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1.

WSKAZÓWKI DOTYCZĄCE
żywienia zwierząt.

Czysty teoretyk rozumi rzecz 
ale jej nie umi wykonać, czy
sty praktyk mógłby ją wykonać, 
ale jej nie rozumi, gospodarz 
teoretycztiie-praktyczny i rozu
mi i umi wykonać. Nie gardźcie 
więc nauką.

Swift.

Jeden z koryfeuszów naszego rolnictwa twier
dzi, że główną przyczyną chromienia naszego 
rolnictwa jest brak rachunku, że gospodarze 
rzadko robią z kredki użytek, że większość idzie 
na oślep i zwykle albo robi za wiele, albo za 
mało. Za wiele wycieńczają ziemię, przeciąża
jąc ją uprawą roślin handlowych, za mało zaś 
zasilają ją nawozem. Za wiele trzymają inwen
tarzy zbytkowych a za mało użytkowych; za wie
le produkują pasz ekstenzywnych, jak słomy, 
plew i t. p., a za mało pasz intenzywnych, za 
wiele rozpychają zwierzęta a za mało odżywia
ją takowe — słowem za wiele lub za mało da się 
spotkać na każdym kroku.

Część II. 1



Złe skutki z niestósowności w działaniach 
gospodarczych wynikające, szczególniej czuć 
się dają w hodowli inwentarzy żywych a mia
nowicie w ich żywieniu. Niemiecki hodowca 
Enzman twierdzi, że główną przyczynę wszyst
kich chorób stanowi głód tak bezwzględny ja
ko też i względny t. j. pochodzący z niedostat
ku stosownego pokarmu lub też ze zbytku po
karmów , zawierających niedostateczną ilość 
proteinów. Gospodarze, żywiąc swoje zwierzę
ta paszą nieodpowiednią, w niedostatecznej ilo
ści lub też zbyt ubogą w proteiny, otwierają 
wrota swój obory pomorom i doznają przez to 
znacznych strat.

Postęp w rolnictwie w ogóle a w hodowli i 
nauce żywienia w szczczególności warunkuje 
się nie empirją i doktryną, ale wiedzą opartą 
na prawach przyrody.

Racjonalne żywienie, dozór i piecza czy to 
nad zwierzęciem, czy nad rośliną, jest konie
cznym warunkiem najwyższego zysku. Nie mo
żna jednak dać stałych przepisów co do racjo
nalnego żywienia, dozoru i pieczy, ponieważ 
to, co w jednym przypadku może być racjonal
nym, w drugim staje się błędem. Tysiące przy
kładów dowodzi, że czysto empiryczne doświad
czenia są j edne drugim przeciwne i zadaniem 
właśnie nauki jest pogodzić te sprzeczności.

Przyznać jednakżeż należy, że dziś nader jest 
trudno skreślić jakieś ścisłe reguły i prawidła 
w żywieniu, któreby na wszystkie przypadki 
praktyki wystarczały, tak są bowiem liczne 
czynniki wypływające a ich zmienność tak 
wielka, że nie można przewidzieć, jakie mody
fikacje okażą się potrzebne w każdym pojedyn
czym wypadku. Ale też i praktyczny rolnik
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nie żąda wcale absolutnej ścisłości, zadowolni. 
się chociaż w przybliżeniu prawdziwemi zasa
dami. Ścisłość jest nieodzowna w naukowych 
badaniach, w praktycznem zastosowaniu lepsze 
coś jak nic.

Pisząc więc niniejsze wskazówki, niechodziło 
mi o ścisłość naukową a o treściwe, proste i dla 
wszystkich gospodarzy przystępne wyjaśnienie 
zasad żywienia zwierząt i wskazanie sposobów 
mechanicznych, opartych na najprostszym ra
chunku, jak te zasady w praktyce stosować.

Trzymałem się tu przeważnie wywodów Dra 
Grouvena i jego norm pokarmowych, który od
dając gospodarzom swoje prace do użytku, o- 
strzega: że przy całym szacunku dla wymagań 
naukowych, jakie system żywienia w teraźniej
szej ich formie zamącają i którym dopiero przy
szłość z postępem nauki może zadość uczynić, 
nie należy na chwile spuścić z uwagi, że tu nie 
idzie choćby o najświetniejszą przyszłość, ale 
o to co jest możliwem w teraźniejszości, oto, 
żeby praktycznym rolnikom dać pewne podsta
wy, którychby się trzymać mogli przy żywieniu 
zwierząt. Współczesny rolnik potrzebuje prze
wodnika, któryby mu niejasny ogrom doświad
czeń z żywieniem zwierząt, uczynić mógł uży
tecznym i zastosować się dającym do jego ce
lów.“

Mając te praktyczne względy na uwadzę, sta
rałem się przedmiot wyłożyć treściwie i jasno; 
wagi funtów cłowych lub kilogramów, wszędzie 
zamieniłem na wagę u nas używaną. Tym spo
sobem, chcący korzystać z niniejszych wskazó
wek, za pomocą czterech działań prostych, po
trafi zadosyć uczynić miejscowem potrzebom.

Pragnących bliżej obznajmić się z teoryą ży
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wienia zwierząt, z licznemi eksperementami, 
próbami i naukowemi wywodami w tym wzglę
dzie poczynionemi, odsyłamy do dzieł Settega- 
sta, Kilhna, Grouvena i Gohrena. To ostatnie 
dzieło, przełożone przez studentów no woal ek- 
sandryjskich pod redakcyąpr. Cichockiego naję- 
zyk polski obejmuje wszelkie próby i doświad
czenia, jakie z żywieniem zwierząt robiono w o- 
statnich we wszystkich krajach europejskich. 
Jest to dzieło zasługujące na największe rozpo
wszechnienie.

kiedy hodewla iwieriąt się wyuagradia!

U nas wielu gospodarzy mniema, jakoby ho
dowla zwierząt, zwłaszcza też bydła rogatego 
źle się opłacała; w trzymaniu pewnej ilości in
wentarzy żywych, widzą złe konieczne, nieod
zownie przecież potrzebne do prowadzenia go
spodarstwa już to ze względu na nawóz, już na 
na siłę roboczą. Zapewne, że głoszący to zdanie 
niejednokrotnie musieli doznać zawodu w ho
dowli, lecz czy koniecznie ona do strat prowa
dzić musi? O tern wątpić należy i raczej szukać 
przyczyn niepowodzenia w niekonsekwencyi ho
dowcy, niż w samej hodowli. Nie wszędzie 
miejscowe warunki odpowiadają hodowli tych 
lub owych zwierząt; wiemy, że miejscowości 
nisko położone nie nadają się do hodowli owiec, 
miejscowości mające liche pastwiska do hodo
wli bydła. Kto więc w wyborze nie stosuje się 
do tych miejscowych warunków, co dziwnego, 
że hodowla korzyści mu nie przynosi? Toż sa
mo da się powiedzieć o wyborze rasy zwierząt.
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Są np. miejscowości, w których hodować tylko 
można bydło lekkie, niewielkie i do przekar
mienia łatwe; jeśli tu zaprowadzimy rasy bydła 
olbrzymie, tak zwane wysoko szlachetne, czyż 
można się z niego spodziewać korzyści?... lub 
co nawet dziwnego, że z czasem ta szlachetna 
rasa zmieni się w nieszlachetną, z olbrzymów 
Sorobią się karły... Jakie warunki, takie i by

ło trzymać należy: uboga ziemia i liche pa
stwisko, małe bydło; bogata ziemia i obfite pa
stwiska, wielkie bydło. Kto działa przeciwnie, 
ten korzyści niech się niespodziewa. Główną 
jednakżcż przyczyną złych rezultatów z hodo
wli jest nie racjonalne i liche karmienie tak 
starych zwierząt jak i młodzieży. W ogóle przy 
szczupłych zasobach paszy, trzymamy za wiele 
zwierząt, głodziemy takowe lub karmimy pa
szą niepożywną. Zapominamy o tem wielkiem 
{»rawie natury, że jakie przyczyny takie i skut- 
d, że źle żywiona i wynędzniała krowa, rzadko 

urodzi piękne ciele a jeśli i urodzi, to z cielę
cia, jeśli go licho karmić będziemy, niebędzie 
{ńęknej krowy. Gdzie hodowla zwierząt zanied- 
>ana, tam wszystko się składa na jej pogorsze

nie; źle np. karmione krowy mało dają mleka, 
ta okoliczność zmusza do oszczędności w użyciu 
nabiału, cielętom daje się o tyle tylko, aby usta
ły na nogach; są nawet gospodarze chwalą
cy się tem, że cielęta wychowują całkiem bez 
mleka.

Aczkolwiek liczbę zwierząt należy stosować 
do obszarów gruntów ornych, gdyż nawóz jest 
osią, około której obraca się całe gospodarstwo, 
nie mniej przecież jeśli gospodarz nieprodukuje 
potrzebnej i odpowiedniej ilości paszy, racjo
nalniej będzie trzymać mniej zwierząt a żywić 
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j e dostatecznie, niż więcej a trzymać je tylko 
na słomie i plewie. Korzyści, jakie ztąd otrzy
mamy będą następujące:

1) Że mniejsza ilość zwierząt dobrze żywio
nych wymaga mniejszego kapitału nakładowe
go, zatem przy obliczeniu czystego dochodu, 
mniejsze procenta odtrącić wypadnie.

2) Ze przy mniejszej liczbie zwierząt, mniej
sze jest rezyko.

3) Taniej wypada dozór i jest łatwiejszy.
4) Wrazie sprzedaży, za dobrze utrzymane 

zwierzę, lepiej zapłacą.
5) Że mniejsza ilość zwierząt dobrze żywio

nych, da w ogóle więcej korzyści; jeśli to są 
krowy, dadzą więcej mleka, jeśli konie lub wo
ły, będą zdolniejsze do pracy.

6) Ze dostateczne żywienie oszczędza paszy, 
gdyż zwierzęta w dobrej tuszy prędzej się na
jadają jak wygłodniałe, których żarłoczność 
prawie jest nie dozaspokojenia. I jako dowód 
przytoczyć można daleko mniejsze koszta utu
czenia zwierząt będących w dobrej tuszy, jak 
wychudzonych.

7) W latach nieurodzaju łatwiej przekarmić 
mniejszą ilość bydła, jak większą.

8) Mniejsza ilość zwierząt dobrze żywio
nych daje więcej nawozu i to lepszego, jak 
większa ilość licho żywionych; przy mniejszej 
bowiem ilości można więcej siać pod nogi, za
tem również części płynne jak i stałe nawozu 
całkiem zużytkować.

Złote to przysłowie, które bodaj każdy miał 
w pamięci: że gdy głód w oborze, to głód 
i we dworze.

Zwierzęta żywić należy dostatecznie i racjo
nalnie.
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Ce sit roiumieć należy ped żywieniem dnstatecinem?

Chów zwierząt porównać można do fabryki, 
w której przerabiają się surowe płody ziemi na 
produkta zwierzęce z tem przypuszczeniem, że 
produktu zwierzęce będą, miały większą war
tość jak produkta surowe. Lecz również jak 
w fabryce, część kapitału nakładowego musi 
pójść na podtrzymanie fabryki, na jej restaura
cję, odnowienie budynków i aparatów, na ad
ministrację, najem i t. d. tak podobnież w cho
wie zwierząt, część pokarmów obraca się na 
podtrzymanie życia i funkcji żywotnych zwie
rzęcia, resztę zaś pokarmu co damy nadto, idzie 
dopiero na reprodukcję, to jest na siłę roboczą, 
mleko, tłuszcz, wełnę i t. d. Dla tego też nie 
bez racji podzielono żywność dawaną zwierzę
tom na dwie części, z których pierwsza idzie 
na podtrzymanie życia zwierzęcia i tę częć zo- 
wią pokarmem podtrzymującym albo koniecznym; 
druga zaś jest właściwym pokarmem produk
cyjnym. Normalna porcya czyli dostateczna po
krywa obiedwie te potrzeby i jeśli pokrywa, 
słusznie nazwać ją można porcją dostateczną.

Również ten, kto daje więcej nad potrzebę, 
jak i ten, kto daje mniej marnują paszę; w pier
wszym razie albo pasza jest niezjedzoną i idzie 
w gnój, lub zjedzoną ale nie przetrawioną i zo- 
staje bez skutku; w drugim razie zwierzęta nie 
dają dochodu, bo pokarm dany idzie tylko na 
podtrzymanie organizmu a na produkcję nie- 
wystarcza. Lecz zawsze więcej traci ten, kto 
daje mniej, jak ten kto daje więcej, pierwszy 
bowiem traci tylko tę część paszy, która została 
nie zużytą i to niezupełnie, bo zawsze znajdzie 
ją w nawozie; drugi traci prawie wszystko, bo 
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raz zwierzęta niedają mu dochodu, drugi raz 
same zwierzęta nędznieją i tracą ńa wartości i 
trzeci raz, nawóz od źle żywionych zwierząt nie 
ma siły.

Ilość pokarmu stosować należy do wagi ży
wej zwierząt. Im większe zwierzę t. j. im wię
cej waży, tern i pokarmów więcej dawać należy.

Cs rniumieć należy pod iywieniem rarjonalnem!

Aby na tak postawione pytanie odpowie
dzieć, musiemy zrobić maleńką wycieczkę che- 
miczno-tizjologiczną. Przyrzekłein czytelniko
wi wprawdzie unikać wszelkich wywodów teo
retycznych, w tern miejscu przecież, aby przed
miot choć zgrubszego wyjaśnić, muszę się nieco 
przeniewierzyć i prosić czytelnika o poświęce
nie kilku chwil uwagi dla zrozumienia kwestji 
następującej a mianowicie: dla czego w ogóle 
zwierzęta jedzą?

Wiemy wszyscy z doświadczenia, że życie 
zużywa organizm, wyczerpuje siły i ciepło; aby 
więc podtrzymać w zwierzęciu te funkcje ży
wotne, musiemy organizmowi dodawać pokar
mów, w których znajdować się powinny mate- 
rjaly służące już to do odnowienia zużytych 
części organicznych jak: włókna mięsnego, tka
nek etc. czyli tak zwanych pokarmów mięsotwór- 
czych; już to pokarmów silotwórczych, już wre
szcie pokarmów cieplotwórczych. Jasnemjest, że 
skoro zwierzęta żyją roślinami, to w tych osta
tnich wszystkie te pokarmy znajdować się mu
szą. Powstaje zatem pytanie, jakie to są ciała 
mięsotwórcze, siłotwórcze i ciepłotwórcze i zkąd 
ich rośliny biorą?

Przypatrzywszy się bliżej wzrastającej rośli
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nie, widzimy ją zanurzoną z jednej strony ko
rzeniami w głębi ziemi, z drugiej strony, koro
ną, zaopatrzoną w liście w wielkim oceanie at
mosferycznym; z tąd i z tamtąd czerpie ona dla 
siebie pożywienie. Pożywienie to składa się 
z połączeń bardzo prostych, to jest takich, jakie 
się w powietrzu i ziemi znaleźć mogą. Powie
trze, jak wiadomo, jest mięszaniną dwóch ga
zów kwasorodu i azotu-, nadto, znajduje się 
w niem woda w postaci pary oraz kwas węglo
wy, który będąc cięższy od powietrza, tuż nad 
ziemią się znajduje. Z powietrza więc roślina 
czerpie wodę, w której pokarmy, zwłaszcza mi
neralne, muszą być rozpuszczone, aby mogły 
służyć za pokarm roślinom; dalej czerpie kwas 
węglowy, który,dostawszy się do liści roślin, pod 
działaniem promieni słońca rozkłada się na wę
giel i kwasoród, pierwszy t. j. węgiel pozostaje 
w roślinie, drugi wydziela się z niej. Azot do- 
stajc się do roślin bądź, w połączeniu amoniaku, 
bądź w postaci soli saletrowych. Zatem z po
wietrza rośliny biorą wodę, kwas węglowy i po
łączenia azotowe, czyli krótko powiedziawszy 
biorą: węgiel, kwasoród, wodoród i azot.

Ziemia zaś dostarcza wyłącznie soli mineral ■ 
nych jak: fosforanów, będących podstawą for- 
macyi kości, żelaza, które się znajduje we krwi; 
siarki, potażu, sody i innych. Ñas tu głównie 
obchodzić będą ciała utworzone z powietrza, one 
to bowiem z niewielką przymieszką soli mine
ralnych, stanowią ową nieprzeliczoną ilość ciał 
organicznych w roślinach napotykanych. Ciała 
te, ze względu na ich skład chemiczny, rozpa
dają się na dwa wielkie działy a mianowicie:

1) na ciała mające w sobie azot czyli azo
towe.
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2) na ciała nie mające w sobie azotu czyli
bezazotowe.

Pierwsze t. j. ciała azotowe nazywają, także 
proteinami albo ciałami plastycznemi lub jeszcze 
mięsotwórczemi (białko, sernik vel tworóg i gluten) 
obfitują one przy tein w minerały zwłaszcza 
w fosfór, siarkę i alkalja i służą zwierzętom do 
właściwego odżywiania t. j. do odnowienia zu
żytych części ciała i do wzrostu. W organizmie 
zwierzęcym przeistaczają się one w sok a znie- 
go w części składowe krwi, która obiegając cały 
organizm, odnawiają go. Dla tego też nazwano 
je mięsotwórczemi, a dla obfitej w nich przymie
szki fosforu, siarki i alkaliów, które zwierzę po
trzebuje do odnowienia i wzrostu kości, zwią 
ich także kościotwórczemi. Ponieważ nadto pro
teiny służą także do podtrzymania w zwierzę
tach siły, zwą ich także siłotwór czerni.

Drugą grupę pokarmów, jakieśmy wyżej po
wiedzieli, tworzą ciała bezazotowe. Ważniejsze 
z nich są: włókno roślinne czyli drzewnik, kroch
mal, cukier, dekstryna i gumma. Wszystkie te 
ciała w swym składzie bardzo do siebie zbliżo
ne; tworzy je chemiczne połączenie węgla z wo
dą i dla tego zostały nazwane węglowodanami. 
Do ciał bezazotowych doliczyć jeszcze należy 
ciała galaretoicate, kwasy i tłuszcze roślinne.

Przytoczone powyżej połączenia, składają 
główną masę ciał roślinnych i zwierzęcych i słu
żą do odżywiania tych ostatnich. W każdem 
pożywieniu najważniejszą rolę odgrywają prote
iny, czyli ciała azotowe, po nich idą tłuszcze i wę
glowodany, które do utrzymania życia zwierzę
cego także są niezbędne. Już mniejszej wagi są 
kwasy. Żaden ruch fizyczny lub chemiczny a 
nawet duchowy w żyjącem organizmie nie oby



11

wa się bez wzajemnego tych materji oddziały
wania. Najmniejsze natężenie, najbardziej po
jedynczy proces, najlżejsze poruszenie, zawsze 
jest połączone z pewnym rozkładem i przemia
ną, w organizmie i to właśnie zużycie i odno
wienie, rozkład i przemiana stanowi to, co na
zywamy życiem.

W dalszym ciągu prześledźmy co się staje 
z pokarmem spożytym przez zwierzęta.

Przygotowanie do strawienia rozpoczyna się 
w pysku zwierzęcia, nie tylko przez mechani
czne rozdrobnienie pokarmu za pomocą żucia, 
ale także i chemicznie przez zmięszanie ze śliną, 
która podobnież jak diaztaz w słodzie na kar
tofle, tak i tu posiada własność przeistaczania 
krochmalu będącego w pokarmie na dekstrynę 
i cukier. Przeżuty pokarm w żołądku, mięsza 
się z sokiem żołądkowym, płynem, posiadają
cym niezwykłą moc rozpuszczalną, pod którego 
wpływem pokarm zamienia się w miazgę (chy- 
lus). Z tej miazgi wszystko co się rozpuściło 
zostaje pochłomętem, podczas jej przechodu 
przez kanał pokarmowy i jako sok odżywny 
przeprowadzonem do krwi; nierozpuszczona 
zaś masa w postaci stałych odchodów na ze
wnątrz się wydziela. Ze krwi tworzą się do
piero wszystkie niezliczone organa i części cia
ła zwierzęcego, podobnie jak z roślinnego soku 
formują się części rośliny.

Żołądek i cały przewód pokarmowy otoczo
ny jest naczyniami ssącemi, przez które drogą 
przesiąkania chylus do krwi się dostaje. Krew, 
przy pomocy procesu oddychania, znajduje się 
w nieustannym obiegu; z zadziwiającą hyżością 
wypływa z serca przez głębiej leżące tętna, 
przebiega wszystkie części ciała, zkąd ciemniej 
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ubarwiana, żyłami wyżej leżącemi do serca po
wraca. W tej drodze ma miejsce spalenie wę
gla i wodoru przez kwasoród powietrza wpro
wadzony do płuc oddychaniem, przyczem je
dnocześnie płuca wydychają z siebie parę wo
dną, pomięszaną z kwasem węglowym ze spale
nia węgla powstałym. Kanałem urynowym, jak 
niemniej całą powierzchnią skóry wychodzi ze 
krwi zbytek wody i tym sposobem utrzymuje 
się odpowiedni do potrzeby organizmu stan je
go zgęszczenia.

Zwierzę, im dłużej i w czystszem powietrzu 
się znajduje, tem żywiej oddycha, tem więcej 
kwasorodu nabiera w siebie, tem szybsze odby
wa się palenie węgla i wodoru, tem prędzej żą
da nowego pożywienia, ale tem też więcej wy
dziela z siebie wilgoci, bo ciepło wewnętrzne 
w zwierzęciu podnosi się wskutek wciąganego 
przez płuca w większej ilości kwasorodu, któ
ry łącząc się w organizmie zwierzęcym z wodo- 
rodem, pali go chemicznie i tworzy wodę, którą 
ciało wyparować albo w postaci moczu wypro
wadzić musi. Ztąd to pochodzi, że w czasie tę
giej zimy ciało zwierzęce, ponieważ wdycha 
kwasoród z powietrza w postaci zgęszczonej 
przez zimno, daleko obfitszego wymaga pokar
mu, niż przy łagodnej temperaturze.

Krew w czasie krążenia po ciele przepływa 
wciąż wszystkie organa, które zabierają z niej 
potrzebne im części. Te, które służą do użytku 
zowią się sekrecją czyli wyrobem, te zaś, które 
zostają bez użytku z ciała wydalone, zwą się 
eKskrecją czyli odchodem. Do pierwszych należą 
soki do trawienia służące, jak to: ślina, sok żo
łądkowy, sok pankraetyczny, żółć, mleko i t. p. 
Do drugich należą odchody stałe, mocz, który 
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ze krwi przez nerki się wydziela i zawiera 
w sobie materye azotowe z procesu rozkłado
wego pochodzące. Pot, który w postaci pary 
wydziela się i osadza zewnątrz skóry.

Zwierzęta dojrzale przy racyonalnym i do
statecznym pokarmie, albo wcale nic, albo przy
najmniej w krótkich przedziałach czasu tyle co 
nic, wagi swej niezwiększają. Z tego wypada, 
że odchody zwierzęce t. j. gnój, równa się przy
jętemu pokarmowi. A ponieważ i jakość szcze
gółowych organów i tkanek niezmienia się tak
że, musi zatem suma pierwiastków zawartych 
w odchodach dorównać nie tylko co do ilości, 
ale i co do jakości sumie pierwiastków zawar
tych w pokarmach. Gdy np. jakie mięsne włó
kno ulegnie zepsuciu i z ciała wydzieli się, tedy 
w tym samym czasie z odżywnych pierwiast
ków krwi, równa ilość włókna na nowo się sfor
muje. Do tęgo odbudowania wyszło naturalnie 
tyle i takiej materji pokarmowej, ile zawierało 
włókno rozpuszczone i wydalone; przy odno- 
wianiu więc organizmu, ma tylko miejsce wy
miana. Jak ta wymiana musi być bardzo oży
wioną łatwo pojąć, zważywszy jak znaczną 
ilość pokarmów organizm zużywa. Utrzymują, 
że ciało ludzkie co kilka tygodni się przekształ
ca t. j. że wszystkie składowe części ciała zosta- 
ją rozłożone, wydalone i przez nowe wzięte 
z pokarmów zastąpione.

W młodym wieku, podczas ciąży samic oraz 
przy tuczeniu, waga zwierząt się powiększa, 
wówczas z pokarmów więcej się materyi prze
rabia, niż jednocześnie wstecznemu ulega roz
kładowi. W starości i podczas głodu rzecz się 
ma w odwrotnym stosunku.

Z tego krótkiego zarysu procesu odżywiania 
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organizmu widzimy, że aby takowy odbywał 
się prawidłowo, winien mieć do dyspozycji 
w paszy mięszaninę złożoną z pewnej ilości ciał 
azotowych (proteinów) mięsotwórczych i bez- 
azotowych ciepłotwórczych (węglowodanów i 
tłuszczu) oraz niektórych kwasów roślinnych 
i soli mineralnych. Jeśli w zadawanej paszy 
zwierzętom ten stosunek zachowanym nie zo- 
staje, funkcje odżywiania słabną lub też cał
kiem ustają i naturalnie zwierzę zdecha. Gdy- 
byśmy np. karmili zwierzę samym tylko tłu
szczem i wodą, wówczas krew dla braku pro
teinów niemogłaby wytwarzać tkanek komór
kowych, w którychby się tłuszcz osadzał i ta
kowy niestrawiony przeszedłby bezużytecznie 
przez organizm. Toż samo można powiedzieć 
o cukrze, krochmalu i każdym innym pokarmie, 
w którym stosunek ciał odżywnych nie został 
zachowany. Tylko jedne ciała proteinowe mo
gą przez dłuższy czas utrzymać organizm przy 
życiu, dla tego, że jeśli takowy jest zdrów, wy
twarza z proteinów nieco cukru i tłuszczu, któ
re pod wpływem kwasorodu spalają się i orga
nizm ogrzewają. W każdym przecie razie nie 
może to trwać zbyt długo, gdyż krew zwierzęca 
zasilana wyłącznie węglowodanami lub protei
nami, traci zdolność odżywiania. Zatem wartość 
odżywna każdej paszy tern będzie większą, im 
odpowiedniejszy zachodzi w niej stosunek mię
dzy ciałami azotowemi i bezazotowemi i im te 
ciała będą łatwiej strawne. Ta ostatnia, okoli
czność jest nader ważną i poświęcimy jej słów 
kilka.

Zwierzęta przez nas hodowane, mają'przy- 
rządy trawienia całkiem niejednakowe, chociaż 
wszystkie należą do roślinożernych. Od jako
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ści tych przyrządów, zależy po części zdolność 
trawienia przyjętych pokarmów. Według zda
nia ludzi fachowych im zwierzę ma większą, 
objętość żołądka i długość kanału kiszkowego, 
im ostrzejsze narzędzia żucia, tern silniej trawi. 
Przyjmując te stosunki jako pimkt porównaw
czy znajdziemy, że do najsilniej trawiących na
szych zwierząt domowych należą owce, po nich 
idzie bydło rogate, dalej świnie i wreszcie ko
nie. U owiec kanał pokarmowy jest 25 do 28 
razy dłuższy od całego ich ciała, mierząc od 
końca nosa do osady ogona, gdy tymczasem u 
bydła tylko 18—22 razy, u świń 14—16, u koni 
tylko 9—10. Dla tego organizm owcy, zjedzoną 
paszę w tej długiej wędrówce po organach tra
wienia, nie tylko jest wstanie najdokładniej roz
miękczyć i przeniknąć śluzem zwierzęcym, ale 
także rozpuścić i zasimilować. Do tego przy
bywają ostrzejsze narzędzia żucia i mniejsza 
miara napoju. Pomaga tu jeszcze do prędszego 
trawienia większy ruch owiec i dłuższe przeby
wanie na świeżem powietrzu, jak bydła i ko
ni, po większej części trzymanych na uwięzi 
w stajni.

Co do objętości kanału pokarmowego znale
ziono, że u koni kiszki włącznie z żołądkiem, 
obejmują średnio około 432 ft. wody, sam zaś 
przewód kiszkowy średnio 356 ft. wody, u by
dła rogatego żołądek i przewód kiszkowy śre
dnio 712 ft. wody, kiszki zaś tylko 208 ft. wo
dy. Czyli biorące tylko objętość samego żołąd
ka widzimy, ż w koniu mieści się 56 ft. wody, 
u bydła zaś 404 ft. a zatem obszerność jego 
jest u bydła ośm razy większą jak u koni.

Doświadczenie zaś ogólne uczy, że prawidło
we odżywianie zależy nie tylko od stosownej 
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kombinacyi różnych gatunków paszy, ale także 
od jej objętości, która powinna być taką, aby 
żołądek zwierzęcia wypełniła Mając na wzglę
dzie powyższe różnice objętości żołądków u na
szych gatunków zwierząt domowych, docho
dzimy do wniosku, że objętość pokarmu dzien
nego dla bydła powinna być 8 razy większą 
jak dla koni, a ponieważ nadto wartość odży- 
wna dziennej porcji dla obydwóch gatunków 
nie wiele różni się od siebie, dla tego dla kom 
należy przeznaczać pokarmy skoncentrowane 
t. j. w niewielkiej objętości wiele zawierającej 
proteinów, gdy dla bydła stosunki muszą być 
przeciwne, gdyż pasza najpożywniejsza zadana 
bydłu w małej objętości nieodżywi go.

Zachodzi pytanie, jakimi materjałami nadać 
paszy odpowiednią objętość? Nie nadaje się do 
tego woda, która natychmiast po przejściu przez 
naczynia krwionośne wydziela się z organizmu. 
Nie mogą więc tu być użyte rośliny okopowe, 
które do 90% wody w sobie mieszczą. Nie na
daje się także powietrze, które w niezliczonych 
rureczkach, komórkach, naczyniach i pęche
rzykach paszy się znajduje, gdyż zwierzę tak 
rozdętą paszę gryzie, zwilża śliną i kwasem żo
łądkowym, przyczem wszystko powietrze z niej 
się wydziela i do żołądka niedostiye. Jedynym 
więc materjałem, nadającym paszom skoncen- 
trowanem stosowną objętość, są tak zwane cia
ła niestrawne, czyli niełatwo rozpuszczalne. 
Pierwsze miejsce między niemi zajmuje drze- 
wnik czyli włókno roślinne. A zatem, im która 
pasza zawiera więcej drzewniku, tem stosunkowo 
większą przestrzeń zajmuje i odpowiedniejszą 
jest dla owiec i bydła rogatego.

Z tego wszystkiego co się powiedziało, da się 
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wyprowadzić następni} odpowiedź na pytanie na 
początku postawione mianowicie: co rozumieć 
należy pod żywieniem racjonalnem? Zywiemy 
zwierzęta racjonalnie wówczas:

1) gdy uwzględniamy ich żywą wagę,
2) gdy uwzględniamy w paszy stosunek ciał 

azotowych do bezazotowych.
3) gdy uwzględniamy gatunek zwierząt i pa

szy nadajemy odpowiednią formę i objętość.
Uboczne zaś wnioski dadzą się wyprowadzić 

następne:
1) Że między pokarmami a częściami orga

nizmu, miewa miejsce tylko wymiana.
2) Że wymiana takowa najdzielniej i naj

skuteczniej odbywa się w zwierzęciu dorosłem, 
tdrowem i dostatecznie karmionem.

3) Że zwierzęta zagłodzone i karmione po
karmami niepożywnemi chudną t.j. własnem 
mięsem i tłuszczem ogrzewać muszą organizm.

4) Że jakie żywienie taki nawóz; dobry i po
żywny pokarm silny nawóz, lichy pokarm lichy 
nawóz. _ Kto karmi słomą, ten plewę zbiera.

5) Że racjonalne żywienie i trawienie (wy
miana) zostaje w najściślejszym związku:

a) z podawaniem pokarmów zdrowych i 
strawnych w ogólności,

b) z właściwym stsóunkiem w jakim znaj- 
lować się powinny w pokarmie ciała bezazoto- 
We (ciepłotwórcze) do azotowych (mięsotwór - 
Szych).

c) ze zdrowiem i wiekiem zwierząt; dla te- 
^o zwierzęta stare i schorzałe źle wynagradza- 
ią paszę.

d) ze starannem hodowaniem zwierząt a 
mianowicie: z czystemi i zdrowemi oborami, 
punktualnością w zaopatrywaniu paszą, karmie-

Część II. 2 
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niem i pojeniem, nieszczędzenietn soli, zgrzebło- 
waniem i czyszczeniem zwierząt, odświeżaniem 
powietrza i t. d.

Jaka jest względna wartość pasz w gospodarstwie 
produkowanych!

W poprzednim ustępie miałem sposobność 
wyjaśnić czytelnikowi, jak jest ważną rzeczą 
w żywieniu inwentarza umiejętne zachowanie 
stosunku pokarmów azotowych do bezazoto- 
wych. Tego stosunku do pewnego stopnia niewolno 
bezkarnie przekroczyć, dla tego nie bez interesu 
praktycznego będzie przyjrzeć się temu przed
miotowi bliżej.

Dla bydła rogatego stosunek ciał azotowych 
do bezazotowycn nie powinien być większy jak 
1: 5 i nie mniejszy jak 1: 7. Dla cieląt stopnio
wo jak 1: 2, 5 do 3 i 4 stosownie do wieku.

dla owiec jak 1: 4 do 1: 5.
dla świń jak 1: 4 do 1: 7.

NiezatrzymUjemy się nad tym przedmiotem, 
gdyż czytelnik szczegóły znajdzie w normal
nych porcjach paszy, które w dalszym ciągu 
podajemy według Grourena. Tu zaś, ponieważ 
rośliny pod względem stosunku mieszczących 
się w nich ciał azotowych do bczazotowych, 
bardzo od siebie się różnią, ponieważ jedna i ta 
sama roślina w rozmaitych częściach swego or
ganizmu skład ma także nie jednakowy, inny 
w ziarnie i inny w słomie, przeto dla praktyki 
poznać te stosunki jest przedmiotem nader wa
żnym.

Otóż te stosunki w paszach w gospodarstwie 
używanych są następujące:
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CIAŁA
azoto- bezazo- 

we towe

1 l'/a—’/z^iara, kuchy rzepakowe, łubin 
w ziarnie.

1 11/3—2 Zbierane mleko, kuchy lniane 
bobik ziarno, wyka, kiełki sło
dowe.

1 2*^ Mleko, groch, soczewica i młode 
trawy, liście buraczane, słodzi- 
ny.

1 3 Koniczyna, espercetta, groch i 
wyka w kwiecie, wywar.

1 3’/a Kapusta, łubin, szporek i tatar
ka w kwiecie.

1 4*/2 Siano, grochowiny i słoma bobi- 
kowa.

1 5 Turneps, koniczyna.
1 6 Owies, jęczmień i tatarka.
1 7 Kukurydza, pszenica i żyto.
1 8 Marchew, brukiew, bulwy, dynia.
1 9 Buraki, słoma hreczanna.
1 10 Kartofle, kasztany, strąki rzepa

kowe, żołądz.
1 12 Słoma owsiana i jęczmienna.
i 13 Wyrzymki buraczane.
1 13—15 Słoma pszenna i żytnia, plewy

jęczmienne.

Pasze bogate w azot zwykle w gospodarstwie 
kosztują, drożej, jak mniej go posiadające i już 
dla tęgo gospodarze, nieobliczający stosunku 
w jakim proteiny do węglowych połączeń stać 
powinny, zwykle żywią swoje inwentarze nie 
racjonalnie. Pragnąc wyżywić jak najtaniej, za
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stępują, paszę droższą przez tańszą i najczęściej 
są przekonani, że karmią wybornie, napełnia
jąc żołądek zwierząt paszą niepożywną. Takie 
przecież żywienie wypada najdrożej, bo nie da- 
je żadnych korzyści a przeciwnie bezsilne zwie
rzęta i bezsilny nawóz.

Często się bardzo zdarza, że np. oszczędzamy 
siano i zastąpić go pragniemy słomą, dając jej 
bydłu bardzo wiele; ale choćbyśmy jej dawali 
i najwięcej, nie odżywi ona bydląt, gdyż nie 
mieści w sobie odpowiedniego stosunku ciał a • 
zotowycli do bezazotowych. Wyjaśni to dokła
dniej następujący przykład. Jeśli np. krowa 
dojna potrzebuje dziennie 2% funta proteinów, 
musiałaby na zaspokojenie tej potrzeby spożyć 
dziennie około 100 ft. słomy, co jest niepodo- 
bnem, a nawet gdyby ją i spożyła, stało by się to 
ze stratą dla gospodarza, gdyż bydlę najwyżej 
na każdy funt proteinów jest wstanie tylko stra
wić 7 funtów węglowodanów, a ponieważ w 100 
ft. słomy jest tych ostatnich 12%, przeto 5% 
przeszłoby przez organizm bezużytecznie. Gdy
by zaś do tej samej słomy dodano odpowiednią 
ilość paszy w proteiny obfitującej np. makuch, 
słodzin, otrąb i t. p. węglowodany w słomie za
warte zostałyby zupełnie zużytkowane. Z pe
wną więc słusznością możemy twierdzić, że ta
nia pasza zwykle najdroiei kosztuje.

Rolnicy powinniby tę kwestją na serjo wziąść 
w uwagę i niepopełniać błędów, za które sami 
płacą przez małe dochody z hodowli zwierząt 
otrzymywane, lichy nawóz, którego działanie 
w roli jest krótkotrwałe i niezupełne. W iększość 
gospodarzy ze wstrętem odwraca się od książ
ki, chętnie poświęcając czas na śledzenie poli
tycznych wypadków; wiedzą eo się dzieje na 
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dworze Cesarza chińskiego lub japońskiego Mi- 
kado, ale nie wiedzą, o pracach i nowych kie
runkach racjonalnych w rolnictwie. Nie wie
dzą, że taki sposób karmienia zwierząt jak do
tychczas, jest niedorzeczny, że dawać zwierzę
tom pokarm tylko na oko, bez miary i wagi, 
bez należytego uwzględnienia odżywności pa
szy, jest to marnowanie siebie i głodzenie zwie
rząt. Niechże więc raczą zwrócić uwagę na po
dane tu w dalszym ciągu normy żywienia zwie
rząt, uwzględniając przy tern ich wagę żywą i 
układają stosownie porcye pokarmów.

Do tego przedmiotu wrócimy jeszcze na swo- 
jem miejscu, tu zajmiemy się choć pokrótce 
zbadaniem wartości różnych pasz w gospodar
stwie używanych. Poznajomienie się z ich wła
snościami, ułatwi nam układanie i kombinowa- 
nie pasz przy samem żywieniu.

A. Siano.

1. Siano i łąk jako utworzone z rozmaitych 
roślin, zawisłe jest w swej wartości od swego 
składu, od gruntu i od sposobu zebrania i przy
gotowania. Mówiąc o wartości siana rozumie- 
my pod tern wyrażeniem jego odzywność i stra- 
wność. Ten ostatni przymiot jest nader wa- 
żnypi: im bowiem strawnych części więcej jest 
w sianie, tem jest pożywniejsze. Różnice mogą 
zachodzić bardzo znaczne. Według doświad- 
CZh’’ 8Jl‘awność suchej substancji może wynosić 

ko 6% a może i 2Ó"/C, strawność proteinów 
o9 i 79%. Najwięcej strawnych części jest 
wsianie zebranem pogodnie i z traw niepize- 
kwitłych. Potraw, jeśli jest dobrze zebrany, 

[ jest łatwiej strawny jak siano.
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2. Siano z koniczyny cienionej jest mniej stra
wne jak siano łąkowe, za to więcej ma stra
wnych części bezazotowych i tłuszczu. Wszyst
kie gatunki koniczyn uważać należy jako do
bry i posilny pokarm. Jednakżeż karmiąc nie
mi czas zbyt długi lub w wielkiej ilości spro
wadzić może choroby zapalne. W tym wzglę
dzie najszkodliwszą bywa koniczyna czerwona, 
szkodliwszą od lucerny. Ciężarnem zwierzętom 
dawać jej należy z ostrożnością, toż samo mło
dzieży.

3. Siano z lucerny, należy <io najpożywniej
szych, ale przy dłuższem i obfitszem karmieniu 
działa rozpalająco. Dla wołów, krów mlecz
nych i bydła opasowego jest nieszkodliwe. Kro
wom cielnym dawać można jako dodatek do in
nej paszy. Lucernę należy zbierać na siano 
wcześnie, póki świeża i zielona.

4. Siano z esparcetty jest ze wszystkich tego 
rodzaju roślin najzdrowsze.

5. Siano z Nostrzyku jeśli jest zbierane nie 
dość wcześnie, łatwo drzewnieje, sprzątać go 
więc należy przed zakwitnięciem. Zawiera w so
bie mocny eteryczny olejek, który jednakżeż 
nie przeszkadza do chętnego pożywania go 
przez zwierzęta.

6. Siano z Przelotu bydło i owce je dosyć 
chętnie, konie już mniej.

7. Siano z Rutewki nadaje się szczególniej dla 
krów mlecznych i przysparza wydzielanie 
mleka.

8. Siano z koniczyny szwedzkiej, białej, i inkar
natki podobnie jak wszystkie koniczyny, działa
ją rozpalająco.

9. Siano z Sarradelli jest jedno z najwybor- 
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niej szych dla wszystkich zwierząt, jest smaczne, 
zdrowe, pożywne i strawne.

10. Siano le Siporku również jak poprzednie 
Wyborne.

Kto ma na zimę dla bydła i owiec dostateczną 
ilość dobrze przygotowanego siana, ten może 
się niekłopotać o inne pasze. Pasze, szczegól
niej skoncentrowane, wtedy tylko są dla gospo
darza ważne, jeśli mu idzie o osiągnięcie pe
wnych celów produkcyjnych np. o podniesienie 
i podtrzymanie mleczności u krów, o utuczenie 
bydła i t. p.

Gdzie siano stanowi główny pokarm podczas 
z>my, tam zwierzęta mają się dobrze, koserwują 
zdrowo, przy cieleniu mniej bywa nieprawi
dłowości, nie tracą na tuszy i mleku.

Wielkie różnice zachodzić mogą między sia
nem a sianem. Siano kwaśne jest dla zwierząt 
nie wiele warte a dla krów mlecznych i mło
dzieży nawet szkodliwe. Siano źle zebrane, 
zamulone, zatęchłe nie należy całkiem dawać 
zwierzętom, gdyż może się stać przyczyną wielu 
chorób i śmiertelności. Takiego rodzaju siano 
Wuje zwierzęta podobnie jak zgniła woda lub 
nieczyste powietrze. Jak przeciw księgosuszowi 
tak przeciwko użyciu takiej paszy winny istnieć 
przepisy. Myli się kto sądzi, że takiego rodzaju 
siano można zrobić nieszkodliwem przez młó- 
cenie, gotowanie w parze lub solenie; jego szko
dliwe skutki tymi sposobami tylko wolniej się 
objawiają.

Pod wielu względami siano najlepiej jest do
pełniać dodatkiem roślin okopowych. Gdzio 
tych ostatnich jest pod dostatkiem, tam bydło 
średnich ras i nasze krajowe wymagać będzie 
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tylko niewielkiego dodatku pasz skoncentrowa
nych, aby nietraciło na mleczności i tuszy.

B. Słoma.
Słoma, zwłaszcza niezarażona przez śniedź, 

należy do paszy koniecznej, chociaż jej odży- 
wność i strawność jest niewielka. Użyteczność 
słomy jako paszy, polega przcdewszystkiom na 
tern, że jako pasza twarda, będąc w pomięsza- 
niu z innemi pożywniej szemi pokarmami, zmu
sza zwierzęta do należytego pogryzenia, prze
żucia i napojenia śliny, powtóre mineralne czę
ści a mianowicie kwas krzemionkowy obficie 
w słomie się znajdujący, pobudza ruch robacz
kowy przewodu pokarmowego, w skutek czego 
proces trawienia zostaje ułatwiony; potrzecie, 
ala zwierząt czterożołądkowych, słoma jako po
karm mający znaczną objętość, jest nieodzowną 
dla wypełnienia ich żołądka i pobudzenia do 
powtórnego przeżuwania.

W edług Henneberga i Strohmanna zwierzę- 
a przeżuwające trawią ze słomy:

włókna protemow węglowo
danów

z słotny owsianej 55% 45—50% 44%
pszennej 52 26 39
bobikowej 36 50—54 62

siana z koniczyny 39 —— —
z łąk 60 —
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1. Słoma owsiana należy do najmiększych i 
najłatwiej strawnych gatunków słomy, zwła
szcza jeśli sprzęt nastąpił zaraz po dojrzałości 
owsa.

2. Stomil jęczmienna nadaje się szczególniej 
na sieczkę jako dodatek do roślin okopowych 
i wywaru.

3. Słoma pszenna, jeśli nieprzestała a zebrana 
wcześnie jest dobrą jako dodatek do pokarmu 
dla zwierząt przeżuwających.

4. Stoma żytnia należy do twardych i trudno 
strawnych; chcąc ją z korzyścią użyć jako pa
szę, należy ją w wigilją użycia zmoczyć słoną 
wodą lub co lepsze roztworzyć parą. Dobre 
skutki, które temu gatunkowi słomy przypisują, 
należy przypisać trawom między zbożem wyro
słem i razem z niem zebranem.

5. (irothowiny nie nadają się jak główna pasza 
dla bydła rogatego, wywołują zatkanie żołądka 
a u krów zmniejszenie wydajności mleka. Naj
wyżej ‘/a przeznaczonego siana można zastąpić 
grochowinami.

6. Wycianka zaledwie */t część wypełniać 
może suchej substancji w pokarmie, w przeci
wnym razie narażamy się na wypadki chorobli
we u bydła.

7. Słoma bobikowa co do pożywności stoi 
prawie na równi z sianem, na nieszczęście łatwo 
ulega rdzy, jest ona wyborną paszą dla koni.

3. Słoma łubinowa jest pożywna, ale jedzą ją 
tylko konie i owce, bydło niechętnie lub wcale 
me. W ogóle słomy z roślin strąkowych są bo
gate w.fosforan wapna i jako środek dyetetycz- 
ny, mogą być z pożytkiem użyte w danym ra
zie.

i) . Tataretanka w ogóle mało jest przydatna, 
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zwłaszcza dla krów dojnych; karmić nią należy 
z ostrożnością i w niewielkich dozach.

10. Słoma i plewa z roślin strąkowych i olej
nych należy do bogatszych w proteiny od wielu 
innych gatunków słom, gdyby niebyły tak nie
smaczne i trudno strawne. Zwierzęta niechętnie 
je jedzą w stanie surowym i powiększej części 
w gospodarstwach jako pasza nieużyteczna 
idzie w gnój. Tymczasem, gdyby te materjały 
pokrajano na sieczkę, zwilżono słoną wodą i po
zostawiono przez 2—3 dni na kupach dla samo
dzielnego zagrzania się, lub co lepsze roztwo
rzono parą a mielibyśmy paszę nie wiele gor
szą od siana. Spasione zaś bez tego przyrządze
nia nie mają i połowy wartości siana.

Jużeśmy wyżej powiedzieli, że najlepszą pa
szą jest siano i gdyby ono w niektórych miej
scowościach niewypadało za drogo, zasłużyło
by na ogólne zalecenie i użycie. Karmienie sło
mą jest możebne tylko do pewnej granicy, t. j. 
jeśli nieprzekracza '/3 części dziennego pokar
mu. Sama ona ma małą wartość pokarmową, 
nabiera go dopiero w połączeniu z innemi pa
szami, jak roślinami okopowemi, ziarnem lub 
odpadkami fabrycznemu

Wartość pożywna słomy może być rozmaitą, 
stosownie do pory zbioru, stosunków meteoro
logicznych, zwartości wzrostu zboża i gruntu. 
W' lata mokre i chłodne słoma bogatsza jest 
w azot jak w lata suche; z gruntów przejętych 
nawozem zawsze słoma pożywniejsza, jak z grun
tów wyjałowianych. Zboże gęsto wzrastające 
daje słomę miększą i pożywniejszą jak rzadko 
rosnące. Zboże wcześnie zabrane daje lepszą 
słomę, jak przejrzałe. W każdej słomie wierz
chołki zdziebeł a szczególniej puste kłosy, za-
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wierają daleko więcej materji pożywnych, niże
li niższe jej części. Kto ma słomy wiele i uży
wa jej na podściół, dobrze zrobi, jeśli wierzchoł
ki kłosów każę obcinać i przeznaczy na sieczkę, 
resztę zaś na słanisko. Wreszcie wartość słomy 
można podnieść:

1. Przez pomięszanie z sianem i zwilżenie 
wodą, słoną rozgotowaną z makuchami, udepta
nie i pozostawienie w takim stanie przez 12 go
dzin.

2. Przez zwilżenie porzniętej słomy słoną 
wodą i zagrzanie na kupie.

3. Przez porznięcie słomy, zmięszanie z po- 
siekanemi roślinami okopowemi i poddanie fer
mentacji.

4. Przez poddanie porzniętej słomy w po- 
mięszaniu z roślinami okopowemi, gotowaniu 
w wodzie a jeszcze lepiej w parze.

C. Plewy.
Im plewy świeższe, tern chętniej zwierzęta je

dzą takowe, zwlaszca jeśli one stanowią tylko 
dodatkową paszę. Na kupach lub w miejscach 
nieprzewiewnych przechowane plewy, prędko 
się psują, tęchną i zwierzęta niechętnie jedzą. 
W pospodarstwach mniejszych, młócących rę
cznie, gdzie młocka przeciąga się czas długi i 
prawie każdego dnia można mieć świeże plewy, 
zużytkować je można bardzo korzystnie już to 
robiąc parzankę, już poddając fermentacji.

D. Ziarna.
Ziarno, jako zarodek przyszłej rośliny, mie

ści w sobie zapas materjałów pokarmowych, 
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mających się zużyć w przyszłości na utworze
nie nowego organizmu. Ostatecznym celem ży
cia każdej rośliny jest wydanie ziarna; ono więc 
stanowi najpożywniejszą i najprzedniejszą kar
mę dla zwierząt. Lecz wyprodukowanie ziarna 
jest kosztowne, cena targowa znaczna, więk
szość więc gospodarzy żywienie ziarnem uważa 
za zbytek. Oprócz koni, rzadko gdzie dodają 
go do innych pasz dla bydła lub owiec, tymcza
sem racjonalny dodatek ziarna do żywności, 
zwłaszcza gdy idzie o osiągnięcie pewnych ce
lów produkcyjnych, nie tylko że jest konie
cznym, ale także sowicie się opłaca. Jest to fakt 
sprawdzony rachunkiem we wszystkich krajach 
i okolicach w których hodowla zwierząt jest wy
soko rozwiniętą-

Co dotyczy wartości pokarmowej ziarn, Goh- 
'ren daje następną ich charakterystykę:

1. Pszenica z powodu wysokiej ceny nie u- 
?żywa się jako pokarm dla zwierząt.
J 2. Żyto zawiera znaczną ilość glutenu, po- 
’rnaga bardzo do rozwinięcia siły, powiększa 
’zdolność do pracy i czyni mięso zwierzęcia wię
cej jędrnem, pomimo tego przy użyciu należy 
‘być bardzo ostrożnym.

z powodu twardej łupiny nale- 
utowanym. Przy żywieniu bydła 
i niżej od owsa a dla bydła robo- 
żyta. Na Wschodzie jęczmień sta
ny pokarm dla koni. Powiadają, 

’ko przy żywieniu jęczmieniem, konie otrzymują 
’piękniejszą powierzchowność i silniejsze mię- 
.uue; pomagać ma on także do dłuższego i głęb
szego oddechu, nakoniec przy zwiększonej pra- 
s3y konie nie tak łatwo potnieją. Lud wiejski 
cutrzymuje jednak, że młode źrebięta od żywie

3. Jęczmień 
?ży karmić szr 
hnlecznego sto 
czego niżej od 
'nowi specvficz



29

nia jęczmieniem dostają mięsistą i ciężką głowę 
a często i chorób ocznych.

Owies opatrzony jest licznemi powłokami i za
wiera w swoim składzie wiele ciał wyciągowych 
dotąd mało zbadanych. Użyteczność jego przy 
produkcji mleka, mięsa i siły jest jednakową. 
Dla koni w naszym klimacie jest najodpowie
dniejszym pokarmem w ziarnie. Użycie owsa 
godnem jest zalecenia także dla młodzieży. Świ
nie rzadziej karmi się owsem, gdyż od niego 
sadło staje się zbytecznie miękkiem.

Kukurydia jest uboga w proteiny, lecz za to 
obfituje w tłuszcze i krochmal. Powłokę ma 
twardą, dla tego przy tuczeniu albo ją szrnto- 
wać albo moczyć należy. Dla krów mlecznych 
mniej się nadaje, świnie przecież dobrze się tu
czą i sadło mają jędrne i smaczne.

Kotliny grosikowe najwięcej są bogate w pro
teiny, mianowicie w bobie i grochu znajduje 
się leguinin czyli sernik roślinny, w innych zaś 
włóknik roślinny czyli fibrin. Trawożernem 
zwierzętom zastępują one mięso, karmić niemi 
przecież należy ostrożnie, gdyż działają w spo
sób właściwy na funkcje płciowe. Dla krów 
dojnych nienadają się, szczególniej matkom kar
miącym nie należy dawać wyki, za to dla mło
dzieży wszelkiego gatunku dodatek groszkowy 
bardzo sprzyja, jako bogaty w proteiny i sole 
fosforowe. Świnie wybornie się tuczą.

Sernic lniane jako surrogat pokarmowy ula zwie-
Jeden ze znakomitych gospodarzy nie

mieckich tak o nim mówi: Siemię lniane uwa
żam jako konieczny dodatek do pokarmów; wy
borne jego oddziaływanie na strawność i pro
dukcyjność w ogóle, w skutek zawartości w nim 
znacznej ilości tłuszczu, jest dla mnie tak nie-
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wątpliwem, że w istocie śmiać się wypada, gdy 
inni o jego pożyteczności wątpią.. Trudno jest 
zrozumieć uporu większości gospodarzy, wyda
jących drogie pieniądze za sfałszowane maku
chy. Co do mnie, wyznaję, że siemieniu lniane
mu zawdzięczam, że przy nader silnem karmie
niu moich krów, nigdy nie mam wypadku cho
rób z niestrawności wynikających. Zmniejszenie 
w karmie siemienia w niewłaściwym czasie, na
tychmiast daje się odczuć w zmniejszonej ilości 
mleka i w takich razach naprzód wiem, że przy 
wadze krów okaże się przyrost żywej wagi nie 
zadawalniający; mało mleka i mało mięsa, za
wsze jest wynikiem złego karmienia. W cza
sach, gdy pasza na jakości traci, np. w końcu 
perjodu karmienia burakami, gdy pasza zielona 
jest już przestarzała, lub gdy siano dobre już 
wyszło i wypada karmić mniej dobrem, wów
czas paraliżuję, wyniknąć ztąd mogące zle skut
ki, dodatkiem rozgniecionego siemienia lniane
go; jeśli buraki są świeże a zielona pasza młoda, 
wówczas zmniejszam dozę siemienia.

Tatarka W skład jej wchodzi bardzo mało 
dotąd zbadane ciało, posiadające własność spro
wadzania pewnych zjawisk chorobliwych, które 
szczególniej, jak dotąd zauważano, napadają 
zwierzęta białej maści albo też z białemi plama
mi (z cięmną szerścią nigdy) przedewszystkiem 
świnie i owce. Konie karmione mieloną tatarką 
w postaci wywaru, nabierają pełności i zaokrą
glenia. Oprócz tego używają tatarki dla bydła 
mlecznego i przy tuczeniu Świn.

Łubin zawiera znaczną ilość proteinów a prócz 
tego według Ziewertha alkaloidy, których goąz- 
ki smak i szkodliwe działanie, nie pozwalają na 
większe zastosowanie. Chętnie bywa on jędzo- 
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ny przez kozy i owce a wreszcie i konie, bydło 
rogate prawie zupełnie go nie je. W ostatnich 
czasach karmienie owiec łubinem źle zebranym, 
wywołało chorobę tak zwaną, łubinową..

Żołędzie używają się wyłącznie przy tuczeniu 
świń; oprócz świń chętnie spożywają takowe i 
owce; konie zupełnie ich nie jedzą. Znaczna 
ilość kwasu garbnikowego jako też i innego 
ciała, zdaje się wskazywać, że dla organizmu 
koni są szkodliwe.

Skład żołędzi jest następujący: goryczki i 
kwasu garbnikowego 14,2%, części żywicznych 
5,2, tłuszczu 4,0, gumy 6,4, krochmalu 38,3, 
włóknika mączystego 31,9.

Profesor Zürn ostrzega rolników, aby zacho
wali ostrożność w karmieniu żołędzią bydła ro
gatego, gdyż wywołuje złośliwe zatwardzenie 
żołądka i różne zapalne choroby. W Anglji, 
w skutek zbytecznego karmienia żołędzią, wiele 
sztuk bydła padło od choroby podobnej do 
księgosuszu.

Chcąc zmniejszyć złe skutki z karmienia żo
łędzią wynikające, polecają się następne sposo
by jej przygotowania.

1. W dół nie bardzo głęboki, na spodzie 
wyłożony liściem dębowym, sypie się żołędzie, 
z wierzchu przykrywa znowu liśćmi a potem nie
zbyt grubo ziemią, aby padający deszcz przez 
nią przesiąkał. Jeśliby deszcze niepadały, na
leży dół co tydzień dobrze zlać wodą. Po kilku 
imesiącach, żołądź nabiera pięknego żółtego ko- 

r®ynież przez świnie jak i bydło z po- 
zy ^lem i apetytem jedzoną bywa.
, . ^°łędzie rozpościera się cienko na stry- 

ehii 1 dopóty od czasu do czasu przerabia, do
póki zupełnie nie wyschnie; poczem zgarniają 
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się w kupę, podkładając pod nią, słomę jak i 
z wierzchu takową przykrywając. W tym sta
nie pozostawia się przez zimę; na wiosnę lub 
latem śrótuje ją się i mięsza z śrutą owsianą, 
tatarczaną, grochową lub inną tak, aby ’Ą bib 
*/3 część była żołędzi i skarmia świńmi, by
dłem a nawet końmi.

3. Moczy się żołądź przez 2 tygodnie, co 
kilka dni odnawiając wodę, potem suszy i śru
tuje. Moczenie robi żołądź prawie nieszko
dliwą.

Buetyua wybornie tuczy świnie.
Dzikie kasztany zawierają w sobie pewne ciała, 

które podług Knoppa szczególniej działają pod
niecająco na apetyt, czem właśnie da się obja
śnić pochlebne zdanie gospodarzy o tym pokar
mie. Jednakżeż znaczna liczba pierwiastków 
gorzkich i ściągających niepozwala na obszer
niejsze ich zastosowanie. Najchętniej jedzą je 
owce, następnie bydło rogate a najmniej chę
tnie konie. Kasztany należą do pokarmów bar
dzo pożywnych, nadających mięsu i sadłu jędr- 
ność i pomagają do wydzielania gęstego mle
ka, nieudzielając mu najmniejszej nawet go
ryczy.

Skład chemiczny kasztanów jest następują
cy: Goryczki i kw. garbnikowego 11, 45 °/0 
tłuszczu 1,21, gumy 13,54, krochmalu 35,42, 
białka 17,19, włókniku mączystego 21,19. 
Kasztanami w zbyt wielkiej ilości karmić nie 
należy, gdyż także wywołują zatwardzenie. 
Dla bydła tucznego można dawać dziennie 20 
ft. dla krów dojnych 5—10 ft. gdy się karmi 
puszą soczystą. Jest to dyetetyczny środek 
w chronicznych katarach, przy braku apety
tu i t. p.
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Stosunek, jaki zachodzi między większym 
lub mniejszym stopniem strawności jako też 
produkcyjności pokarmów w ziarnie dla roz
maitych zwierząt domowych, według nielicz
nych doświadczeń jakie w tym względzie robio
no, bywa następujący:

Ziarno same jest mniej strawne jak połączo
ne z sieczką. Według Lehmanna bydło rogate 
karmione samem ziarnem jęczmienia nie stra
wiło go 42,2°/0 owsa zaś 11,4. Dodatek sieczki 
zmniejszył tę stratę prawie o połowę.

Takiż sam skutek wywiera zbyteczne roz
cieńczenie wodą lub kwaśnem mlekiem. Do
świadczenia Grourena wykazały, że jęczmień 
połączony z pomyjami lub maślanką został nie 
strawiony w % części. Zadając cały na sucho 
można tę stratę zmniejszyć do połowy t. j. do 
7%. Ale i tej straty można uniknąć, zadając 

! tucznem świniom jęczmień drobno śrutowany, 
zmięszany z trochą ości jęczmiennych, poprze
dnio w wodzie rozmiękczonych. Ziarna grochu 
i bobu świnie tak dobrze trawią, że byłoby zby- 

I- tecznem jego mielenie; inna rzecz dla bydła 
। rogatego, tu śrutować go należy.

W ogóle najkorzystniej spasa się jęczmień, 
żyto i owies śrutowany lub gnieciony, wszakżeż 

, ani jedno, ani drugie nie obrania gospodarza 
, | zupełnie od pewnych strat. Jeśli sobie gospo- 

i darze śrutowanie owsa dla koni chwalą, tyczy
• 1 to tylko źrebiąt lub koni starych, które ca- 
. 1 tego owsa dobrze zżuć a tern samem i strawić 
) ”!e n}°gą Zdrowe konie tego nie potrzebują;
i ’ a n,c*} najlepszym i najtańszym młynkiem do 
c । gniecenia zboża jest sieczka ze słomy, która po- 

uuęszana z ziarnem zmusza konia zżuć i zemleć 
owies dokładnie zębami. W tym jedynie celu 

Część II. 3 
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dodaje się koniom sieczki do owsa, gdyby bo
wiem szło o większą pożyw ność, należałoby 
owies mięszać z plewami, tymczasem doświad
czenie uczy, że plewy koniom nie służą, gdyż 
są za miękkie i nie zmuszają konia do dokła
dnego przeżucia obroku. A więc sieczka i owies 
a nie plewa i owies.

D. Rośliny okopowe.
1. kartofle podobnież jak inne pokarmy ko

rzeniowe nie mogą być użyte przez czas dłuż
szy jako wyłączny i jedyny pokarm dla zwie
rząt dla tego:

1) ponieważ są zbyt wodniste i osłabiająco 
oddziaływają na organa trawienia, rodząc kwa
sy w żołądku;

2) ponieważ są ubogie w azot, małą więc 
mają wartość odżywną.

Chcąc zwierzęta karmić kartoflami, należy 
dodawać pasz skoncentrowanych w azot obfi
tujących, aby zachować odpowiedni stosunek 
odżywności. Kartofle, jako bogate w krochmal 
t. j. w węglowodany, można zużytkować jedy
nie przez dodatek pasz proteinowych. Kto te
go nie uwzględnia jest marnotrawcą, a więc 
dodawać należy dla bydła makuchy, siano, sło- 
dziny i otręby etc. W takiej mieszaninie są 
łatwe do strawienia.

Kartofle surowe wywołują rozwolnienie a 
spożyte w wielkiej ilości i przez czas dłuższy 
sprawują biegunkę, nawet o śmierć przypra- 
wującą.

Lecz ta własność kartofli rozwalniająca i roz
cieńczająca krew służyć może jako środek die 
tetyczny, a mianowicie:
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a) jako środek ochraniający przeciwko zapa
leniu śledziony, oraz zbytecznej krwistości.

b) jako środek przeciwko katarowi żołądka, 
przeciw nieregularnemu procesowi trawienia, 
przeciw kongestji i t. p.

c) utarte surowe kartofle użyte być mogą 
z powodzeniem w chorobach zewnętrznych jako 
obkłady przeciw zapalne.

Dla zwierząt przeżuwających a mianowicie 
dla bydła najwyżej można przeznaczyć połowę 
kartofli w ogólnej porcji pokarmu, drugą poło
wę należy dawać pokarmów suchych i odżyw- 
nych. Większa ilość kartofli surowych wywo
łuje u krów cielnych poronienie, samo mleko 
hywa żadkie i niesmaczne.

2. Bulwy pod względem pożywności nie wiele 
niżej stoją od kartofli, a ponieważ udają się na 
lekkich piaskach byle dobrze wynawożonych, 
wartość pastewną mają wysoką. Od połowy 
Października do połowy Listopada karmić mo
żna liśćmi, które stanowią dobrą paszę, od No
wego roku można codziennie wykopać stóso- 
Wną ilość kłębów i codziennie karmić. (Bulwy 
na zimę zostawują się w gruncie). Zadaje się 
na surowo, dobrze obmyte i posiekane.

3. Buraki w stósunku do proteinów są zbyt 
bogate w cukier, gumę i pektynę; nie mogą więc 
służyć za paszę wyłączną z powodu nadmiaru 
węglowodanów. Krowa dojna, potrzebująca 
dziennie 2*/4 f. proteinu i 12 f. węglowodanów; 
miasiałaby zjeść 190 f. buraków, aby potrzebną 
ilość proteinów sobie przyswoić; zjadając zaś 
taką ilość, spożyłaby nie 12 a 15 f. węglowoda
nów, 3 f. więc zostałyby nie strawione. A prze
cież mc łatwiejszego jak zapobiedz temu mar
nowaniu węglowodanów przez dodawanie skon
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centrowanych pasz azotowych. Wartość odży- 
wna buraków oywa nie jednakową, i tak: im 
gatunkowo cięższe buraki, tem są wodnistsze; 
im większe buraki tem więcej zawierają popio
łu, więcej proteinów, byłyby więc pożywniej- 
sze^ gdyby nie były zbyt wodniste. Buraki 
z ziemi lekkiej, gliniasto-piaszczystej są poży
wniejsze jak z iłowatej i zimnej. Buraki z grun
tów silnie wysterkoryzowanych są pożywniej - 
sze jak z ubogich.

Buraki odleżało w kopcach, są wyborną pa
szą dla krów dojnych, młodzieży i wołów opa
sowych; nie należy jednakże więcej przeznaczać 
jak '/3 część racji dziennej karmy. Zadaje się 
na surowo siekane, ale można ich także goto - 
wać i na gorąco mieszać z paszą suchą.
"1. Sarchew jest dla wszystkich zwierząt do

mowych zdrową i pożywniejszą jak buraki pa
stewne; zwykle liczą, że 100 f. dobrych bura
ków pastewnych ma wartość 25 f. siana, 100 
zaś f. marchwi równa się 30—33 f. siana Kir- 
choff oblicza, że z tej samej przestrzeni sprzą
tnięte ziemniaki wyżywią 110 sztuk bydła, bru
kiew ¡38, rzepa 110, koniczyna 30, siano 22, 
marchew 200. Marchwi przypisują własności 
czyszczące krew; z pożytkiem może być skar
miana końmi, utrzymując ich w dobrym stanie 
i w pełnej sile. Na konia rosłego liczy się dzien
nie 70 f. marchwi i 10 f. siana. Świnie nią tu
czone dają mięso wybornego smaku i słoninę 
jędrną; nie należy ich tylko karmić surową, 
gdyż dostają rozwolnienia. Także gęsi nią tu
czone dają mięso wybornego smaku, owce trzy
mają się bardzo zdrowo, krowy dają mleko tłu
ste, masło zaś smaczne i posiadające ponętny 
kolor żółty. Nie należy tylko dawać zbyt wiel
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kiej ilości, zwykle przeznacza się ł/4 część mar
chwi w pomięszaniu z inną, paszą.

5. Turneps t. Brukiew stanowi w Anglji głó
wny karm dla bydła i owiec, jest ona wpraw
dzie paszą wodnistą, ale bardzo zdrową i szcze
gólniej dla krów dojnych przydatną wskutek 
właściwego stosunku ciał odżywnych w niej się 
mieszczących; kiedy bowiem stosunek protei- 
nów do węglowodanów jest w kartoflach jak 
1:10,5, w burakach 1 -.8,2, w brukwi jest jak 
1 :5,8. Doświadczenia Doulla w Lajan w Szko
cji wykazały pożyteczność jej karmienia. Kar
miąc brukwią, gotować jej nie potrzeba, jest ła
two strawną i złych skutków nie wywołuje; na
leży ją tylko krajać drobno.

6. itiepa jest z wszystkich roślin korzenia- 
stych najwięcej wodnistą; nadto bydło rogate 
samą rzepą karmione dają wprawdzie mleka 
więcej ale niedobrych przymiotów; jest ono 
rządkie, chude i nabiera nieprzyjemnego zapa
chu. Jeśli rzepę przechowujemy i w kopcach 
przeleży czas niejaki, wówczas staje się drze
wiastą i tembardziej gorzka.

7. Pasternak należy do najlepszych pokarmów 
dla bydła rogatego, podnosi wydajność mleka 
jak również przy tuczeniu daje mięso smaczne 
i soczyste a ponieważ na zimę może pozostać 
w gruncie, nie przedstawia więc trudności w 
przechowaniu. Henry Stephens robi uwagę, że 
mnową porą krowy dojne, karmiąc pasterna- 
. mm i sianem, masło dają wybornego smaku 
1 oloru podobnego jak to bywa latem z pa- 
8 wiska. Dziennie przeznacza się, obok innych 
pasz. _5 f. pasternaku na jedną krowę. Utrzy
mują niektórzy, że używanie pasternaku na pa- 
szę dla koni, wywołuje nadmierne pocenie się 
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wiosną, u bydła zaś rogatego zapalenie ócz; 
gotowany przecież ma nie narażać na te nie
bezpieczeństwa.

Ogólne uwagi o okopowych Jeśli w zwykłych 
gospodarczych stosunkach podczas żywienia 
zwierząt zimową porą, siano gra pierwszorzędną 
rolę, to rośliny okopowe zasługują na miejsce 
tuż obok niego. Wszystkie inne pasze uważać 
należy jako dodatki lub dopełnienia tych dwóch 
głównych rodzajów pokarmów.

Ważną także jest nader rzeczą, żeby żywie
nie zimową porą pod względem soczystości 
paszy, nie bardzo się różniło od letniego; owóż 
rośliny okopowe połączone z suchą paszą do
starczają owego materjału soczystego, przy któ- 
rem przejście od paszy letniej do zimowej robi 
nieznaczne i na stratę nie narażające.

Rośliny okopowe winny być zupełnie wyro
słe i dojrzałe i jak najsuszej zachowane, jeśli 
chcemy zachować ich pełną siłę odżywną a za
razem ustrzedz od zepsucia i gnicia. Najlepiej 
przechowują się w lokalach wolnych od mrozu, 
które od czasu do czasu mogą być przewietrza
ne; lecz również dobrze przechowują się w kop
cach i dołach.

E. Odpadki fabryczne.
1. Wywar. Wartość odżywna wywaru zależy 

od płodów surowych z których się alkohol wy
rabia. Najwięcej pożywny jest wywar ze zboża 
i kukurydzy, po nim następuje z kartofli; naj
mniej pożywny jest wywar z buraków, z mela
sy zaś jest wprost szkodliwy z powodu zbytniej 
ilości soli mineralnych.

Wywar kartoflany jest pożywniejszy i odpo- 
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biedniejszy dla zwierząt od kartofli z których 
Wywar otrzymano, a to z powodu, któryśmy 
już wyżej przy kartoflach objaśnili. Widzieli
śmy, że kartofle same w stosunku do proteinów 
za wiele mają węglowodanów t. j. krochmalu 
i ten zbytek nieprzetrawiony organizm z siebie 
wydala bezużytecznie. Co w tym wypadku or
ganizm zwierzęcia sprawuje, toż samo dzieje się 
E wyrobie alkoholu: w obu tych processach

)fle tracą 8—15 i. krochmalu, z tą jednak 
różnicą, że organizm zwierzęcy wydziela go 
bezużytecznie, a proces gorzelniczy z wielką 
korzyścią, gdyż w postaci spirytusu. Doświad
czenia Rittnausena nauczyły, że 100 f. kartofli 
gorzej odżywiło zwierzę, jak z tych 100 f. 
kartofli otrzymany wywar. Przy gorzelnictwie 
więc spirytus otrzymuje się darmo, gdyż war
tość oażywna kartofli znajduje się w wywarze.

Wywar ze zboża jest ubogi w sole mineralne 
a mianowicie w potaż i fosforany, dla tego Ko- 
nig zaleca dodawać na każde 100 f. wywaru 
4 funty popiołu drzewnego i 1 f. fosforanu trzy- 
zasadowego.

Wywar z kukurydzy jest również pożywny jak 
wywar z żyta i obydwa zdają się mieć tern wię
cej wartości, im większa była przymieszka sło- 
uu do zacieru.

Wywar w ogóle może być bardzo pożyteczny 
lecz zarazem bardzo szkodliwy, zależy to od 
sposobu i od ilości jaką bydłu zadajemy.

.Jeśli wywar ma być paszą dobrą i zdrową, 
me powinien stanowić wyłącznego a nawet głó
wnego pokarmu. Jako bowiem pokarm wodni
sty w zbyt wielkiej ilości pożywany osłabia 
organa trawienia; zwierzę staje się mdlę, mu- 
skuły tracą jędrność i sprężystość. Zwierzęta 
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ciężarne często porzucają, a wychów cieląt 
z trudnością da się przyprowadzić; większość 
młodzieży zdecha w kilka dni po ocieleniu, je
śli krowy w czasie ciężarności zbyt wielką ilość 
zjadają wywaru.

Wywar skwaśniały lub pochodzący z kartofli 
nie zdrowych pod każdym względem jest dla 
zwierząt szkodliwy. Mimo jcdnakżeż niebez
pieczeństw na które naraża użycie na pokarm 
w zbyt wielkiej ilości wywaru', uważać go nale
ży jako wyborny pokarm w połączeniu z inne- 
mi paszami suchemi jak: sianem, słomą, plewa
mi 11. p , szczególniej jest dobry dla bydła ro
gatego i trzody chlewnej; zaparzona nim siecz
ka ze wszystkich grubosłomiastych pasz, jak 
z starego siana, słomy, plew, zgrabek etc. staje 
się łatwiej rozpuszczalną a tern samem poży
wniejszą i strawniejszą.

Dla wołów opasowych nie należy więcej 
przeznaczać wywaru jak 2/;) ogólnego pokarmu 
dziennie (około 150 kwart na dobę). Dla krów 
mlecznych przeznacza się mniej to jest ogól
nego pokarmu (około 8 garncy). Najlepiej za
dawać go w sposób następujący: na pewną 
oznaczoną ilość sieczki z słomy i siana rzniętej 
na 3 cale długości, dwTa razy dziennie nalewa 
się wywar gorący, mięsza dobrze i gdy osty
gnie do stanu letniego zadaje się bydłu; prócz 
tego dodaj e się siana 6 f., makuchów 1 f. i ty
leż śruty żytniej—oraz 2 łuty soli. Przy takiem 
żywieniu, krowy trzymają się zdrowo i obficie 
wydzielają mleko.

W ogóle karmiąc wywarem, dawać go nale
ży póki jest świeży, żłoby i inne naczynia 
utrzymywać czysto, aby się nie zakwasiły, sa
mego wywaru nierozcieńczać wodą.
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2. Slodsiny zawierają dość znaczną ilość pro- 
teinów i stanowią wyborną paszę dla krów doj
nych i opasów; nie należy ich przecie dawać 
w zbyt wielkiej ilości i znżycie ich dzienne nie 
powinno przenosić */3 racji pokarmu czyli oko
ło 20 f. dziennie na sztukę. Młodzieży dawać 
należy mniej (około ’/8 racji dziennej).

Słodziny skwaśniałe lub co gorsza pokryte 
pleśnią bezwarunkowo wyrzucić należy. Gdzie 
słodzin jest wiele i na czas dłuższy przecho
wane być mają, Hellrigel radzi suszyć takowe 
w temperaturze 50° R. i mieszając z śrutem ży
tnim wypiekać chleb dla bydła; lub też nie ro
biąc sobie takiego zachodu, spasać je w połą
czeniu z burakami z dodatkiem makuchów.

3. Kiełki słodowe należą do pasz skoncentro
wanych i w proteiny obfitujących, nadają się 
one tak dla bydła dorosłego jak i dla młodzie
ży. Gorzki jednak pierwiastek, jaki mieszczą 
w sobie, jest dla zwierząt wstrętny i początko
wo nie chętnie ich jedzą. Radzą je spasać pa
rzone lub gotowane w parze w pomięszaniu 
z burakami i makuchami. Dla krów nie prze
znaczać jednakżeż więcej jak 5 f. dziennie, dla 
wyrosłych cieląt 1—l‘/2 funta, dla młodzieży 
od 2—3 funtów. Aby je oswobodzić z nieczy
stości i pyłu, należy je przed użyciem przesie
wać.

4. Odpadki i krochmalni są rozmaitej wartości, 
stosownie do produktu z jakiego krochmal wy
rabiany bywa. Odpadki z kartofli są małej 
wartości i winny być prędko skarmione, gdyż 
się łatwo psują i stają do użytku nie zdatnemi. 
Karmiąc takiego rodzaju odpadkami, należy 
dodawać pasz skoncentrowanych w proteiny 
bogatych.
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Odpadki otrzymywane z krochmalu wyra
bianego z przenicy są o wiele pożywniejsze jak 
z kartofli. W połączeniu z paszą suchą, są wy
bornym pokarmem dla wszystkich zwierząt. 
Zurn szczególniej zaleca dawać krowom mlecz- 
nem, na 100 f. pszennych odpadków 5 funtów 
makuchów. Zwracać przy tem uwagę należy, 
aby były świeże i nie zepsute.

5. Odpadki z olearni. Ze 100 f. rzepaku otrzy
muje się 50—55 f. makuchów, w których mie
ści się 5—10 f. oleju; ze 100 f. lnu otrzymuje 
się około 66 f. makuchów, a w nich 7—8 f. ole
ju; '/3 zatem część oleju pozostaje w maku
chach. Należą one do pasz skoncentrowanych 
i w azot i kwas fosforowy bogatych, dla tego 
szczególniej się nadają jako dodatek, służący 
do wyrównania stosunków odzywnych w paszy 
na karm przeznaczonej. Makuchy pod tym 
względem grają w żywieniu bydła pierwszorzę
dną rolę; od mniej lub więcej stosownej kom
binacji rozmaitych pasz z makuchami, zale
ży ich wartość fizjologiczna. Gdzie żywienie 
bydła spoczywa na racjonalnych podstawach, 
tam z pewnością makuchy znajdują szerokie 
zastosowanie tak dalece, że z użytych maku
chów można wnosić o stanie hodowli bydła 
w pewnej okolicy. I w istocie w Hollandji, 
Danji, Belgji, Anglji, Oldenburgu, Holsztynie, 
etc. po większej części zużywają się makuchy 
wyrabiane w całej Europie i w tych właśnie 
krajach najwyżej stoi hodowla bydła i najwięk
sze z niej otrzymują zyski.

a) Makuchy lniane bardzo chętnie jedzą wszyst
kie zwierzęta i można ich dawać w dość znacz
nej ilości; szczególniej służą dla młodych zwie
rząt, gdyż jako bogate w tłuszcz, proteiny i fo
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sforany dobrze oddziaływają, na rozwój organi
zmu. Działają rozwalniająco, dla tego zwierzę
tom cierpiącem na biegunkę, dawać ich nie na
leży. Kupując uważać, aby były świeże, gdyż 
ziłczałe są nader szkodliwe zdrowiu.

b) flakuchy riepakowe w najpowszechniejszym 
są użyciu, zwłaszcza jako środek wyrównywa- 
jący stosunki odżywne pasz objętościowych jak: 
kartofli, buraków, słomy etc. Z części azoto
wych w kuchach będących bydło trawi około 
8O°/o, z bezazotowych około 75%. Aczkolwiek 
makuchy rzepakowe są bogate w tłuszcz i pro
teiny, przecież nie odżywiają one silnie a raczej 
ekstenzy wnie. Dawane w zbyt wielkiej ilości i 
przez czas dłuższy, zwłaszcza u młodzieży wy
wołują biegunki i zapalenia.

Makuchy złożone w miejscu wilgotnem ła
two pleśnieją i stają się zdrowiu zwierząt szko
dliwe; niesumienni handlarze każą przerabiać i 
sprzedają takowe. Bydło takiemi makuchami 
żywione podlega rożnem chorobom żołądka, 
zwięrzęta ciężarne porzucają etc. Prócz, tego 
w handlu dopuszczają i innych oszustw, dodają 
nasion rozmaitego zielska a szczególniej gatun
ków polygonum, które są równi ż zdrowiu szko
dliwe. Kupując więc, na to wszystko zwracać 
uwagę należy.

Makuchy najcenniejszą stanowią przymiesz • 
M gdy idzie, aby niesmaczną i drzewiastą pa- 
szę zaprawić, rośliny okopowe najracjonalniej 
wyzyskać, zwłaszcza przy pośpiesznym wypa- 
sie byd|a. W tym ostatnim celu dozę makuch 
można bardzo zwiększyć z wielką korzyścią. 
Doświadczenie pokazało, że 18 f. makuchów 
dawanych wołom wielkiej rasy dziennie, wy
bornie się opłacało. Krowom mlecznym stó- 
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sownie do ich żywej wagi i rodzaju głównego 
pokarmu, przeznacza się dziennie od 2% do 
5 f. makuchów. Dając więcej, bydło spasa się, 
traci mleko a i samo mleko nabiera nieprzyje
mnego smaku.

Makuchy skarmiać należy na sucho, tym 
sposobem unika się wytwarzania olejków ete
rycznych, które tworzą się tylko przez zmię- 
szanie makuchów z wodą. Także te lotne olej
ki mogą być usunięte przez długie gotowanie.

Dalej, makuchy stanowią znakomity środek, 
doprowadzający wychudzone bydło, bądź w sku
tek złego karmienia, bądź w skutek choroby, 
nazad do dobrej tuszy. W tym jednakżeż wy
padku należy być nader ostrożnym i początko
wo nie dawać więcej na sztukę jak ’/a funta; 
z czasem gdy się bydło wzmoże i przyzwyczai, 
porcję można zwiększyć.

6. Odpadki i fabrykacji cukru często nadto wy
soko się cenią. Warunkiem większej lub mniej
szej ich wartości jest sposób fabrykacji; wytło
czyny otrzymywane z pras hydraulicznych są po
żywniejsze jak otrzymywane za pomocą mace
racji lub odirodkowców; w tym ostatnim razie 
są one bardzo wodniste, zupełnie wyługowane, 
a więc mniej wartości mające. Przy metodzie 
dyfuzyjnej otrzymane skrawki bardzo są wo
dniste, ale zawierają trochę więcej materji pro
teinowych niż odpadki otrzymane za pomocą 
odśrodkowców. Mimo przecież ich małej war
tości odżywnej, wytłoczyny z buraków wielką 
odgrywają rolę tam, gdzie są fabryki cukru. 
Chcąc z nich pełny otrzymać pożytek, należy 
je mieszać z paszą suchą i w proteiny obfitą. 
Fizjologiczna wartość wytłoczyn buraczanych 
nie o wiele jest większą, jak resztek z fabry
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kacji krochmalu. Zależy ona od takiego dodat
ku proteinów, któryby zmodyfikował rację do 
stosunku 1 : 5. Ktoby np. krowie dawał dzien
nie 30 f. wytłoczyn, 10 f. sieczki, 3 f. maku
chów i 8 f. siana, temu by się wytłoczyny na
leżycie opłaciły, gdyż zwierzęta utrzymałby 
w pełnej działalności produkcyjnej.

Melasa buraczana obfituje w sole mineralne 
a przytem jest uboga w fosforany. Karmiąc 
nią, trzymać się następnych reguł:

1. Niedodawać soli kuchennej.
2. Buraków lub wywaru z kartofli razem 

z melasą tylko bardzo małą ilość można dawać, 
gdyż i te pasze obfitują w sole.

3. Najlepszemi do melasy dodatkami byłyby: 
siano, słoma, makuchy a szczególniej wytłoki 
buraczane jako pozbawione soku i soli.

4. Brak w melasie fosforanów pokryć należy 
dodatkiem pasz w fosforany obfitujących jako 
to: otrąb lub śrutowanych ziarn strąkowych.

5. Melasa dla jałownika, krów cielnych i ko- 
tnych owiec łatwo szkodliwą stać się może. 
Dla tego nie można jej więcej dawać dziennie: 

rocznym jagniętom nad ‘/2 funta 
skopom opasowym i/3 „
krowom dojnym 1%—2 „
wołom roboczym 2—2'/2 >,

,, opasowym 3—5 ,,
Melasę najlepiej rozcieńczyć wodą i tym roz- 

Czynem skrapiać sieczkę i plewę.
Wywar i melasy rzadko gdzie jest do dyspo- 

e nie ma wartości.
z młynów. Przy mieleniu zbóż 

c z nich zewnętrzna błonka wraz 
z dwiema pod nią leżącemi warstwami komó- 
lek, zawierającemi wiele materji proteinowych 

i prawi
7; Odpadki 

zdziera sio
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i drzewnika. Są to jednakżeż części nader tru
dno strawne; skutkiem czego otręby nie stano
wią paszy rozwijającej siłę, wywołują u zwie
rząt roboczych wydzielanie potu a przy cią- 
głem używaniu ich na karm osłabiają organa 
trawienia. Według Zurna są wybornym środ
kiem dietetycznym, zwłaszcza w chorobach ko
stnych, dla obfitości zawartych w nich soli mi
neralnych. Lecz właśnie z tego powodu zwie
rzętom cierpiącem na osłabienie żołądka, nigdy 
otrąb dawać nie należy, bo są do strawienia 
trudne. Karmienie niemi przez czas dłuższy 
wywołuje kwasy w żołądku i zmniejsza ruch 
robaczkowy kanału pokarmowego. Mimo tego 
otręby jako dodatek do pokarmów są bardzo 
właściwe, gdyż są bogate w proteiny i tłuszcze. 
Strawność otrąb według Stockhardta podnosi 
się:

1) przy użyciu gorącej wody, rozpuszczalne 
części otrąb wynosiły 20%;

2) przez gotowanie w wodzie, rozpuszczalne 
części wynosiły 23 — 27%;

3) przez gotowanie w wodzie z sodą, rozpu
ściło się z otrąb 36—38% (soda rozpuszcza 
proteiny);

4) przez gotowanie w wodzie z kwasem sol
nym, wynosiła ilość części rozpuszczalnych 
42 — 51%, (kwas solny rozpuszcza części bez- 
azotowe, zmniejsza zaś rozpuszczalność protei- 
nów).

Otręby pszenne szczególniej dobrym są środ
kiem dietetycznym. W ogóle kto pragnie wy
wołać w zwierzętach lekkie rozwolnienie, ten 
niech daje otręby pszenne z dodatkiem soli 
glauberskiej i saletry, (dla dorosłego bydlęcia 
60 gramów glauberskiej soli i 20 gramów sale
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try dwa razy dziennie w połączeniu z otrębami 
pszennemi jest wyborną prezerwatywą prze
ciwko wszelkiem chorobom zapalnem).

Otręby tytule są pożywniejsze od pszennych 
ale mniej strawne; najwłaściwiej skarmiać je 
bydłem rogatem.

Otręby i roślin grosikowych w większych ilo
ściach i dłuższym przeciągu czasu dawane 
zwierzętom, wywołują zatwardzenia i choroby 
zapalne. Skarmiać więc je należy w połącze
niu z innemi paszami.

8. Odpadki i nabiału a mianowicie:
a) Maślanka zawiera wiele sernika i niezna

czną ilość tłuszczu. Dla świń jest doskonałą 
paszą.

b) Serwatka jest mało pożywna, przeważnie 
zawiera cukier mleczny, świnie znoszą ją do
brze, u innych iednakżeż zwierząt wywołuje 
biegunkę.

c) Kwaśne mleko. Gdzie gospodarstwo mlecz
ne jest rozwinięte, a odległość od rynków 
zbytu niedozwala na bezpośrednią sprzedaż 
mleka—tylko masła, wówczas odpadki nabia
łowe z korzyścią mogą być użyte do tuczenia 
trzody chlewnej. Są gospodarstwa gdzie hodo
wla bydła rogatego z hodowlą świń ściśle jest 
połączoną. Oto co w tym przedmiocie mówi je
den z gospodarzy niemieckich: „ponieważ mle
ka wszystkiego spieniężyć nie mogę, więc skar
miam go trzodą; trzymam przecięciowo 10 ma- 
°mt- i jednego kiernoza wielkiej rasy Yorkshire. 
1 lac*ory dopuszczam do łachania się pierwszy 
raz w siódmem miesiącu wieku i stosownie do 
ich płodności i dobroci trzy razy pozwałam 
się prosić a potem tuczę. Prócz tego stawiam 
do karmnika każdego roku jednego kiernoza 
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i 2 —3 własnego chowu wieprzy, tak że rocznie 
10 — 12 sztuk tuczę i sprzedaję. Prosięta, któ
rych sam do chowu niepotrzebuję, sprzedaję 
w 6-tym tygodniu ich życia; mam rocznie 
120—130 prosiąt do sprzedania.

Muszę jeszcze dodać, że część z pokarmów 
przeznaczonych dla bydła, spasam świńmi, tak 
że w ogóle rocznie spasam trzodą 250 centna
rów kartofli, 100 centnarów buraków, 20 tysię
cy kwart mleka a także odpadki z kuchni i 
ogrodu. Lecz to jeszcze nie wystarcza i niedo
statek dopełniam kiełkami słodowemi, otrębami, 
siemieniem Inianem, a latem zieloną paszą. Te 
ostatnie pasze ujmuję krowom; ubytek ten dla 
krów jest prawie nie widoczny i według obli
czenia wynosi rocznie: 40 centnarów kiełków 
słodowych; 40 cent, otrąb, 10 cent, siemienia i 
200 cent, zielonej paszy, co zmniejsza racje na 
krowę dziennie ’Ą h kiełków słodowych, */, f. 
otrąb, ‘/8 f. siemienia i 2 f. zielonej paszy.

Wartość pokarmów zużytych przez trzodę, 
oprócz mleka, wynosi 200 Tal.

Co dotyczy sposobu karmienia trzody, krót
ko powiem, że prosiętom po odstawianiu daję 
głównie mleko, otręby i siemię; później w 4-m 
miesiącu dodaję kiełki słodowe i kartofle a uj
muję po troszę mleka do 5-go miesiąca, w któ
rym mleko całkiem dawać przestaję. Tuczni
kom daję znowu mleko z dodatkiem kartofli, 
kiełków słodowych i siemienia. Kartofle daję 
gotowane ale nieco zakwaszone, buraki zaś su
rowe. Karmniki 10 miesięcy stare dochodzą 
wagi rzeźniczej 250-280 f., stare maciory 
350—400 f., kiernoz 16-o miesięczny wykastro
wany po utuczeniu ważył 540 f.“
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Jak ustanowić porcję daiennego pokarmu ua satnkę!

Z tego wszystkiego co się wyżej powiedziało 
o żywieniu zwierząt i wartości rozmaitych pasz, 
nie trudno już przyjdzie praktycznemu gospo
darzowi, z pomocą załączonych tablic określa
jących normy żywienia, obliczonych przez D-ra 
Grouvena oraz tablic analitycznych, określają
cych zawartość każdej paszy ze względu na 
suchą substancją, proteiny, tłuszcz i węglawoda- 
ny od 100—1 funta, ustanowić sobie samemu, 
na podstawie własnego zapasu paszy, odpowie
dnie porcje dziennych pokarmów.

Oto są normy podane przez D-ra Grouvena.NORMY
A. dla krów mlecznych.

Caęśó II. 4

Żywa waga 
funty.

Suchej 
substan- 

cjl.
Protei- 

nów.
Tłusz

czu.
Węglo
woda
nów.

Stosunek części 
azotowych do 
bezazotowych.

500 26 2,33 0,78 13,42 1 : 6,6
600 27 2.44 0,81 13,91 1 : 6,5
700 28 2,56 0,84 14,38 1 : 6,4
800 29 2,68 0,87 14,87 1 : 6.3
900 30 2,81 0,90 15,34 1 : 6,2

>,000 31 2,95 0,93 15,82 1 : 6,1
1,100 32 3,07 0,96 16,31 1 : 6,0
l,»oo 33 3,20 0,99 16,78 1 : 6,0
1,300 34 3,29 1,02 17,31 1 :6,0
1,400 35 3,39 1,05 17,82 1 :6,0
1,500 36 3,58 1,08 18,21 1 : 5,8
1,600 37 3,77 1,11 18,65 1 : 5,6
1,700 38 3,98 1,14 19,06 1 : 5,5
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B. Dla wołów roboczy  oh.

Żywa waga 
funty.

Suchej 
subatan-

Ch*

Protei- 
nów.

Tłusz
cza.

Węglo
woda
nów.

Stosunek części 
azotowych do 
bezazotowych.

700 26 2,33 0,65 12,62 1 : 6,1
800 28 2,60 0,70 13,50 1 :5,8
900 30 2,85 0,75 14,40 1 : 5,7

1,000 32 3,14 0,80 15,26 1 : 5,4
1,100 34 3,44 0,85 16,11 1 : 5,3
1,200 36 3,76 0,90 16,96 I : 5,1
1,300 38 4,04 0,95 17,81 1 : 5,0
1,400 40 4,25 1,00 18,75 1 : 5,0
1,500 42 4,54 1,05 19,61 1 : 4,9
1,600 43 4,96 1,08 20,62 1 :4,7
1,700 44 5,26 1,10 20,92 1 : 4,5

1

O. Dla wołów opasowych.

Żywa waga w początku opasu.

Su
ch

ej
 

su
bs

ta
nc

yi

Pr
ot

ei
nó

w
.

Tł
us

zc
zu

.

W
ęg

lo
w

o
da

nó
w

.
St

. c
z.

 a
z.

 
do

 bc
za

z.

1000 funtów.

W 1-ym miesiącu opasu. . . . 32,0 3,54 0,83 14,19 1:4,5
31,4 3,33l 0,94 15,95 1:5,4
30,8 3,27 1,23 16,55 1:6,0

7» ł , Ił » * * * * 20,3 3,03 1,56 16,07 1:6,5

1100 funtów.

W 1-ym miesiącu opasu. . . . 34,2 3,67 0,88 14,33 1:4,4
H 2 ,, „ 33,2 3,56 1,00 16,69 1:5,3
77 3 H ,1 >»•••• 31,7 3,47 1,27 17,53 1:5,9
H 4 „ ,, 29,3 3,17 1,61 16,61 1:6,5

1
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*
VO 0 

N
O . 
i

Żywa waga w początku opasu. g 3
CO -o 9 Pr

ot
ei

n

Ti
us

zc

W
ęg

le
 

da
ñó

'

U ° co

1200 funtów.

W l-ym 
2 „

miesiącu opasu. . . . 
n n • • • •

36,2
34,6

4,15
3,76

0,94
1,04

15,91
17,34

1:4,3
1:5,3

>ł 3 , n n • • • • 32,7 3,50 1,31 17,75 1:5,6
4 » n n • • • • 30,3 3,33 1,67 17,12 1:6,4

1300 funtów.

w 
»

l-ym
2 „

miesiącu opasu. . . . 
n n • • • •

38,4
36,6

4,48
4,04

1,00
1,10

16,79
18,28

1:4,3
1.5,2

n 3 „ n n • • • • 34,3 3,68 1,37 18,62 1:5,9
n 4 „ n n • • • • 31,4 3,50 1,73 17,69 1:6,3

1400 funtów.

w
a

l-ym 
2 „

miesiącu opasu. . . .
n n * • • •

41,0
38,9

4,86
4,37

1,07
1,17

17,83
19,36

1:4,2
1:5,0

n 3 , w n • • • • 36,2 3,94 1,45 19,59 1:3,5
n 4 n » n • • • • 33,0 3,73 1,82 18,54 1:6,1

1500 funtów.

W 
n

l-ym 
2 „

miesiącu opasu. . . . 41,9
39,5

5,09
4,47

1,09
1,19

18,12
19,62

1:4,0
1:5,0

n 3 „ 36,7 4,01 1,47 19,81 1:6,1
n 4 , n » • • • • 33,0 3,78 1,82 18,49 1:6,0

1600 funtów.

w 
n

l-ym
2 ,

miesiącu opasu. . . . 
n „ . . , .

42,8
40,1

5,30
4,58

1,11
1,20

18,41
19,88

1:3,9
1:4,9

n 3 „ n „ . . . . 37,1 4,09 1,48 20,03 1:5,8
n 4 » n „ . . . . 33,0 3,83 1,82 18,44 1:6,0
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D. Dla cieląt.

Jako pokarm przejściowy dawać w 7 i » tygodniu zbiera
nego mleka 121/, funta, 0,85 f. rozgotowanego siemienia, 
1,22 f. śrutowanego owsa i 0,91 f. siana.

W 8 i 9 tygodniu 1 2V, f. zbieranego mleka, 0,85 mielone
go siemienia, 0,81 śrutowanego owsa i 1,22 f. siana.

Wiek 

tygo
dni.

Żywa 

waga

Dziennie potrzeba

A
z:

 B
ez

. A
.

Co czyni 

mleka funtów.Su
ch

ej
 

su
bs

ta
n

cj
i.

Pro- 
t*i- 

nów.

Tłu

szczu W
ęg

lo


w
od

an
ów

F u n t w.

0— 1 85 2,0 0,63 0,49 0,70 1:3,0 16
1— 2 100 a,l 0,68 0,51 0,74 17
2— 3 110 2,2 0,73 0.55 0,81 n '8
3— 4 120 2,3 0,78 0,59 0,85 n 19
4— 5 130 2,4 0,83 0,62 0,92 21
5— 6 145 2,8 0,92 0,66 1,03 n

oo z dodatkiem
•/< f. siana.

6— 7 160 3,2 0,99 0,7i> 1,21 n 23 z dodatkiem
7— 8 170 3,8 0,88 0,50 1,78 1:3,4 ’/a f. siana.
8— 9 180 4,6 0,98 0,55 2,32 1:3,7
9—14 2’0 6,1 1,05 0,61 3,20 1:4,5

14—20 280 7,1 1,16 0,67 3,54 1:4,5
20—26 340 8,7 1,34 0,73 4,21 1:4,5

E. Dla jałownika.
D z i e n n i e

Wiek
w mie- 
siącach

Żywa 
waga.

Suchej 
substan- 

oji.

Protei- 
nów.

Tłusz
czu.

Węglo
woda
nów.

Az: Betz:

F u n t ó w.

6— 9 430 13,3 1,5> 0,37 6,81 1 5,0
9 — 12 540 17,1 1,76 0,43 8,58 l : 5,5

12—15 650 20,6 1,88 0,49 10,09 1 ; 6,0
15 — 18 760 23,8 2,01 0,54 11,73 1 : 6,5
18—21 870 26,7 2.19 0,57 12,82 1 : 6,5
21—24 980 29,9 2,32 0,61 13,19 1 : 6,3
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F. Dla koni.

Dziennie funtów.

Si
an

a.

O
w

sa
.

Si
ec

zk
i 

__
__

__
1

Mielo
nego 

siemie
nia.

Konie 
Wierzchowe

i Przy robocie umiarko.
i „ „ wzmocn. 7%

U 
14'/,

l«/4
2'/,

Konie 
robocze

i Przy robocie umiarko.
( „ „ wzmocn.

14'/, 
U’/»

14'/,
19'/,

Konie 
powozowe

f Przy robocie umiarko.
( „ „ wzmocn.

14'/, 
14'/,

22
22

1%
1% 37«

G. Dla owieo.

Żywa waga funtów.

Dziennic funtów.
St

. c
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i a
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t, 
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20 0,91 0,093 0,022 0,477 1:5,7
30 1,20 0,125 0,029 0,627 1:5,5
45 1,50 0,158 0,036 0,781 1:5,5
5o 1,80 0.193 0,043 0,934 1:5,3
60 2,11 0,230 0,05 I 1,091 1:5,3
70 2,34 0,259 0,056 1,206 1:5,2
8oi w początkach opasu 2,67 0,366 0,080 1,263 1:4.0

t „ końcu „ 2,22 0,277 0,1 1 1 1,144 1:5,2
90i „początkach „ 2,92 0,392 0,088 1,389 1:4,1

’ „ końcu „ 2,45 0,307 0,123 1,260 1:5,0
loo i „początkach „ 3,16 0,433 0,095 1,494 1:4,0

t „.końcu 2,62 0,334 0,131 1,343 1:5,0
Hol „początkach ,, 3,36 0,470 0,101 1,579 1:3 8

i „ końcu 2,73 0,354 0,136 1,394 1:4,8
12o| „początkach „ 3,56 0,508 0,107 1,663 1:3,8
150 "koÚcu 2,86 0,377 0,143 1,453 1:4,8
17« 4,08 0,532 0,147 1,973 1:4,2

4,39 0,593 0,154 2,107 1:4,2
4,69 0,663 0,178 2,208 1:4,0
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H. Dla świń.

Żywa waga fantów.

Dziennie funtów.

St
. c

zę
śc

i a
zo

t 
do

 be
za
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w
.

Su
ch
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su
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ta
nc

ji.
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n ó
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__

__
_
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34 1.8 0,23 0,12 1,07 1:6,0
40 2,7 0,32 0,13 1,56 1:5,8

Dla młodzieży .... 90 3,9 0,45 0,14 2,28 1:5,»
120 5,5 0,63 0,15 3,21 1:5,6
150 7,3 0,83 0,16 4,26 1:5,6

\ 180 6,1 1,05 0,24 3,59 1:4,0
1 210 6,7 1,06 0,26 4,10 1:4,4
1 240 7,3 1.08 0,29 4,64 1:4,9
f 300 8,2 1,10 0,32 5,29 1:5,5

. i 360 8,8 1,16 0,35 5,69 1:5,6Dla opasow.............. \ 43Q 9,4 1,20 0,39 6,12 1:5,9
i 490 9.8 1,21 0,43 6,47 1:6,2
| 550 9,8 1,16 0,49l 6,47 1:6,6
1 610 9,8 1,16 0,55 6,50 1:6,7
' 730 

/ 9,8 1,16 0,67 6,47 1:7,0

Aby przecież i tę czysto mechaniczną pracę 
ułatwić, dajemy następującą instrukcję.

1) W tablicach określających normy żywie
nia, pierwsza grafa określa wagę żywą zwierzę
cia i stosownie do tej wagi przepisuje w dru
giej grafie wiele w pokarmie przeznaczony® 
winno się znajdować suchej substancji w ogóle, to 
jest: jak wielką być winna objętość porcji dzień' 
nej ze względu na objętość żołądka zwierzęcia.

Obliczyć wagę żywą można dwoma sposoba
mi; a) przez ważenie bezpośrednio na wadzę 
mostowej i to jest najlepsza metoda; b) przeż 
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wymiar zwierząt. Ten ostatni sposób mniej jest 
pewny, ale ponieważ zaprowadzenie wagi mo
stowej jest dosyć kosztowne, więc ten drugi 
sposób jako dogodniejszy przyjąć należy. Ta
blice i sposób wymierzania znajdzie gospodarz 
w kalendarzu rolniczym za r. 1881 Tabl. XXV.

Trzecia grafa oznacza potrzebę dzienną 
proteinów, to jest dal azotowych, dalej tłusz
czów i węglowodanów t. j. dal bezazotowych; 
ostatnia grafa wyrażająca jaki winien być 
w pokarmie stósunek ciał azotowych do bez
azotowych, dochodzi się następującym sposo
bem. Ponieważ tłuszcz zawarty w pokarmach 
gra bardzo ważną rolę, bo raz dopomaga w pro
cesie trawienia do przyswojenia organizmowi 
Proteinów i rozpuszczenia drzewnika i drugi raz 
rozwija w organizmie zwierzęcym 2*/2 do 3 ra
zy t^rle ciepła co węglowodany, dla tego też 
Dr Grouven tę większą wartość tłuszczu nie 
mieści wprost w sumie ciał bezazotowych po
dług zawartości analizy, lecz mnoży ją poprze
dnio przez stósunek wynikły zporównania z wę
glowodanami przez3 lub 2,5:przez 3, jeśli tłuszcz 
jest zawarty w paszach skoncentrowanych jak 
w ziarnach, otrębach, makuchach, roślinach 
okopowych etc; zaś przez 2,5 jeżeli w paszach 
znacznej objętości jak: w sianie, słomie, ple
cach, słodzinach i t. p. i dopiero z tego mnoże
nia sumy otrzymane dodaje do węglowodanów, 
ogólną zaś tę sumę dzieli przez zawartość pro
teinów; wypadek ztąd otrzymany wykaże stó
sunek ciał azotowych do bezazotowych. Lepiej 
to objaśni następujący przykład.

Ktoś przeznacza dla jałówki 1 */z roku mają- 
Cej następującą porcję dziennego pokarmu:
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n

'O

'o 
o 
£

g
N 
g

£ *

4 f. siana mieszczą w sobie 3,42 f. 0,41 f. 0,12 f.
10 „ słomy rzepakowej 8,10 „ 0,27 „ 0,10 „

4 „ plew.......................................3,59 „ 0,16 „ 0,08 „
8 ,, słodzin..................................1,S5 „ 0,39 „ 0,12 „

46 „ buraków............................5,15 „ 0,56 „ 0,09 „

1,52 f.
3,13 „ 
1,62 „ 
0,77 „ 
3,36 „

Suma 22,11 f. 1,79 f. 0,51 f. 10,40 f.

Chcąc obliczyć stósunek ciał azotowych do 
bezazotowych, tłuszcz zawarty w ziarnie, sło
mie, plewie i słodzinach mnożę przez 2,5 a za
tem U,42 X 2,5=4,51, tłuszcz zaś zawarty w bu
rakach mnożę przez 3 a zatem 0,09 X 3 = 0,27.

Następnie dodaję do sumy węglo
wodanów = 10,40

Iloczyn tłuszczu otrzymany z pasz 
objętościowych 1,05

Iloczyn tłuszczu otrzymany z pasz 
skoncentrowanych 0,27 

Mam sumę ogólną ciał bezazotowych 11,72
Ta suma 11,72 podzielona przez zawartość 

proteinów a zatem 11,72:1,79 = 6,5, a zatem 
stósunek ciał azotowych do bezazotowych w po
wyższej porcji jest jak 1:6,5.

2) Mając przed sobą normy żywienia, wska
zujące wiele funtów suchej substancji, protei
nów, tłuszczu i węglowodanów dawać należy 
zwierzęciu pewnej wagi w tym lub owym celu 
produkcyjnym a także tablice analityczne pasz, 
dla objaśnienia damy kilka przykładów jak 
z nich korzystać.

Przykład 1. W pewnem gospodarstwie oprócz 
siana, (lecz aby samem sianem karmić, to go 
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nie wystarczy) są do rozporządzenia kartofle i 
buraki, przytem można nabyć za umiarkowaną 
cenę słodzin. Otóż jak skombinować porcję 
dzienną pokarmu dla krowy ważącej 600 f. 
Krowa tej wagi, powinna dostawać dziennie:

Su
ch

ej
 

su
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ta
nc

ji * 'O 
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Według przepisu normy 27 2,44 0,81 13,91 1:6,5
Tymczasem dawano jej:
6 f. siana....................... 5,14 0,51 0,18 2,30

10 „ owsianej słomy . . 8,57 0,25 0,20 3,56
6 „ żytniej „ . . 5,14 0,12 0,09 1,73

15 „ kartofli....................... 3,75 0,30 0,05 3,10
10 „buraków . . . . 1,20 0,11 0,01 0,90
15 „ słodzin....................... 3,49 0,72 0,24 1,43

Razem 27,29 2,01 0,77 13,02 1:7,4

Zrobiwszy takiego rodzaju obrachunek, prze
konujemy się, że aczkolwiek krowa dostawała 
pozornie dużo paszy, a nawet suchej substancji 
za wiele, w rzeczywistości odżywianie było sła
be. Główny niedostatek okazuje się w protei
nach i węglowodanach, dla tego też i stosunek 
ciał azotowych do bezazotowych jest nie nor
malny. Z tych pokarmów jakie mamy do dy
spozycji, najwięcej obfitemi w proteiny są sło- 
dziny, w węglowodany zaś buraki, jak się 
o tern przekonać można, porównując tablice 
analityczne. Na tej podstawie, chcąc wyrównać 
stosunek w porcji dziennej, kombinujemy wie
le dodać słodzin, by pokryć niedostatek protei- 
nów i wiele dodać buraków, aby pokryć niedo
statek węglowodanów i wreszcie wiele odjąć 
słomy żytniej, aby nie było zbytku suchej sub
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stancji. Zrobiwszy więc kilka prób niefortun
nych, nakoniec oznaczamy w inożebnie przy
bliżonym stosunku do normy następny kombi
nację.

e f. •tana....................... 5,14 0,51 0,18 2,30
10 „ słomy owsianej . 8,57 0,25 0,20 3,56
2 „ „ tylniej . . 1,71 0,04 0.03 0,55

15 „ kartofli .... 3,75 0,30 0,05 3,10
25 „ buraków. . . . 3,00 0,27 0,02 2,25
22 „ tłodzin .... _5,12 1,06 0,35 2,00

Razem ~27,29^2,411 0,83 13,85 1:6,5

Przykład 2. W pewnem gospodarstwie jest 
stado krów, których średnia waga sztuki wy
nosi 700 f. W skutek suszy zbiór siana był 
mniejszy jak zwykle. Po zrobionym obrachun
ku wypada, że chcąc całą zimę dawać siano, 
więcej go jak 12 f. dziennie dawać nic można. 
Wprawdzie, jest prócz siana, do dyspozycji 
słoma ozima i jarzynna, są plewy, lecz z sa
mych tych materjalów racjonalnej porcji dzien
nej ułożyć nie podobna, gdyż zanadto miałaby 
suchej substancji czyli objętości. W sąsiedz
twie jest fabryka krochmalu, gdzie dość tanio 
można nabyć kartoflowej miazgi, lecz i z nią 
odpowiedniej porcji ułożyć niepodobna i zaw
sze się okaże za mało proteinów, dla dopełnie
nia których wypada dokupić otrąb. Przy ta
kich warunkach można by ułożyć następną 
kombinację karmienia.
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Nar na dla krowy 700ff. jest 28,0 2,56 0,84 14,38 1,6,4
12 ff. siana .... 10,28 1,02 0,36 4,60
30 „ miazgi kartoflanej 4,50 0,24 0,27 3,21
10 „ plew przennych . 8,57 0,45 0,15 3,20
6 „ otrąb żytnich. . 5,25 0.82 0,19 3,02

Razem 28,60 2,53 0,97 14,03 1,6,5

lub:

12 „ siana...................... 10,18 1,02 0,36 4,60
4 „ słomy owsianej . . 3,43 0,10 0,08 1,42
6 „ plew pszennych . . 5,14 0,27 0,09 1 ,92

25 ,, kartoflanej miazgi . 3,75 0,20 0,22 2,67
7 „ otrąb żytnich . . . 6,12 0,06 0,92 3,53

Razem 28,73 2,55 0,97 4,14

lub wreszcie można się obejść bez plew, wów
czas kombinację można zrobić następną.:

12 ff. siana. . . . 
’ 10 „ słomy owsianej . 

®Vao »• otrąb żytnich .
16 „ miazgi kartofli .

10,28 1,02 0,36 4,60 
8.^7 0,25 0,20 3,56 
7,43 0,16 0,26 4,28 
2,40 0,13 0,14 1,71

Razem 28,68 2,56 0,96 14,15 1,6,4

Z tych trzech ostatnich przykładów widzimy, 
że z jednych i tych samych zapasów paszy 
można tworzyć rozmaite kombinacje, mając np. 
na względzie, aby ilość siana zawsze pozostała 
jednakową.

Siano, jakżeśmy to wyjaśnili wyżej, dla by
dła stanowi wyborny pokarm, lecz w pewnych 
wypadkach rośliny pastewne o wiele wyżej 
stoją. Gdybyśmy w powyższych przykładach
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zamiast siana, mieli koniczynę, możnaby się 
obejść bez otrąb, jak to przekona następny 
przykład.

10,OS 1,61 0,38 3,42
9,90 0,53 0,59 7,06
7,71 0,40 0,13 2,88
0,86 0,02 0,02 0,36

29,55 2,56 1,12 13,72 1,6,4

12 fi. koniczyny . . .
66 „ miazgi kartoflanej .

9 „ plew przennych . .
1 „ słomy owsianej . .

Razem

Poprzestajemy na tych kilku przykładach, 
wyjaśniających jak stósować zasady tu wyłożone. 
Zapewne, że bezwarunkowej ścisłości przytoczo
ne normy nie przedstawiają, i literalnie trzymać 
ich się byłoby zbytecznem. Każdy uważny go
spodarz wie o tern bardzo dobrze, że np. kro
wy jednej i tejże rasy niejednakową, dają obfi
tość mleka, że jeden wół, przy jednym i tym 
samym sposobie żywienia spasa się dobrze, 
drugi gorzej, że jedno zwierzę jest więcej żer- 
te i lepiej się trzyma, a drugie mniej. Słusznie 
też twierdzi Dr. Gohren, aby gospodarze sto
sując normy Growena nie zawsze szli ślepo za 
niemi, ale owszem mieli wzgląd na indywidual
ność zwierzęcia, aby się we wszystkich oko
licznościach rozpatrywali, wszystkie rozważali 
‘i przy układaniu racji brali ich wpływ w ra
chubę. Teorja Grouvena tem się głównie przy
służyła praktyce, że oswoiła gospodarzy z nie- 
Jjednem nowem pojęciem i nauczyła ich więcej 
naukowo myśleć a więc umiejętne usiłowania 
oceniać i z nich korzystać.
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W ogóle przy kombinowaniu racji, nie nale
ży za nadto być skrupulatnym co do ułamków 
dziesiętnych, jeżeli się w nich nieznaczna w po
równaniu z normą okaże różnica. Zawsze je
dnak baczyć należy:

1. Aby ta różnica w stosunku ciał azotowych 
do bez azotowych była jak najmniejsza.

2. Aby tam gdzie idzie o opas lub nabiał, 
tłuszczu było raczej więcej jak mniej, gdyż 
w normach tłuszcz figuruje w najmniejszych 
ilościach; różnica w tłuszczu bardziej czuć się 
daje niż w innych częściach składowych paszy.

3. Aby, gdzie tego wymaga potrzeba i in
nych części składowych było raczej więcej niż 
mniej.

Sposoby żywienia.
Aby hodowla bydła ze względu na mlecz

ność i mięso możebnie wysokie przynosiła ko
rzyści, aby tak produkcja mleka, jak i przyrost 
zwierząt na wadzę był regularny i niepowstrzy- 
mywany, aby przytem uniknąć z tego względu 
mogących nastąpić strat, żywienie przedewszyst- 
kiem powinno być ciągle jednakowe. Pokarmy 
składające dzienną rację nie tylko powinny 
zawierać w sobie jednakową wartość odżywną, 
ale nadto, stosownie do pory roku, powinny byó 
ze względu na strawność, fizyczne przymioty 
paszy także jednakowe, aby uniknąć mniejszej 
strawności jak i tym sposobem zmniejszonej 
ekonomicznie wartości paszy. Jest wielkim 
błędem, gdy karmienie letnią porą różni się 
bardzo od karmienia zimową porą; przejście od 
paszy zbyt soczystej do suchej zawsze się od
bić musi w zmniejszonej wydajności mleka 
i zmniejszonej wadzę zwierząt, co obliczone na 
pieniądze przedstawi gospodarzowi nie małe 
straty.



62

Jeśli korzyści z jednakowego karmienia do
brze oddziały wuj ą na mleczność i przyrost ży
wej wagi, w równym stopniu oddziaływać mu
szą i z innych względów, jak np. na wychów 
bydła. Jeśli młodzież niejednakowo karmić bę
dziemy, nietylko wstrzymamy wzrost, ale co 
gorsza, inne pożądane przymioty w przyszłości 
w samym zarodku niszczemy. Gospodarze po
siadający obszerne u siebie pastwiska, natu
ralnie nie są w stanie zauważyć dobrych skut
ków z jednakowego karmienia wynikających, 
raz że muszą pastwiska zużytkować i powtóre 
samo pastwisko zapewnia wielkie korzyści, 
które w wychowie prawie zastąpić się nie da
dzą. Gospodarstwa nie posiadające natural
nych pastwisk i zmuszone do trzymania bydła 
cały rok na oborze, nigdy nieotrzymają wiel
kich zysków, jeśli karmić będą niejednakowo 
{»rzez rok cały. Latem wyłączne karmienie zie- 
oną paszą, zdaje mi się być właśnie z wzglę

dów ekonomicznych nader niekorzystnem, cho
ciaż zielona pasza zawsze posiada swoje wyso
kie znaczenie. Od dawna jest faktem uznanym, 

, że produkcji mleka bardzo sprzyja pokarmso- 
■ czysty. Spożyta przez krowy jednakowa ilość 
, wody, przy jednakowej ilości pokarmów od- 
, żywnych, wywoła przecież nie jednakową ilość 
j mleka, jeśli sposób spożycia wody i jej pomię- 
j szanie z pokarmami sucheini było zbyt różne. 
] Aby otrzymać od krów jak największą ilość 

■i mleka, prawie jest koniecznem, aby większa 
:c część wody była połączoną ściśle z pokarmami 
Ig suchemi; dla tego buraki i zielona pasza jako 
lj, pokarmy soczyste, tudzież pojła szczegól- 
n niej dobrze oddziaływają na wydajność mleka. 
0 Być może pochodzi to ztąd, że woda będąc po
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łączona z suchą paszą bierze udział w całym 
przebiegu procesu trawienia i przechodzi przez 
kanał, którym cJtylus dog taję się do krwi i tern 
samem przyczynia się więcej do wytwarzania 
krwi, jakby to miało miejsce, gdyby spożytą 
była sama; w tym ostatnim bowiem razie woda 
z żołądka wprost wstępuje do naczyń krwi
stych, nie dotykając kanału chylusowego aztam- 
tąd bardzo prędko wyssaną zostaje przez nerki 
1 wyprowadzoną na zewnątrz. Zresztą jaka by 
niebyła przyczyna, dosyć, że faktem jest nieza
przeczonym, iż dla podtrzymania mleczności, 
pasza soczysta jest nieodzowną i ci, którzy, 
trzymając bydło cały rok na oborze, nie sta
rają się pod czas tak lata jak i zimy mieć zaw
sze do dyspozycji paszę soczystą i sądzą, że zu
pełnie mleczność podtrzyma pewien stosunek 
W pokarmach proteinów, tłuszczu i węglowoda
nów, błądzą niezawodnie. We wszystkich go
spodarstwach stabulacyjnych, nieposiadających 
pastwisk naturalnych dbać należy, aby na zi- 
mę były buraki, marchew i t. p , latem zaś, ko
niczyna, lucerna etc.

Karmienie bydła, jeśli idzie o mleczność lub 
ntięso, nie przedstawia trudności; działalność 
należy rozwinąć w obydwóch kierunkach, jeśli 
jednocześnie obydwa cele osiągnąć pragniemy. 
Kina rzecz jeśli idzie o samą hodowlę, to już 
Wchodzą względy skomplikowane i wiele inte
ligencji wymagające. Hodowca musi dobrze 
znać nietylko anatomię i fizjologię zwierząt, 
jeśli pragnie pewien cel osiągnąć, ale nadto 
musi znać ekonomiczną i realną wartość paszy, 
oraz fizjologiczne jej oddziaływanie na organizm, 
jeśli pragnie osiągnąć korzyści. W tym wzglę
dzie mało mamy praktycznych wskazówek 
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i rozszerzyłbym nad zakres niniejszą, pracę, 
wdając się w szczegóły, dla tego ograniczę się 
do następnych uwag.

Jest rzeczą jasną, że u młodych zwierząt 
wymiana pierwiastków i ciał proteinowych od
bywa się energiczniej i prędzej jak u zwierząt 
dorosłych, i że podtrzymanie tej wymiany wy
maga pewnej baczności — szczególniej ważną 
jest rzeczą, aby unikać zbyt szybkiego spale
nia (rozłożenia) ciał proteinowych, nie dawać 
w paszy zbyt wiele węglowodanów. Tłuszcze, 
które na przetrawienie i przyswojenie ciał pro
teinowych zdają się mieć także pewien wpływ 
nawet większy, jak węglowodany, ale za to 
wstrzymują rozkład i proces palenia w ciele 
zwierzęcem, gdyż łączą się z kwasorodem i tem 
samem zaoszczędzają ciał proteinowych. Kar
miąc więc młode zwierzęta paszą w proteiny 
bogatą i łatwo strawną, tem samem karmiemy 
najoszczędniej. W żywieniu młodych zwierząt 
o wiele za mało zwracamy uwagi na stopień 
strawności, w jakim znajdować się powinny 
w pokarmach ciała proteinowe. Również mało 
zwracamy uwagi na oddziaływanie fizjologicz
ne pojedynczych pokarmów, na rozwój pewnych 
ekonomicznych przymiotów w zwierzęciu a tak
że i na perjody w których rozwija się ten lub 
ów organ, szczególniej przydatny do dalszych 
celów ekonomicznych.

Idzie tu szczególniej o to, aby zwierzętom 
ułatwić przyswojenie jak największej ilości ciał 
proteinowych, dodając im przytem o tyle wę
glowodanów i tłuszczu o ile to odpowiada ko
rzyściom produkcyjnem, a zatem zwierzętom 
dorosłym o tyle, o ile potrzeba do zaoszczędze
nia ciał proteinowych od rozkładu i wymiany, 
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który szybciej się odbywać może, jak to zdro
wiu zwierzęcia odpowiada; zwierzętom zaś mio
dem przeciwnie o tyle, o ile to nieprzeszkadza 
żywszej wymianie właściwej wiekowi. Skłon
ność do wytwarzania tłuszczu zdaje się ztąd 
pochodzić, że karmiąc zwierzęta, dajemy obok 
wielkiej ilości proteinów także wielką, ilośó 
tłuszczów; działanie tych ostatnich, jako materja- 
łów respiracyjnych, podnosi do tak wysokiego 
stopnia proces palenia (ciepła i rozkładu), że 
ciała proteinowe nagromadzone w tkance łącz
nej ulegają,rozkładowi, zamieniając się w tłuszcz. 
Tuczenie podtrzymują tylko wówczas ciała pro
teinowe, jeśli są łatwo strawne i jeśli obok nich 
dodamy dostateczną ilość tłuszczów i węglowo
danów, aby z jednej strony podtrzymać ciepło 
zwierzęce (proces palenia), a z drugiej strony 
strawność i przyswojenie pokarmów.

Jeśli włókna muskułów i komórki tkanki 
łącznej są przepełniane ciałami kontraktilnemi 
1 protoplasmą, w skutek żywienia pokarmami 
w proteiny bogatemi, to w dalszym ciągu pod
trzymanie takiego karmienia byłoby zbytecz- 
nem, natomiast dodane tłuszcze i węglowodany 
do ostatecznego dotuczenia dopomogą.

Oto niektóre z ważniejszych w tym wzglę
dzie zasad Grouvena.

1. Do niedawna przy tuczeniu za nadto wie
le wagi przywiązywano do proteinów, za 
mało do tłuszczu i węglowodanów, Grou
ven temu zaradził.

2. Przy opasie początkowo zadaj e się zwie
rzętom porcje w proteiny bogate, celem 
osadzenia jak najwięcej mięsa i komórek 
tłuszczowych.

3. Z początku opasu porcja powinna być 
Część II. 6 
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należytej objętości i obfitować w suchą 
substancję, aby się żołądek rozepchał 
i usposobił zwierzę do spożywania w więk
szych ilościach pokarmów coraz więcej 
skoncentrowanych.

4. Z postępem opasu niezmniejsza się pier
wotna ilość proteinów, tylko sucha sub
stancja Za to powiększa się stopniowo 
ilość węglowodanów a osobliwie tłuszczu, 
przez co stósunek ciał azotowych do bez 
azotowych coraz bardziej słabnie.

5. Im więcej pracy od roboczego wolu żąda
my, tern więcej proteinów dziennie doda
wać należy. Porcja przytem może być 
tak skoncentrowaną i w drzewnik ubogą, 
jak dla wołu pod koniec opasu.

6. Dojne krowy tern sowitsze porcje dosta
wać powinny, im więcej przy doje
niu kazeinu i tłuszczu wydzielają. Kro
wa nie potrzebuje tyle proteinów, ale 
równie tyle tłuszczu i węglowodanów co 
i wół roboczy. Co do objętości, to powin
na trzymać środek między objętością 
porcji dla wołu roboczego i opasowego, 
z powodu, że krowy stoją więcej w obo
rze więe trudniej trawią.

7. Cielęta póki nie mają pół roku, wymaga
ją paszy skoncentrowanej i jak można 
najsilniejszej. Potem objętość paszy na
leży zwolna powiększać a stósunek ciał 
azotowych do bez azotowych osłabiać. 
Jałownikowi do 2 lat można dać gorszą 
nieco paszę niż krowom.
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8. Normy tak dla rosnącego jałownika, jak 
i dla pojedynczych ras rozmaitej wielko
ści stosują się do wilgi według nastę
pujących zasad.

a) Młode zwierzę potrzebuje na 100 
funtów żywej wagi więcej paszy, niż 
starsze.

b) Kasy lekkie potrzebują na 100 
funtów żywej wagi więcej paszy niż cięż
sze.

c) Kasy ciężkie potrzebują na 100 
funtów żywej wagi mniej węglowoda
nów (ciał ciepłotwórczych), niż lekkie, 
dla tego w ich porcji zachodzi silniejszy 
stosunek ciał azotowych do bezazoto- 
wych.

9. Normy dla koni roboczych regulują się po
dług ich żywej wagi i wytężenia przy 
pracy. Są one ułożone na podstawie ogól
nego doświadczenia, które na każdy wy
padek pewną ilość owsa, siana i sieczki 
przepisuje.

10. Owce wymagają i znoszą w swej porcji 
najsilniejszy stosunek proteino w. Mery
nosy jednakże zbyt poży wnemi pokarma
mi żywione, źle go opłacają, dają wełnę 
tłustą, ale nic więcej.

11. Świniom w pierwszych 6 — 8 miesiącach 
nie należy dawać pokarmów posilnych, gdyż 
trącą zdolność do późniejszego opasu. W tym 
^ieku dawać dużo paszy, ale nie pożywnej, 
aby się rozepchały i do energicznego trawienia 
przywykły. Dopiero, gdy świnie nabiorą 150 f. 
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żywej wagi, wówczas są na opas najwłaściwsze. 
Normy dopiero na tę porę przepisują skoncen
trowane racje. Sucha substancja (objętość) 
tylko nieznacznie w nich wzrasta wraz z wagą 
ciała, pod koniec zaś opasu pozostaje niezmien
ną. Przytem dodaje się stopniowo coraz wię
cej tłuszczu i cukru, w skutek czego stosunek 
ciał azotowych do bezazotowych słabnie.

Budżet paszy 
i plan karmienia przez zimę.

Przewodnikiem wszelkich rozporządzeń go
spodarza powinien być rachunek; bez niego 
wszystkie jego czynności będą podobne do bu
dowli bez fundamentu. Rachunek powinien go
spodarz przeprowadzić sam i nikt go w tern 
wyręczyć nie może, bo dane do rachunku tylko 
jemu dobrze są znane. Nim gospodarz przystą
pi do jak najracjonalniejszego i najoszczędniej
szego kombinowania porcji dla każdego oddzia
łu zwierząt zosobna powinien:

1. mieć w rejestrach gospodarczych ścisłe 
obliczenie każdej paszy, aby mógł wie
dzieć na pewno o ile jaką paszą szafo
wać może. To mu wskaże, który gatu
nek paszy w porcjach ma przeważać a któ
ry należy oszczędzać.

2. Ustanowić budżet porcji dla szczególnych 
oddziałów zwierząt według norm Grou- 
vena tu podanych na całą kampanię zi
mową, zastosowany o ile można do isto
tnych zapasów paszy.

3. W razie, gdyby do racjonalnego skombi- 
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nowaniapasz, nie mających dostatecznej 
odży wności i ubogich bądź w proteiny, bądź 
w tłuszcz lub węglowodany, potrzebaby 
było przykupić jakiejś paszy skoncentro
wanej, należy dokupić bez iadnego wachania. 
Ktoby np. w niedostatku siana, chciał swój 
inwentarz przezimować na słomie i rośli
nach okopowych, które w tłuszcz są ubo
gie, ten niusiałby się zaopatrzyć w maku
chy, bez których racjonalnej porcji skom- 
binować się nie da.

4. Gdy od stosownego przyrządzenia paszy 
zależy strawność i dokładniejsze jej zu
żytkowanie, a zatem i zaoszczędzenie 
tejże, powinien racjonalny gospodarz po
starać się najprzód o wszelkie przyrządy 
Jmtrzebne do przyrządzenia paszy.

o 1•go. Obliczyć ilość paszy, jaką się 
po zbiorach mieć będzie do dyspozycji, wpraw
dzie nie przedstawia trudności, ale wymaga 
pewnego zachodu i starania. Pragnąc i w tym 
względzie ułatwić praktycznemu rolnikowi za
danie, objaśnię całą manipulację szczegółowo. 
Przypuśćmy folwark mający 360 mórg rozle
głości, w którym 300 m. jest gruntów ornych, 
$0 m. łąk; grunt średniej gleby, glinkowaty, 
na którym na nawozie dobra urodzi się pszeni- 
ca. Płodozmian przyjęto następny: w ugorze na 
nawozie mieszanka, 2 pszenica, 3 okopowowe, 
^jęczmień, 5 koniczyna, 6 koniczyna i nawóz, 
^pszenica, 8 groch i nawóz, 9 żyto, 10 owies. 
Pole zatem przecięciowo ma 30 m. przestrzeni.

Zbiór otrzymano następny:
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Ilość 
mórg.

Zbiór 
z morgi 

kop.

Zbiór 
ogól

ny kop.
Centn.

2 pola pszenicy................ 60 fi 360
1 żyta...................... 30 5 150
1 „ jęczmienia........... 30 4 120
1 _ owsa...................... 30 4 120
1 „ grochu.................. 30 4fur. 120 f.

i kartofli 10 8Okor 800
1 n okopow. j burak. 10 120kor 1200 k.

’ mareb. 10 200 2000
2 „ koniczyny z której

spasiono na ziel. 10 —
Pozostajena siano 50 40cen 2000
Mieszanki spasion. 10 -
Sprzęt. na siano 20 30 600
Łąk....................... 60 30 1800

Oto mamy zbiór średni z całego folwarku; 
rok był nie zły, bo nieurodzaju szczególnego 
na jakieś zboże nie było i dość w słomę i paszę 
obfity. Gospodarz powinien po żniwach zro
bić sobie przybliżenie dokładny rachunek całe
go zbioru, aby wiedzieć ile czego może zbyć 
a co mu dokupić lub innym produktem zastą
pić wypadnie. Najłatwiej przychodzi się do te
go, zalecając podczas zwózki zboża, każdy 
sześćdziesiąty snop odkładać na bok. Liczba 
uzbieranych snopów będzie oznaczała liczbę kóp 
zwiezionych do stodół. Snopki młóci się osob
no pod ścisłym dozorem, dokładnie doczyszcza, 
gatunkuje na celne, odjemne i poślad; waży się 
i mierzy zgrabki (trzyny) i plewy, waży się tak
że wywiązaną słomę i tak z każdym z osobna 
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gatunkiem postępuje a otrzymane ztąd cyf
ry mnoży przez 60. Iloczyny dadzą, ilość cel
nego, odjemnego, pośladu, plew, zgrabek czyli 
trzyn, słomy z każdego gatunku zboża.

Przypuścimy, że omłócone próby wydały.
1 c z Sn

op
ów

 
pr

ób
ny

ch Ziarna 

celne | odjemne Po
śl

ad
u 44

« i
M —N Ł,

Słomy

sztuk korce parn. garn. funt. eent.,fun.

Pszenicy.... 360 6 24 — 18 6 30 72 30
Żyta.............. 150 4 2 — 5 2'z 10 25 15 —

Jęczmienia.. 120 4 — —— 8 4 12 32 9 —
Owsa.............. 120 4 — — 8 8 30 10 —
Grochu......... 1 fura 1 — — 3 — 6 5 4 —

Czyli z 1 kopy: 
Pszenicy.... 1 4 3 1 5 12 5

Żyta.............. —— 1 20 — 2 1 4 10 6 —
Jęczmienia .. — 2 — — 4 2 6 16 4 50
Owsa............. — O _ 4 4 15 5 —
Grochu fura. — 1 — — 3 6 5 4

Zapisanie wydatku z kopy każdego gatunku 
zboża jest potrzebne do kontrolowaniaomłotów 
następnych. W razie wielkich różnic, omłoty 
nakazać wykonać powtórnie pod ścisłym nad
zorem, obliczając przytem słomę, zgrabki, ple
wy i zapisując na przychód z omłotu, we
dług otrzymanej z próby sperandy.

Według tych prób wypada speranda nastę
pująca:
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Mając paszę w taki sposób obliczoną., przy
stępujemy do kombinacji i jej podziału między 
inwentarze. Zboże odjemne przeznaczamy na 
śrutę, aby w razie potrzeby dopełnić kombina
cji w stósunkach odżywnych. Nadto, z przezna
czonego do sprzedania zboża odtrącić należy 10% 
na otręby, które jeśliby zboże meło się na mąkę, 
pozostałyby do użytku, lub jeśli się sprzedaje 
ziarno, wówczas należy taką ilość otrąb dla 
zwierząt dokupić. Wymaga tego, nie tylko do
bre utrzymanie zwierząt, ale co również jest wa
żne, utrzymanie pól w dobrym stanie wypło- 
dności. Wprawdzie wielu gospodarzy nie trzy
ma się tej zasady, lecz czy na tern dobrze wy
chodzą? to wielkie pytanie. Kwestja ta w zasa
dzie nieulega żadnej wątpliwości 1 wtedy tylko 
odstępstwo od niej da się usprawiedliwić, jeśli 
ilość siana jest tak obfita, że zwraca pokarmy 
roślinom, które w postaci ziarna na zewnątrz 
wyprzedane zostały.

W obliczeniach, które tu jako przykład po- 
daję, niewidzę dobrej racji nieuwzględnić tej 
zasady. Według sperandy mamy pszenicy 405 
korcy i 243 korcy żyta; z tej ilości potrzeba na 
odsiew 90, na ordynarje i domowe potrzeby 
150 korcy, razem 240 korcy, resztę t. j. 408 
korcy pozostaje do sprzedania. Licząc wagę 
korca przecięciowo 240 f., zatem fun. 97920, 
odtrąca się 10% na otręby, mielibyśmy otrąb 
9792 funty.

W edlug tych danych zróbmy ogólny rachu
nek zapasów paszy z uwzględnieniem ich istot
nej wartości odżywnej.
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Nazwa paszy Ilość 
funtów

Mieści w sobie
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s) Pasze skoncentr. 
Śruty 8563 7338 660 81 3359

korcy Otrąb 9792 8479 1370 372 4405
240 Owsa 33600 28996 4032 2016 19017

Razem 51955 44603 606? 2469 26781

500
t) okopowe.
Kartofli *) 120000 30000 2400 360 24840

1200 Buraków 288000 34500 3168 288 25920
2000 Marchwi 460000 64860 2980 1150 41160

Razem 808000)129360 8548 1798 91920

2000
o) Siano.
Koniczyny 200000 168000 26800 6400 57000

600 Mieszanki 60000 50400 8400 1920 17100
1800 Siana 180000 154360 15300 5400 68940

Razem 440000 312 660 50500 13720 143040
d) Plew.
Rozmaitych plew 10860 9307 444 160 5345

e) Storni.
Pszennej 2j 180000 155260 3600 2700 52660
Jęczmiennej 54000 46278 1620 7 56 16902
Owsiannej 60000 51420 1500 1200 21000
Grochowej 48000 41136 1200 960 17088

Razem ¡342000 294094 7920 5616 107656

Suma ogólna 
Pasza skonc. 51955 ’| 44603 | 6062 2469 26781
Okopowe 808000 129360 | 8548 1798 91920
Siano 440000 372660 | 50500 13720 143040
Plewy 10860 9307 1 444 160 5345
Słoma 342000 294094 | 7926 5610 107656

') 300 korcy kartofli przeznacza się do sadzenia i na dom. 
’) Słomę żytnią na słańsko obraca się.
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Rachunek powyższy dla gospodarza z wielu 
Względów może być użytecznym:

1) objaśni go, czy system produkcji rolnej 
jest w zgodzie z produkcją zwierzęcą;

2) czy produkowana pasza odpowiada tak 
ze względu na jakość jak i na ilość potrzebom 
zwierząt, oraz czy produkcja nawozu od tych 
danych zawisła, odpowiada potrzebom roli, aby 
takową podnieść w kulturze i wypłodności.

3) W yjaśnia korzyści porównawcze uprawy 
np. roślin okopowych, i tak jeśli z morga 300 
prętowego zbieramy:

80 korcy kartofli 19200 4800 384 57 3974
120 f. buraków past 28800 3456 316 •-’8 2594
200 „ marchwi 46000 6486 598 3105 4416

Przy takich zbiorach najkorzystniej uprawiać 
marchew, gdyż ta dostarcza największej ilości 
ciał pokarmowych. Buraki pastewne, jeśli ich 
nie zbiera się więcej jak 120 korcy z morga, 
mniej dostarczają paszy jak 80 korcy kartofli.

Ponieważ za podstawę wziąłem folwark ide
alny, przedewszystkiem więc należy mi wyszu7 
kać jaką liczbę inwentarza należałoby trzymać 
ze względu na produkcję nawozu; jest to bo
wiem punkt zasadniczy do wszelkich obliczeń, 
od których jeśli gospodarz nie zaczyna rachun
ku i pola swoje licho nawozi, wszystkie jego na
dzieje i zamiary zawsze będą miały pod sobą 
grunt chwiejny.

Z powyżej przyjętej rotacji wiemy, że mamy 
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corocznie do wynawożenia 3 pola po 30 mórg, 
czyli razem m. 90; licząc na mórg 300 cent, 
wypada koniecznie wyprodukować 27000 cent, 
nawozu. A ponieważ ilość nawozu oblicza się 
z suchej substancji skarmionej przez zwierzęta 
w sposób wyrażony w formule następującej: 
N (nawozu ilość) = P (paszy ilość t. j. suchej 
substancji) X 3,82 + y a zatem ponieważ su
chej substancji do skarmienia mamy 850024 ff. 
X 3,82 = 3247091 ff. czyli cent.' 32470,91, 
a potrzeba jest 27 tysięcy centnarów, zatem 
produkcja nawozu wystarczy na pola z warun
kiem, że suchą substancję skarmiemy. Na pod- 
ściół, któregośmy tu nieobliczali, potrąciliśmy 
słomę żytnią, którą jeśli doliczymy do ogólnej 
produkcji nawozu, takowa jeszcze okaże prze- 
wyżkę, konieczną w racjonalnem gospodarstwie 
ze względu na potrzeby ogrodu i łąk.

Mając w taki sposób sformowany rachunek, 
w dalszym ciągu obliczamy, jaką ilość inwen
tarzy temi zapasami pokarmów utrzymać mo
żna. Jako inwentarz roboczy trzyma się konie 
i woły; jako zaś inwentarz użytkowy, ponieważ 
niema odpowiednich pastwisk dla owiec, trzy
ma się bydło rogate i trzodę chlewną. Koni 
trzyma się 12 i te osobno obliczemy, wołów 
trzyma się także 12 i takowe wliczamy do ogól
nej liczby bydła rogatego, którego wagę żywą 
redukujemy do 1000 funtów.

Jedna wielka sztuka bydła wagi żywej 1000 
funtów potrzebuje:

Przez 200 dni
Dziennie zimowych

suchej substancji 31 ff. X 200 6,200 ff.
proteinów .... 3 „ „ 600 „
tłuszczu.............0,93 „ „ 186 „
węglowodanów. . 15,82 „ „ 3164 „
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Stosunek azotowych do bezazotowych 1:6,1.
Obliczając na podstawie suchej substancji 

°zyli paszy objętościowej, moglibyśmy utrzy
mać bydła rogatego po 1000 funtów wagi żywej 
sztuk 137, ogólny bowiem zapas suchej sub
stancji wynosi 850024 funty. Nie tak korzy
stnie rachunek wychodzi ze względu na protei
ny czyli właściwe pokarmy mięso i siłotwórcze, 
ogólny bowiem zapas tychże wynosi 73474 fun., 
utrzymaćby można było 122 sztuk; ztegoje- 
dnakżeż zapasu pokarmów odliczyć należy 
z grupy pasz skoncentrowanych dla 12 koni, 
a mianowicie: 240 korcy owsa, koniczyny zaś 
przez 200 dni po 15 ff. a przez 80 dni po 20 ff. 
czyli razem 55200 ff. i 360 cent, słomy na sie
czkę i podścioł; co razem wynosi: suchej sub
stancji 76302 funty, pro teino w 8734 ff., tłuszczu 
3672 i węglowodanów 40158, co odjąwszy od 
ogólnej sumy zapasów paszy, pozostanie dla 
bydła rogatego suchej substancji 773723 funty, 
proteinów 65740 ff., tłuszczu 20091, węglowo
danów 334584. Tą ilością paszy ze względu na 
proteiny, przeżywić można bydła 109 sztuk, ze 
Względu na tłuszcz 108, ze względu na węglo
wodany 105 sztuk.

W dalszym ciągu, wyszukując wytycznych 
punktów do kombinacji dziennej porcji pokar
mu, najprostszą drogą byłoby obliczyć wiele 
którego pokarmu przypada na bydle dziennie 
1 tym sposobem ustanowić rację, lecz tą metodą 
możemy wprawdzie rozłożyć pokarmy na całą 
zimę, lecz czy one będą się znajdowały w od
powiednich stosunkach odżywnych, to wielkie 
pytanie. W każdym razie, taki rachunek prze
prowadzić nie jest bez korzyści, wyjaśni nam 
bliżej czego mamy za wiele a czego za mało.
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Widzieliśmy z powyższych ogólnych obliczeń, 
że zapas paszy wystarczy na 105—110 szt wiel
kich bydła rogatego, oprócz koni. Na tej pod
stawie rozdzielmy paszę na dzienny użytek dla 
jednej szt. i zbadajmy jaki będzie stosunek odży- 
wny. Przejdźmy więc kolejno wszystkie pasze.

1) śruty mamy 8563 funty, zatem na sztukę 
dziennie wypada 0,41 funta. .

2) otrąb mamy 9792 ff. dzień.
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9) 

10) 
U) 
12)

kartofli 
buraków

120000
288000

wyp. 0,45 ff.

marchwi 460000 
koniczyny 200000
mieszanki 
siana 
słomy psz.

„ jęcz.
„ ows.

60000 
180000
180000

54000 
60000

99 
n 99

groch. 48000

6 „
13 „
22 „

9 „ 
3„ 
4„
8 „
2,5 
3„
2 „

Zobaczmy teraz w jakim stosunku odżywno- 
ści znajduje się powyższy rozdział paszy.
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6,41 śruty. . .
0,45 otrąb. . .

6 ff. kartofli .

i 
< 
t 
j 
i 
c

13 „
22 „

9 »
3 ,
4 „
8 n
2,5
3 „
2 „

buraków. 
marchwi . 
koniczyny 
mieszanki 
siana . .
słomy pszen

» j?“™ 
„ owsia
„ groch

0.42 
0,43 
1,50 
1,56 
3,10 
7.56 
2,52 
3,43 
6,86 
2,14 
2,57

0,10 
0,06 
0,12
0,14 
0,30 
1,21 
0,40 
0.34 
0,16 
0.10 
0,08 
0,15

0,01 
0,02 
0,02 
0,01
0,06 
0,29 
0,10 
0,12 
0,12
0,03 
0,06 
0,04

0,30 
0,20 
1,24 
1,17 
2,21 
2,56 
0,85 
1.53 
2,30 
0,78 
1.07 
0,65

33,80 3,16 0,88 14,86
Norma zaś przepisuje 31,00 2,95 0,93 15,82

Różnica 42,80 -|-0,21 —0,05 —1,66
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Gdybyśmy się więc trzymali sumarycznego 
Podziału paszy, dalibyśmy za wiele 2,80 funta 
suchej substancji i 0,21 proteinów, za mało zaś 
0,05 tłuszczu i 1,06 węglowodanów, czyli inne- 
uu słowy pasz objętościowych t. j. słomy mamy 
Za wiele, pasz zaś mieszczących w sobie tłuszcz 
1 Węglowodany za mało.

Takie są wywody z rachunków ogólnych. 
Teraz przejdźmy do szczegółów.

Folwark, który obliczamy, wprodukcji zwie
rzęcej wybrawszy bydło rogate, szczególniejszą 
uuisi zwrócić uwagę na krowy dojne, które sta
nowią podstawę dochodów; przedewszystkiem 
więc zaopatrzyć należy w żywność odpowie
dnią oborę. Inwentarz żywy, który w ogólnym 
rachunku zredukowałem do 105 sztuk 1000
buntów żywej wagi sztuka, w rzeczywistości 
składa się:
z 12 wołów po 1200 ff. 

70 krów dojn. 800 „ 
20 jał. 2-letn. 450 „ 
20 „ 1-lctn, 400 „ 
20 ciel. */2 rocz. 160 ,, 
30 świń a mianowicie:

5 macior star. 150 ,,

w. ż. razem 
»

14000 ff. 
56000 „ 
1000Ó „
8000 „
3200 „

1 knór
6 wieprzy

12 prosiaków

750
200

1440
480

200 „
240 „

40 „
Kazein inwentarzy (prócz koni) 90070 ff. 

zywej wagi.
Z zapasów paszy wybieramy dla krów szcze

gólniej oddziaływające na mleczność, a zatem 
rośliny okopowe, koniczynę, siano, otręby, do
dając do tych głównych pasz słomę pszenną i 
Jęczmienną. Słomę zaś grochową i owsianą 
Przeznaczamy dla wołów lub jałowizny, jako 
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dla krów dojnych nie odpowiednią.. Plewy 
przeznaczamy częścią dla wołów, częścią dla 
świń. Przystąpmy wreszcie do pokombinowa
nia racji dla krów.

Norma dla krowy wagi
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żywej 800 funt. . . 29 2,68 0,87 14,87 1:6,3
20 ff. buraków pastew. 2,40 0,22 0,02 1.80
20 „ marchwi . . . 2,82 0,26 0,05 1,92
10 „ kartofli. . . . 2,50 0,20 0,03 2,16
6 „ siana .... 5,14 0,51 0,18 2,30
9 „ konicz. i mieszań. 7,56 ’,21 0,29 2,56
5 „ słomy pszennej . 4,29 0,10 0,08 1,44
4 „ „ jęczmienn. 3,43 0,12 0,06 1,25
1 „ otrąb .... 0,88 0,14 0,06 0,50

29,02 2,76 0,74 13,93 1:5,8

Przy takiem żywieniu bydło trzymać się 
będzie w dobrej tuszy i mleczność będzie obfi
ta, przewaga bowiem proteinów bardzo temu 
sprzyja.

Przechodzimy do wołów.
Dla wołu 1200 fi', wagi potrzeba dziennie:

Według normy:. . . 36 3,76 0,90 16,96 1:5,1
8 ff. siana...................... 6,86 0,68 0,24 3,06

10 „ koniczyny. . . 8,40 1,34 0,32 2,85
25 „ marchwi . . . 3,53 0,33 0,06 2,21
10 B słomy pszennej . 8,57 0,20 0,15 2,87

5 „ grochowej. . . 4,29 0,37 0.10 1,62
6 „ otrąb pszennych. 5,20 0,84 0,23 2,70

36,95 3,72 1,10 15,31 1:5,5
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Różnice nie wielkie, stósunek ciał odżyw- 
nych odpowiedni i przy takiem żywieniu woły 
utrzymamy dobrze.

Jałownika mamy sztuk 40.
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Norma przepisuje . . 13,30 1,55 0,37 6,31
Dajemy zaś: 

15 ff. marchwi . . . 3,12 0,20 0,04 1,44
3 „ siana .... 6,86 0,68 0,24 3,06
2 n słomy owsianej . 1,71 0,05 0,04 0,71
1 „ „ grochowej 0,86 0,07 0,02 0,32
1 „ śruty .... 0,86 0,f 1 0,02 0,67

13,4! 1,11 0,36 6,20

W ten sposób postępując rozdziela się pasze 
między wszystkie inwentarze, poczem robi się 
ogólny obrachunek tak przychodu jak i roz
chodu paszy, a rezultaty ztąd otrzymane wska- 
żą co mamy, a czego nam nie dostaje i dokupić 
należy. W przykładzie, który tu wziąłem pod 
kredkę i obrachunki przeprowadziłem, uderzy 
nie jednego z czytelników, że żywienie we
dług norm zdaje się być bardzo kosztownem. 
W istocie, porównywając sposób żywienia zwie
rząt u wielu naszych gospodarzy, gdzie siana 
daje się bardzo mało, zaledwie po kilka fun
tów, również skąpo roślin okopowych, pasz zaś 
^koncentrowanych wcale, lecz za to obficie sło
my, zdaje się pozornie, że pokarm według norm 
jest zbyt obfity. Jest to optyczne złudzenie, po- 
legające na tern, że u nas inwentarz żywi się 
bez miary i wagi, że w słomie znajduje się 
zawsze nieco ziarna, trawy etc., które bydlęta

Ctęść II. 6 
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wyszukuje i zjadają, resztę idzie w gnój- Natu
ralnie, że przy takiej metodzie żywienia, zwie
rzęta tylko wówczas utrzymane są dobrze, jeśli 
pożywienie będzie tak obfite, że w niem znajdą 
dostateczną ilość pokarmów i w stosunku od- 
powiednim, w przeciwnym razie, zwierzęta za
ledwie utrzymują się przy życiu i o jakichś 
z nich korzyściach produkcyjnych i mowy być 
nie może. W większości wypadków, tak się 
zwykle i dzieje a na świadectwo tej prawdzie 
stawiamy przed oczy wątpiących nasze bydło 
krajowe, wychudzone i skarłowaciale wskutek 
nędzy; krowy, które po wycieleniu 2 kwarty 
mleka dają; folwarki nawet dosyć obszerne, 
których właściciele kupują masło na własną 
potrzebę; stawiamy wreszcie przed oczy niski 
stopień wypłodności naszej ziemi, pochodzący 
już to z szczupłej produkcji nawozu, już że 
sam nawóz jest bez siły, jako pochodzący od 
zwierząt źle żywionych.

Kto pragnie w tej ważnej sprawie zrobić 
choć pierwszy krok u siebie, ten niech w ży
wieniu zwierząt nietrzyma się zgubnej dotych
czasowej rutyny, niech zamiast pięciu, trzyma 
jedno bydle, a niech go żywi dobrze, niech nie 
głodzi, bo to i nie ludzko i niekorzystnie, a na
tomiast niech się weźmie do rachunku i trzyma 
go się ściśle a pewnie źle na tern nie wyjdzie.

Wracam nazad do rachunku, który pokazuje:
1) że dla koni wyjdzie 240 korcy owsa, 552 

centnary koniczyny i 362 cent, słomy na siecz
kę i podściołkę;

2) dla 70 krów, wyjdzie 840 cent, siana, 
1260 cent, koniczyny, 1200 cent, kartofli, 2800 
cent, marchwi, 700 pszennej słomy, 540 jęcz
mienia i 140 cent, otrąb;
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3) dla 12 wotów wyjdzie 192 cent, siana, 
240 koniczyny, 600 marchwi, 240 pszennej sło
my, 120 grochowej i 144 cent, otrąb;

4) dla 40 jałowizny wyjdzie 640 cent, siana, 
1200 marchwi, 160 słomy owsianej, 80 grocho
win i 80 cent, śruty z zboża odjemnego.

Pozostaje nam więc do dyspozycji 130 cent, 
siana, 750 cent, koniczyny, 860 cent, słomy 
pszennej, 420 owsianej, 280 grochowej. Część 
tej paszy wyjdzie dla bydła czeladzi dworskiej 
i letnią porą dla wołów, w każdym razie są to 
cyfry pokaźne i prowadzą do wniosku, że gdy
by śmy mieli do dyspozycji więcej okopowych 
i pokarmów skoncentrowanych (śruty, otrąb, ma
kuch) lub też odpadków fabrycznych, całą tę 
ilość pasz suchych z korzyścią zużytkować by 
można.

Naturalnie, że podobne rachunki w praktyce 
mogą dać bardzo rozmaite wypadki, i dopro
wadzić do bardzo rozmaitych wniosków, w każ
dym razie stanowić one będą wielce pouczający 
przewodnik dla gospodarza.

Mając przygotowany ogólny rozkład paszy, 
robi się tabelka dziennego jej wydawania dla 
karbowegOj do którego specjalnie ten wydział 
należy i daje mu się dyspozycję, aby dziennie 
kazał wywiązać: siana 8 cent 42 f., koniczyny 
9 cent. 20 f., słomy pszenicznej 4 cent. 40 f., 
słomy jęczmiennej 2 cent. 80 f., słomy grocho
wej 1 cent, słomy owsianej 80 f.; czyli licząc 
wiązkę po 20 f. wypada: siana 42 wiązki, koni
czyny 46 wiązek, słomy pszenicznej 22 wiązki, 
jęczmiennej 14 wiązek, grochowej 5 wiązek, 
owsianej 4 wiązki i żytniej 34 wiązki. To przy
gotowanie wiązek, praktycznie będzie robić 
raz tygodniowo, np. w sobotę na cały tydzień, 
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przyczem początkowo zwłaszcza, nim się ludzie 
wprawią i wzwyczają, ścisłą nad niemi należy 
rozciągnąć kontrollę, ważąc w ciągu roboty 
wiązki, aby wiązali jednakowej wielkości.

Dziennie zrzyna się na sieczkę 6 wiązek sło
my żytniej dla koni, 22 wiązki słomy pszennej 
dla krów i wołów, i 4 słomy owsianej dla jało- 
wnika.

Mając w taki sposób przygotowaną paszę— 
tenże karbowy wydawać winien dziennie:

dla 12 koni: koniczyny 170 f. czyli 8*/2 wią- 
zek, sieczki z żytniej słomy 60 funtów czyli 
koszów X (kosze winny być wyważone) i 3 
wiązki słomy żytniej na posłanie;

dla 70 krów: 21 wiązek siana, 32% wiązek 
koniczyny, 320 f. sieczki z pszennej słomy czyli 
koszy X. Marchwi 1400 f. czyli 6 korcy bez 4 
garncy, kartofli 700 f. czyli 2% korca, bura
ków tyleż co marchwi. Rośliny okopowe win
ny być po wydaniu wymyte, na szarpaczu roz- 
drobniane i pomięszane z sieczką, do której do- 
daje się jeszcze 70 f. otrąb, na podścioł 17 wią
zek słomy żytniej;

dlalOjalowliny: siana wiązek 16, sieczki owsia
nej f. 80 i 2 % korca marchwi, 40 f. śruty, 2 wiązki 
grochowin, 10 wiązek słomy żytniej na po
słanie;

dla 12 wołów: siana 5 wiązek, koniczyny 6 
wiązek, sieczki pszennej 120 f., korzec 1 */4 mar
chwi, 72 f. otrąb, 3 wiązki grochowin i 3 wiąz
ki żytniej słomy na posianie.

Wydawać pasze należy zawsze o jednej go
dzinie, najwłaściwiej zaraz z południa, po za
częciu robót w podwórzu i w dwóch godzinach 
ukończyć, aby uniknąć kradzieży. W tym celu 
należy postanowić, że wszelkie wynoszenie pa- 
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Bzy z gumien w innych godzinach uważa się za 
nadużycie, za które również karbowy, jak i ten 
co wynosi karany być powinien. Przechodzę 
teraz do nader ważnego dla praktyki pytania: 
W jaki sposób skarmiać paszę dla zwierząt 
przeznaczoną, to jest: w jakich odstępach cza
su, w jakim pomięszaniu i jak przygotowany?

W jakich odstępach ciasu laduwać iwieriętom 
pokarm, zależy od gatunku zwierząt i jakości 
pokarmu. Zwierzęta przeżuwające wymagają 
w ogóle więcej czasu do najedzenia się i rów
nież więcej czasu do przeżucia i strawienia, jak 
zwierzęta nie przeżuwające. Pokarmy łatwo 
strawne można zadawać częściej jak trudno 
strawne; konie można karmić częściej jak bydło 
rogate, z bydła zaś krowy mleczne częściej jak 
woły opasowe.

Jest w zwyczaju zimową porą karmić trzy 
do czterech razy dziennie; nie sądzę, aby to dla 
wszystkich zwierząt było właściwem; zwierzęta 
przeżuwające potrzebują koniecznie czasu i spo
koju do przeżucia i strawienia. Latem nawet, 
kiedy i dnie są dłuższe i pokarmy soczyste 
a więc łatwo strawne, bydło jednak na pastwi
sku po każdem najedzeniu się zwykle kładzie się 
i leżąc przeżuwa 2—3 godzin. Zimową porą, 
gdy pasza jest bez porównania trudniejszą do 
przeżucia i strawienia, dnie krótkie, tempera
tura powietrza niska, zwierzęta dłużej przeżu
wają i trawią, wymagając zarazem dłuższego 
snu i spoczynku. Słońce lub jego brak, bez wąt
pienia musi wywierać znakomity wpływ na 
funkcję organiczne; wiadomo, że niektóre zwie
rzęta na całą zimę zasypiają. Prawidłowe kar
mienie więc wymaga uwzględnienia tych wszy
stkich praw natury. Inna rzecz z zwierzętami 
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nieprzeżuwającemi; ich pokarm jest więcej 
skoncentrowany i łatwiej strawny, objętość żo
łądka mniejsza, funkcje organiczne bez porów
nania energiczniejsze, tu więc częściej pokarm 
zadawać należy.

Zatem krowy dojne zimową porą tyle razy 
karmić ile razy się doi, t. j. trzy razy lub dwa 
razy. Konie trzy razy, owce trzy razy, trzodę 
chlewną cztery razy.

Drugi warunek, od którego zawiało dobre 
zużytkowanie paszy, jest punktualność w karmie
niu. My sami doświadczamy na sobie, że w cza
sie, w którym zwykliśmy się zasilać apetyt się 
budzi; po przejściu tej zwykłej pory, gdyśmy 
głodu nawet nie zaspokoili, apetyt się zmniej
sza i dopiero z nową silą wraca, gdy czas na
stępnego zasiłku przychodzi. Wiemy także 
z doświadczenia, że ludzie metodyczni, żywiący 
się o jednej porze, mniej są podlegli chorobom, 
trzymają się zdrowo i żyją dłużej. Toż samo 
stósuje się do zwierząt: żywione nie regularnie, 
źle spożytkowują paszę, marnują ją raczej niż 
jedzą. Przeciwnie zaś, żywione w pewnych ści
śle określonych porach, zadaną paszę, nawet 
i gorszą zjadają ze smakiem, zwlaszczą jeśli 
w karmieniu oprócz punktualności zachowamy 
jeszcze pewną rozmaitość; wielka bowiem zaj
dzie różnica w skutkach, jeśli pokarmy prze
znaczone będziemy skarmiać pojedynczo, czy 
też rozmaite pokarmy mieszać z sobą. W obu 
razach dzienna racja, jaką zwierzę dostaje, bę
dzie jednakową, skutki jednakże będą różne. 
Człowiekowi, któremu by dziennie przeznaczo
no jako pokarm pewną ilość chleba, mięsa i pi- 

lepiej posłuży ta żywność, gdy rano, w po- 
nie i w wieczór spożyje stosowną ilość chle

wa, 
lud
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oa, mięsa i piwa, niż gdyby na śniadanie zjadł 
tylko mięso, na obiad tylko piwo a na wieczór 
tylko chleb. Podobnie ma się z żywieniem 
zwierząt, dla których pewna kombinacja paszy 
przy każdem daniu jest fizjologicznie korzy
stniejszą, niż zadawanie każdej osobno. Umię- 
jętnem rozdzielaniem i zadawaniem paszy, mo
żemy niejako zmusić zwierzęta do spożywania 
mniej smacznych gatunków i w większej ilości. 
Paszę gorszą zadawać należy na głodny ząb, na 
pierwsze danie, paszę suchą dawać po pojedze
niu; pasze soczyste lub wodniste mięszać z su- 
chemi, skoncentrowane z objętościowemi—sło
wem zachowując zawsze odpowiedni stosunek 
proteinów do węglowodanów, zachować zara
zem największą rozmaitość w żywieniu, przyj
mując za zasadę dzielić porcję przeznaczone na 
kilka dań, choćby bardzo maleńkich, zachowu
jąc jak największą rozmaitość; tym sposobem 
apetyt niejako się podsyca i zaostrza.

Przeprowadzenie tych wszystkich zmian, ja
kie w ogóle racjonalne karmienie wymaga, jest 
połączone z pewnemi trudnościami i zachodami. 
Nasi robotnicy i pomocnicy rzadko kiedy umie
ją ocenić korzyści, wynikające z dobrego sy
stemu karmienia, nie przywykli do systematy
czności i akuratności stawiają każdej nowości 
bierny opór. Sądzą, że narzuciwszy pełne dra
biny siana lub słomy, nasypawszy pełne żłoby 
sieczki, spełnili swój obowiązek. Gospodarz 
pragnący pewien ład i porządek w tym wzglę
dzie zaprowadzić, musi początkowo użyć całej 
swojej powagi i pilności, nim ludzi przyuczy 
do tego co mieć pragnie, być nieugiętym dla 
niedbałych i umieć zachęcić pilnych.

Aby i sobie i ludziom dozorującym ułatwić 
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działanie tak w stajni jak i w oborach, wołowni 
i owczarni, winny być w miejscu widocznem 
przybite tablice, na których wypisuje się szcze
gółowo instrukcja a mianowicie: wiele jest sztuk 
inwentarza, jaką ilość dziennie przeznacza się 
paszy i jakiej, w jakich godzinach zadaje się 
takową i w jakiej ilości? Jeśliby od tej instruk
cji odstąpiono bądź w paszy, bądź w porządku 
karmienia, ekonom winien zmianę na tablicy 
zanotować z wymieniem powodu.

Wracając do naszego przykładu, instrukcje 
byłyby następne:

1. Instrukcja zadawania paszy koniom.

i rana godzina 4: obrok, (obrok winien być 
zmoczony) po zjedzeniu obroku poić, po czem 
siana 10 f. na 4 konie;

w południe godzina i 2: pół porcji siana, 
obrok, poić, 1 % porcji siana po wodzie.

w wieczór: porcja siana, poić, obrok, na noc 
dwie porcje siana i posłać pod konie.

2. Instrukcja zadawania paszy krowom.
z rana godzina 4: 7 wiązek siana, po zjedze

niu poić, poczem sieczka z roślinami okopowe- 
mi i otrębami uparzona, doić, po zjedzeniu 
sieczki, koniczyny 10 wiązek.

Takiż porządek i w wieczór. Na posłanie 17 
wiązek słomy—którą za drabiny dla przebrania 
zarzucić można, niedojadki posłać.

Sławny gospodarz niemiecki Dr Widenham- 
mer żywi swoje krowy w następujący sposób:

Na 1000 f. żywej wagi zużywa dziennic 34 f. 
suchej substancji, 4,7 proteinów, 1,6 tłuszczu, 
18 węglowodanów.

Paszę tej zawartości krowy otrzymują tak 
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latem jak i zimą, dwa razy dziennie; każde da
nie składa się z czterech potraw. Pierwsze da 
nie rozpoczyna się o godzinie 5 rano, drugie 
o godzinie 5 po południu, każde trwa około 
czterech godzin. Pierwszą potrawę stanowią 
słodziny w pomięszaniu z otrębami, drugą 
składa letnia zupa, złożona z otrąb siemienia 
lnianego i plew lub w braku tychże, sieczki, 
z słomy i siana rzniętej. Potem sypie się 
w żłoby siemie lniane gniecione i sól tłuczoną, 
którą gdy do czysta wyliżą daje się zimową 
porą buraki, letnią zieloną paszę. W końcu za
kłada się suchą paszę złożoną z siana lub koni
czyny. Na noc zakłada się słomę przeznaczoną 
na drugi dzień na podścioł, aby bydlęta lepsze 
cząstki wybrały i jeśli czują potrzebę paszy ob
jętościowej takową zaspokoiły.

Błock dawał na krowę dziennie zimową porą: 
rano siana 6 f., potem letni napój z otrębami 

i rzepą, licząc na sztukę 2 f. otrąb i 5 f. rzepy, 
pierwsze parzone, drugie ugotowane i utarte, 
na krowę 10 — 12 kwart wody z trochą soli. Po 
Wypiciu zupy daje się sieczkę z rzepą, licząc 8 f. 
fzepy, 1 */2 f. sieczki polanej wodą z Inianemi 
kuchami i otrębami;

po południu siana 6 Ł, później chłodny napój, 
dalej rzepa z sieczką pomieszana jak wyżej, 
potem letni napój jak po pierwszem daniu. Na 
ńoc 6 f. słomy jęczmiennej.

Wypisując te różne przykłady daleki je
stem od zalecania ich, jako bezwarunkowo 
dobrych i wzorowych, chcę tylko zwrócić uwagę 
światłych gospodarzy, że dawanie małemi a czę- 
stemi porcjami ma wielkie zalety, gdyż utrzy
muje w zwierzętach większą chęć do jadła, po
dwala na zachowanie większej czystości w żło
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bach, zwłaszcza jeśli się przyjmie za regułę 
dopóty nie zadawać drugiego pokarmu, dopóki 
poprzedni nie został zjedzony i żłób należycie 
wyczyszczony. Z drugiej jednakżeż strony nie 
należy robić długich odstępów między poda
niem jednej paszy, a drugiej, mającej po niej 
nastąpić — a przeciwnie, to co jest przeznaczo
ne na rano, dawać jedno po drugiem, dopóki 
się bydło nie nasyci. Postępować tu należy 
podobnie, jak to ma miejsce u ludzi z obiadem, 
który aczkolwiek składa się z kilku potraw, 
nie mniej podaje się jedna po drugiej bez znacz
nych odstępów. Nieracjonalnie postępował by 
ten, ktoby np. co godzinę przez cały dzień nie
pokoił zwierzęta zadawaniem paszy. Już wy
żej wyjaśniłem, że to jest przeciwne natural- 
nem potrzebom zwierząt.

Nie zatrzymuję się dłużej nad temi szczegó
łami, praktyczni gospodarze znając każdy swo
je miejscowe stosunki, lepiej im zaradzić po
trafią, natomiast poświęcę jeszcze kilka słów 
sposobom przygotowania paszy.

Sposoby przygotowania paszy mechaniczne jako 
to: rżnięcie sieczki, siekanie okopowych, roz- 
drabianie ziarna i kuchów są w powszechnem 
użyciu i rozszerzać się nad niemi byłoby zby
teczne.

Sposoby przygotowania paszy przez rozmiękczenie, 
odbywa się przez moczenie, zaparzanie, gotowa
nie i paroicanie.

Z wszystkich tych sposobów najlepszein jest 
parowanie. Gotowanie zwykłym sposobem lub 
zaparzanie ukropem nigdy nie jest w stanie 
wywrzeć takiego wpływu jak para. Korzystny 
wpływ tej ostatniej, polega przeważnie na fizy
cznych zmianach, jakie wywołuje w paszy roz-
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Joiękczając drzewiaste stwardniałe komórki, 
t asza parowana łatwiejstą jest do żucia i przy
stępniejszą dla soków żołądkowych, jest wresz- 
c>e smaczniejszą, gdyż kwasy i materje ekstrak
towe, od których żadna roślina w zupełności 
Qie jest wolną, nadające paszy mniej więcej 
8inak gorzki lub ostry, rozpuszczają się i roz
dzielają po całej masie jednostajnie.

Gotowanie buraków, brukwi i t. p. łatwo 
strawnych i w cukier obfitujących pasz jest rze
czą zbyteczną, surowe lepiej oddziaływują na 
mleczność; zawsze jednak okaże się pożytecz- 

domięszać do suchej paszy, mającej pod
dać się działaniu pary, pociętych drobno bura
ków, które całą mieszaninę osłodzą i nadadzą 
Jej o tyle przyjemny smak, że ją bydło spożyje 
z większym apetytem.

Inaczej rzecz się ma z kartoflami; już wyżej 
Wyjaśniłem ich oddziaływanie na organizm 
(patrz str. 34), tu dodam, że zwierzęta nie lu- 
oią ich dla gorzko kwaskowatego smaku, który 
Posiadają. Przez gotowanie smak ten znika 
il przytem ziarnka krochmalu wraz z otaczają- 
ceini je komórkami nabrzemiewają i pękają, 
stają się przez to dla soków żołądkowych przy
stępniejsze a zatem i łatwej strawne.

Przy użyciu zaparzenia lub gotowania zasłu- 
Ęuje na szczególniejszy wzgląd ta okoliczność, 
że paszę zadajemy ciepłą, co jest nader ważnem 
zWłaszcza zimową parą. Miej my w pamięci, że 
każde oszczędzenie siły, jest zarazem oszczę
dzeniem materji, że przy trawieniu bywa zuży
ty wielka ilość ciepła i to tern więcej im pasza 
Jest zimniejsza a temperatura zewnętrzna niż- 
s^a, karmiąc więc paszą ciepłą oszczędzamy 
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część paszy tak zwanej ciepłot wórczej; t. j. wę
glowodanów i tłuszczu.

Że ta oszczędność w pewnych razach może 
być bardzo znaczna, przekona następny rachu
nek. Dorosłe bydle spożywa dziennie około 25 
f. suchej substancji i prawie cztery razy tyle 
t. j. około 100 f. wody. Zwykła niegotowana 
pasza jak nie mniej i woda ma około 5°C. Pasza 
zaś zaś gotowana zadaj e się bydłu ogrzana do 
temperatury krwi t. j. + 40°C. Zyskuje się 
więc 35 jednostek cieplika na każdym funcie 
paszy. Jeśli więc produkta przeznaczone na 
karm składają, się nie tylko z paszy suchej, ale 
także z wodnistych dodatków jak z buraków 
kartofli, zupy, jeżeli nadto paszę przed podda
niem działaniu pary zwilzyiny, łatwo stać się 
może, że bydlę tyle w swej racji dostanie wody 
ile jej na dzień potrzebuje t. j. 90—100 f. Za
tem na 100 f. wody i 25 f suchej substancji 
ogrzanych do 40uC. zyskuje się 125x36 = 3475 
jedności cieplika. Według zaś obliczeń z jedne
go funta węglorodu wywiązuje się 8086 jedno
ści ciepła a zatem pasza ugotowana oszczędza 
*/2 funta węgla, któryby się w organizmie ukwa- 
sorodnił bezpożytecznie, aby ogrzać zimną pa
szę w żołądku. Dalsze obliczenie pokazuje, że 
7'2 węgla ma taką wartość w procesie respira- 
cyjnym jak ‘/2 bezwodnego tłuszczu lub '/2 f- 
bezwodnego cukru; jeżeli więc zwierzę, ważące 
1000 f. zatrzymuje dziennie w krwi i tkankach 
15 f. kwasorodu, to owe zaoszczędzone ‘/2 wę
gla przysporzy '/|0 więcej produktów organicz
nych z niego się wytwarzających, czyli że 
część paszy ciepłotwórczej dziennie zaoszczę
dzić można, jeśli ją dajemy ciepłą. Zarzut, że 
żołądek w skutek ciepłego pokarmu, osłabia się 
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Przez co zmniejsza się zdolność trawienia, wte
dy tylko jest uzasadnionym, jeśli ogrzanie po- 
*armu znacznie przewyższa temparaturę ciała, 
pokarm ogrzany do ciepła krwi okazuje się 
bezwątpienia korzystnym.

W obec tych wywodów łatwo zrozumiałem 
81 ę staje ogólne zalecanie przez praktycznych 
gospodarzy, aby krowom zwłaszcza dojnym 
dawać zupy ciepłe. Z całą słusznością twierdzi 
kchmalz, Błock, Koppe i wielu innych, źe su
chy karm i zimny napój nigdy niewywoła tej 
obfitości mleka, jak karm ciepły zwłaszcza też 
dobre i posilne zupy. Radzą oni przyrządzać 
•le W rozmaity sposób, niektóre z tych sposo
bów podamy w tern miejscu.

2 funty otrąb parzy się ukropem z dodat
kiem nieco sody, do tego dodaje się 5 f. bura
ków lub innych okopowych, gotuje się takowe 
' jiamasę uciera, liście krają się drobno na 
beczkę i również parzą ukropem; kto może 
ofieć liście z selerów ten bardzo podniesie war- 
tość zupy. Te wszystkie ingredjencje rbzrzedza 

letnią wodą, aby wynosiły 25 kwart i daje 
8,ę krowie dwa razy dziennie w stanie letnim.

Gotowane i rozstarte kartofle, zaprawione 
rozgotowanem zbożem, otrębami, kuchami, 
8ęrwatką, rozcieńczone letnią wodą na obrzed- 
U>ą polewkę stanowią wyborną zupę. Ten po- 
stlny napój powinien być na pół dnia przed 
Użyciem przygotowany—tak, aby w chwili da- 
Uia tylko ciepłą wodą rozrzedzić go było po
trzeba. Szrótowane ziarno i otręby zdają się zy- 
8kiwać na strawności, gdy na kilkanaście go
dzin przed użyciem gorącą wodą zostaną spa
rzone, wymieszane i pod przykrywą aż do cza- 
8U dania potrzymane.
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Otręby, jak to wyżej wyjaśniłem, należą do , 
pasz trudno-strawnych. Robione doświadcze
nia przez Steckardta wyjaśniły, że dodatek so
dy i kwasu solnego rozpuszcza niektóre części 
składowe. Lecz użycie tych chemicznych spo
sobów połączone jest z wielu trudnościami. Za
miast więc tego, wielce pożyteczny okazał się 
sposób następujący: z otrąb przeznaczonych na 
dzień następny przysposabia się ciepłą wodą 
rzadką rozczynę, dodaj e się do tego trochę kwa
śnego ciasta i przykrywszy, pozostawia do na
stępnego dnia. Ćchcąc jeszcze lepiej postąpić, 
można dodać do powyższej mieszaniny śrótu 
słodowego w ilości około 3 f: na 150 f. otrąb. 
Zamiast ciepłej wody lepiej użyć serwatki lub 
kwaśnego mleka. Przy zastósowaniu powyż
szego sposobu do kuchów, dobrze jest dodać 
nieco sody.

Pasza dołowana.
Przy budzącej się potrzebie podniesienia wy- 

płodneści ziemi, co tylko za pomocą zwiększo
nej produkcji nawozu a tem samem rozszerzo
nej hodowli inwentarzy da się osiągnąć, przy
gotowanie sobie na zimę jak największej ilości 
paszy, staje się dla rolnika rzeczą i konieczną 
i nader ważną. Ta ogólna potrzeba zwróciła 
uwagę bacznych gospodarzy, uprawiających 
w znacznej ilości rośliny okopowe, z których 
liście dawniej zostawały na polu, aby i te czę
ści roślin zużyć z pożytkiem na pokarm. Liście 
z buraków, nać z marchwi, łęty z kartofli, ku
kurydza, zmarzłe kartofle, wyrzymki z buraków, 
twarde trawy — słowem wszelkie zielone lub 
wodniste części roślin, które nie dają się ani 



95

Wysuszyć, ani na dłuższy czas przechować, na- 
aają się do zadołowania i w ten sposób można 
z nich przygotować pokarm dla zwierząt uży
teczny.

Robione np. próby z liśćmi buraków prze
konały:

1. Że przechowane liście buraczane taki 
przynajmniej wpływ wywierają na pro
dukcję mleka, jak i wytłoczyny buracz- 
ne tej samej wagi.

2. Że mięszanina z wytłoczyn i liści zakon
serwowanych żłożona po połowie, daleko 
lepiej odżywia jak same wytłoczyny, któ
re mając nadmiar węglowodanów, tako
wy przez dodatek liści zużytkować się

« ¿aJe'
3. Ze taka mieszanina oddziaływa więcej na 

tłustość mleka jak same wytłoczyny.
4. Że liści buraczanych nie należy zosta

wiać na polu zwłaszcza w lata w paszę 
ubogie, gdyż przypuściwszy że plon liś
ci stanowi */3 wagi buraków, to zakon
serwowanie ich przysporzy gospodarzowi 
tyle paszy, ile warta jest cała masa wy
tłoczyn z owego plonu buraków uzyska
na. To samo da się powiedzieć o na
ci z marchwi i łętach z kartofli.

Przechowanie przez czas dłuższy pasz soczys- 
‘ych aczkolwiek przedstawia wielkie korzyści, 
Ciemniej przecież wymaga pewnej baczności 
1 pilności ze strony gospodarza; dla tego przed- 
miot ten szczegółowiej opisać należy.

Wiadomo, że do rozkładu ciał organicznych, 
konieczne są trzy warunki: pewien stopień cie
pła, wilgoci i dostęp powietrza. Jeśli którego 
2 tych trzech czynników nie dostaje, rozkład nie 
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ma miejsca. Ogołocona z wilgoci trawa (siano) 
przechowuje się długo; mróz przechował w ca
łości Mamuta z czasów przedpotopowych, zam
knięty przystęp powietrza w skutkach pro
wadzi także do konserwowania. Robiąc siano 
wypędzamy z niego wilgoć, dołując zaś paszę 
soczyste, głównie nie idzie o wypędzenie wil
goci a o zamknięcie przystępu powietrza z jed
nej strony i z drugiej strony o wydalenie tegoż 
z samych roślin. Dotąd przy dołowaniu mało 
zwracano uwagi na ten drugi wzgląd; przystęp 
pewietrza z zewnątrz wprawdzie tamowano 
przez nakrycie ziemią, ale nie starano się wy
dalić powietrza z samych roślin, pasza więc 
ulegała zmianie, ulegała fermentacji, która sto
sownie do stopnia i warunków przybierała cha
rakter fermentacji winnej lub kwaśnej. Rośli
ny obfitujące w cukier i krochmal początkowo 
odbywały fermentację winną, dłużej zachowa
ne przechodziły w fermentację octową. Rośliny 
zaś ubogie w cukier a za to obfitujące w tłuszcz 
i ciała białkowate po fermentacji nabierają za
pachu ziłczałego masła. Dzieje się to wówczas, 
jeśli dół został szczelnie zamknięty od przystę- 
f>u powietrza, lecz z roślin takowego nie wyda- 
ono. Paszę w taki sposób przygotowaną zwą 

zwykle zakwa»zoną. Bydło zjada ją dość chęt
nie, lecz więcej dawać jej nie można nad 20 f. 
na sztukę, a nawet i wtedy krowy mleczne 
zmniejszają ilość mleka, samo mleko łatwo kwa
śnieje, masło zaś z niego wyrobione jest nie
trwałe i prędko iłczeje. To nieszczególne od
działywanie dołowanej dotychczasową metodą 
paszy, przytem częstokroć zepsucie się jej cał
kowite, było powodem dla rolników myślących 
wyszukać sposobów, któreby złe usuwały i po
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zwoliły korzystać z prawdziwego dobrodziej
stwa przechowania pasz, które dotąd tylko 
chwilowo były do użycia a zbiory stosunkowo 
dają nader obfite. Próby, jakie robiono o wie
le posunęły tę kwestję naprzód i dziś przecho
wanie pasz soczystych jest pewniejsze i łatwiej
sze. Na tein polu szczególniejsze zasługi poło
żył p. Goflart rolnik francuzki i jego metodę do 
użycia zalecamy.

Polega ona na tern, aby przeznaczoną do prze
gotowania paszę, drobno pokrajaną rowno 
w dole rozłożyć, dobrze ubić, przykryć drew- 
nianemi balami i na nie nakłaść ciężarów o tyle, 
aby na każdy łokieć kwadratowy przypadało 
ciśnienia 1000 funtów. Pod takim ciśnieniem, 
przechowana pasza ztłoczy się zupełnie, zawar
te w niej powietrze wyciśnie się na zewnątrz, 
sama pasza nie doznając zmiany przechowa się 
Wybornie. P. Goflart w taki sposób przecho
wuje kukurydzę, żywokost, żyto na zielono 
koszone i t. p., daje przytem następującą in
strukcję:

i. 1. Aby przeznaczoną paszę ile można naj
drobniej pokrajać, zwłaszcza też kukury
dzę z której sieczka nie powinna być dłuż- 

■ szą nad */2 cala.
2. Aby do paszy soczystej niedomieszywać 

sieczki z żytniej słomy, która jako bar
dzo twarda niełatwo ulegająca się, przed
stawia ogromną ilość maleńkich rurek, 
zawierających znaczną ilość powietrza, te
go największego przeciwnika dobrego 

f konserwowania się paszy. Sieczka inne
go rodzaju jak owsiana lub jęczmienna 

1 jest miększa i prędzej się nadaje do tego
celu. Najlepsze są plewy byle świeże, 

j L Część II. 7
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Ilość ich jednakże winna być ograniczo
ną., najwyżej */10 część paszy zielonej; do
świadczenie bowiem pokazało, że większa 
przymieszka utrudnia zakonserwowanie. 
Można kukurydzę samą zachować bez 
przymieszki. Pasze jednakżeż zbyt so
czyste lub przemrożone zawsze lepiej 
mieszać z suchą paszą, dodając nieco 
soli.

3. Najlepiej się konserwują pasze w stanie 
pełnego soku, a więc nieprzewiędłe jak 
Írzeciwnie dotąd utrzymywano.

)oły przeznaczone do zachowania win
ny być zbudowane w następujący sposób: 
Jeśli miejscowość jest narażoną na wodę 
zaskórną, należy ją przedewszystkiem 
odprowadzić za pomocą dren. Dół kopie 
się głęboko na 3 ł/2 łokcia, poprzedzając 
tę pracę (jeśli potrzebna) przeprowadze
niem drenu na 3 3/4 łokcia. Na dnie do
łu daje się na 8 cali grubą warstwę be
tonu z potłuczonych cegieł i wapna hy
draulicznego. Na czem wznosi się mur 
pionowo na dwie cegły grubości, po nad 
ziemią zaś na l*/3 cegły grubości. Cały 
mur jest wysoki na 8% łokcia, zatem 
blisko 5 łokci wystaje nad ziemię. Po 
wykończeniu murów tynkuje się wew
nątrz cementem portlandzkiem tak ścia
ny jak i spód, aby zupełnie wilgoci nie- 
dopuścić. Nad dołem stawia się dach.

5. Najodpowiedniejsza forma dołu jest owal
na, gdyż nie tworzy załamań i sam dół 
robi trwalszy. Przechowanie zaś paszy 
od zepsucia jest więcej umożebniane, 
chociaż nawet i w takim razie pasza do
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tykająca ścian nigdy nie jest tak dobrą 
jak środkowa.

6. Wielkość dołu winna być możebnie naj
większa, gdyż im mniejszy dół, tem wię
cej paszy będzie za ścianami w styczno
ści i tem więcej ulegnie częściowemu ze
psuciu. Pan Goffart z doświadczenia ro
bi szerokie 6 łokci, długie zaś 20 łokci, 
czyli powierzchni 120 łokci.

7. Napełnienie dołów dokonywać należy stop
niowo, aby się pasza miała czas uleżyć; 
dziennie wystarczy usypać warstwę na 
1 łokieć grubą, która ciągle winna być 
równaną i mocno ubijaną, szczególniej 
od ścian. W tym celu jeden robotnik 
tylko, około ścian ubijać powinien, drugi 
równać wsypywaną paszę i ubijać w śro
dku. Zapełnianie dołu stopniowe wy
kończyć należy w dni 10, dosypując co
dziennie warstwy świeżo ciętej paszy. 
Jeśli do paszy soczystej, dodajemy ple
wy i sieczkę, należy ją przed wsypaniem 
do dołu dobrze pomieszać. Po napełnie
niu dołu i udeptaniu i wyrównianiu całej 
warstwy, rozsypuje się po wierzchu plew 
na 2—2‘/3 cali grubo, na to zaś kła
dzie się dobrze stykające się blochy, 
które układają się w poprzek dołu, tak, 
aby przy napoczynaniu paszy mogły być 
pojedyńczo odejmowane, w miarę wybie
rania tejże w kierunku pionowym. Na tę 
ruchomą podłogę, nakładają się ciężary, 
kamienie, cegły, worki z ziemią i t. p.

8. Przy karmieniu tak przechowaną kuku
rydzą lub inną soczystą paszą baczyć 
należy, aby jej naraz zbyt wiele z dołu 
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nie wyjmować. Wyjęta i wystawiona 
na działanie powietrza ulega fermenta
cji. Nic to złego, jeśli nieco przefermen- 
tuje, byle nie skwaśniała. Wystarcza, 
aby po wyjęciu była wystawiony na dzia
łanie powietrza przez 15 — 20 godzin, 
zważać przytem, aby temperatura za 
grzewajycej się kukurydzy nie prze
kroczyła 35—40°C, inaczej za daleko po
sunięta fermentacja stałaby się szkod
liwy.

9. Krowy dojne dobrego gatunku, otrzy
muj yce dziennie 40 f. kukurydzy, 6f. sia
na, 5 f. słomy i 6 f. makuchów dawały 
dziennie 35 kwart mleka.
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100
1.

Esparcetta............... 83,6 13,3 2,5 34,5 1:4,6
90 7, 75,24 11,97 2,25 31,05 —

80 » 66,88
58,52

10,64 2,00 27,601 —
70 »1 9,31 1,75 24,15 MM

60 ........ 50,16 7,98 1,50 20,70 ——
50 J, ««•••a... 41,80 6,65 1,25 17,25 —
40 í> 33,44 5,32 1,00 13,80 —
30 Jł 25,08

16,72
8,36

3,99 0,75 10,35 —
20 2,66 0,50 6,90 _
10 77 1,33 0,25 3,45 —a

9 . . . . . . . . . 7,52 1,20 0,23 3,10 —
8 7, 6,69 1,06 0,20 2,76 MM

7 77 ....................a . . . 5,85 0,93 0,18 2,41 —
6 77 .................................. 5.01 0,80 0,15 2,07 —
5 77 4,18 0,66 0,13 1,72 —
4 3,34 0,53 0,10 1,38 —
3 ,, 2,51 0,40 0,08 1,03 —

. 2 77 1,67 0,27 0,05 0,70 —
1 7, a. ...... a 0.84 0,13 0,03 0,34 MM.

100
2-

Koniczyna biała .... 83,3 14,9 3,5 33,9 1:2,8
90 77 • • • • 74,97 13,41 3,15 30,51 —
80 77 77 • • • • 66,68 11,92 2,80 27,12 —-
70 77 • • • • 58,31 10,43 2,45 23,73 MM

60 77 • • • • 49,98 8,94 2,10,20,34 —
50 77 77 • • • . 41,65 7,45 1,75 16,95 —
40 77 77 • • • • 33,34 5,96 1,40 13,56 —
30 75 • • • • 24,99 4,47 1,05 10,17 —
20 77 16,67 2,98 0,70 6,78 MM

10 77 8,33 1,49 0,35 3,39 ——
9 77 7 7 * • • • 7,50 1,34 0,3) 3,05 —
8 >7 • • • • 6,67 1,19 0,28 2,71 MM

7 77 77 • • • • 5,83 1,04 0,24 2,37 —
6 77 77 • • • • 5,00 0,89 0,21 2,03 MM.
5 77 • • • • 4,16 0,74 : oj? 1,69 —
4 77 77 • • • • 3,33 0,60 0,14 1,36 —
3 77 77 • • • • 1 2,50 0,45 | 0,10 1,02 —
2 77 77 • • • • 1,67 0,30 0,07 0,68 —
1 77 77 • • • • 1 0,83 0,15 i 0,03 0,34
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100
3.

Koniczyna czerwona. 84,0 13,4 3,2 28,5 1:2,7
90 77 77 75,60 12,06 2,88 25,65 —-

80 67.20 10,72 2,56 22,80 —
70 58,80 9,38 2,24 19,95 —
60 7 7 77 50,40 8,04 1,92 17,10 ——

50 1» 77 42,00 6,70 1,60 14,25 —
40 »7 77 33,60 5,36 1,28 11,40 —
30 25,20 4,02 0,96 8,55 ■..
ao »» 1, 16,80 2,68 0,64 5,70 —
10 77 77 8,40 1,34 0,32 2,85 —

9 7,56 1,21 0,29 2,56 —
8 77 77 6,72 1.07 0,26 2,28 —
• 77 »7 5,88 0,94 0,22 1,90 —
6 »7 77 5,04 0,80 0,19 1,71 —
5 77 77 4,20 0,67 0,16 4,42 ——
4 77 77 3,36 0,54 0,13 1,14 ——
3 77 77 2.52 0,40 0,10 0,85 —-

2 1,68 0,27 0,06 0,57 —
1 7» 77 0,84 0,13 0,03 0,28 —-

100
4.

Koniczyna inkarnatka 83.3 12,2 3.0 27,1 1:2,8
90 77 7 7 74,97 10.98 2,70 24,39 —
80 77 77 56,64 9,76 2,40 21,68 —
70 77 77 58,31 8.54 2,10 18,97 —
60 49,98 7,32 1,80 16.26
50 77 7’ 41,65 6,10 1,50 13,55 —
40 33,3; 4.88 1,20 10,84 —
30 p 77 24,99 3,66 0,90 8,13 —
20 7 7 77 16,66 2,44 0,60 5,42 —
10 77 77 8,33 1,22 0,30 2,71 ——

9 7.50 1,10 0,27 2,44 —-
8 77 7* 6,66 0,98 0,24 2,17 —
7 ,7 77 5,83 0,85 0,2! 1,90 —
6 77 77 5,00 0,73 0,18 1,63 —-
5 77 77 4,17 0,61 0,15 1,36 ——

4 77 I* 3,33 0,49 0,12 1,08 —
3 77 77 2,50 0,37 0,09 0,81 —-
2 77 77 1,67 0,24 0,06 0,54 —
1 77 »7 0.83 0,12 0.03 0.27 —
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100 Koniczyna chmielowa 84,00114,00 3,20,30,80 1:2,8
90 ,, ” 75,60 12,60 2,88 27,72 —
80 77 )7 67,20 11,20 2,56 24,64 —
70 77 71 58,80 9,80 2,24,21,56 —
60 »» 77 50,40 8.40 1,92 18,48
50 77 77 42,60 7,00 1,60 15,40 —.
40 77 77 33,60 5,60 1.28 12,32 ——
30 77 71 25,20 4,20 0,96 9,24
20 16,80 2,80 0 64 6,16 —
10 *7 77 8,40 1,40 0,32 3,08 —

9 77 7 7 7,56 1,26 0,29 2,77 ——
8 6,72 1,12 0,26 2,46 —
7 5,88 0,98 0,22 2,16 —
6 77 7? 5,04 0,84 0,19 1,85 —
5 4,20 0,70 0,16 1,54 —
4 77 77 3,36 0,56 0,13 1.23 —
3 77 77 2,52 0,42 0,10 0,92
2 77 77 1,68 0,28 0,06 0,62 —

1 0,84 0,14 0.03 0,31 •w
6.

100 Koniczyna szwedzka. 83,3 15,3 3,3 25,9 1:2,2
90 77 ,7 74.97 13,77 2,97 23,31 —
80 77 77 66,64 12,24 2,64 20,72 —
70 58,31 10.71 2.31 18,13 ■ "
60 77 77 49.98 9.18 1,98 1 5,54 ——
50 77 77 41,65 7.65 .,65 12,95 —
40 7 7 77 33,32 6,12 1,32 I >36
30 77 77 24,99 4,59 0,99 7.77 —
20 77 77 16,66 3,06 0,66 5,18 __
10 8,33 1,53 0.33 2,59 —
9 7,50 1,38 0,30 2,33 ——
8 6,6ft 1,24 0,26 2,07 —
7 77 77 5,83 1,07 0,23 1,8) —
6 5,00 0,92 0,20 1,55 —
5 77 77 4,17 0,77 0,17 1,30 —
4 7’ 7» 3,33 0,61 0,13 1,04 —
3 2,50 0,46 0,10 0,78 —-
2 ♦ 7 7? 1,67 0,31 0,07 0,52 —
1 7» ł, 0,83 0,15 0,03 0,26 —
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100 Lucerna
7.

83,6 14,4 2,8 25,7
90 7 5,24 12,96 2,52 23,13
80 ,, 66,88 11,52 2,24 20,56
70 58,52 10,08 1,96 17,99
60 ,, 50,16 8,64 1,68 15,42
50! „ 41,80 7,20 1,40 12,85
40 ,, 33,44 5,76 1,12 10,28
30 77 25,08 4,32 0,84 7,71
20 ,, 16,72 2,88 0,56 5,14
10 >7 8,36 1,44 0,28 2,57
9 , , 7,52 1,30 0,25

0,22
0,20

2,31
8 ,, 6,69 1,15 2,06
7 ,, 5,85 1,01 ),8O
6 ł, 5,02 0,86 0,17 1,54
5 ,, 4,18 0,72 0,14 1,29
4 łł .......... 3,34 0,58 0,11 1,03
3 1» 2,51 0,43 0,08 0,77
2 5 , 1,67 0,29 0,06 0,51
1 5» Q 0,84 0,14 0,03 0,26

100 Mohar .
o.

86,6 10,8 2,2 38,5
90 77 • 77,94 9,72 1,98 34,65
80 77 69,28 8,64 1,76 30,80
70 ............... 60,62 7,56 1,54 26,95
60 51,96 6,48 1,32 23,10
50 77 • 43,30 5,40 1,10 19,25
40 77 • »4,64 4,32 0,88 15,40
30 25,98 3,24 0,66 11,55
20 17,32 2,16 0,44 7,70
JO ............... 8,66

7,79
1,08 0,22 3,85

9 »7 • 0,97 0,20 3,47
8| 6,93 0,86 0,18 3,08
7 ............... 6,06 0,76 0,15 2,70
6' ,7 • 5,20 0,65 0,13 2,31
51 4,33 0,54 0,11 1,93
il ,, • • 3,46 0,43 0,09 1,54
3 i 7« • • 2,60 0,32 0,07 1,16
?l 1,73 0,22 0,04 0,77
11 ............... 0,87 0,11 0,02 0,39
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100
9.

Potraw łąkowy......... 85,0 9,5 3,1 42,3 1:5,i
90 n »» .......... 76,50 8,55 2,79 38,07
80 n i» ......... 68,00 7,60 2,48 33,84 —*
70 J, 71 .................. 59,50 6,65 2,17 29,61
00 łł 7, .................. 51,00 5,70 1,86 25,38 —*
50 >7 77 .................. 42,50 4,75 1,55 21,15
40 77 », .................. 34,00 3,80 1,24 16,92
30 77 97 .................. 25,50 2,85 0,93 12,69 —*
20 17,00 1,90 0,62 8,46 —•
10 8,50 0,95 0,31 4,23 —*
9 77 »7 • • • • • 7,65 0,86 0,28 3,81 —-
8 77 77 .................. 6,80 0,76 0,25 3,38
7 77 7) .................. 5,95 0,67 0,22 2,96
6 7> 7, .................. 5,10 0,57 0,19 2,54 _ _
5 4,25 0,48 0,16 2,12 —*
4 77 7y .................. 3,40 0,38 0,12 1,69 ——
3 n .................. 2,55 0,29 0,09 1,27
2 ’» »> ......... 1,70 0,19 0,06 0,85 —
1 0,85 0,10 0,03 0,42

100
10.

Siano łąkowe............ 85,7 858,5 3,0 38,3 1:5,i
90 77 79 ...................... 77,13 7,65 2,70 34,37
80 68,56 6,80 2,40 30,64
70 59,99 5,95 2,10 26,81 —*
60 51,42 5,10 1,80 22,98
50 77 77 ...... 42,85 4,25 1,50 19,15
40 99 9» ...................... 34,28 3,40 1,20 15,32
30 99 99 ...... 25,71 2,55 0,90 11,49
20 17,14 1,70 0,60 7,69
10 99 99 ...................... 8,57 0,85 0,30 3,83
9 99 99 4 .... . 7,71 0,77 0,27 3,45
8 99 99 ...................... 6,86 0,68 0,24 3,06
7 99 99 ...................... 6,00 0,60 0,21 2,68
6 99 99 ...... 5,14 0,51 0,18 2,30
5 99 97 ...................... 4,29 0,43 0,15 1,92
4 99 99 ...................... 3,43 0,34 0,12 1,53
3 99 79 ...................... 2,57 0,26 0,09 1,15
2 1,71 0,17 0,06 0,77
1 99 99 ...... 0,86 0,09 0,03 0,38
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1:5,1 <00
11.

Tymotejka............. 85,7 9,7 2,6 38,7 1:4,6
So 77,13 8,73 2,34 34,83

—* 80 n ................... 68,56 7,76 2,08 30,96 __
—— 70 59,99 6,79 1,82 27,09 __

60 51,42 5,82 1,56 23,22 __
50 42,85 4,85 1,30 19,35 —
40 34,28 3,88 1,04 15,48 __

—• 30 25,71 2,91 0,78 11,61 —
—— 20 17,14 1,94 0,52 7,74 __
—— 10 8,57 0,97 0,26 3,87 —.
—* 9 7,71 0,87 0,23 3,48 —
—* 8 6,86 0,78 0,21 3,10 —
—- 7 6,00 0,68 0,18 2,71 —
—* 6 5,14 0,58 0,16 2,32 —
—<* 5 4,29 0,49 0,13 1,94 ——
—* 4 3,43 0,39 0,10 1,55 —
—*• 3 2,57 0,29 0,08 1,16 —.

2 1,71 0,19 0,05 0,77 —
—* 1 ; ................... 0,86 0,10 0,03 0,39 —
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100
12.

Grochowa.................. 85,7 7,3 2,0 32,3
90 77,13 6,57 1,80 29,07
80 n 68,56 5,84 1,60 25,86
70 n . . .. k ... . 59,99 5,11 1,40'22,61
60 n ......................... 51,42 4,38 1,20 19,38
50 42,85 3,65 1,00 16,15
♦0 n 34,28 2,92 0,80 12,92
30 n 25,71 2,19 0,60 9,99
20 n 17,14 1,46 0,40 6,46
10 r> 8,57 0.73 0,20 3,23
9 n 7,71 0,66 0,18 2,91
8 n 9,86 0,58 0,16 2,58
7 n 6,00 0,51 0,14 2,26
6 n 5,14 0,44 0,12 1,94
5 r> ......................... 4,29 0,37 0,10 1,62
4 ......................... 3,43 0,29 0,08 1,29
3 n 2,57 0,22 0.06 0,97
2 * >,71 0,15 0,04 0,65
1 n 0,86 0,07 0.02 0,32

100
13.

Jęczmienna................ 85,7 3,0 1,4 31,3
90 n 77,13 2,70 1,26 28,17
80 n 68,56 2,40 1,12 25,04
70 n 59,99 2,10 0,98 21,91
60 n 51,42 1,80 0,84118,78
50 n ...................... 42,95 1,50 0,70 15,65
40 n ...................... 34,28 1,20 0,56 12,52
30 n ...................... 25,71 0,90 0,42 9,39
20 n 17,14 0,60 0,28 6,26
10 8,57 0,30 0,14 3,13
9 7,71 0,27 0,13 2,82
8 n 6,86 0,24 0,1 1 !?.5O
7 6,00 0,21 0,10 2,19
6 n 5,14 0,18 0,08 1,88
5 n 4,29 0,15 0,07 1,57
4 n 3,43 0,12 0,06 1,25
3 n 2,57 0,09 0,04 0,94
2 n >,71 0,06 0,03 0,63
) n ...................... 0,86 0,03 0,01 0,31
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o 14-
Uwsianna.................... 85,7 2,5 2,0 35,6 1:16,2

77,13 2,25 1,80 32,04 —-
n ...................... 68,56 2,00 1,60 28,48 —

1 56,99 1,75 1.40 24,92 —
» ................ • • 51,42 1,50 1,20 21.36 —

42,85 1,25 1,00 17,80 —
34,28 1,00 0,80 14,24 —
25,71 0,75 0,60 10,68 ——

»i ..................... 17,14 0,50 0,40 7,12 —

v ...................... 8,57 0,25 0,20 3.56 —
7,71 0,23 0,18 3,20 —

,, .......... ........... 6,86 0,20 0,16 2,85 —
6,00 0,18 0,14 2,49

»j ..................... 5,14 0,15 0,12 2,14 —
4,29 0,13 0,10 1,78 —

n ...................... 3,43 0,10 0,08 1,42 —
............................... 2,57 0,08 0,06 1,07 —
,, ............ . . . . 1,71 0,05 0,04 0,71 —

0,86 0,03 0,02 0,36
15.

“ sienna....................... 85,7 2,0 1,5 28,7 1:16,2
» ...................... 77,13 1,80 1,35 25,83 —

68,56 1,60 1,20 22,96 —
59,99 1,40 1,05 20,09 —

łł ....................... 51,42 1,20 0,90 17,22 —
Ił ....................... 42,85 1,00 0,75 14,35 —

34,28 0,80 0,60 11,48 —•
n ........................ 25,71 0,60 0,45 8,61 —
„ ........................ 17,14 0,40 0,30 5,74 —
o ........................ 8,57 0,20 0,15 2,87 —
n ........................ 7,71 0,18 0,14 2,58 —
jj ........... 6,86 0,16 0,12 2,30 —
M • ••*••••••• 6,00 0,14 0,11 2,01 —

5,14 0,12 0,09 1,72 —
7, ....................... 4,29 0,10 0,08 1,44 —
O ....................... 3,43 0,08 0,06 1,15 —“

....................... 2,57 , 0,06 0,05 0.86 —
łł .............. 1,71 0,04 0,03 0,57 —

0,86 i 0,02 0,02 0,29 —
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100
16.

Rzepakowa................ 82,0 3,0 1,5 32,2 1:11,9
90 73,80 2,70 1,35 28,98
80 65,60 2,40 1,20 25,76 —
70 » ................ 57,40 2,10 1,05 22,54 —.
60 ?> ................ 49,20 1,80 0,90 19,32 —
50 », ................ 41,00 1,50 0,75 16,10 —
40 ,♦ ................ 32,80 1,20 0,60 12,88 —-
30 24,60 0,90 0,45 9,66 —
20 16,40 0,60 0,30 6,44 —.
10 8,20 0,30 0,15 3,22 —

9 7,38 0,27 0,14 2,90 —
8 6,56 0,24 0,12 2,58 —
7 5,74 0,21 0,11 2,25 —
6 4.92 0,18 0.09 1,93 —
5 4,10 0,15 0,08

0,06
1,61 —

4 łł .............. • 3,28 0,12 1,29 —
3 2,46 0,09 0,05 0,97 —
2 łł ................ 1,64 0,06 0,03 0,64 ■«— ■
1

17.
0,82 0,63 0,02 0,32 —

100 Wyczanka.................. 85,10 8,00 1,60,30,00 1:4,2
90 ł, ................  • 76,59 7,20 1,44(27,00 —
80 »» .................. 68,08 6,40 1,28 24,00 —
70 ł, .............. • • 59,57 5,60 1,12 21,00 —
60 ł, ............ • • • 51,06 4,80 0,96 18,00 ——
50 ,ł • ................ 42,55 4,00 0,80 15,00 —
40 „ .................. 34,04 3,20 0,64(12,00 —
30 ił .................. 25,53 2,40 0,48 9,00 —
20 17,02 1,60 0,32 6,00
10 8,51 0,80 0,16 3,00 •—

9 ;; .................. 7,66 0,72 0,14 2,70 —
8 6,81 0,64 | 0.13 2,40
7 i .............................. 5,96 0,56 : o,n 2,10 ——
6 w • • • ............ 5,11 0,48 1 0,10 1,80 ——
5 „ .................. 4,25 0,40 0,08 1,50 —
4 ił ..............  • • 3,40 0,32 0,06 1,20 ——
3 łł .................. 2,55 0,24 0,04 0,98
2 łł .................. 1,70 0,16 0,03 0,60 —*
1 0,85 0,08 0,02 0,30 —*
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85,7 2,0 1,4 27,5
77,13 1,80 1,26 24,75
68,56 1,60 1,12 22,00
59,99 1,40 0,98 19,25
51,42 1,20 0,84 16,50
42,85 1,00 0,70 13,75
34,28 0,80 0,56 11,00
25,71 0,60 0,42 8,25
17,14 0,40 0,28 5,50
8,57 0,20 0,14 2,75
7,71 0,18 0,13 2,48
6,86 0,16 0,11 2,20
6,00 0,14 0,10 1,93
5,14 0,12 0,08 1,65
4,29 0,10 0,07 1,38
3,43 0,08 0,06 1,10
2,57 0,06 0,04 0,83
1,71 0,04 0,03 0,55
0,86 0,02 0,01 0,28

1:15,5

St
os

u-
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19.
100 Kaczany z kukurydzy 86,0 1,4 1,4 42,6 1:3,3
90 11 ,, 77,4 1,26 1,26 38,34 —-
80 11 n 68,8 1,12 1,12 34,08 —
70 1» n 60,2 0,98 0,98 29,82
60 51,6 0,84 0,84 25,56 —-
50 11 43,0 0,70 0,70 21,30 —
40 11 v 34,4 0,56 0,56 17,04 —
30 ,, 11 25,8 0,42 0,42 12,78 —
20 1» 11 17,2 0,28 0,28 8,52 —
10 11 8,6 0,14 0,14 4.26 ——

9 11 11 7,74 0,12 0,12 3,83 —
8 ,, 6,88 0,11 0,11 3,41 —
7 ,, 6,02 0.10 0,10 2,98 —
6 11 11 5,16 0,08 0,08 2,56 —
5 11 'i 4,30 0,07 0,07 2,13 —
4 3,44 0,06 0,06 1,70 —
3 11 ,, 2,58 0,04 0,04 1,23 —
2 11 1,72 0,03 0,03 0,85 —
1 11 11 0,86 0,01 0.01 0.43 —

20.
100 Plewy pszenne ......... 85,7 4,5 1,5 32,0 1:7,9
90 11 p ......... 77,13 4,05 1,35 28,8 ——
80 11 11 68,56 3,60 1,20 25,6 —
70 11 ......... 59,99 3,15 1,05*22,4 —
60 11 u 51,42 2,70 0,90 19.2 —
50 1) 11 ......... 42,85 2,25 0,75 16,0 —
40 11 11 ......... 34,28 1,80 0,60 12,8 ——
30 11 25,71 1,35 0,45 9,6 ——•
20 11 17,14 0,90 0,30 6,4 ——
10 11 n ......... 8,57 0,45 0,15 3,2 —

9 11 11 7,71 0,41 0,14 2,88 —
8 11 11 6,86 0,36 0,12 2,56 —
7 11 11 6,00 0,32 0,11 2,24 —
6 11 5,14 0,27 0.09 1,92 —
5 11 11 4,29 0,23 0,08 1,60 —
4 11 3,43 0,18 0,06 1,28 —
3 11 11 2,57 0,14 0,05 0,96 ——
2 ,, ,, 1,71 0,10 0,03 0,64 ——
1 11 u ......... 0,86 0,05 0,01 0,32 —
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100
21.

Plewy żytnie.............. 85,7 3,6 1,4 29,7 1:9,1
90 łł 77,13 3,24 1,26 26,73 __
80 łł łł .............. 68,56 2,88 1,12 23,76 _
70 łł łł .............. 59,99 2,52 0,98 20,79 __
60 łł łł .............. 51,42 2,16 0,84 17,82 _
50 łł >ł • ............ 42,85 1,80 0,70 14,85 _
40 łł łł .............. 34,28 1,44 0,56 11,88 __
30 łł 25,71 1,08 0,42 8.91 —.
20 łł 17,14 0,72 0,28 5,94 —
10 łł 8,57 0,36 0,14 2,97 __

9 łł 7,71 0,32 0,13 2,67 —
8 łł łł • .••••• 6,86 0,29 0,11 2,38 —
7 łł 6,00 0,25 0,10 2,08 —
6 łł łł .............. 5,14 0,22 0,08 1,78 __
5 łł łł .............. 4,29 0,18 0,07 1,49 _
4 łł łł .............. 3,43 0,14 0,06 1,19 —
3 łł P • •••••• 2,57 0,11 0,04 0,89 ——
2 łł łł ...........  • 1,71 0,07 0,03 0,59 —
1 łł 0,86 0,04 0,01 0,30 _ —

100 Plewy
22.

owsiane......... 85,7 4,0 1,5 28,2 1:7,9
90 p łł ......... 77,13 3,60 1,35 25,38 __
80 łł ił .......... 68,56 3,20 1,20 22,56 —
70 łł r . . . . 59,99 2,80 1,05 19,74 —
60 7) łł ......... 51,42 2,40 0,90 16,92 —
50 łł 42,85 2,00 0,75 14,10 _
40 łł łł ......... 34,28 1,60 0,60 11,28 —
30 łł łł ......... 25,71 1,20 0,45 8,46 __
20 ł» łł • • • • • 17,14 0,80 0,30 5,64 __
10 łł łł ......... 8,57 0,40 0,15 2,82 —

9 p łł ......... 7,71 0,36 0,14 2,54 __
8 łł 6,86 0,32 0,12 2,26

1,97
_

7 łł łł ......... 6,00 0,28 0,1) —
6 łł łł ......... 5,14 0,24 0,09 1,69 —
5 4,29 0,20 0,08 1,41 __
4 łł łł ......... 3,43 0,16 0,06 1,13
3 p łł • • • • • 2,57 0,12 0,05 0,85 _
2 łł łł ..... 1,71 0,08 0,03 0,56 _
1 łł łł ......... 0,86 0,04 0,02 0,28 —

8
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23.
100 Strączyny rzepakowe 87,8 4,0 ’>3 40,6 1:15,0
90 77 >, 79,02 3,6 1,62 36,54
80 łł ,, 70,24 3,2 1,44 32,48 —
70 77 77 61,46 2,8 1,26 28,42 —
60 52,68 2,4 1,08 24,36 __
50 » 77 43,90 2,0 0,90120,30 —-
40 35,12 1,6 0,72 16,24 —
30 77 77 26,34 1,2 0,54 12,18 —-
20 77 77 17,56 0,8 0,36 8,12 —-
10 8,78 0,4 0,18 4,06 —

9 77 77 7,90 0,36 0,16 3,65 —
8 7,02 0,32 0,14 3,25 ——
7 77 77 6,15 0,28 0,13 2,84 —
6 77 73 5,27 0,24 0,11 2,44 —
5 ,, 7, 4.39 0,20 0,09 2,03
4 77 77 3,51 0,16 0,07 1,62
3 77 77 2,63 0,12 0,05 1,22 —
2 77 77 1,76 0,08 0,04 0,81 —.
1 77 )7 0,88 0,04 0,02 0,41 — 1 ■

24.
100 Strączyny wykowe .. 85,7 8,5 1,5 31,0 1:4,0
90 77 77 • • 77,13 7,65 1,35 27,90 —
80 77 77 • • 68,56 6,80 1,20 24,80
70 77 *7 • • 59,99 5,95 1,05 21,70 —
60 7, 77 • • 51,42 5,10 0,90 18,60 —
50 7, 77 • • 42,85 4,25 0,75 15,50 —
40 77 77 • • 34,28 3,40 0,60 12,40 —
30 77 77 • • 25,71 2,55 0,45 9,30 —-
20 17 77 • • 17,14 1,70 0,30 6,20 —-
10 77 77 • • 8,57 0,85 0,15 3,10 —
9 77 77 • • 7,71 0,77 0,14 2,79 —
8 6,86 0,68 0,12 2,48 ——
7 77 7, • • 6,00 0,60 0,11 2,17 —
6 7 7 77 • • 5,15 0,51 0,09 1,86

1,55
——

5 77 77 • • 4,29 0,43 0,08 •—
4 77 77 • • 3,43 0,34 0,06 1,24 —
3 77 77 • • 2,58 0,26 0,05 0,93
2 77 77 • • 1,72 0,17 0,03 0,62 —
1 ’> 7« • • 0,86 0,09 0,02 0,31 —
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100
25.

Brukiew....................... 8,0 1,1 0,1 5,0 1:4,7
90 7,2 0,99 0,09 4,5 __
80 6,4 0,88 0,08 4,0
70 5,6 0,77 0,07 3,5 __
60 4,8 0,66 0,06 3,0 __
50 4,0 0,55 0,05 2,5 _
40 3,2 0,44 0,04 2,0 _
30 2,4 0,33 0,03 1,5
20 1,6 0,22 0,02 1,0 _
10 0,8 0,11 0,01 °,5 w—

9 „ ....................... 0,72 0,10 0,01 0,45 _
8 0,64 0,09 0,01 0,40 —
7 0,56 0,08 0,01 0,35 —
6 0,48 0,07 0,01 0,30 —-
5 Jł ....................... 0,40 0,06 0,01 0,25 —
4 H ....................... 0,32 0,04 — 0,20 —-
3 0,24 0,03 — 0,15 __
2 „ ...................... 0,16 0,02 —— 0,10 —
1 0,08 0,01 — 0,05 __

100
26.

Bulwy.........................20,0 2,10 0,30
0.27

14,30 1:7,0
90 ł> • • • .................. 18,0 1,89 12,87 —
80 „ ......................... 16,0 1,68 0,24 11,44 __
70 14,0 1,47 0,21 10,01 —
60 12,0 1,26 0,18 8,58
50 10,0 1,05 0,15 7,15 «w
40 ,, ......... .. ............. 8,0 0,84 0,12 5,72 —
30 6,0 0,63 0,09 4,29 —
20 4,0 0,42 0,06 2,86
10 łł ................ 2,0 0,21 0,03 1,43 MM.

9 1,8 0,19 0,03 1,29 —
8 1,6 0,17 0.02 1,14 __
7 9» ......................... 1,4 0,15 0,02 1,00 —
6 1,2 0,13 0,02 0,86 —
5 1,0 0,11 0,02 0,72 —
4 0,8 0,08 0,01 0,57 _
3 0,6 0,06 0,01 0,43 ——
2 0,4 0,04 0,01 0,29 __
1 0,2 0,02 0,01 0,14 —
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27.
100 Buraki cukrowe .... 18,5 1,0 0,1 15,3 1:15,5
90 99 • • • • 16,65 0,90 0,09 13,77 —
80 9» 99 • • • • 14,80 0,80 0,08 12,24
70 99 99 • • • • 12,95 0,70 0,07 10,71 —-
60 ,, 99 • • • • 11,10 0,60 0,06 9,18 —•
50 99 99 • • • • 9,25 0,50 0,05 7,65 —
40 19 59 • • • • 7,40 0,40 0,04 6,12 —
30 99 9> • • • • 5,55 0,30 0,03 4,59 —.
20 ,, 99 • * • • 3,70 0,20 0,02 3,06 ——
10 99 99 • . • • 1,85 0,10 0,01 1,53 —
9 99 99 ♦ • • • 1,67 0,09 0,01 1,38 —
8 99 59 • • • • 1,48 0,08 0,01 1,22 ——
7 i» 99 • • • • 1,30 0,07 0,01 1,07 ■««
6 ,, 99 • • • • 1,11 0,06 0,01 0,92 —
5 99 99 • • • • 0,93 0,05 0,01 0,77 —
4 ,, 99 • • • • 0,74 0,04 0,00 0,61 —
3 99 99 • • • • 0,56 0,03 0,00 0,46 —
2 99 99 .... 0,37 0,02 0,00 0,31
1 99

28-
0,19 0,01 0,00 0,15 —

100 Buraki pastewne.... 12,0 1,1 0,1 9,0 1:8,4
90 9> 99 • • • • 10,80 0,99 0,09 8,10 ——
80 99 99 • • • • 9,60 0,88 0,08 7,20 —
70 99 99 • • • . 8,40 0,77 0,07 6,30 —
60 99 99 • • • • 7,20 0,66 0,06 5,40 ——
50 ,, 99 • • • . 6,00 0,55 0,05 4,50 —
40 ,, 99 • • • • 4,80 0,44 0,04 3,60 —
30 99 99 • • • • 3,60 0,33 0,03 2,70 —
20 99 99 • • • • 2,40 0,22 0,02 1,80 —
10 99 • • • • 1,20 0,11 0,01 0,90 ——
9 ,, 99 • • • • 1,08 0,10 0,01 0,81 —
8 95 • • • • 0,96 0,09 0,01 0,72 —
7 ,, 99 • • • • 0,84 0,08 0,01 0,63 —
6 ,, 99 • • • • 0,72 0,07 0,01 0,54 —
5 99 99 • • • • 0,60 0,06 0,01 0,45 —
4 »» 99 • • • • 0.48 0,04 0,00 0,36 —
3 ,, 99 .... 0,36 0,03 0,00 0,27 —
2 p 99 .... 0,24 0,02 0,00 0,18 —
1 99 59 • • • • 0,12 0,01 0,00 0,09 —-
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100
29. 

Kartofle........................25,0 2,0 0,3 20,7 1:10,7
90 22,50 1,80 0,27 18,63 __ .
80 J, ............ .. 20,00 1,60 0,24 16,56 __
70 J, .......................................... 17,50 1,40 0,21 14,49 __
60 57 ........................ 15,00 1,20 0,18 12,42 __
50 5» ........................ 12,50 1,00 0,15 10,30 __
40 77 ........................................... 8,00 0,80 0,12 8,24 __
30 77 .......................................... 7,50 0,60 0,09 6,18 __
20 77 ........................................... 5,00 0,40 0,06 4,12 —
10 2,50 0,20 0,03 2,07
9 77 . ......................................... 2,25 0,18 0,03 1,86 __
8 2,00 0,16 0,02 1,66 ___
7 77 ........................................... 1,75 0,14 0,02 1,45 __
6 77 ........................................... 1,50 0,12 0,02 1,24 __
5 77 .......................................... 1,25 0,10 0,02 1,03 __
4 ,, . ......................................... 0,80 0,08 0,01 0,82 __
3 ,, . ............................ .... 0,75 0,06 0,01 0,62 __
2 ■ « ........................ 0,50 0,04 0,01 0,41 __
1 77 .......................................... 0,25 0,02 0,00 0,21 —

100
30. 

Marchew......................14,1 1,3 0,25 9,6 1:7,8
90 12,69 1,17 0,23 8,64

7,68
__

80 11,28 1,04 0,20 __
70 9.87 0,91 0,18 6,72 __
60 j> ............................... 8,46 0,78 0,15 5,76
50 77 ................. 7,05 0,65 0,13 4,80 —
40 77 ........................................... 5,64 0,52 0,10 3,84 —
30 77 ........................................... 4,23 0,39 0,08 2,88 __
20 2,82 0,26 0,05 1,92 __
10 ,, .......................................... ’,41 0,13 0,03 0,96 —

9 77 .......................................... 1,27 0,12 0,02 0,86
8 77 .......................................... 1,13 0,10 0,02 0,77 —
7 0,99 0,09 0,02 0,67 —
6 0,85 0,08 0,02 0,58 ——
5 ,, ........................ 0,71 0,07 0,01 0,48
4 0,56 0,05 0,01 0,38 —
3 0,42 0,04 0,00 0,29 —
2 0,28 0,03 0,00 0,19 ——
1 77 ••••••••••• 0,14| 0,01 0,00 0,10 —•
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100
31.

Esparceta.................. 21,5 3,5 0,70 8,5 1:2,9
90 19,35 3,15 0,63 7,65 —
80 17,20 2,80 0,56 6,80 —
70 15,05 2,45 0,49 5,95 _
60 12,90 2,10

1,75
0,42 5,10 —

50 10,75 0,35 4,25 _ _
40 18,60 1,40 0,28 3,40
30 6,45 1,05 0,21 2,55 ——
20 n .................. 4,30 0,70 0,14 1,70 __
10 n ..................... 2,15 0,35 0,07 0,85 —

9 n ........... .. 1,94 0,32 0,06 0,77 —
8 n ..................... 1,72 0,28 0,06 0,68 —
7 n .................. 1,51 0,25 0,05 0,60 —
6 n ................ .. • 1,30 0,21 0,04 0,5) —
5 1,08 0,18 0,04 0,43 —
4 n ..................... 0,86 0,14 0,03 0,34 —
3 n ..................... 0,65 0,11 0,02 0,26 —
2 0,43 0,07 0,01 0,17
1 0,22 0,04 0,01 0,09 —

100
32.

Kapusta polna........... 10,40 1,70 0,40 5,00 1:3,5
90 n n .............. 9,36 1,53 0,36 4,50 —
80 n n .............. 8,32 1,36 0,32 4,00
70 n n ............ 7,28 1,19 0,28 3,50 —
60 n n .............. 6,24 1,02 0,24 3,00 —
50 n n .............. 5,20 0,85 0,20 2,50 __
40 n n .............. 4,16 0,68 0,16 2,00 __
30 n n .............. 3,12 0,51 0,12 1,50 ——
20 n n .............. 2,08 0,34 0,08 1,00 ——
10 n n .............. 1,04 0,17 0,04 0,50 __
9 n n .............. 0,94 0,15 0,04 0,45
8 n n ............ 0,83 0,14 0,03 0,40 —
7 0,73 0,12 0,03 0,35 —
6 0,62 0,10 0,02 0,30 ——
5 n n .............. 0,52 0,09 0,02 0,25 ——
4 n n 0,42 0,07 0,02 0,20 —.
3 n n ............. 0,31 0,05 0,01 0,15 —
2 n n ...... 0,21 0,03 0,01 0,10 —
1 » n ............ 0,11 0,01 0,01 0,05 —-
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33.
100 Koniczyna biała 19,8 4,0 0,85 8,0 1:2,5
90 łł 17,82 3,60 0,77 7,20 —
80 łł łł 15,84 3,20 0,68 6,40 _
70 łł łł 13,86 2,80 0,06 5,60 ——
60 łł 11,88 2,40 0,51 4,80 ——
50 , , ił 9,90 2,00 0,43 4,00 —
40 łł łł 7,92 1,60 0,34 3,20 —
30 łł 5,94 1,20 0,26 2,40 JM.
20 , , 3,96 1,80 0,17 1,60
10 łł 1,98 0,40 0,08 0,80 —
9 1,78 0,36 0,08 0,72 —
8 Jł ił 1,58 0,32 0,07 0,64 —.
7 ii 1,39 0,28 0,06 0,56 —>
6 ,, ił I,19 0,24 0,05 0,48 —
5 łł łł 0,99 0,20 0.04 0,40 —
4 Ił 0,79 0,16 0,03 0,32 —
3 n v ii 0,59 0,12 0,03 0,24 —
2 łł 0,40 0,08 0,02 0,16 —
1 ił 0,20 0,04 0,01 0,08 —

” 34.
ioo Koniczyna czerwona 21,0 3,7 0,80 8,3 1:2,8
90 ił łł 18,90 3,33 0,72 7,47 —-
80 łł 16.80 2,96 0,64 6,64 —
70 łł 14,70 2,59 0,56 5,81 —
60 łł ,, 12,60 2,22 0,48 4,98 ——
50 ,, ,, 10,50 1,85 0,40 4,15 —
40 łł łł 8,64 1,48 0,32 3,32 ——
30 ,, ł» 6,48 1,11 0,24 2,49 —
20 łł łł 4,32 0,74 0,16 1,66 —-
10 łl 2,10 0,37 0,08 0,83 —
9 J J łł 1,89 0,33 0,07 0,75 —
8 łł 1,68 0,30 0,06 0,66 —
7 łł , , 1,47 0,26 0,06 0,58 ——
6 ił Ił 1,26 0,22 0,05 0,50 —
5 łł łł 1,05 0,19 0,04 0,42 —
4 łł ił 0,86 0,15 0,03 0,33 —
3 ,, łł 0,65 0,11 0,02 0,25 —
2 łł łł 0,43 0,07 0,02 0,17 —
1 łł łł 0,21 0,04 0,01 0,08 —
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100
35.

Koniczyna inkarnatk. 18,0 2,8 0,70 6,7 1:3,0
90 łł » 16,20 2,52 0,63 6,03 __
80 V » 14,40 2,24 0,56 5,36
70 >» n 12,60 1.96 0,49 4,69
60 »» n 10,80 1,68 0,42 4,02 __
50 „ n 9,00 1,40 0,35 3,35 __
40 j, u 7,20 1,12 0,28 2,68 __
30 », n 5,58 0,84 0,21 2,02 __
20 » n 3,60 0,56 0,14 1,34 __
10 v n 1,80 0,28 0,07 0,67

9 i» n 1,62 0,25 0,06 0,60 __
8 11 n >.44 0,22 0,06 0,54 _
7 i, n 1,26 0,20 0,05 0,47 —
6 11 n 1,08 0,17 0,04 0,40 __
5 u n 0,90 0,14 0,04 0,34 _
4 ,1 n 0,72 0,1 1 0,03 0,27 __
3 ii n 0,56 0,08 0412 0,20
2 11 n 0,36 0,06 0,01 0,13 __
1 11 _ n 0,18 0,03 0,01 0,07 __

100
36.

Koniczyna szwedzka 13,0 3,3 0,65 6,5 1:2,4
90 11 n 16,20 2,97 0,59 5,85 —
80 11 n 14,40 2,64 0,52 5,20 —.
70 11 n 12,60 2,31 0,46 4,55 __
60 11 n 10,80 1,98 0,39 3,90 __
50 11 n 9,00 1,65 0,32 3,25 —
40 >1 » 7,20 1,32 0,26 2,60 __
30 n n 5,58 0,99 0,20 1,95
20 n r> 3,60 0,66 0,13 1,30 __
10 11 n 1,80 0,33 0,07 0,65 —

9 11 n 1,62 0,30 0,06 0,59 _
8 11 71 1,44 0,26 0,05 0,52 —.
7 11 71 1,26 0,23 0,05 0,46 —
6 11 71 1,08 0,20 0,04 0,40
5 19 71 0,90 0,17 0,03 0,33 —
4 11 71 0,72 0,13 0,03 0,26 —.
3 ,» r 0,56 0,10 0,02 0,20 —.
2 » 79 0,36 0,07 0,01 0,13 —
1 99 * 0,18 0,03 0,01 0,07 ——
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100
37.

Kukurydza zielona 18,00 1,20 0,40 10,30 1:9,3
90 ił ,, 16,20 1,08 0,36 9,27 —_
80 ił ,, 14,40 0,96 0,32 8,24 —
70 ,, 12,60 0,84 0,28 7,21 __
60 ii ii 10,80 0,72 0,24 6,18
50 ił 9,00 0,60 0,20 5,15 —
40 ił ii 7,20 0,48 0,16 4,12 __
30 ił ii 5,40 0,36 0,12 3,09 —-
20 ił ii 3.60 0,24 0,08 2,06 —
10 ił ii 1,80 0,12 0,04 1,03
9 1,62 0,11 0,04 0,93
8 11 1,44 0,10 0,03 0,82 —
7 ,, 1,26 0,08 0,03 0,72
6 ił , , 1,08 0,07 0,02 0,62 —
5 ił 11 0,90 0,06 0,02 0,52 —
4 i) 0,72 0,05 0,02 0,41 —
3 11 n 0,54 0,04 0,01 0,31 —
2 ii n 0,36 0,02 0,01 0,21 —
1 ii 0,18 0,01 0,00 0,10 ——

100
38. 

Lucerna.....................24,7 4,5 0,7 8,4 1:2,2
90 22,23 3,85 0,63 7,56 —
80 ......................................19,76 3,60 0,56 6,72 __
70 ,, 17,29 3,15 0,49 5,88 —
60 , , 14,82 2,70 0,42 5,04 __
50 li 12,35 2,25 0,35 4,20 __
40 li 9,88 1,80 0,28 3,36
30 ii 7,41 1,35 0,21 2,52 __
20 ii 4,94 0,90 0,14 1,68 —-
10 2,47 0,45 0,07 0,84

9 2,22 0,39 0,06 0,76
8 ii 1,98 0,36 0,06 0,67
7 1,73 0,32 0,05 0,59 —
6 11 1,48 0,27 0,04 0,50
5

11 1,24 0,23 0,04 0,42 —
4 li 0,99 0,18 0,03 0,34 —.
3 )) 0,74 0,14 0,02 0,25
2 ii 0,49 0,09 0,01 0,17 __
1 il 0,25 0,05 0,01 0,08 —
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100
39.

Liście bulw................ 20,00 3,30 0,60 10,00 1:3,6
90 77 18,00 2,97 0,54 9,00 —
80 ,, 16,00 2,64 0,48 8,00 —
70 17 14,00 2 31 0,42 7,00 —
60 7> 12,00 1,98 0,86 6,00 —
50 77 10,00 1,65 0,30 5,00 —
40 8,00 1,32 0,24 4,00 —
30 6,00 0,99 0,18 3,00 —
20 11 • 4,00 0,66 0,12 2,00 —
10 2,00 0,33 0,06 1,00 —

9 1,80 0,28 0,05 0,90 —
8 1,60 0,26 0,05 0,80 —
7 1,40 0,23 0,04 0,70 —
6 17 1,20 0,20 0,04 0,60 —-
5 1,00 0,17 0,03 0,50 —
4 7? 0,80 0,13 0,02 0,40 —
3 ,, ................ 0,60 0,10 0,02 0,30 —
2 ,, ................ 0,40 0,07 0,01 0,20 —
1 11 0,20 0,03 0,01 0,10 __

100
40.

Liście buraków......... 10,00 2,00 0,30 4,30
3,87

1:2,5
90 7, i» • • • •. 9,00 1,80 0,27 —
80 71 17 • • • • • 8,00 1,60 0,24 3,44 ——
70 17 >7 .......... 7,00 1,40 0,21 3,01 —
60 6,00 1,20 0,18 2,58 —
50 71 17 .........5,00 1,00 0,15 2,15 —
40 71 ?> .........4,00 0,80 0,12 1,72 —
30 17 ?> .........3,00 0,60 0,09 1,29 —
20 11 2,00 0,40 0,06 0,86
10 71 1,00 0,20 0,03 0,43 —

9 77 .........0,90 0,18 0,03 0,39 —
8 71 77 ......... 0,80 0,16 0,02 0,34 —
7 11 >7 .........0,70 0,14 0,02 0,30 ——
6 ,, 77 . • • • . 0,60 0,12 0,02 0,26 —
5 ,, 77 • • • • • 0,50 0,10 0,01 0,22 —-
4 11 71 ......... 0,40 0,08 0,01 0,17 —-
3 11 0,30 0,06 0,01 0,13 —■
2 7? .........0.20 0,04 0,01 0,09 —-
1 •1 77 • • • • • 0, ;0 0,02 0,00 0,04| —



123

Zielona panza

a
.£

Skład w procentach

Su
ch

ej
 

su
bs


ta

nc
ji

Pr
ot

ei
- 

nó
w nw

 
-zsnu

W
ęg

lo


w
od

a
nó

w
St

os
u

ne
k 

A
z :

 
be

z A
z.

41.
100 Łęty z kartofli........... 88,9 9,4 2,4 35,4 1:4,4
90 80,01 8,46 2,16 31,86 ——
80 n 71,12 7,52 1,92 28,32 —
70 n »,••••••• 62,23 6,58 1,68 24,78 —•
60 » „••••••• 53,34 5,64 1,41 21,24 —•
50 n n ...... • 44,45 4,70 1,20 17,70 —
40 a „ ...........  • 35,56 3,76 0,96 14,16 —
30 26,67 2,82 0,72 10,62 —
20 n n .............. 17,78 1,88 0,48 7,08 —
10 n •........... 8,89 0,94 0,24 3,54 —

9 8,00 0,85 0,22 3,19 —
8 n .. ................... 7,11 0,75 0,19 2,83 —■
7 » n ...... . 6,22 0,66 0,17 2,49
6 n ...... • 5,33 0,56 0,14 2,12 —
5 n »»............. .. 4,45 0,47 0,12 1,77 —
4 n »» .............. 3,56 0,38 0,10 1,42 —•
3 n u .............. 2,67 0,28 0,07 1,06 —
2 n i* .............. 1,78 0,19 0,05 0,71 —
1 n » ••••••• 0,89 0,09 0,02 0,35 —

42.
100 Mieszanka traw.,.. 29,2 2,6 0,7 i 1,7 1:5,1
90 J, »• • • • 26,28 2,34 0,63 10,53 —
80 •. 9} ... 23,36 2,08 0,56 9,36 —-
70 u >» • • • 20,44 1.82 0,49 8,19 —
60 n 1> • • • 17,52 1,56 0,42 7,02 —
50 11 1» . . • 14,60 1,30 0,35 5,85 —
40 »> H • • • 11,68 1,04 0,28 4,68 —
30 1» 1» • • • 8,76 0,78 0,21 3.51 ——
20 1} 1» • • • 5,84 0,52 0,14 2,34 —
10 11 »1 • • • 2,92 0,26 0,07 1,17 —

9 2,63 0,23 0,06 1,05 —
8 11 11 • • • 2,34 0,21 0,06 0,94
7 11 11 * * ’ 2,04 0,18 0,05 0,82 —-•
6 j, 11 • • • 1,75 0,16 0,04 0,70 —
5 11 11 * * * 1,46 0,13 0,04 0,59
4 11 11 • • • 1,17 0,10 0,03 0,47 —
3 11 11 • • • 0,88 0,08 0,02 0,35 —
2 1} ,1 ••• 0,58 0,05 0,01 0,23 —
1 n ii • • • 0,29 0,03 0,011 0,12 —
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32,0 5,4 1,50 13,5 1:3,2
28,80 4,86 1,35 12,15 —
25,60 4,32 1,20 10,80 —
22.40 3,78 1,05 9,45 —
19,20 3,24 0,90 8,10 —
16,00 2,70 0,75 6,7 5 —
12,80 2,16 0,60 5,40 —
9,60 1,62 0,45 4,05 —
6,40 1,08 0,30 2,70 —
3,20 0,54 0,15 1,35 —
2,88 0,49 0,14 1,22 —
2,56 0,43 0,12 1,08 —
2,24 0,38 0,11 0,95 —
1,92 0,32 0,09 0,81 —
1,60 0,27 0,08 0,68 —
1,28 0,22 0,06 0,54 —
0,96 0,16 0,05 0,41 —
0,64 0,11 0,03 0,27 —
0,32 0,05 0,02 0,14 —

20,00 3,50 0,60 9,20 1:3,0
18,00 3,15 0,54 8,28 —
16,00 2,80 0,48 7,36 —
14,00 2,45 0,42 6,44 —
12,00 2,10 0,36 5,52 —
10,00 1,75 0,30 4,60 —
8,00 1,40 0,24 3,68 —
6,00 1,05 0,18 2,76 ——
4,00 0,70 0,12 1,84 —
2,00 0,35

0,32
0,06 0,92 —

1,80 0,05 0,83
1,60 0,28 0,05 0,74 —
1,40 0,24 0,04 0,64 —
1,20 0,21 0,04 0,55 —•
1,00 0,18 0,03 0,46 —
0,80 0,14 0,02 0,37 —
0,60 0,10 0,02 0,28 —
0,40 0,07 0,01 0,18 —
0,20 0,04 0,01 0,09
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loo
45. 

Owies zielony......... 15,80 2,30 0,50 5,80 1:3,0
90 77 ,7 ..... 14,22 2,07 0,45 5,22
80 77 5, .................. 12,64 1,84 0,40 4,64 __
70 11 11 .......... 11,06 1,61 0,35 4,06
60 ł> 71 .................. 9,48 1,38 0,30 3,48 __
50 ti 11 .......... 7,90 1,15 0,25 2,90 __
40 6,32 0,92 0,20 2,32 _ ,
30 11 11 .......... 4,74 0,69 0,15 1,74 ——
20 71 77 ..... 3,16 0,46 0,10 1,16 __
10 77 11 .......... 1,58 0,23 0,05 0,58 __

9 11 >7 .................. 1,42 0,21 0,05 0,52 __
8 11 11 .......... 1,26 0,19 0,04 0,46 —
7 11 11 .......... 1,11 0,16 0,03 0,41 —
6 11 1) .......... 0,95 0,14 0,03 0,35 —
5 11 11 .......... 0,79 0,12 0,03 0,29 —
4 77 11 .......... 0,63 0,09 0,02 0,23 —-
3 11 11 .......... 0,47 0,07 0,01 0,17 ——
2 » if .......... 0,32 0,04 0,01 0,12 —
1 0,16 0,02 0,01 0,06 __

100
46’.

Rajgras włoski......... 26,G 3,6 1,00 12,1 1:4,0
90 11 11 .......... 23,94 3,24 0,90 10,89 —
80 n m ............ 21,28 2,88 0,80 9,68 —
70

» 77 .................. 18,62 2,52 0,70 8,47 —
60 ii 77 .................. 15,96 2,16 0,60 7,26
50 ,7 77 • • • . • 13,30 1,80 0,50 6,05 —
40 77 11 ..... 10,64 1,44 0,40 4,84 —
30 17 17 ..... 7,98 1,08 0,30 3,63 __
20 17 77 .................. 5,32 0,72 0,20 2,42 —
10

» 77 .................. 2,66 0,36 0,10 1,21 —
9

77 77 ..... 2,39 0,32 0,09 1,09 —
8

77 17 .................. 2,13 0,29 0,08 0,97 —
7 17 77 .................. 1,86 0,25 0,07 0,85 —
6

»7 11 .......... 1,60 0,22 0,06 0,73 —
5 11 71 .................. 1,33 0,18 0,05 0,61 —
4

77 77 .................. 1,06 0,14 0,04 0,48 —
3 7) 77 . • . . * 0,80 0,10 0,03 0,36 _
2 0,53 0,07 0,02 0,24 —
1 0,27 0,04 l 0,01 0,12 —
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100
47.

Rajgras francuzki 33,00 3,20 0,40 11,80 1:4,0
90 ił ii 29,70 2,88 0,36 10,62 —
80 26,40 2,56 0,32 9,44 —
70 ił )i 23,10 2,24 0,28 8,26 —
60 11 ił 19,80 1,92 0,24 7,08 ——
50 11 V 16,50 1,60 0,20 5,90 —
40 ii ii 13,20 1,28 0,16 5,74 —
30 ii ii 9,90 0,96 0,12 3,54 ——
20 6,60 0,64 0,08 2,36 —
10 3,30 0,32 0,04 1,18 ——

9 ii ii 2,97 0,29 0,04 1,06 —
8 2,64 0,26 0,03 0,94 —
7 ii ii 2,31 0,22 0,03 0,83 —
6 łi ii 1,98 0,19 0,02 0,71 —
5 1,65 0,16 0,02 0,59 —-
4 ii li 1,32 0,14 0,02 0,47 —
3 >1 il 0,99 0,10 0,01 0,35 —
2 11 11 0 66 0,06 0,01 0,24 —
1 11 11 0,33 0,03 0,00 0,12

100
48.

Szporek zielony .... 18,60 2,00 0,50 8,20 1:4,7
90 11 n • • . • 16,74 1,80 0,45 7,38 ——
80 99 11 • • • • 14,88 1,60 0,40 6,56 ——
70 11 11 • • • • 13,02 1,40 0,35 5,74 ——“
60 11 ii • • • • 11,16 1,20 0,30 4,92 ——
50 9) 11 • • • • 9,30 1,00 0,25 4,10 —
40 li 11 • • • • 7,44 0,80 0,20 3,28 —
30 11 11 • • • • 5,58 0,60 0,15 2,46 —
20 91 11 • • • • 3,72 0,40 0,10 1,64 —
10 11 11 «... 1,86 0,20 0,05 0,82 —
9 1,67 0,18 0,04 0,74 ——
8 11 11 .... 1,49 0,16 0,04 0,66 —
7 11 11 .... 1,30 0,14 0,03 0,57 —■
6 11 11 .... 1,12 0,12 0,03 0,49 ——
5 11 11 «... 0,93 0,10 0,03 0,41 —
4 11 11 •••• 0,74 0,08 0,02 0,33 —-
3 11 11 .... 0,56 0,06 0,02 0,25 ——
2 >1 11 .... 0,37 0,04 0,01 0,16 —'
1 11 19 .... 0,19l 0,02 0,01 0,08 —’
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100
49.

Trawa łąkowa......... 28,0 3,1 0,8 12,1 1:4,5
90 25,20 2,79 0,72 10,89 —
80 22,40 2,48 0,64 9,68 —
70 19,60 2,17 0,56 8,47 —
60 16,80 1,88 0,48 7,26 —
50 14,00 1,55 0,40 6,05 ——
40 11,20 1,24 0,32 4,84 —
30 8,40 0,93 0,24 3,63 ——
ao » 7, • • • . • 5,60 0,62 0,16 1,42 —
10 2,80 0,31 0,08 1,21 —

9 2,52 0,28 0,07 1,09 ——
8 2,24 0,25 0,06 0,97 ——
7 7, 77 • • • • • 1,96 0,22 0,06 0,85 ——
6 ,, 7» • • • • • 1,68 0,19 0,05 0,73 —
5 77 77 .................. 1,40 0,16 0,04 0,61 —
4 |7 77 • • • • • 1,12 0,12 0,03 0,48 —
3 0,84 0,09 0,02 0,36 —
2 0,56 0,06 0,02 0,14 —
1 0,28 0,03 0,01 0,12 —

100
50.

Tymotejka................. 31,9 2,0 0,40 13,6 1:7,3
90 28,71 1,80 0,36 12,24 —
80 25,52 1,60 0,32 10,88 —
70 22,33 1,40 0,28 9,52 —
60 19,14 1,20 0,24 8,16
50 15,95 1,00 0,20 6,80 —
40 12,76 0,80 0,16 5,44 —
30 9,57 0,60 0,12 4,08 —
20 6,38 0,40 0,08 2,72 —
10 3,19 0,20 0,04 1,36 —

9 2,87 0,18 0,04 1,22 —
8 2,55 0,16 0,03 1,09 —
7 2,23 0,14 0,03 0,95 —
6 1,91 0,12 0,02 0,82 —
5 1,60 0,10 0,02 0,68 ——
4 1,28 0,08 0,02 0,54 —
3 0,96 0,06 0,01 0,41 ——
2 0,64 0,04 0,01 0,27 —
1 77 •»••••••• 0,32 0,02 — 0,14 —
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100 Wyka. 18,0 3,7 0,60 6,1 1:2,0
90
80
70

16,20 3,33
2,96
2,59
2,22
1,85
1,48
1.18

0,54
0,48

5,49
4,88

............................
14'40 
12,60 
10,80
9,00 
7,20
5,40 
3,60
1,80 
1,62
1,44

9,42 
0,36 
0,30 
0,24 
0,18

4'27 
3,66 
3,05 
2,60 
1,95 
1,30 
0,61
0,55

60
50
40 __
30
20

77 •••••••••••••
__

77 •
0,74
0,37
0,33
0,30 
0.26 
0,22 
0,19

0J2 
0,06 
0,05 
0,05

__
10

9
__77 •••*•••••••••
__

8
77 •••••••••••••

0,49 
0,43 
0,37 
0,31
0,26

__
7

77 •••••*•••••••

1,26 0,04
0,04
0,03
0,02

_
6 1,08

0,90
__

5
77 •••••*•••••••

4
77 • • • . • •« . • • • • •

0,72 
0,54 
0,36

0'1 5 
0,12 
0,07 
0,04

3 0,02
0,01

0’20
0,132

]
>7 ...................................................

OJ 8 0,01 0,06
52-

100 Żyto zielono.......................... 20,40 3,30 0,60 6,70 1:2,0
90
80

18,36
16,32

2,97
2,64

0,54 6,03
5,36

>7 77 •••••••

77 .......................... 0,48 —
70
60
50

14,28
12,24

2,31
1,98

0,42 4,69
4,02
3,35
2,68

__
77 0’36

0,30
__

77
10,20
8,16

1^65 _ _
40

»J

1,

71 . ....................

77 .......................... 1,32 0,24 ■
30
20

6,12 
4,08 
2,04 
1,84 
1,63 
1,43
1,22 
1,02

0,99 
0,66 
0,33 
0,30 
0,26 
0,23 
0,20
0,16 
0,13 
0,10

0.18 2,01
1,34
0,67
0,60
0,54

-
0,12 ___

10 0,06
0,06
0,05

—
9

77 77 __
8

77 _ .
7 0,04

0,03
0,03
0,02
0,02
0,01

. 0,01

0,47 
0,40 
0,34 
0,27 
0,20 
0,13
0,06

__
6

17 .,••••• __
5

7? ..........................

4 0^81
0,61
0,41
0,20

3
V 77 ••»•••• __

2
77

0,07
0,03

i —-
1

?1 ................. .... • 1 -
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100
53.

Bobik ..................... 85,20 23,90 1,30 44,80 1:2,0
90 76,68 21,51 1,17 40,62
80 99 .......................................... 68,16 19,12 1,04 35,84 _
70 5» ..................... 59,64 16,73 0,91 31,36 __
60 99 .......................................... 51,12 14,34 0,78 26,88
50 42,60 11,95 0,65 22,40 _
40 99 ........................................... 34,08 9,56 0,52 17,92 —
30 ,, .......................................... 25,56 7,17 0,39 13,44 _
20 17,04 4,78 0,26 8,96 —
10 8,52 2,39 0,13 4,48 _

9 99 .......................................... 7,67 2,15 0,12 4,03 __
8 ............. . . . , 6,82 1,91 0,10 3,59
7 99 ........................................... 5,96 1,67 0,09 3,14
6 99 ...................... 5,11 1,43 0,08 2,69 —
5 99 ...................... 4,26 1,20 0,06 2,24 ——

•» 3,41 0,96 0,05 1,79 —
3 „ ...................... .... 2,56 0,72 0,04 1,34
2 •9 ...................................... .... 1,70 0,48 0,03 0,90 —
1 99 . ........................ .... 0,85 0,24 0,01 0,45 —•

100!
90
80
70
60
50 j 
40|
30
20
10
9
8
7
6
51

Groch 86,8
78,12
69,44
60.76

22,4
20,16
17,92
15,68

52,08 13,44
43,40^1'1,20

Część H,

34,72; 
26,04:
17,36;
8,68i 
7,81, 
6,94 
6,08l
5,21
4,34
3,47
2,60! 
l,74l 
O,87|

8,96 
6,72 
4,48
2,24 
2,02 
1,79 
1,57 
1,34 
1,12 
0,90 
0,67 
0,45 
0,22

3,0 52,6 
2,70'47,34
2,4O!42,O8 
2,10 36,82 
1,80 31,56 
1,50 26,30 
1,20 21,04 
0,90‘15,78 
0,60 10,52

1:2,6

0,30 
0,27 
0,24 
0,21 
0,18 
0,15 
0,12 
0,09 
0,06 
0,03

5,26
4,73
4,21
3,68
3,16
2,63
2,10
1,58
1,05
0,53

9

3
2
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55. 1
100 Jęczmień................... 85,7 10,0 2,3 64,1 | 1:6,9
90 77,13 9,00 2,07 57,69 —
80 68,56 8,00 1,84 51,2d| —
70 59,99 7,00 1,61 44,87- —
60 51,42 6,00 1,38 38,46 —
50 ii ....................... 42,85 5,00 1,15 32,05 —•
40; ’> ..................... 34,28 4,00 0,92 25,64

0,69j 19,23
—

30 11 ....................... 25,71 3,00 —
20 ii ....................... 17,14 2,00 0,46 12,82 —
10 8,57 1,00 0,23 6,41 —

9 ii ....................... 7,71 0,90 0,21 5,77 —
..................... 6,86 0,80 0,18 5,13 —

7 ii ....................... 6,00 0,70 0,16 4,49 —
6 5,14 0,60 0,14 3,85 ——
5 p ..............• • . . 4,29 0,50 0,12 3,21 —
4 li ....................... 3,43 0,40 0,09 2,56 ——
3 2,57 0,30 0,07 1,92
2 ii ....................... 1,71 0,20 0,05 1,28 —
1 0,86 0,10 0,02 0,64 —

56.
100 Konopie................. 87,8 16,3 33,6 21,6 1:6,4
90 „ ................. 79,02 14,67 30,24 19,44 —
80 ii .................. 70,24 13,04 26,88 17,28 -
70 61,46 11,41 23,52115,12 —
60 52,68 9,78*20,16 12,96 —
50 >> ................. 43,90 8,15 16,80 10,80 -
40 35,12 6,52 13,44 8,64 -
30 ii • ................ 26,34 4,89 10,08 6,48
20 17,56 3,26 6,72 4,32
10 8,78 1,63 3,36 2,16

9 7,90 >.47 3,02 1,94 —
8 ii .................. 7,02 1,30 2,69 1,73 ——
7 ii .................. 6,15 1.14 2,35 1,51 —
6 5,27 0,98 2,02 1,30 —
5 „ ............... .. 4,39 0,82

0,65
i >.68 1,08 —

4 11 .................. 3,51 1,34 0,86 —
3 11 .................. 2,63 0,49 1,01 0,65
2 li .................. 1,76 0,33 1 0,67 0,43
1 n ............. 0,88 0,16 0,34 0,2?
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100
57. 1

Kukurydza ................ 87,3 10,6 6,8 61,0 1:7,3
90 „ ................ 78,57 9,54 6,12 54,90 —.
80 69,84 8,48 5,44 48,80 —
70 61,1 1 7,42 4,76 42,70 —
60 52,38 6,36 4,08 36,60 —
50 łł ................ 43,65 5,30 3,40 30,50 —.
40 „ ................ 34,92 4,24 2,72 24,40 —
30 26,19 3,18 2,04 18,30 ——
20 17,46 2,12 1,36 12,20 —
10 „ ................ 8,73 1,06 0,68 6,10 —

9 „ ................ 7,86 0,95 0,61 5,49 —
8 n ................ 6,98 0,85 0,54 4,88 —
7 ,, ................ 6,11 0.74 0,48 4,27 —
6 » ................ 5,24 0,64 0,41 3,66 —
5 „ ................ 4.37 0,53 0,34 3,05 —-
4 » ................ 3.49 0,42 0,27 2,44 ——
3 2,62 0,32 0,20 1,83 ——
2 n ................ 1,75 0,21 0,14 1,22 —
1 0,87 0,11 0,07 0,61 __

100
58.

Len.............................. 88,2 21,7 37,0 17,5 1:5,0
90 » • ............................ 79,38 19,53 33,30 15,75 —
80 70,56 >7,36 29,60 14,00 ——
70 „ .............................. 61,74 15,19 25,90 12,25 —
60 52,92 13,02122,20 10,50 —
50 » ............................. 44,10 10,85 18,50 8,75 —
40 » ............................. 35,28 8,68 14,80 7,00 —
30 »» .............................. 26,46 6,51 11,10 5,25 —
20 » .................... .. 17,64 4,34 7,40 3,50 —-
10 ł, ............................. 8,82 2,17 3,70 1,75
9 H ............................. 7,94 1,95 3,33 1,58 ——
8 7,06 1,74 2,96 1,40 —.
7 » ............................. 6,17 1,52 2,59 1,23 —
6 5,29 1,30 2,22 1,05 —
5 4,41 1,09 1,85 0,88 —
4 3,53 0,87 1,48 0,70 _
3 2,65 0,65 1,11 0,53 —
2 1,76 0,43 0,74 0,35
1 0,88 0,22 0,37 0,18 —
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100
59.

Łubin niebieski .... 85,0 28,0 5,3 36,6 1:1,7
90 łi ii • • • • 76,50 25,20 4,77 32,94 _
80 ii ii .... 68,00 22,40 4,24 29,28 —
■o ii ii • • • • 59,50 19,60 3,71 25,62 —
60 ?, ii .... 51,00 16,80 3,18 21,96 —.
50 n ,i .... 42,50 14,00 2,65 18,30 —
40 u .... 34,00 11,20 2,12 14,64 —
30 ii 25,50 8,40 1,59 10.98 —
20 ii • • • • 17,00 5,60 1,06 7,32 —
10 ił 11 .... 8,50 2,80 0,53 3,66 —-

9 7,65 2,52 0,48 3,29 —
8 11 • • • • 6,80 2,24 0,42 2,93 —
7 11 .... 5,95 1,96 0,37 2,56 ——
6 łł li .... 5,10 1,68 0,32 2,20 —-
5 , y 11 .... 4.25 1,40 0.27 1,83 —
4 łi 11 .... 3,40 1,12 0,21 1,46 —
3 ii 11 .... 2,55 0,84 0,16 1,10 —
2 Ił 1} .... 1,70 0,56 0,11 0,73 —
1 ił 11 .... 0,85 0,28 0,05 0,37

100
60.

Łubin żółty................ 87,2 35,4 5,3 29,2 1:1,2
90 V Jł •••••••• 78,48 31,86 4,77126,28 —
80 ii łł •••••••• 69,76:28,32 4,24 23,36 •—
70 Jł .... 61,04 24,78 3,71 20,44 —■
60 M łł •••••••• 52,32 21,24 3,18 17,52 —
50 ii 55 •••••••• 43,60 17,70 2,65 14,60 —
40 li łł ••••*••• 34,88 14,16 2,12 11,68 —
30 ii 55 •••••••• 26,16 10,62 1,59 8,76 —
20 1) 55 ••••••■. 17.44 7,08 1,06 5,84 —
10 łł 51 ..••••.. 8,72 3,54 0,53 2,92 —

9 ił ), 7,85 3,19 0,48 2,63 ——
8 ,5 •••••••• 6,98 2,83 0,42 2,34 —
7 ił 5) •••••••. 6,10 2,48 0,37 2,04 —
6 i, 55 •■•••••• 5,23 2,12 0,32 1,75 —
5 1» łł •••«•••• 4,36 1,77 0,27 1,46 —-
4 łł )ł ••••••.. 3,49 1,42 0,21 1,17 —
3 ,, 55 •••.«••• 2,62 1,06 0,16 0,88 —
2 łł 11 • ••«•.•• 1,74 0,71 0,11 0,58 —
1 ,, 11 ••••••«• 0,87 0,35 0,05 0,29 —
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61.
100 Orkisz 85,0 10,0 '3 52,8 1:5,8
90 76,50 9,00 1,26 47,52 —
80 n ......... 68,00 8,00 1,12 42,24 —
70 59,50 7,00 0,98 36,96 ——
60 75 51,00 6,00 0,84 31,68 —
50 n 42,50 5,00 0,70 26,40 —
40 34,00 4,00 0,56 21,12 —
30! 25,50 3,00 0,42 15,84 —
2ol 17,00 2,00 0,28 10,56 —
10 8,50 1,00 0,14 5,28

9 7,65 0,90 0,13 4,75 —
8 n ................. 6.80 0,80 0,11 4,22 —
7 5,95 0,70 0,10 3,70 ——
6 5,10 0,60 0,09 3,17 ——
5 n ................. 4,25 0,50 0,07 2,64 —
4 3,40 0,40 0,06 2,U —
3 n ................. 2,55 0,30 0,04 1,58 —
2 1,70 0,20 0.03 1,06 ——
1 n

62.
0,85 0,10 0,01 0,53 —

100 86,3 12,0 6,0 56,6 1:5,9
90 77,67 10,80 5,40 50,94
80 69,04 9,60 4,80 45,28 _

70 „ ■ • 60,411 8,40 4,20 39,62 ——
60 iJ • * 51,78 7,20 3,60 33,96 —■
50 43,15 i 6,00 3,00 28,30 —
40 ,, • • 34,52 , 4,80 2,40 22,64 —
30 }) • • 25,89 3,60 1,80 16,98 —
20 17,26 2,40 1,20 11,32 —-
10 8,63 1,20 0,60 5,66 ——

9 77,7 1,08 0,54 5,09 —
8 6,90 0,96 0,48 4,53 —
7 6,04 0,84 0,42 3,96 —
6 5,18 0,72 0,36 3,40 —
5 4,32 0,60 0,30 2,83
4 3,45 0,48 0,24 2,26 ——
3 „ • 2,59 0,36 0,18 1,70 —
2 » . 1,7? 0,24 1 O,1L , 1,13

0,57
-

0,86 0,12 1 0,06
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100
63.

Pszenica ................. 85,7 13,2 1,6 66,2 1:5,3
90 « ................. 77,13 11,88 1,44 59,58 —
80 68,56 10,56 1,98 52,96 —
70 „ ................. 59,99 9,24 1,12 46,54 —
60 n ............... .. 51,42 7,92 0,96 39,72 —
50 n ..................... 42,85 6,60 0,80 33,10 —
40 n ........................ ... 34,28 5,28 0,64 26,48 —
30 25,71 3,96 0,48 19,86
20 17,14 2,64 0,32 13,24 ——
10 8,57 1,32 0,16 6,62 —

9 7,71 1,19 0,14 5,96 ——
8 6,86 1,06 0,13 5,30 ——

6,00 0,92 0,11 4,63 —
6 5,14 0,79 0,10 3,97 —
5 n ......... 4,29 <J,66 0,08 3,31 —
4 n . .......................... 3,43 0,53 0,06 2,65
3 „ ................. 2,57 0,40 0,05 1,99 —
2 n ........................... 1,71 0,26 0,03 1,32 —
1 0,86 0,13 0,02 0,66

100
’ 64.

Rzepak..................... 86,“ 19,4 42,5 10,4 1:6,0
90 r ........................... 77,58 17,56 38,25 9,36 —
80 , .......................... 68,96 15,52 34,00 8,32 —-
70 n ............................... 60,34 13,58 29,75 7,28
60 n .................................. 51,72 11,64 ‘25,50 6,24 ——
50 n ................. ... 43,10 9,70 21,25 5,20 —
40 n • • ..................... 34,48 7,76 17,00 4,16 —
30 „ ................. ... 26,86 5,82 12,75 3,12 —
20 n .......................... 17,24 3,88 8,50 2,08
10 „ .................................. 8,62 1,94 4,25 1,0 1 —

9 7,76 1,75 3,83 0,94 —■
8 6,90 1,55 3,40 0,83 —
7 n ..........................  • • 6,03 1,36 2,98 0,73 ——
6 n • • • . ....................... 5,17 1,16 2,55 0,62 —
5 n ........... 4,31 0,97 2,13 0,52 —
4 n .................................. 3,45 0,78 1,70 0,42 __
3 n ........................ 2,69 0,58 1,28 0,31 —
2 n .......................... 1,72 i 0,3» 0,85 0,21 —
1 0,86 i 0,19 . 0,43 0,10 1 -
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100!
90
80
70
60
50
40
30
20
10

9
8

6
5
4
3
2
1

100
90 
80
70
60
50
40
30
20
10

9
8
7
6
5 
4
3 
2
1

65.
Soczewica..................

n • • ..............
n ..................
n ..................

n ..................
n ..................
n ..................

» ..................
n ..................
n .....................

» • • • •.........
n ..................
» ..................
n ..................

’ 66.
Tatarka.....................

»» .....................

>» ................ .. •
» .....................

M .....................

>» .....................

n .....................

85,7 
77,13
68,56 
59,99 
51,42 
42,85
34,28 
25,71
17,14
8,57 
7,71
6,86 
6,00
5,14 
4,29
3,43 
2,57
1,71 
0,86

86,8
78,12 
69,44 
60,76 
52,08 
43,40 
34,72 
26,04 
17,36
8,68 
7,81 
6,94 
6,08 
5,21 
4,34 
3,47 
2,60
1,74 
0,87

23,8 
21,42 
19,04
16,66 
14,28
11,90
9,52 
7,14
4,76 
2,38
2,14 
1,90
1,67 
1,43
1,19 
0,95 
0,71 
0,4 8 
0,24

7,8 
7,02
6,24 
5.46
4,68 
3,90 
3,12 
2,34
1,56 
0,78 
0,70 
0,62 
0,55 
0,47
0,39 
0,31
0,23 
0,16 
0,08

2,6 
2,34 
2,08 
1,82 
1,56
1,30 
1,04 
0,78 
0.52 
0,26 
0,23 
0,21 
0,18 
0,16 
0,13 
0,10 
0,08 
0,05 
0.03

1,5
1,35 
1,20 
1,05 
0,90 
0,75 
0,60 
0,45 
0,30 
0,15 
0,14 
0,12 
0,11 
0,09 
0,08 
0,06 
0,05 
0,03 
0,02

49,4
44.46
39,52
34,58 
29,64
24,70
19,76
14,82 
9,88
4,94
4,45 
3,95
3,46
2,96 
2,47
1,98
1,48 
0,99 
0,49

58,1
52,29 
46,48
40,67 
34,86 
29,05
23,24 
17,43
11,62 

5,81
5,23 
4,65 
4,07
3,49
2,91
2,32 
1,74 
1,16 
0,58

?? 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
i 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
?111 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 II 1111 
1 

1 
r— 

’
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67.
Wyka........................... 86,4 27,5 1,9 49,1 1:1,9

77,76 24,75 1,71 44,19 —
69,12122,00 1,52:39,28 _
60,48 19 25 1,33 34,37 _
51,84 16,50 1,14 29,46 __
43,20 13,75 0,95,24,55 _
34,56 11,00 0,76 19,64 __
25.92 8,25 0,57 14,73 —
17.28 5,50 O,38| 9,82 _
8,64 2,75 0,19 4,91 _
7,78 2.48 0,17 4,42 _
6,91 2,20 0,15 3,93 _
6,05 1,93 0,13 3,44 —
5,18 1,65 0,111 2,95 _ .
4,32 1,38 0,10| 2,46 __
3.46 1,10 0,08: 1,96 —

łł ...........................2,59 0,83 0,06: 1,47 _
1,73 0,55 0,04! 0,98 _ _
0.86 0,28 0,02 0,49 _

68.
Żyto.............................. 85,7 11,0 2,0 67,2 1:6,5

>, .............................. 77,13 9,90 1,80 60,48 —
68,56 8,80 1,60 53,76 —
59,99 7,70 1,40:47,04 __

n ................ ............. 51,42 6,60 1,20140,32 _
>. .............................. 42,85 5,50 1.00 33,60
» .............................. 34,28 4,40 0,80 26,88 —
n .............................. 25,71 3,30 0,60 20,16 ——

17,14 2,20 0,40,13,44 —-
8,57 1,10 0,20 6,72 —

„.............................. 7,71 0,99 0.18: 6,05 —
„ • ........................... 6,86 0,88 0,16 5,38 —

K 0,77 0,14 4,70 —
................................... 0,66 0,121 4,03 —
n .............................. 4,29 0,55 0,10 3,36 —.
»7 •••••• ................ 3,43 0,44 0,08 2,69 —

2,57 0,33 0,06 2,02 ——
,, *........................... 1,71 0,22 0,04) 1.34 —
• » .............................. 0,86 0,11 0,02[ 0,67 —
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100
69.

Kiełki słodowe 89,4 23,7 2,9 36,2 1:1,8
90 łł n 80,46 21,33 2,61 32,58 _
80 n 71,52 18,96 2,32 28,96
70 1» 55 62,58 16,59 2,03 25,34 __
60 55 53,64 14,22 1,74 21,72 _
50 n 75 44,70 11,85 1,45 18,10 _
40 75 35,76

26,82
9,48 1,16 14,48 __

30 75 7,11 0,87 10,86 —.
20 17,88 4,74 0,58 7,24 —
10 8,94 2,37 0,29 3,62

9 75 8,05 2,13 0,26 3,26 __
« 75 7,15 1,90 0,23 2,90 —
7 n 6,26 1,66 0,20 2,53 —
6 n 5,36 1,42 0,17 2,17 —
5 ,, 75 4,47 1,19 0,15 1,81
4 55 3,58 0,95 0,12 1,45
3 H 75 2,68 0,71 0,09 1,09 —
2 n 1,79 0,47 0,06 0,72
1 55 71 0,89 0.24 0,03 0,36 —

100
70.

Kuchy konopne 87,0 29,6 7,5 22,3 1:1,3
90 55 78,30.26,64 6,75 20,07
80 55 n 69,60 23,68 6,00 17,84 _ .
70 55 55 60,90 20,72 5,25 15,61 —
60 55 A 52,20.17,76 4,50 13,38 —
50 43,50 14,80 3,75 11,15
40 77 34,80111,84 3,00 8,92 _
30 75 26,10 8,88 2,25 6,69 —
20

75 17,40 5,92 1,50 4,46 —.
10 n 8,70 2.96 0,75 2,23 —

9 55 75 7,83 2,66. 0,68 2,01 —
8 ,, 75 6,96 2,37 0,60 1,78 —
7 n Aoo W 0,53

0'50
1,56 __

6 55 55 5,22 l,78l 1,34 —
5 5» 75 4,35 1,48 0,38 1,12 —
4 75 3,48 1,18 0,30 0,89 —
3 2,61 0,89 0,23 0,67
2 75 1,74 0,59 0,15 0,45
1 55 75 0,87 0,30 0,08 0,22 —
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71.
100 Kuchy lniane _______ 88,5 28,3 10,1 31,5 1:2,0
90 >, 33 • • • • 79,65 25,47 9,00 28,35 —.
80 33 .... 70,80 22,64 8,00 25,20 —
70 i, 33 .... 61,95 19,81 7,00 22,05 —
60 ł» 33 .... 53,10 16,98 6,00.18,90 __
50 n' 33 .... 44,25 14,15 5,00 15,75
40 35,40 11,32 4,00 12,60 _ _
30 3, . ................................ 26,55 8,49 3,00 9,45 _
20 33 .... 17,70 5,66 2,00 6,30 _
10 3, 8,85 2,83 1,00 3,15 __

9 * »3 33 .... 7,97 2,55 0,90 2,84 _
8 33 33 .... 7,08 2,26 0,80 2,52 __
7 ,, 33 .... 6,20 1,98 0,70 2.21 —
6 5,31 1,70 0,60 1,89 __
5 ,, 33 .... 4,43 1,42 0,50 1,58 __
4 33 ,, • • • • 3,54 1,13 0,40 1,26 __
3 33 • • • • 2,66 0,85 0,30 0,95 _ _
2 33 33 .... 1,77 0,57 0,20 0,63
1

72.
0,89 0,28 0,10 0,32 —

100 Kuchy rzepakowe... |85,O 28,3 9,5 24,3 1:1,6
90 33 . • . 76,50 25,47 8,55 21,87 __
80 33 33 • • • 68,00 22,64 7,60 19,44 __
70 ,» 33 •*• 59,50 19,81 6,65 17,01 _
60 33 33 • • • 51,00 16,98 5,70 14,58 —
50 33 42,50 14,15 4,75 12,15 —
40 ,, «* ... 34,00 11,32 3,80 9,72 —
30 ,, 25,50 8,49 2,85 7,29 —
20 ,, 33 • • • 17.00 5,66 1,90 4,86 __
10 ,, 33 • • • 8,50 2,83 0,95 2,43 —

9 33 • • • 7,65 2,55 0,86 2,19 —
8 ,, 53 6.^0 2,26 0,76 1.94
7 .. ... 5,95 1,98 0,67 1,70 __
6 ,, 33 ••• 5,10 1,70 0,57 1,46 —
5 33 ,, ... 4,25 1,42 0,48 1,22 —
4 33 . • • 3.40 1,13 0,38 0,97 —-
3 33 33 2,55 0,85 0,29 0,73 —
2 33 • • • 1,70 0,57 0,19 0,49 —
1 3» 33 ••• 0,85 0,28 0,10 0,24 —-
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73.
100 Miazga kartoflana 15,0 0,8 0,9 10,7
90 yy 13,50 0,72 0,81 9,63
80 12,00 0,64 0,72 8,56
70 yy Ił 10,50 0,56 0,63 7,49
60 yy 9,00 4,48 0,54 6,42
50 11 7,50 0,40 0,45 5,35
40 yy 11 6,00 0,32 0,36 4,28
30 ił >1 4,50 0,24 0,27 3,21
20 11 3,00 0,16 0,18 2,14
10 11 1,50 0,08 0,09 1,07

9 ,, 1» 1,35 0,07 0,08 0,96
8 5» 11 1,20 0,06 0,07 0,86
7 ił yy 1,05 0,06 0,06 0,75
6 yy 11 0,90 0,05 0,05 0,64
5 yy 11 0,75 0,04 0.05 0,54
4 yy 11 0,60 0,03 0,04 0,43
3 yy yy 0,45 0,02 0,03 0,32
2 yy yy 0,30 0,02 0,02 0,21
1 ił yy 0,15 0,01 0,01 0,11

74.
100 Miazga pszenna 27,9 6,3 2,56 15,5
90 11 11 25,1 1 5,67 2,30 13,95
80 11 yy 22,32 5,04 2,05 12,40
70 yy 19,53 4,41 1,79 10,85
60 ii yy 16,74 3,78 1,54 9,30
50 ,, yy 13,95 3,15 1,28 7,75
40 yy yy 11,16 2,52 1,02 6,20
30 yy yy 8,37 1,89 0,72 4,65
•20 ii y) 5,58 1,26 0,51 3,10
10 ii yy 2,79 0.63 0,26 1,55

9 ii ' yl 2,51 0,57 0,23 1,40
8 ii »» 2,23 0,50 0,21 1,24
7 ii »» 1,95 0,44 0,18 1,09
6 yy »1 1,67 0,38 0,15 0,93

ii ił 1,40 0,31 0,13 0,78
4 11 11 1,12 0,25 0,10 0,62
3 yy 0,84 0,19 .0,07 0,47
2 »1 11 0,56 0,12 0,05 0,31
1 11 11 0,18 0,06 0,08 0,16
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100
75.

Maślanka................... 9,9 3,0 1,0 5,3 1:2,6
90 , , •••••••••• 8,91 2,70 0,90 4,77 —
80 7,92 2,40 0,80 4,24 —
70 ,, • • 6,93 2,10 0,70 3,71 —
60 77 • ••••••»•• 5,94 1,80 0,60 3,18
50 , , • ••••••••• 4,95 1,50 0,50 2,65 —
40 3,96 1,20 0,40 2,12 —
30 2,97 0,90 0,30 1,59 —
30 7> • 1,98 0,60 0,20 1,06 —
10 75 .......... 0,99 0,30 0,10 0,53 —-
9 77 • •••••••.. 0,89 0,27 0,09 0,48 —
3 0,79 0,24 0,08 0,42 —
7 0,69 0,21 0,07 0,37 —
6 0,59 0,18 0,06 0,32 —
5 0,50 0,15 0,05 0,27 —
4 0,40 0,12 0,04 0,21 —
3 ,7 • ••••••••. 0,30 0,09 0,03 0,16 —
2 7, • •*••••••• 0,20 0,06 0,02 0,11 —
1 0,10 0,03 0,01 0,05 —

100
76.

Mleko zbierane........ 10,2 M 0,9 5,3 1:2,3
90 77 77 ..... 9,18 2,88 0,8) 4,77 ■ —
80 77 ’7 • * • • • 8,16 2,56 0,72 4,24 —
70 77 77 ..... 7,14 2,24 0,63 3,71 —
60 77 77 • . . • . 6,12 1,92 0,54 3,18 —-
50 77 77 ..... 5,10 1,60 0,45 2,65
40 77 77 ••••* 4,08 1,28 0,36 2,12 —
30 3,06 0,96 0,27 1,59 —
20 2,04 0,64 0,18 1,06 —
10 77 7» .................. 1,02 0,32 0,09 0,53 —

9 77 J7 .................. 0,92 0,29 0,08 0,48 ■ ■ ■■
8 0,82 0,26 0,07 0,42 —
7 0,71 0,22 0,06 0,37 —
6 77 77 .................. 0,61 0,19 0,05 0,32 —
5 77 77 .................. 0,51 0,16 0,05 0,27 —
4 77 77 ..... 0,41 0,13 0,04 0,21 —
3 77 7? .................. 0,31 0,10 0,03 0,16 —
2 77 77 ..... 0,20 0,06 0,02 0,11 —
1 >7 77 .................. 0,10 0,03 0,01 0,05 —
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100
• 77.
Otręby pszenne......... 86,6 14,0 3,8 45,0

90 ,, >7 .................. 77,94 12,60 3,42 40,50
80 łł 69,28 11,20 3,04 36,00
70 J» 60,62 9,80 2,66 31,50
60 7) . . . . . 51,96 8,40 2,28 27,00
50 77 .................. 43,30 7,00 1,90 22,50
40 łł 7? • • • • • 34,64 5,60 1,52 18,00
30 77 .................. 25,98 4,20 1,14 13,50
20 77 .................. 17,32 2,80 0,76 9,00
10 ,, 8,66 1,40 0,38 4,50

9 H 7, • • . • . 7,79 1,26 0,34 4,05
8 P 6,93 1,12 0,30 3,601
7

77 77 .................. 6,06 0,98 0,27 3,15
6 7> 77 .................. 5,20 0,84 0,23 2,70
5 4,33 0,70 0,19 2,25
4 77 3,46 0,56 0,15 1,80
3 77 .................. 2,60 0,42 0,11 1,35
2 77 7» .................. 1,73 0,28 0,08 0,90
1 77 0,87 0,14 0,04 0,45

100 Otręby
78” 
żytnie ........

87,5 |13,7
3,1 50,4

90 77 78,75 12,33 2,79 45,36
80 77 77 ..... 70,00 10,96 2,48 40,32
70 77 77 ..... 61,25 9,59 2,;7 35,28
60 77 77 .................. 52,50 8,22 1,86 30,24
50 >7 43,75 6,85 1,55 25,20
40 77 » ......... 35,00 5,48 1,24 20,16
30 77 77 .................. 26,25 4,11 0,93 15,12
20 77 77 • • • • • 17,50 2,74 0,62 10,08
10 >7 77 .................. 8,75 1,37 0,31 5,04
9 77 77 .................. 7,88 1,22 0,28 4,54
8 ,, 77 .................. 7,00 1,10 0,25 4,03
7 77 77 .................. 6,13 0,96 0,22 3,53
6 >7 77 .................. 5,25 0,82 0,19 3,02
5 77 .................. 4,38 0,69 0,16 2,52
4 ,, 77 .................. 3,50 0,55 0,12 2,02
3 »J 2,63 0,41 0,09 1,51
21 77 ..................1,75 0,27 0,06 1,01
11

7> 77 .................. 0,88 0,14 0,03 0,50
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100
79.

Serwatka................. 7,0 0,65 0,7 ! 5,0 1:2,8
90 łł • ............... 6,30 0,59 0,63 4,50 —
80 5,60 O,52| 0,56 4,00 —
70 4,90i 0,46 0,49 3,50 —
60 4,20 0,39 0,42 3,00 ■ ■
50 3,50 0,33 0,35 2,50 —
40 2,80 0,26 0,28! 2,00 —
30 >> • • • ........... 2,10 0,20 0,21 1,50
20 1,40 0,13 0,14 1,00 —
10 0.70 0,07 0,07 0,50 ——

9 0,63 0,06 
0,05

0,06 0,45 —
8 »1 ................. 0,56 0,06 0,40 —
7 0,49 0,05 0,05 0,35 —
6 0,42 0,04 0,04 0,30
5 „ ................. 0,35 0,03 0,04 0,25 —
■> ł» ......... 0,28 0.03 0,03 0,20 —
3 Jł ................. 0.21 0,02 0,02 0,15 —
2 ,» ................. 0,14 0,01 0,01 0,10 —
1 » ................. 0,07 0,01 0,01 0,05 —

100
80.

Słodziny................... 23,3 4,8 ',6 9,5 1:2,8
90 ,, •••••••••• 20,97 4,32 1,44 8,55 —
80 18,64 3,84 1,28 7,60 __
70 łł ................... 16,31 3,36 1,12 6,65 __
60 „ • • ............... 13,98 2,88 0,96 5,70 ——
50 „ ................... 11,65 2,40 0,80 4,75 —
40 9,32 1,92 0,64 3,80 —
30 6,99 1,44 0,48 2,85 —
20 ,, ••••••••■• 4,66 0,96 0,32 1,90
10 2,33 0,48 0,16 0,95 —

9 » ................... 2,10 0,43 0,14 0,86 —
8 łł ................... 1,86 0,38 0,13 0,76 —
7 1,63 0,34 

0,29
0,11 0,67 —

6 W ................... 1,40 0,10 0,57 —
5 »» ................... 1,17 0,24 0,08 0,48 —.
4 „ ................... 0,93 0,19 0,06 0,38

0,293 „ ................... 0,70 0,14 0,05 _
2 >. ................... 0,47 0,10 0,03 0,19 —
1 n . ................. 0,23 1 0,05 0,02 0,10 —
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Słód
81.
suszony 92,3 9,4 2,35 69,7 1:8,0

90 ił 83,25 8,46 2,12 62,73 —_
80 Jł 74,00 7,52 1,88 55,76 —
70 64,75 6,58 1,65 48,79
60 5» 55,50 5,64 1,41 41,82 —
50 46,25 4,57 1,18 34,85
40 37,00 3,76 0,94 27,88 —-
30 , , łl 27,75 2,82 0,72 20,91 —
20 łł 11 18,50 1,88 0,47 13,94 —
10 li ,, 9,25 0,94 0,24 6,97 —
9 ił 11 8,33 0,85 0,21 6,27
8 , , 7,40 0,75 0,19 5,58 —
7 li ,, 6,48 0,66 0,17 4,88 —
6 11 5, 5,55 0,56 0,14 4,18 —
5 11 ł! 4,63 0,46 0,12 3,49 —
4 11 ,, 3,70 0,38 0,09 2,79
3 U 2,78 0,28 0,07 2,09 —
2 i» Jł 1,85 0,19 0,05 1,39 ■
1 łł

82.
0,93 0,09 0,02 0,70

100 Słód zielony 52,0 6,3 1,5 37,7 1:6,5
90 łł ,1 46,80 5,67 1,35 33,93 —
80 li • ) 41,60 5,04 1,20J30,16 —
70 li 36,40 4,4 1 1,05,26,39 —
60 »> 31,20 3,78 0,90 22,62 —
50 u ii 26,00 3,15 0,75 18,85
40 j* łl 20,80 2,52 0,60 15,08 —
30 n ,, 15,60 1,89 0,45 11,31 —
20 n n 10,40 1.26 0,30 7,54
10 n 11 5,20 0,63 0,15 3,77 —
9 n łł 4,6S 0,57 0,14 3,39 —
8 n Jł 4,16 0,50 0,12 3,02 __
7 n ił 3,64 0,44 0,11 2,64 —
6 u łl 3,12 0,38 0,10 2,26
5 » Ił 2,60 0,32 0,08 1,89
4 «« ił 2,48 0,25 0,06 1,51 ——
3 n Ü 1,56 0,19 0,05 1,13 —
2 !> 1,04 0,13 0,03 0,75 ——
I Ił 0,52 0,06 0,02 0,38 —
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100
83.

Wytłoczyny z buraków prai. 29,7 0,2 18,3 1:9,9
90 łł 5ł 26,73 1,71 0,18 16,47 —
80 łł łł 23,76 1,52 0,16 14,64
70 łł 5ł 20,79 1,33 0,14 12,81
60 17,82 1,14 0,12 10,98 —
50 łł łł 14,85 0,95 0,10 9,15 __
40 łł ił 11,88 0,76 0,08 7,32 —
30 łł ii 8,96 0,57 0,06 5,49 __
20 łł łł 5,94 0,38 0,04 3,66 _ -
10 łł i* 2,97 0,19 0,02 1,83 —

9 łł łł 2,67 0,17 — 1,65 —
8 łł łł 2,38 0,15 — 1,46 —
7 « »ł 2,08 0,13 — 1,28 —
6 1,78 0,11 — 1,10 —
5 łł •? 1,49 0,10 — 0,92 —
4 *ł łł 1,19 0,08 — 0,73 ——
3 ił »» 0,90 0,06 — 0,55 —
2 łł ił 0,59 0,04 — 0,37 —
1 łł łł 0,30 0,02 —— 0,18 —

100
84. 

Wytłoczyny z buraków marer. 18,00 1,00 0,10 11,40 1:12,0
90 łł ł’ 16,20 0,90 0,09 10,26 —
80 łł łł 14,40 0,80 0,08 9,12 —.
70 łł łł 12,60 0,70 0,07 7,98 —
60 Ił łł 10,80 0,60 0,06 6,84 —.
50 ł, ł> 9,00 0,50 0,05 5,70 —.
40 łł łł 7,20 0,40 0,04 4,56 ——
30 łł łł 5,40 0,30 0,03 3,42 —
20 łł łł 3,60 0,20 0,02 2,28 —
10 łł łł 1,80 0,10 0,01 1,14 —
9 łł łł 1,62 0,09 0,01 1,03 —
8 łł łł 1,44 0,08 0,01 0,91 —
7 Ił łł 1,26 0,07 0,01 0,80 ——
6 łł łł 1,08 0,06 0,01 0,68 —
5 łł łł 0,90 0,05 0,01 0,57 —
4 łł łł 0,72 0,04 0,00 0,46
3 Ił łł 0,54 0,03 0,00 0,34
2

>ł łł 0,36 0,02 0,00 0,23 —
1 łł łł 0,18 0,01 0,00 0,11 ——
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85.
100 Wywar z buraków 9,0 0,9 0,1 6,2 1:7,1
90 ■, 7 7 8,10 0,81 0,09 5,58 —.
80 7,20 0,72 0,08 4,96 —
70 6,30 0,63 0,07 4,34 —
60 5,40 0,54 0,06 3,72 —
50 >7 7, 4,50 ,045 0,05 3,10
40 3,60 0,36 0,04 2,48
30 2,70 0,27 0,03 1,86 —
20 1,80 0,18 0,02 1,24 —
10 ł> 72 0,90 0,09 0,01 0,62 —

9 0,81 0,08 — 0,56 —
8 0,72 0,07 __ 0,50 —.
7 0,63 0,06 — 0,43 ——
6 0,54 0,05 — 0,37 —
5 71 »7 0,45 0,05 — 0,31 —
4 0,36 0,04 — 0,25 ——
3 0,27 0,03 — 0,19 —
2 >1 77 0,19 0,02 — 0,12 —.
1 0,09 0,01 _ . 0,06 —

86. —
100 Wywar z kartofli 5,0 1,0 0,15 2,8 1:3,1
90 71 1» 4,50 0,90 0,14 2,52 —
8o 71 71 4,00 0,80 0,12 2,24 —
70 71 77 3,50 0,70 0,11 1,96 __
60 3,00 0,60 0,09 1,68 —
50 77 1) 2,50 0,50 0,08 1,40 —
40 2,00 0,40 0,06 1,12
30 1,50 0,30 0,05 0,84 —
20 71 17 1,00 0,20 0,03 0.56 —
10 0,50 0,10 0,02 0,23 —
9 0,45 0,09 0,01 0,25 —
8 0,40 0,08 0,01 0,22 —
7 0,35 0,07 0,01 0,20 —
6 0,30 0,06 0,01 0,17 —.
5 0,25 0,05 0,01 0,14 —
4 0,20 0,04 0,01 0,1 1 1
3 0,15 0,03 0,01 0,08
2 0,10 0,02 — 0,06 _ _
1 77 17 0,05 0.01 — 0,03 —
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100
87.

Wywar z melasy 7,50 1,50 0,10 4,10 1:2,9
90 6,75 1,35 0,09 3,69 —-
80 łł łł 6,00 1,20 0,08 3,28 —
70 » li 5,25 1,05 0,07 2,87| _
60 łł Ił 4,50 0,90 0,06 2,46 —
50 łł łł 3,75 0,75 0,05 2,05 —
40 łł łł 3,00 0,60 0,04 1,64 —
30 1, łł 2,25 0,45 0,03 1,23 —•
20 łł łł 1,50 0,30 0,02 0,82 —
10 0,75 0,15 0,01 0,41 —

9 łł 5’ 0,68 0,13 0,01 0,38 —
8 1» >’ 0,61 0,12 0,01 0,33 —
7 0,53 0,11 0,01 0,28 —•
6 łł łł 0,45 0,09 0,01 0,24 ——
5 łł łł 0,38 0,08 0,01 0,20

0,174 ł» łł 0,30 0,06 0,00 —
3 łł łł 0,2 0,04 0,00 0,12 —
2 łł łł 0,15 0,03 0,00 0,08 111 —
1 łł łł 0,07 0,01 0,00 0,04 —

100
88.

Wywar z żyta 10,3 2,0 0,6 5,6 1:3,5
90 łł łł 9.27 1,80 0,54 5,04 —
80 *ł łł 8,24 1,60 0.48 4,48 —
70 7,21 1,40 0,42 3.92 __
69 łł łł 6,18 1,20 0,36 3,36 —
50 łł łł 5,15 1,00 0,30 2,80 —
40 łł łł 4,12 0,80 0,24 2,24 —
30 łł łł 3,09 0,60 0,18 1,68 —
20 łł łł 2,06 0,40 0,12 1,12 —-
10 łł łł 1,03 0,20 0,06 0,56 —

9 Ił ił 0,93 0,18 0,05 0,54
8 łł łł 0,82 0,16 0,05 0,45 —
7 łł >ł 0,72 0,14 0,04 i 0,39 —
6 łł Ił 0,62 0,12 0,04 0,34
5 łł łł 0,52 0,10 0,03 0.28
4 ił łł 0,41 0,08 0,02 0,22
3 ił ił 0,31 0,06 0,02 0,17 —
2 łł łł 0,21 0,04 0,01 0,11
1 >i ił 0,10 0,02 0,01 0,06



Oznaczenie wartości paszy.

Wartość paszy rozróżniamy dwojaką: fizjologiczną 
czyli odżywczą i ekonomiczną czyli targową. Miarą fi
zjologiczną wartości paszy jest jej ckutek. jaki wywiera 
na odżywianie zwierzęcia. Ekonomiczną wartość paszy 
stanowi jej cena targowa. Ta pasza będzie tańsza, któ- 
ra przy jednakowej cenie, fizjologiczną wartość będzie 
miała większą. Na tej podstawie Dr. Grouven oblicza 
Wartość pokarmową lOu funtów paszy rozmaitej po 
cenach następujących, które podaję ułożone grupami 
* alfabetycznym porządku:

Siano.

100 f. Esparcetty warte 108k.
„ Koniczyny białej 88 „ 
„ „ czerwonej 106 „
„ „ inkarnatki 103 „
„ „ szwedzkiej 81 „
„ Lucerny............106 „ 
„ Potrawu łąkow.. 77 ,, 
„ Siana łąkowego. 7 6,,

Słoma.

100 f. Jara.................... 38 „
„ Ozima................ 33 ,, 
>, Rzepakowa .... 34 „ 
m Strączkowa.... 46 „

Strączyny i pitny.

lOOf. Plewy................ 43 k. 
„ Strączyn rzepak. 47 „

Okopowe.

100 f. Buraki pastewne 15 „ 
,, „ cukrowe 31 „

„ Kartofle.............. 46 „ 
„ Marchew.................. 7 „

Zielona pasza.

100 f. Esparcetta .... ] 8 n 
„ Kapusta polna.. ]o „ 
„ Koniczyna biała. 21 „
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100 f. Konicz.czerwona 15 k. 
„ „inkarnatka 17 „
„ „ szwedzka. 17 „
„ Kukurydza  14 „ 
„ Lucerna  20,, 
„ Liście z buraków 10 ,, 
„ Nać z marchwi!. 20 „ 
„ Owies 13,, 
„ Szporek............. 14 „
„ Trawa złąk.... 21 „

Wyka................ 17 „
„ Zyto.................... 17 „

Ziarna.

lOOf. Bobik................184 „
„ Groch................ 235 ,,
„ Jęczmień...........168 „
„ Len.................... 292 „
„ Łubin.................. 180 ,,
„ Owies............... 180 ,,
„ Pszenica........... 261 „
„ Rzepak.............  305 „

100 f. Tatarka..............148 k
„ Wyka................ 196 „
„ Żyto.....................180 „

Odpadki fabryczne.

lOOf. Kiełki słodowe. 106 ,, 
„ Kuchy lniane .. 100 ,, 
„ Kuchy rzepak. . 125 „ 
„ Miazga kartofl.

z krochmalni.. 20 ,i 
„ Melasa..............110,, 
„ Otręby pszenne. 91 » 
„ „ żytnie .. 106 „
„ Słodziny............ 25 „ 
„ Słód suszony... 240 „ 
„ Wytłocz z burak.

prasowane..., 22 „ 
„ „ mecer. 14 „
„ Wywar ze zboża 18 „
„ „ z kartofli 12 „
„ „ z buraków 13 „
„ „ z melasy . 5 „



II.

Z TEKI PRAKTYCZNEGO GOSPODARZA.

O nawtiealu ileini.

Takie gospodarstwo według mnie jest najle
piej urządzone, które swój nawóz wywozi na 
pola w rozmaitym czasie. Z takiego położenia 
Wynikają dla gospodarza te nieobliczone korzy
ści, że może on dla każdego gruntu przezna
czyć nawóz najstosowniejszy: na grunta glinia
ste daje nawóz ¿wieży i nieprzegniły, na grun
ta zimne i sapowate przeznaczy nawóz gorący 
mianowicie od koni i owiec, na grunta lekkie 
hawóz pomieszany z ziemią lub torfem.

Wywożenie nawozu najczęściej odbywa się 
latem pod rzepaki i oziminy, przeznaczając pod 
te płody przeważnie gnój owczy. Gdzie się na
wozi bezpośrednio pod posiewy jare a na zimę 
pole się orze i przygotowuje pod siew, natural
nie, że i nawóz musi być jesionią wywieziony. 
Taki sposób przygotowania roli pod jarzyny 
gnojone dla każdego gatunku gruntu jest naj
odpowiedniejszy: grunt ciężki w skutek nawie
zienia go jesienią staje się pulchny, gębczasty, 
wiosną prędzej się ogrzewa i dla tego posiaue 
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na nim rośliny, znajdują dla siebie dogodniej
sze warunki wegetacyjne, jakby znalazły, gdy
by nawożono dopiero wiosną,wskutek czego zni
kłyby wszystkie korzyści jesiennej uprawy roli. 
W gruncie lekkim nawiezienie jesienią dostar
cza posianem roślinom natychmiast gotowego 
już rozłożonego pokarmu, wskutek czego szyb
ciej wschodzą, mocniej się rozwijają i ziemię 
ocieniają, nie dopuszczając wschodu chwastom.

Pytanie, czy jest lepiej wywieść nawóz pod 
pierwszą orkę lub też pod ostatnią, tak zwaną 
bruzdę siewną, zależy to od stanu i przymio
tów nawozu, od stanu sterkoryzacji gruntów i 
płodozmianu t. j. w jakich odstępach czasu na
wóz na pole przychodzi. W ogolę przyjąć mo
żna za zasadę, że wtedy należy nawóz wywo
zić, gdy pole wskutek uprawy z chwastów zu
pełnie wyczyszczone zostało; nadto, jeśli zapas 
nawozu lub inne okoliczności temu nieprze- 
szkadzają, to grunta ciężkie nawozić najwcze
śniej, zatem pod pierwszą bruzdę, grunta lek
kie pod ostatnią bruzdę siewną; radząc to, 
przypuszczam, że na grunta ciężkie dajemy 
gnój słomiasty nierozłożony, na grunta zaś lek
kie przegniły i krótki.

Wywozić nawóz zimową porą na ziemię 
zmarzłą i zostawiać go bądź w kupkach, bądź 
rozrzucony, zawsze jest niedobrze. Naturalnie, 
że dopóki mróz trzyma, żadnych złych skutków 
nie nastąpi; ale zmian powietrza przewidzieć 
trudno i jeśli nastąpi śnieg, lub co gorsza mróz 
puści i pójdzie deszcz, wówczas ponosiemy nie- 
obliczone szkody, zwłaszcza gdy pola mają 
spadki silne a zamrożona ziemia nie pozwoli 
rozpuszczonom w wodzie cząstkom nawozowem 
przeniknąć w głąb’; w takim wypadku najpo- 
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silniejsze części nawozu woda unosi z pola. 
Ula tego też gospodarz przy roztopach wiosen
nych powinien być bardzo ostrożnym, aby się 
nie narazić na straty.

Jak często I Jak mocno nawozić naleiy!

Gdybym na to nader ważne pytanie chciat 
odpowiedzieć z punktu idealnego, to odpowiedź 
byłaby następna: nawozić należałoby pod każ
dy płód i każdą rażą o tyle, o ile płód poprze
dni odjął z ziemi pokarmów odżywnych. Może 
czytelnik powie, że to jest zbyt idealne rozwią
zanie pytania. W obec naszych stosunków go
spodarczych, niestety! prawda. A jednakżeż są 
dwa wielkie narody, które innej odpowiedzi na 
to pytanie nie mają i nie pojmują innej metody 
gospodarowania. W Chinach i Japonji nawożą 
{•od każdy płód, bez względu czy ma dłuższy 
ub krótszy perjod wegetacyjny t. j. czy jest 

przedpłodem tylko czy głównym płodem. I na
wożą jednym z najmocniejszych nawozów, bo 
pudrettą i to od pamiętnych czasów. Nawóz 
ten, doznaje tam tak ogólnego wzięcia, że mło
dy i stary, ubogi i bogaty, mieszkaniec miasta 
jak i wsi z troskliwością gromadzą go, przecho
wują i używają.

My europejczycy nie znamy takiego sposobu 
nawożenia, w którymby każden płód był zasi
any, jest on w użyciu wyjątkowym sposobem 
tylko w ogrodownictwic. W gospodarstwie we
szło w stały zwyczaj nawozić tylko w pewnych 
okresach z góry oznaczoną ilością nawozu, któ
ra musi starczyć dla roślin do następnego ter
minu. Rolnicy inteligentni, obznajmieni z do
świadczeniami i pracami nauko wemi, więcej 
uwagi poświęcają swojem polom i idąc za rada
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mi nauki, niezupełnie dowierzają skuteczności 
obornika w drugim lub trzecim roku po jego 
wywiezieniu, dodają więc polom, sposobem za
pomogi nawozów sztucznych, które działając 
pobudzająco tak na otaczające cząsteczki roli, 
jak również będąc same łatwo rozpuszczalne, 
działają szybko i skutecznie, chociaż niedługo.

U nas, gdzie użycie nawozów sztucznych na
leży do wyjątków, należałoby grunta lekkie 
nawozić co drugi rok, grunta ciężkie co naj
mniej co czwarty rok. Wiadomo każdemu go
spodarzowi, że grunt lekki ze względu na do
dany mu nawóz, możnaby nazwać marnotraw
cą; rozłożenie w nim nawozu odbywa się pręd
ko, w skutek czego pierwszy na nawozie posia
ny płód znajduje pod dostatkiem pokarmu i 
udaje się pewno. Drugi zaś płód dla tego się 
jeszcze udaje, że fizyczne przymioty gruntu po
lepszone zostały przez płód pierwszy; lecz po
siew na trzecio-letnim nawozie zwykle kosztów 
nie opłaca. Takie to bywają skutki niedosyć 
częstego nawożenia gruntów lekkich. A prze
cież skalą do obliczenia czystego dochodu 
z majątku nie mogą służyć zbiory z jednego 
lub dwóch lat, ale przecięcie wzięte z pewnego 
szeregu lat; rzecz naturalna, jeśli w szeregu 
wziętym w rachunek, znajduje się wiele lat 
takich, które kosztów produkcji nie opłacają, 
czysty dochód się obniży, a więc i wartość ma
jątku zmniejszy. I dla czego? Nie zawsze dla 
tego, że jest mały zapas nawozu, ale że go 
użyto w nie właściwym stosunku i w nie wła
ściwym czasie, ze względu na przymioty grun
tów lekkich. Jeśli wiemy, że grunt lekki na
wóz trwoni, to należy go traktować odpowie
dnio dopóty, dopóki swych marnotrawczych
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Przymiotów nie zmieni na lepsze. Jak człowie- 
owi lekkiemu i marnotrawnemu byłoby nie

dorzecznością dawać na raz zbyt wiele, bo 
wszystko puści i roztrwoni w krótkim czasie, 
tak podobnie robi i grunt lekki, i jeśli można 
naszym gospodarzom wybaczyć, że nie naśla
dują chińczyków i japończyków, to z drugiej 
strony nie da się niczem usprawiedliwić, że 
gruntów lekkich przynajmniej co drugi rok nie 
nawożą i to dopóty, dopóki swoich fizycznych 
i mechanicznych przymiotów tak dalece nie 
polepszą, że na trzecioletnim nawozie urodzaj 
będzie zapewniony.

Gospodarz, gdyby mu radzono odmienić do
tychczasowy tryb urządzenia gospodarstwa i 
zastosować do częstszego nawożenia, wnet znaj
dzie wymówkę w tem, że podobna nowość wy
maga więcej roboty, co przy wysokim koszcie 
utrzymania robotnika nie jest rzeczą pożądaną. 
Niestety, jest to po części prawdą, tem przy
krzejszą, że mało powszechnie zwracają uwagi 
na tę nader ważną okoliczność, że w dzisiej
szych drogich czasach nader ważną rzeczą 
umieć zachęcić do pracy usilniejszej, przez za
mianę płacy od dnia na płacę od sztuki.

Na gruntach ciężkich, jak się wyżej powie
działo, można rzadziej nawozić. Grunta bo
wiem te, z natury są leniwe, w działaniu po
trzebujące czasu i środków pobudzających. 
Nawóz powierzony trzymają silnie i wtedy go 
dopiero oddają, gdy są do tego zmuszone. Na 
takim gruncie posiane na świeżym nawozie ro
śliny nie wyczerpują go w pierwszym roku 
zbyt bardzo, gdyż każde poprzednie nawiezie
nie nagromadziło w nim pokarmów rozpusz
czalnych, dla tego jeszcze w trzecim a nawet 
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w czwartym roku po nawożeniu posiane rośli
ny koszta produkcji pokryją, zwłaszcza gdy 
należą do płodów mało grunt wyczerpujących, 
a żyjących przeważnie z powietrza.

Po tern wszystkiem co się powiedziało, na 
pytanie jak często i jak mocno nawozić należy, 
odpowiedź będzie taka, że grunta ciężkie na
wozić mocno, lekkie słabo; te ostatnie nawozić 
jak najczęściej chociażby corocznie, mocne zaś 
można rzadziej co lat trzy lub cztery, przytem 
jednakżeż gospodarz dążyć powinien w swojem 
gospodarstwie do takich zapasów nawozu, aby 
żadnego płodu bez nawozu nie siał.

Że moc nawożenia, bądź w pojedynczych go
spodarstwach, bądź w całych krajach i prowin
cjach stoi w prostym stosónku do zbiorów', 
przekonają następne obliczenia statystyczne, 
w których stosunek zwierząt, ilość wyproduko
wanego nawozu, ilość ziemi i jakość urodzajów 
należycie tę kwestję wyświetlają.

Z tego rachunku pokazuje się, że na mórg 
300-prętowy:

Produkuje Zbiera
rocznie zaś
nawozu ziarn

3) Francja mniejszą produkcję obornika zastępuje nawo
zami sztucznemi.

Anglja. ....
Saksonia. . . .

34,780 funtów
26,380 „

9,3
6,9

Hesja..................... 24,580 ,, 5,6
Austrja .... 22,220 n 5,0
Prusy..................... 18,060 H 4,1
Francjał) . . . 16,720 5,3
Królestwo Polskie 10,399 4,1
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Produkuje Zbiera
rocznie Się
nawozu ziarn

Gub. Wołyńska . 8,972 funtów 4,7
,, Kowieńska . 7,788 „ 3,3
,, Grodzieńska. 7,520 „ 3.2
„ Mińska . . 6,319 „ 2,6
„ Mogilewska. 6,307 „ 2,5
„ Wileńska 5,636 „ 2,7

Cyfry powyższe nie potrzebują komentarzy, 
wskazują one z jednej strony na dotkliwy u nas 
brak nawozu i konieczność rozwoju hodowli 
zwierząt, z drugiej zaś strony na niski stopień 
wypłodności ziemi i ztąd wynikające trudności 
w położeniu rolników. Dodać tu jednak należy 
dla objaśnienia, że niska produkcja nawozu i 
mała wydajność zbiorów szczególniej dotyka 
gospodarstwa włościańskie i wpływa, że w o- 
gólnyeh obliczeniach cyfry wychodzą wcale nie 
zadawalniające. W każdym przecież razie jest 
to kwestja kapitalna i od jej szczęśliwego roz
wiązania zależy pomyślna przyszłość ekonomi
czna naszego kraju.

Obowiązkiem jest każdego dobrego gospoda
rza, jeśli on istotnie dba o rozwój swego gospo
darstwa i niechcc się cofać a iść naprzód, z po
czątkiem każdego roku utworzyć sobie etat po
trzebnego nawozu, podobnie jak tworzy sobie 
etat paszy, zapasów spichrza lub pieniędzy. 
Przy takich obliczeniach z jednej strony konie
cznie zwrócić uwagę należy, tak na ilość jak 
również i na jakość nawozu, co jest zawisłe od 
ilości zwierząt i sposobu ich karmienia, z dru
giej jak mocno które pole ma być nawiezione? 
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czem ma być nawiezione? czy ma pozostać pod 
ugorem? czy ma być zasilone nawozami sztucz- 
nemi lub też nawozem zielonym.

Przy podziale nawozu najpraktyczniej zaw
sze będzie trzymać się dawnej zasady Błocka 
„aby nawóz używać przeważnie pod rośliny 
najpewniejsze i najlepiej płacone“. Zasada ta 
i dziś ma pełną swoją wagę, owszem dziś go
spodarz szczególniej starać się powinien wy- 
Erodukowany nawóz jak najdrożej spieniężyć.

•zieje się to tylko wówczas, jeśli nawozimy pod 
płody dające najpewniejsze i najwyższe zyski, 
bez względu czy to będą rośliny kłosiste, han
dlowe lub pastewne, z tern jednakżeż zastrzeże
niem, że są dobrym przedpłodem i pozostawia
ją po sobie grunt dobrze przygotowany pod 
płód następny. W ogóle gospodarz powinien 
dobrze wiedzieć, że jedne rośliny przez niego 
siewane grunt mocno wyczerpują i znoszą mo
cne nawiezienie jak np. konopie, bób, kukury
dza, tytoń, rzepik, mak etc. drugie zadawal- 
niają się mniejszą ilością nawozu jak kartofle, 
buraki, wyka, len i kłosiste, trzecie wreszcie 
najmniej są wymagające a prócz tego polepsza
ją fizyczne przymioty gruntu jak koniczyna, 
trawy i w ogóle rośliny na zielono sprzątane,— 
słowem które grunt ulepszają.

Na to ostatnie zdanie kładę nacisk, gdyż wy
powiadając go wiem, że nauka dziś zaprzecza 
go. Daleki od pretensji informowania ludzi 
uczonych, twierdzę jednakżeż, że w tem miej
scu jest luka przez naukę dotąd niewypełniona. 
Chociaż profesor Dr Birnbaum, Drechsler i in
ni twierdzą, „że dawniej wierzono, iż są rośliny 
grunt wzbogające dziś przecie wiemy, że każda 
roślina grunt wyczerpuje, tylko niektóre z nich 
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fizyczne przymioty gruntu polepszają, inne 
przeciwnie pogorszają takowe. „Chociaż być mo
że, że według dzisiejszej teorji definicja taka jest 
tylko możliwą do usprawiedliwienia, niemniej 
przecież jest to takie same usprawiedliwienie 
jakiego szuka sędzia wyrokując o sprawie ści
śle według akt jakie ma przed sobą. Praktyka 
przecież na takiej definicji poprzestać nie może, 
mając przed sobą fakta zupełnie z nią sprzecz
ne, powołuje się na nie, zwracając się do nauki 
o bliższe zbadanie, które rośliny mniej a które 
więcej czerpią dla siebie pokarmów z wielkiego 
magazynu atmosferycznego. Ze rośliny z tego 
źródła więcej korzystają jak to mniemają w o- 
góle, nieulega wątpliwości.

Do licznego szeregu faktów, przytoczę jesz
cze jeden z mej własnej praktyki i proszę uczo
nych o jego wyjaśnienie. Kawałek gruntu oko
ło 5 morgów przestrzeni od niepamiętnych cza
sów leżał odłogiem; była to ziemia z lotnego 
piasku utworzona na której stało około 10 
sztuk karłowatych sosien, może na 20' wyso
kich, 18 cali grubych i mających około lat 60 
wieku. Chodziło mi o to, aby ten kawałek zie
mi, leżący w środku pól rotacyjnych ulepszyć i 
do rotacji wcielić. Nawozu na ulepszenie dora- 
zowe tego kawałka nie miałem, dla tego kaza
łem go tylko jesionią głęboko poorać i wiosną 
w początkach maja posiać żółty łubin. Wszedł 
on bardzo rzadko a i ta nie wielka ilość roślin 
wzrosła karłowato, darząc bardzo nie wielką 
ilością nasion. Pomimo tego, łubin kazałem 
zżąć sierpami na zielono, przeorać i posiać ta
tarkę. Ta wzeszła nie źle, ale karłowato trzy
mała się przy ziemi, iż jej kosą chwycić było 
trudno, pokosiłem ją jednak i z pola zebrałem.
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W późnej jesieni znowu kazałem głęboko zo
rać, na wiosnę posiać łubin a po nim tatarkę. 
W trzecim roku powtórzyłem to samo z różni
cą., że zamiast tatarki siałem białą gorczycę. 
W taki sposób, siejąc łubin, tatarkę lub gor
czycę, postępowałem przez lat sześć i z praw
dziwą przyjemnością widziałem postęp w uro
dzajności ziemi; żniwa od roku do roku wypa
dały co raz lepsze, ziemia stawała się ciemniej
szą i zwięźlejszą. W siódmym roku ów lotny 
piasek o tyle się użyźnił, żem go włączył do 
rotacji, a ponieważ na tem polu przypadało ży
to, więc i na niern posiałem takowe i mogę za
pewnić, że owe 5 morgów, aczkolwiek bez na
wozu, nie wiele się różniło od sąsiedniego na 
nawozie, kłosy zaś były o wiele dorodniejsze.

Te 5 morgów ziemi było 12 razy obsiane 
a mianowicie: 6 razy łubinem, 2 razy tatarką i 
4 razy białą gorczycą i tym sposobem nagro
madziła się w ziemi znaczna ilość pokarmów 
roślinnych, zwłaszcza też w pierwszym roku, 
w którym większa część posianego łubinu nie 
weszła a zgniła. W następnych latach posiewy 
zbierałem, pozostałe więc tylko ściernisko zie
mię zasilało, pomimo jednakżeż tego ziemia się 
o tyle użyźniła, że posiane żyto dało dobre żni
wo. Pytam: jaki udział w tem użyźnieniu ziemi 
miał zapas pokarmów znajdujący się w wielkim 
magazynie atmosferycznym? Lub, jak objaśnić 
naukowo to zjawisko, jeśli powietrzu tak zna
cznego wpływu odmówiemy?

Gdyby, stósownie do ułożonego etatu, zapas 
nawozu okazał się nie wystarczającym, gospo
darz winien sobie natychmiast wyjaśnić, jak te
mu niedostatkowi zaradzić. Ma on przed sobą 
do wyboru różne drogi wyjścia; tam gdzie jest 
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możność nabycia obornika za cenę przystępną, 
takowy zakupi albo nabędzie nawozów sztucz
nych i połączy z obornikiem, aby działanie 
wzmocnić, albo rośliny na słabem nawozie bę
dące wspomoże później szem wierzchniem na
wiezieniem, albo wreszcie część pola pozostawi 
nie nawiezionem i zastósuje nawozy zielone, 
chociażby nawet chwilowo przyszło dla tego ce
lu zmienić rotację. Gdzie kapitału nie zabra
knie, tam nadogodniej od razu zakupić potrzebną 
ilość nawozu, a najlepiej nieczystości miejskich. 
Taki jednorazowy nakład od razu i na zawsze 
może zaradzić niedostatkowi nawozu i po
pchnąć gospodarstwo naprzód. W miastach i 
miasteczkach częstokroć bardzo tanio nabyć 
można nawozów lepszych i tańszych od nawo
zów sztucznych—mówię tańszych, ponieważ ich 
działanie jest dłuższe.

Brak nawozu w gospodarstwie porównać mo
żna z chroniczną chorobą, powoli lecz ciągle or
ganizm wycieńczającą; gospodarz z niedostat
kiem nawozu walczący, podobny jest do czło
wieka mocno zadłużonego: może on robić nad
ludzkie wysiłki, pracować dniem i nocą, może 
on swoją pracowitość i czynność rozwinąć do 
najwyższego stopnia, jeśli tylko produkcja na
wozu nie wystarcza do należytego wynawoże- 
nia pól, zawsze żniwa wypadną niezadawulnia- 
jące, zawsze czuć będzie brak paszy, brak sło
my na podścioł i ten miecz Damoklesa dopóty 
będzie wisiał nad jego głową, dopóki temu nie
dostatkowi nie zaradzi. Mogą nawet, w skutek 
szczególniej sprzyjających wpływów powietrza, 
w pewnym roku wypaść dobre żniwa, lecz za 
to w latach następnych z pewnością wypadną 
jeszcze gorsze, juk były dawniej.
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Do onaczenia ilości potrzebnej nawozu w pe- 
wnem gospodarstwie, zwykle używają, jako 
miarę wagi lub fur. Jest to nie właściwe i za
ciemnia tylko pojęcie. Pod wyrażeniem fura 
możemy rozumieć co nam się podoba. Daleko 
pewniej określemy potrzebę nawozu, oznacza
jąc liczbę inwentarza żywego, który w stosun
ku do obszaru ziemi w gospodarstwie trzy
mać należy. Wedlug licznych doświadczeń, to 
gospodarstwo wyprodukuje dostateczną ilość 
nawozu, które na 2 m. 3l)0 prętowe trzyma 1 
sztukę wielkiego bydła z zastrzeżeniem, że go 
karmi dobrze i z nawozem obchodzi się racjo
nalnie.

i

f 
I 
i 
f 
i

Dalsie obejście się i uawoiem w polu.

Gdy już nawóz na pole wywieziony, rozrzu
ca go się. Jak ta ostatnia czynność została do
pełnioną, nie jest rzeczą obojętną, jest to bo
wiem robota ważna i wymagająca dozoru. Im 
nawóz lepiej będzie podrobiony, im równiej zo
stanie rozłożony po polu, tern dokładniej da się 
przyorać, tern równomierniej zostanie z ziemią 
zmięszany, tern też pewniej posiane rośliny 
z niego korzystać będą. Gdzie się tak nie robi, 
gdzie robotnicy zostają bez nadzoru, tam zwy
kle w jednem miejscu pozostawiają się zbite 
kawały nawozu otoczone w okół roztrząśniętą 
słomą, inne miejsca zostają zupełnie próżne. 
W taki sposób rozłożony i przyorany na
wóz, daje w pewnych miejscach posianem ro
ślinom za wiele pokarmu i takowe wzrastają 
bujnie, w innem miejscu pozbawionem nawozu 
rośliny wzrastają nędznie i cały posiew wypada 
nie równo.
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Rozrzucony nawóz powinien być zaraz przy- 
orany. Jeśli nawóz został wywieziony wczoraj, 
winien być dziś rozrzucony a jutro przyorany. 
Każde odstąpienie od tej zasady prowadzi do 
zmniejszenia działalności nawozu. Nie wszyscy 
jednakżeż trzymają się tej metody, zwłaszcza 
w ostatnich czasach wielu jest gospodarzy, któ
rzy sądzą, że pozostawienie rozrzuconego na
wozu bez przyorania podnosi jego działalność. 
Przedmiot ten rozebrałem w kalendarzu rolni
czym na rok 1880 i tam czytelnika odsyłam. 
W tern miejscu daje ogólne zasady, których 
w tej mierze trzymać się należy.

1. Zaraz przyorany nawóz dłużej pozostaje 
w ziemi i rozwija swoje działanie później.

2. Nawóz leżący na polu przez dłuższy czas 
rozrzucony bez przyorania, działa szybciej ale 
krócej.

3. Nawóz rozrzucony nie traci na sile i prę
dzej się rozkłada.

4. Kto chce z pierwszego płodu posianego 
na nawozie otrzymać główne korzyści, ten 
niech dłuższy czas rozrzucony nawóz zostawi 
bez przyorania.

5. Kto znowu chce, aby nawóz dłużej dzia
łał, niech go przyorze jak najprędzej.

6. Kto nawozi każdego roku, ten niech na
wóz pozostawi dłuższy czas bez przyorania.

7. Kto nawozi rzadko lecz mocno, niech na
wóz natychmiast przyorze.

8. Kto z nawozem oszczędzać się musi, ten 
niech nawóz natychmiast przyorze.

9. Kto nie ma dobrego podściołu lub co
dziennie wywozi nawóz z obór wprost na pole, 
ten niech dłuższy czas pozostawi go bez przyo
rania.

Część II. 11
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10. Toż samo się stosuje do nawozu mokre
go, dobytego ze spodu gnojowiska.

11. Na polach mających mocne spadki, na
wóz przy orać należy jak najprędzej.

12. W ogóle przyorania nie należy odkładać 
zbyt długo.

13. Podczas mrozu wywozić na wielkie kupy 
nigdy zaś na małe.



III.

PRZEPISY
doraźnego leczenia chorób

Zwierząt domowych.

1. Bezpłodność pochodzi od nieprawidłowe
go wykształcenia organów rodnych, od przeszko- 
dzonegospółkowania, zbytecznego nagromadze
nia śluzu w macicy, upławów, zapalenia, zroś
nięcia ust macicznych, zwężenia kanału moczo
wego u samców, otyłości, niestosownego tempe
ramentu, starego lub zbyt młodego wieku, le
karstw przeczyszczających lub pędzących ury- 
nę i t. p. powodów.

Leczenie zależy na oddaleniu przyczyn, jeżeli 
są do usunięcia. Do wewnątrz w razach możli
wych usunięcia tej wady podawać należy, mle
ko z brzemiennej samicy, nasiona konopi i lnu, 
ziele sabiny, cynamon, imbier, po 16—20 kro
pli nastojki much hiszpańskich w zaparzę ru
mianku. w rannych i wieczornych godzinach 
Srzez dni kilka, lub po parę gran opiłek mie- 

zianych; dla owiec czosnek, a dla psów sza
fran lub piżmo i t. p. środki.
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2. Biegunka objawia się od złego lub prze
mrożonego pokarmu, zepsutej wody, zaziębie
nia, robactwa trzewnego, przeładowania żołąd
ka, przemiany pokarmów, u sysków zaś oka
zuje w skutek złych własności mleka matek.

Leczenie Koniom i bydłu podawać do wew
nątrz 3 razy po pół drachmy cukru ołowianego 
z pół kwartą naparu rumianku, albo cukru 
ołowianego dwie drachmy, proszków goryczki, 
piołunu po dwie uncje, zarobić z mąką i wodą 
na powidła i użyć w ciągu dnia w czterech daw
kach. Cielętom, prosiętom, owcom po dwie 
łyżeczki proszku troistego, ze szklanką naparu 
rumianku; odsadzonem zaś zwierzętom proszek 
złożony z pół drachmy korzenia rombarbaru 
takiej ilości korzenia walerjany i drachmy miał
kiej kredy. W uporczywej biegunce można 
podawać 2 razy dziennie po 6 — 10 kropel na- 
stojki opiowej z białkiem od jaja i trochą wody 
miętowej.

W biegunce połączonej z gorączką zadawać 
klej stolarski rozwiedziony wodą, jaja z potłu
czoną na proszek skorupą, pół łyżki olejku ry
cynowego i t. p. Biegunka wiosenna dobro
czynnie wpływa na zwierzęta i dla tego leczoną 
być nie powinna.

3. Brak apetytu. Objawia się w skutek złego 
pokarmu, osłabienia, zmęczenia, różnych cier
pień organów trawienia, wad organicznych lub 
nabytych w jamie pyskowej i t. p.

Leczenie Korzenia kozłka lekarskiego uncji 
dwie, ziela trój listu taknż ilość, wapna gaszone
go uncję, goryczki i soli po dwie uncje każde
go, zarobić z mąką i wodą na powidła i używać 
4 razy dniem po kopyści.

4. Brodawki okazujące się na ciele niszczyć 
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można, podwiązując mocno jedwabną nicią 
lub wypalając żelazem rozpalonem. Maleńkie 
brodawki tuszować lapisem, potażem gryzącym 
lub koper wasem miedzianym.

5. Dychawica. Cierpienie to ma siedlisko 
swoje w piersiach i zależy od różnych wad płuc 
a niekiedy rury powietrznej. Zły, spleśniały, 
zakurzony pokarm, zaziębienie, zła budowa sta
nowisk, smrodliwe stajnie i t. p. okoliczności, 
dają powód do choroby.

Leczenie: Nie przekarmiać koni ziarnem a le
piej dawać im rośliny okopowe i trawę, zimą 
ziarno szrutowane i otręby, nie używać do cięż
kiej i mordującej pracy. Z początku postawić 
zawlokę lub fontanelę na dołku piersiowym, 
która ma pozostawać do tygodni trzech, przy
gotować lekarstwo złożone: soli amoniackiej 
uncji dwie, węglanu potażu uncje jedną, jagód 
jałowcowych uncji trzy, tłuczonego siemienia 
lnianego i wody tyle, aby masę zarobić na po
widła i używać cztery razy dniem po kopyści. 
Oprócz tego rozpuścić uncję emetyku w 18 un
cjach wody destylowanej i zadawać rano i wie
czór do napoju po 2 łyżki stołowe. Gdy to nic 
pomoże, prosić rady weterynarza.

Fontanela stawia się na dołku piersiowym, na 
średniej części rury powietrznej, na stawie ko
lanowym, przegubowym, udowym, barkowym, 
szczęce dolnej i t. p. Fontanela wyrabia się 
z pakuł, skóry lub wojłoku w kształcie obwa
rzanka wielkości rubla srebrnego; krążek obwi- 
ja się sznurkiem i zakłada w ten sposób, aby 
koniec wystawał na zewnątrz. Skóra ujmuje 
się w fałdę poprzeczną, rozcina na dwa cale, od
dziela od tkanki łącznej, krążek namaszcza się 
olejkiem terpentynowym i zapuszcza pod skó
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rę. Gdy ropienie nastąpiło, należy ranę parę 
razy oczyścić ciepłą wodą, a po usunięciu 
krążka rana w czystości utrzymywana, sama 
przez się goić się zwykła.

7. Franeuika choroba. Powstaje ze zbyt po
żywnej paszy przy braku ruchu np. u młyna
rzy, piekarzy, od karmienia omiecinami i od
padkami np. wytłoczynami z buraków i oleju. 
Słodziny, wywar zepsuty wódczany, zła pasza, 
zepsuta woda, wygórowany popęd płciowy, 
spadkowość i t. p. przyczyny wywołują cho
robę.

Leczenie'. Jeżeli choroba jest do uleczenia, po
dawać lekarstwo złożone z pół uncji wapna ga
szonego, uncji siarczyka antymonu, dwóch un
cji sadzy piecowych, kory kasztanu dzikiego 
i goryczki po uncji trzy — wszystko z dodat
kiem mąki i wody zamienić na powidła i zadać 
4 razy dniem po kopyści. Oprócz tego, rano 
i wieczór po kwarcie wody smolnej.

8. Gorąrika poporodowa. Zdarza się u wszyst
kich samic, śmiertelną jest u krów, choroba 
przytrafia się przeważnie u samic utrzymywa
nych przez cały rok na stajniach, u krów tłu
stych, dobrze żywionych, wysoko mlecznych, 
przy nagłem wstrzymaniu mleka i przedechu 
skórnego, od złej paszy, zaziębienia, okarmie- 
nia po porodzie i t. p. okoliczności.

Leczenie- Umieścić zwierzę w stanowisku 
spokojnem obficie nasłać słomą. Jeżeli nie ma 
zapalenia, zadawać co 4 godziny po uncji aloesu 
lub 20 kropel olejku krotonowego, zarobione
go z proszkiem ślazu i wodą na pigułkę, a gdy 
zapalenie ma miejsce po drachmie kalomelu, 
na pigułkę ze ślazem zarobionego; lekarstwa 
te zadają się do czasu nastąpionego rozwolnienia.
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Gdy paraliż się rozwija podawać lekarstwo 
złożone z garści korzenia kozłka lekarskiego 
naparzonego w kwarcie wody wrzącej, na
stępnie utrzeć drachmę proszku kamfory z dwo
ma żółtkami od jaja, zmieszać z przestudzonym 
płynem i zadawać taką porcję co cztery godzi
ny. Można też zmieszać łyżkę olejku terpenty
nowego z kwartą mleka i zadawać w tycli sa
mych odstępach. Gdy to nie pomaga należy 
krowę zarżnąć.

9. Gruda objawia się po większej części, jako 
choroba panująca (epizotyczna) a do wywiąza
nia się jej przyczynia się: nieochędożne utrzy
manie nóg, nie czyste, błotniste i wilgotne staj
nie, pozostawanie przez dłuższy czas w kału
żach śniegowych. Powstaje nadto ze złego po
karmu, zatrzymania przedechu skórnego, tak 
zwanych zołzów wpędzonych i t. p.

Leczenie'. Jak najczyściej utrzymywać nogi, 
chronić od wilgoci i biota, kąpać nogę parę ra
zy na dzień w wodzie cieplej mydlanej i opa
trywać po każdej kąpieli, maścią złożoną z pół 
uncji terpentyny weneckiej rozmieszanej z dwo
ma żółtkami od jaja lub gdy gruda jest złośliw
sza, maścią złożoną z drachmy proszku kamfo
ry, takiejże ilości proszku aloesu i dwóch uncji 
smalcu wieprzowego.

10. Grutioły stwardniałe pochodzą z rozma
itych powodów; należy je nacierać przez czas 
długi maścią merkurjalną, a gdy to nie poma
ga przygotować maść złożoną z proszku much 
hiszpańskich i ostromleczu każdego po pół 
drachmy i smalcu wieprzowego uncja jedna, 
Wetrzeć, aby pęcherze naciągnęły. Jeżeli gru
czoł zmięknie i daje się czuć przelewanie, to go 
otworzyć, ropę wypuścić a rana przy ochędoż- 
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nem utrzymaniu sama przez się zagoi się 
wkrótce.

11. tui łokciowy okazuje się w tyle łokcia 
wówczas, gdy zwierzęta z powodu ciasnych 
stanowisk nie mogą się należycie wyciągnąć 
i zmuszone są kłaść się w ten sposób, że ocelami 
nóg ugniatają łokieć. Guz taki rzadko pow- 
staje od innych mechanicznych powodów.

Leczenie: Jeżeli guzy są gorące, okładać zim
ną wodą, jeżeli miękkie, otwierać, płyn wy
puścić i z lekka żelazem przypiec, a gdy są 
twarde, smarować maścią złożoną z proszku 
much hiszpańskich, ostromleczu, sublimatu, 
każdego po drachmie, kwasu siarczanego pół 
uncji, zmięszać w glinianej skorupie i sma
rować za pomocą drewnianej łopatki. Konia 
krótko przez 48 godzin uwiązać należy.

12. 6u»y ścięgnowe. Leczyć należy jak guzy 
stwardniałe, lub guz łokciowy, ale ich otwie
rać samemu nie należy.

13. Intluenia. Choroba panująca wyrodzić 
się może z zaziębienia, z niedostatku dobrej pa
szy, świeżej wody, braku czystego powietrza, 
gdzie zwierzęta zmuszone są oddychać powie
trzem zawierającem wiele kwasu węglowego 
' części amoniakalnych — powstaje również 
z zarażenia.

Leczenie: zależy na unikaniu powodów, przy tein 
zachować dyjetę, nakrapiać całe ciało spirytusem 
kamforowym, rozcierać wiechciami, podawać 
lekarstwo złożone: siarki złotej uncję jedną, 
soli glauberskiej uncji cztery, nasienia kopru 
włoskiego i jagód jałowcowych każdego po un
cji, zmieszać z wodą i mąką na powidła i zada
wać co 4 godziny po kopyści. Użyć należy rów
nież wody emetykowej, sposobem jaki w dy
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chawicy określony został — zresztą wcześnie 
prosić o radę weterynarza.

14. Karbunkul. Pojawia się zwykle w porze 
letniej a powstaje od złego pokarmu, wody, po
łożenia gruntu i t. p.

Leczenie: Zmienić rodzaj pokarmu, przepę
dzić na inny folwark, utrzymywać zwierzęta 
w chłodzie, pławić lub oblewać zimną wodą. 
Rozpuścić dwie uncje chlorku wapna w kwar
cie wody i zadawać przez dni 12 rano i wieczór 
przed wypędzeniem, starszym sztukom filiżan- 
Kę, młodszym połowę, owcom '/4 część. Guzy 
karbunkułowe nacierać chlorkiem wapna, na- 
etojką much hiszpańskich i olejkiem terpenty
nowym lub spirytusem kamforowym, świniom 
w karbunkułowym zapaleniu gardła daje się 
na wymioty od 8 — 15 gran ciemięrzycy z ser
watką i 2 razy dniem po łyżce powyższego roz
tworu chlorku wapna; wcześnie należy radzić 
się weterynarza.

15. Kasiel zdarza się często u koni delikat
nie wychowanych, utrzymywanych w ciepłych 
stajniach, przy ciągłem okryciu derkami. W ogó
le zaziębienie, pojenie zimną wodą, powietrze 
wilgotne, rozdrażnienie organów oddechowych, 
Wyziewy amoniakalne, ciasne, nieprzewiewne 
stanowiska i t. p. przyczyny sprawiają kaszel.

Leczenie: Usunąć powody i podawać co 4 go
dzin lekarstwo złożone z drachmy emetyku, un
cji liści blekotu, pół uncji siarki złotej i trzech 
uncji jagód jałowcowych, razem zmieszać z mio
dem praśnym na powidła. Psom należy po
dawać parę razy dziennie po 15 kropel wody 
laurowej.

16. katar, wszystkie powody sprawujące 
irytacje błony śluzowej, jako to: zaziębienie, 
zatrzymanie przeziewu skórnego, pasza złych 
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przymiotów i t. p. uważają się za przyczyny 
powstania kataru.

Leczenie: Cieple utrzymanie, unikanie powo
dów, wpływają na usunięcie kataru. W złośli
wym katarze zmieszać na powidła dwie uncje 
kwiatu bzowego, takąż ilość anyżu, trzy uncje 
jagód jałowcowych i uncje soli amoniackiej 
i zadawać co 4 godziny po kopyści.

16. Kolka- Najczęściej powstaje od prze
karmienia zwierząt paszą stęchłą, zgniłą, suche- 
mi otrębami lub mąką i w ogóle od pokarmów 
rozdymających i łatwo fermentację w żołądku 
sprawić mogących, a także z zaziębienia.

Leczenie- natychmiast, umieścić konia w ciep
łem, przestronnem stanowisku lub na podwó
rzu, nakrapiać brzuch olejkiem terpentynowym 
zmięszanym z trzema częściami okowity, roz
cierać wiechciami i przykryć wełnianemi de
rami. Nie pozwalać koniowi tarzać się, ale go 
zwolna wodzić nie zaś gwałtem przepędzać. 
Można upuścić 3 — 5 funtów krwi, zadawać 
enemy dodając do każdej kwaterkę oleju lnia
nego i starać się o rozwolnienie kiszkowe, za
dawać co pół godziny soli glauberskiej. Nieza
leżnie od tego, podawać w kwarcie naparu ru
mianku co godzina drachmę wątroby siarczan- 
nej z pół uncji goryczki.

18. Koller. Oprócz wielu innych powodów 
koller powstaje z cierpień żołądka i wątroby, 
od pokarmów zbyt drażniących, nadużycia le
karstw wypróżniających i narkotycznych, z przy; 
pływu krwi do głowy i przeszkodzonego jej 
odpływu, wad organicznych czaszki i t. p.

Leczenie: Baczną zwracać uwagę, aby zwie
rzęta w stanowiskach sobie i innym koniom 
krzywdy nie wyrządzały, latem podawać tra
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Wę, a zimą, otręby pszenne. Gdy puls jest twar
dy upuścić krew (do 3 funtów) porobić zawie
si za uszami, oblewać głowę wodą zimną, po
stawić fontanele na piersiach i utrzymywać 
W należytym porządku wypróżnienia kiszkowe; 
W tym celu zadaje się po 20 kropel olejku kro
tonowego lub uncje aloesu zarobionego na pi
gułkę z szarem mydłem a po należytych wy
próżnieniach podawać 4 razy dziennie proszek 
ułożony ze skrupułu kalomelu i dwóch drachm 
trunku górnego. Należy jednak zasięgnąć rady 
Weterynarza, gdyż choroba w rozmaitych przed
stawia się postaciach.

19. Konwulsje. Zdarzają się najczęściej u psów, 
rzadziej u innych zwierząt. Ponieważ choroba 
ta powstaje od bardzo wielu przyczyn i wyma
ga odpowiedniego leczenia, przeto rady u we
terynarza zasięgnąć należy.

20. Kółko kostne. Jest to wyroślina kostna 
ulokowana między pęciną i koroną — pocho
dząca od różnych obrażeń mechanicznych, spad- 
kowości a niekiedy szczególnego usposobienia 
koni do wyroślin kostnych. Zadawnione kółko 
kostne należy nacierać 2 razy dniem maścią zło
żoną z drachmy much hiszpańskich i uncji 
smalcu wieprzowego. Gdy to niepomaga po
trzeba zastosować żelazo do czerwoności rozpa
lone, którem w postaci kresek, należy operacji 
dokonać.

21. kotowaciina owiec. Zależy na tworzeniu 
się W’ jamie czaszki robaka zwanego wodnicą 
mózgową. Leczenia tej choroby samemu podej
mować się nie należy a tylko pamiętać, aby 
głowy zabitych lub upadłych sztuk z tej choro- 
oy, głęboko do ziemi grzebane zostały i pod 
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żadnym pozorem psom owczarskim na pożar- j 
cie zostawiane nie były.

22. Krwawy moci powstaje najczęściej na wio
snę w skutek zjadania odrostków i pędów ży- j 
wiczno-balsamicznych, od picia wody z kałuż : 
i bagien pokrytych pyłkiem kwiatu sośniny i 
i t. p. przyczyn.

Leczenie: Proszku z liści blekotu uncji dwie, 
cukru ołowianego drachm dwie, zarób z wodą j 
i mąką, na 6 gałek i użyj w ciągu dnia. Należy 
się wcześnie radzić weterynarza.

23. Krwotok. Dla zastanowienia krwotoku 
napawa się płótno, pakuły lub wata mieszaniną 
złożoną z uncji koperwasu żelaznego, uncji 
spirytusu i funta wody destelowanej i przykła
dać na miejsce krwawiące, albo toż miejsce ! 
przypiec żelazem do czerwoności rozpalonem.

24. Księgosusi. Choroba bardzo częsta, tru
dna do rozpoznania a dla uniknienia strat i od
powiedzialności jak tylko się okaże, wezwać jak 
najrychlej o pomoc weterynarza.

25. Kurci kołowaty powstaje wskutek nagłych 
przemian powietrza, z przeziębienia, z zepsutej 
zgniłej paszy, opatrywania lekarstwami draż- 
mącemi, oraz od skaleczenia lub obrażenia ner
wów jak np. przy zagwożdżeniu.

Leczenie: Choroba nadzwyczaj trudno prze
chodzi, a ponieważ sposób kuracji nadzwyczaj 
przedstawia wiele trudności, przeto o radę do 
weterynarza wcześnie uciec się należy.

26. Kulawka owiec do samorodnego wywią* 
zania się kulawki, przyczyniają się niskie i wil* 
gotne owczarnie, błotniste pastwiska, nieochę- 
dożne utrzymanie owiec, zarażenie i t. p. p0' 
wody.

Leczenie: Odłączyć zdrowe od chorych i po-
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dejrzanych, przeciąć z niemi wszelką komuni
kację, pomieścić w suchych i 'wygodnie słomą 
Wysłanych owczarniach, powyrzynać odstają- 
Jące zepsute części rogu kopytowego ostrym 
nożykiem. Odpadki takie głęboko zakopać, 

’ a każdą operowaną nogę opatrywać w miesza
ninie złożonej z jednej części jak najmielszego 
proszku siarczanu cynku lub miedzi, dwóch 

’ Części olejku zwierzęcego i trzech oleju Iniane- 
• go. Po nasmarowaniu, miejsca operowane za

bezpieczyć bandażem z czystych bez paździerzy 
lnianych pakuł. Nadto, tak sztuki chore, re- 
konwelescenty jak niemniej i zdrowe należy 
dwa razy dniem przepędzać przez koryto wy
pełnione rozczynem chlorku wapna. Choroba 
ta nadzwyczaj trudną jest do pozbycia i dla te- 

5 go lepiej powierzyć kurację weterynarzowi.
27. Lisiaj ucielątpojawiasię wpysku, naczole, 

nad oczami (rzadziej na innych częściach ciała) 
W kształcie strupów, podobnych do nieupieczo- 

k nego ciasta chlebowego.
Leczenie: Maścią złożoną z uncji wątroby 

i siarczanej, takiejże ilości olejku terpentynowe
go i czterech uncji szmalcu wieprzowego, na
cierać trzy razy dziennie i obmywać letnią my
dlaną wodą.

28. Liiącika u bydłu. Zla i zepsuta pasza, nie- 
°chędostwo, zepsuta woda zaburzenie w organach 

■J trawienia, wywar kwaśny i z zepsutych karto- 
" pastwiska posiadające złe przymioty przy-

Czyniają się do powstania choroby.
Leczenie: Dawać posilny pokarm, zmienić ro

dzaj pożywienia i zadawać dwa razy dniem 
pół kwarty wody z uncją wapna gaszonego.

29. Łykawość. Wada ta wypływa z chorobli
wego stanu żołądka, wątroby i innych organów 
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trzenia.

Leczenie-. Jeżeli łykawość pochodzi z cierpie
nia organów trawienia, zadawać lekarstwo zło
żone z trzech uncji winianu potażu, takiejże ilo
ści goryczki, dwóch uncji soli amoniackiej, mą- 
ki i wody tyle, aby proszek zmiąć na powidła 
i zadawać 3 razy dziennie w ciągu paru tygod
ni czasu. Jeżeli łykawość pochodzi z nawyk
nienia, stawia się konia tyłem do żłobu, lub obi' 
iasię żłób blachą, albo też zakłada się tak zwany 
kołnierz hiszpański.

30. Motylka wątrobowa powstaje od złej ze
psutej paszy i wody, niedobrych pastwisk i w o- 
góle od tego wszystkiego, co do złego trawie
nia przyczynić się może.

Leczenie. Starać się o pokarm pożywny, dobre 
przymioty w sobie mieszczący i zadawać bydłu 
rano i w wieczór po półkwarty wody wapien
nej z drachmą olejku terpentynowego lub olej
ku skalnego (nafty).

31. Narów. Choroba ta jest niebezpieczni 
i po większej części nieuleczoną, a konie uległ® 
tój wadzie, jako szkodliwe do powozu i jazdy i 
wierzchowej, używane być nie powinny.

32. Niestrawność pochodzi od przeładowani® 
żołądka pokarmami trudnemi do strawienia lub 
pokarmami zepsutemi.

Leczenia świniom i psom na wymioty (zobaoż 
środki sprawujące wymioty). Koniom i bydłu 
zadawaj: soli glauberskiej uncji cztery, soli ku
chennej uncji dwie, proszku goryczki i piołu
nu każdego po uncji, zmięszać z wódką i mąkł 
na ciasto i zadawać 4 razy dziennie po gał®6 
wielkości kurzego jaja, cielętom i owcom 7» 
część tej dozy.
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33. Nosaciina koni choroba nieuleczona, nad
zwyczaj zaraźliwa, nie tylko dla koni ale i dla 
ludzi; konie dotknięte tą chorobą, należy zabi
jać i głęboko w raz ze skórą grzebać.

34. Nosaciina psów. Jest chorobą objawiają
cą się często w sposób panujący, a do rozwi
nięcia jej składa się wiele przyczyn.

Leczenie. W pierwszym okresie potrzeba poda
wać psom na wymioty proszek złożony z grana 
ciemięrzycy i emetyku i skrupułu cukru, pro
szek podaj e się co kwadrans dotąd, aż wymioty 
nastąpią. Drugiego dnia przygotowywa się lek
ki odwar siemienia lnianego, na 4 uncje, do któ
rego bierze się drachma soli amoniackiej i pół 
uncji soku lukrccjowego, zadając co 4 godziny 
pół łyżki stołowej.

35. Objadanie wełny zależy na zbytecznym 
Wywiązywaniu się kwasów żołądkowych, czyli 
Wypływa ze zmian składowych soku żołądko
wego.

Leczenie. Potrzeba do pokarmu dodawać 
przedmioty alkaliczne jako to: popiół przesia
ny, wapno gaszone, skorupy jaj, ostryg, lub po 
10 kropel amoniaku płynnego z pół kwater- 
kiem wody.

36. Ochwat. Nagłe zaziębienie rozgrzanych 
koni, raptowne napojenie spoconych, wystawie
nie na cugi koni zmęczonych i w ogóle zazię
bienie, przyczynia się do ochwatu.

leczenie. Zachować dyetę, umieścić zwierzę
ta w stajniach ciepłych, strzedz zaziębienia, 
często podawać za napój czystą i świeżą wodę, 
Upuścić krwi od '/,—4 funtów, wycierać nogi 
■wiechciami, a środkami sprawującemi rozwol- 
nienie utrzymywać odchody stolcowe w stanie 
Wolnym. Kopyta okładać gliną a nogi i całe 
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ciało wiechciami namoczonemi w zimnej wo
dzie. Do wewnątrz przyrządzają się powidła 
złożone: z uncji saletry, trzech uncji kwiatu 
bzowego i sześciu uncji soli glauberskiej, które 
podaje się co parę godzin po kopyści.

37. Odęcie wywiązuje się z tych samych 
przyczyn co i kolka u koni. Odęcie nadto po
wstać może od paszy zielonej i niestrawności.

Leczenie. Jeżeli bydle wzdęło się od paszy 
zielonej, zadać natychmiast w kwarcie przestu
dzonego naparu rumianku, amoniaku płynnego 
i spirytusu zwyczajnego, każdego po pół uncji, 
lub w braku tych środków wapna gaszonego 
uncję z pół kwartą wody. Zresztą mydliny, 
wódka z naparem kminu, uryna zwyczajna, 
woda wapienna, popiół siany i t. p. materje 
alkaliczne zalecają się tutaj.

Dobrze jest za pomocą sikawki ręcznój, albo 
dużćj serengi zwolna przez kiszkę odchodową 
wyciągać zebrane gazy.

W chronicznem odęciu podawać potrzeba 
mięszaninę złożoną z pół uncyi olejku terpen
tynowego, dwóch uncyi spirytusu i kwarty na
paru piołunu—zadać na trzy dania co 4 godzi
ny. Cielętom i źrebiętom stosownie do wielko
ści od */3 do ‘/5 porcyi.

38. (idparienie. Świeżo odparzone karki wo
łom natrzepywać mięszaniną złożoną z funta 
cukru ołowianego, pół funta glejty, nalać garn
cem wody dystylowanej lub miękkiój, odstawić 
a po kilku dniach płyn zdatny jest do użycia. 
W tym celu do kwarty wody miekkiój bierze 
się tej mięszaniny łyżek dwie i płynem tym na- 
trzepują się karki. Wczasie większej roboty 
dobrze jest używać środka tego przynajmniej 
dwa razy na tydzień rano i na noc. W zasta
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rzałych odparzeniach gdzie rany widzieć się da
ją, oprócz czystego utrzymania, używać należy 
następującej maści: kamfory sproszkowanej dra
chmę jedną, proszku aloesu pół uncji, terpen
tyny gęstej uncje jedną, szmalcu wieprzowego 
uncji dwie.

39. Ospa owna, choroba bardzo straszliwa 
dla owiec udziela się przez zarażenie.

Leczenie. Należy starać się o wygodne, czy
ste, przewiewne i dobrze wysłane stanowiska, 
w których powietrze środkami desinfekcyjnemi 
odświerzane być winno. Do szczepienia ospy 
należy wybierać czas nie zbyt gorący, ani zim
ny, wiosna zatem i jesień jest porą najdogo
dniejszą. Limfa przeznaczona do szczepienia 
powinna być klarowna z owiec zdrowych i ła
godnie chorobę przenoszących.

40. Parchy powstają z nieczystego utrzyma
nia i z zarażenia.

Leczenie. Przy ochędożnem utrzymaniu, do
brem żywieniu i wygodnem pomieszczeniu użyć 
na leży:

a) dla bydła-, liści suszonych tytuniu pół fun
ta, gotuj z garncem wody do połowy wygoto
wania a po ostudzeniu dodaj: olejku terpenty
nowego i skalnego po % funta i tem nacieraj 
wiechciem lub szczotkąmiejscaprzez parchy za
jęte, a całe ciało zmywaj lekkim ługiem.

b) dla koni białego precypitatu uncji dwie, 
oleju laurynowego */3 funta, mydła szarego 
funt, nacieraj dwa razy dniem i zmywaj ciało 
jak u bydła.

c) dla owiec siarczanu żelaza funtów pięć, wo
dy garncy 20 i uryny czystej funtów 10 zmię- 
szaj do kąpieli.

d) dla psów olejku zwierzęcego dwie uncje, 
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wątroby siarczanej dwie uncje, smalcu uncji trzy 
zmięszać i używać do nacierania po kąpieli.

41. Podniesiony popęd płciowy. Niekiedy zwie
rzęta okazują wygórowany popęd płciowy z po
wodów rozmaitych.

Leczenie. Oblewać krzyż zimną wodą, zacho
wać ścisłą djetę i zadać pigułkę przeczyszcza
jącą.

42. Pusitieuie krwi dokonywać można mniej 
więcej w następujących wypadkach: w choro
bach gorączkowo zapalnych, w pełnokrwistości, 
w nieregularnym obiegu krwi, w gorączkach 
przyrannych, w odęciu, kolkach, dychawicy, 
ochwacie, zapaleniu mózgu, płuc, kurczu koło
watym, apopleksyi i t. p. Najdogodniej pusz
czać krew z żyły szyjowej w ilości: bydłu od 
5—10, koniom od 4—8 funtów, owcom, kozom 
i świniom od trzech uncji do jednego funta a 
psom od jednej do czterech uncji. Narzędzia 
do puszczania krwi są: szneper, puszczadło i 
lancet.

43. Rany powstają z rozmaitych powodów 
a po większej części mechanicznych.

Leczenie. Rana powinna być w największem 
ochędóstwie utrzymywaną, przedmioty obce 
z niej oddalone a samą ranę opatrywać maścią 
lub balsamem gojącym. W dni gorące zabez
pieczać rany od robactwa przez namaszczenie 
olejkiem zwierzęcem.

44. Robactwo płucne u jagniąt i cieląt. Dla 
pozbycia się robactwa, zadaje się rano i wie
czór stosownie do wieku od 10—15 kropel o- 
lejku terpentynowego z łyżeczką mocnej wód
ki. Oprócz tego w parę dni potrzeba robić 
nakadzania empireumatyczne. W tym celu 
w miejscu zamkniętem palą się na rozżażonych
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węglach pióra, rogi, sierć, stare skóry i t. p. 
i w dymie tym pozostawia się zwierzęta przez 
5—10 minut. Jak tylko poczną owce silnie ka- 
słać, natychmiast drzwi otwierać i na świeże 
powietrze wypędzać.

45. Robactwo wewnętrzne. Zwierzęta bardzo 
często męczone bywają, przez robactwo, co po 
nędznym ich stanie i okazywaniu od czasu do 
czasu robactwa, rozpoznać możemy.

Leczenie. Koniom i bydłu: wrotyczu uncji 
trzy, olejku zwierzęcego uncji dwie, soli ku
chennej uncji 4 zarobić z wodą i mąką na gał
ki wielkości kurzego jaja i zadawać po 3 dzien
nie, dla cieląt i źrebiąt w miarę wzrostu 7, do 
7» tego co starszym. Owcom soli kuchennej 5 
części, paproci smoczej 4 części, olejku terpen
tynowego jedną część, piołunu 6 części, sadzy 
piecowych 3 części. Dorosła owca powinna tej 
inięszaniny użyć w ciągu tygodnia przynaj
mniej 4 łuty.

46. Sparaliżowanie Jagniąt powstnje od zazię
bienia, złych przymiotów mleka matek, zbyte
cznego okarmienia przed porodem posilną pa
szą, niedobrej paszy, złego stanowiska, wcze
snego odłączenia chorych i t. p.

Leczenie. Usunąć przyczyny, zadawać 4 razy 
dniem po drachmie soli glauberskiej tak, aby 
odchody utrzymać w stanie wolnym. Całe ciało 
zlewać zimną wodą, aż do powstania dreszczów, 
poczem jagnię obwija się słomą i umieszcza 
w ciepłej owczarni. Miejsca zajęte przez para
liż, należy wycierać spirytusem kamforowym 
w połączeniu z olejkiem terpentynowym lub 
przypiekać rozpalonem żelazem. Do wewnątrz 
podaje się trzy razy dziennie po 10 gran kam
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fory, lub po cztery gran proszku wroniego 
oka.

47. Splecienie czyli nadwichnienie stawu bar
kowego, pochodzi od uderzenia, stłuczenia, 
podskoków raptownych, zwrotów, poślizgnię
cia, nagłego spłoszenia konia spoczywające
go i t. p.

Leczenie. Nie używać konia do żadnej pra
cy, ale go pomieścić w stanowisku spokojnem 
i wygodnem; w świeżem spieczeniu okładać 
staw barkowy szmatami namoczonemi w wo
dzie; w zadawnionem należy dwa razy na 
dzień wcierać w tenże staw mięszaninę złożo
ną z uncji olejku terpentynowego, pół uncji 
nastojki much hiszpańskich i czterech uncji 
spirytusu kamforowego, gdy to niepomaga, 
zawlokę postawić.

48. Środki pricciysiciające używają się w nie
strawności żołądka i kiszek, w napływach 
krwi do, głowy w chronicznych obstrukcjach 
i t. p. Środków przeczyszczających znajduje 
się bardzo wiele, podajemy tu tylko takie, 
które po zadaniu należyty skutek sprawić mo
gą i nie trudne są do nabycia.

a) dla bydła olejku krotonowego 20—30 kro- 
£el z uncją proszku ślazu zarobić na piguł- 

ę. Środek domowy: kwartę kwaśnego mleka 
z czubatą łyżką soli kuchennej.

b) dla koni kalomelu od pół do jednej 
drachmy, aloesu od pół do jednej uncji, my
dła szarego uncję jedną zarobić na gałkę i za
dać na czczo.

c) dla owiec czwarta część tego co dla koni.
d) dla trzody chlewnej soli gorzkiej lub glau- 

berskiej od dwóch do czterech uncji rozpu
ścić w letniej wodzie.
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e) dla psów łyżkę olejku rycynowego. Środ
kom tym dopomagają lewatywy z wody le
tniej, mydła, soli kuchennej i oleju lnianego. 
Dla zwierząt mniejszych w obstrukcjach mo
żna wkładać w kiszkę odchodową stożkowa
ty kawałek mydła.

49. Środki sprawujące wymioty. Na wymioty 
daje się zwierzętom posiadającem skłonność 
do wymiotów w zanieczyszczeniu żołądka, 
przeładowaniu tegoż, otruciu i niektórych cho
robach, których postęp przez zadanie środka 
womitującego znacznie osłabionym zostanie. 
W tym celu podajemy: świniom ciemięrzycy 
białej od 10—12 gran z mlekiem lub wodą, al
bo siarczanu cynku od 10—15 gran z wodą 
mianowicie w otruciu środkami narkotycznemu, 
psom emetyku i ciemięrzycy białej każdego po 
pół grana, cukru gran sześć zmięszać; taką do
zę zadawąć z łyżką wody co kwandrans do 
skutku. Środek domowy: soli kuchennej od 
1—2 łyżeczek od kawy w ciepłej wodzi?.

50. Tamowanie krwotoków. Do tamowania 
krwotoków używamy wody zimnej, śniegu, lo
du, proszku gumy arabskiej, kalafonii, odwaru 
mocnego kory dębowej, rozczynu siarczanu 
żelaza, żelaza do czerwoności rozpalonego a 
w większych krwotokach, tam gdzie arteqa 
jest przecięta, należy takową mocną nawosko- 
kowaną nitką przewiązać.

51. Tylciak. Do powstania tej choroby przy
czyniają się długo trwałe choroby wyniszczają
ce i zgniłe, długo trwałe ropiate rany i wrzody 
zadawnione, parchy i gruda, zła pasza, zaraże
nie nosacizną i t. p.

Leczenie. Koń dotknięty tylozakiem w stopniu 
wyższym, winien być bezwłocznie zabity i ze 
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skórą, zakopany. W niższym stopniu choroby 
należy podawać cztery razy dniem następujące 
lekarstwo: murzywa antymonialnego uncję je
dną, bagna pospolitego uncji dwie, kopru wo
dnego i goryczki po uncji trzy zmięszać z wo
dą i mąką na powidła lub gałki wielkości ku
rzego jaja. Wrzodziki opatrywać wodą wapien
ną, biorąc na 3 uncje sześć gran sublimatu lub 
przypiekać wrzodziki z lekka żelazem do czer
woności rozpalonem. Zbrzękłą nogę bandażo
wać 2 razy dniem powrósłami lub bandażem 
płóciennym. Konie dotknięte tylczakiem osobno 
utrzymywane być winny, podejrzanym zaś o 
chorobę podawać przez miesiąc rano i wieczór, 
po kwarcie odwaru liści z orzecha włoskiego.

52. Węgry u świń powstają z tasiemca jaki u 
ludzi w kiszkach przebywa. Rozwinięta choro
ba jest nie do uleczenia; strzedz potrzeba prze
to świnie, aby nie pożerały odchodów ludzkich 
ipodawać im ziarno, żołędzie lub kasztany pra
żone.

53. Wszy. Obmywać ciało mocnym odwarem 
anyżu, nasienia pietruszki, lub obmywać inię- 
szaniną następującą: octu winnego kwartę, oc
tu drzewnego półkwaterek, wody półkwarty. 
Małem zwierzętom zakłada się tasiemka na 
szyi nasmarowana maścią szarą rtęciową. Pro
szek perski jest doskonałym środkiem na wy
gubienie wszów.

54. Wykopyceuie czyli nadwichnięcie pęciny, 
powstaje od obrażeń mechanicznych i powodów 
jakie w spieczeniu podane zostały.

Leczenie. Konia ze stajni wyprowadzać nie 
należy, okładać staw pęcinowy gliną urobioną 
z wodą. W zadawnionem cierpieniu należy dwa 
razy na dzień kąpać nogę w mydlinach i nacie- 
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tać po wytarciu maścią, kamforową w połącze
niu z merkurjalną.

55. Zagwożdżenie. Powstaje od złego kucia 
lub od dostania się do ściany mięsnej kopyta 
kawałka ufnala utkwionego w rogu, który przez 
nowy gwoźdź przy kuciu będąc uciskany, de
staje się do wnętrza kopyta i sprawia zagwoż
dżenie.

Leczenie. Należy róg wybrać, aby ropa gdy 
się zbierze, miała swobodny odpływ, nogę ką
pać w letnim odwarze prochów siennych i o- 
patry wać nastojką aloesową. Niepozwalać zale
wać rany gorącym łojem, jak to zwykle czynią 
kowale.

56. Zapalenie móigu powstaje mniej więcej 
od tych samych przyczyn i leczyć potrzeba te- 
tniż samemi środkami, jakie przy kollerze po
daliśmy.

57. Zapalenie phie objawia się u wszystkich 
zwierząt a powodem choroby bywa po większej 
części zaziębienie.

Leczenie. Zachować dyetę, upuścić krew, po
stawić na żebrach z boku zawłoki i podawać 
co parę godzin lekarstwo złożone: soli glauber- 
skiej uncji cztery, saletry uncję jedną, kwiatu 
bzowego uncji trzy, zmięszać z wodą i prosz
kiem siemienia lnianego tak, aby masę zarobić 
na powidła.

58. Zapalenie oclu pochodzi od rozmaitych 
powodów, wyziewy stajenne, kurz, światło zby
teczne, siano zapylone powiększa chorobę

Leczenie. Dyeta, unikanie powodów, utrzyma
nie narzędzi trawienia w należytym porządku. 
Do przemywania oka przygotować następujące 
lekarstwo: siarczanu cynku pół skrupułu, wo
dy destylowanej uncji cztery, nastojki opium 
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drachmę jedną. Albo też cynku ołowianego 
dwie drachmy, wody dystylowanej funt, spiry
tusu pół uncji do obmywania 6 razy na dzień.

59. Zapnlenie wymion może powstać po po
rodzie lub od obrażeń mechanicznych.

Leczenie. Cukru ołowianego pół uncji roz
puścić w kwarcie naparu rumianku i używać 
na ciepło do obmywania, lub wziąść maści śla
zowej uncji dwie i olejku blekotowego pół un
cji.

60. Zaraia pyskowa. Zależy od ogólnego 
miazmatycznego stanu powietrza lub od pokar
mów na których mieścić się mogą niezbadane 
dotąd pasożyty.

Leczenie. Dawać pokarm nie wymagający for
sownego żucia, jamę zaś pyskową oczyszczać 
kilka razy mięszaniną złożoną z kwarty od
waru wrzosu, trzech uncji octu mocnego i 
dwóch łyżek miodu.

61. Zaraza racicowa towarzyszy zarazie pys
kowej i jak się zdaje wyradza się ze śliny wy
ciekającej z pyska zwierząt chorych na zarazę 
pyskową.

Leczenie. Utrzymać racice w czystości, na
pędzać często do wody, aby po pół godziny 
przynajmniej w niej stały i parę razy dziennie 
opatrywać olejkiem zwierzęcym.

66. Zaram plac u bydła rogatego, pochodzi 
od wadliwej budowy płuc a także od zarażenia 
i innych wpływów szkodliwie działających na 
płuca jak: zaziębienie, złai zamulona pasza it.p.

Leczenie w rozwiniętej chorobie jest niemoże- 
bne, w niskim stopniu choroby używa się 2 razy 
dziennie po pół drachmy emetyku z pół uncją 
saletry i pół kwartą wody smolnej, przyczem 
zawłoki po obu stronach klatki piersiowej; do
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bra posilna pasza, czysta woda do której wrzu
ca się kawałek koperwasu żelaznego, świeże 
powietrze, wiele leczeniu w pomoc przychodzą.

63. Zatrat powstaje ze złego ustawienia nóg 
lub z nieumiejętnego kucia.

Leczenie. Po wykąpaniu nogi w letnim od
warze prochów siennych, opatrywać maścią zło
żoną z drachmy sproszkowanego aloesu, takiej 
ilości gęstej terpentyny i uncji szmalcu wie
przowego.

64. Zatrtymanie łożyska. Często się zdarza, 
że łożysko po porodzie nie może się uwolnić, 
a powodem tego bywa albo brak bóli porodo
wych lub przyrośnięcie miejsca do macicy.

Leczenie. Do macicy wstrzykiwać odwary 
klejkie lub odwary z kory dębowej, wewnątrz 
podawać następujące lekarstwo: dwie uncje ru
mianku naparzyć kwartą wody wrzącej a po 
ostudzeniu i przecedzeniu dodać uncję węglanu 
potażu i taką dozę zadawać co 4 godziny. Gdy 
przyrośnięcie ma miejsce, należy łożysko 
z lekka palcami od macicy oddzielić i usunąć.

65. Zatriymnaie uryny bywa najczęściej skut
kiem kolki i ustępuje skoro ta usuniętą zosta
nie.

Leczenie. Potrzeba użyć środków, jakie w kol
ce u koni wskazane zostały. Jeżeli zatrzyma
nie pochodzi z innej przyczyny, podawać po
widła przyrządzone z garści nasion utartej 
pietruszki, soku jagód jałowcu i dostatecznej 
ilości mąki, albo rozcierają się nasiona konopne 
z wodą, dodaje drachmę proszku kamfory roz
tartej z żółtkami od jaja i podajesię co 4 godziny 
po */2 kwarty. Korzeń u samców a wargi płcio
we u samic z lekka piórkiem podrażniać na-
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66. Zawłoki stawiają, się mniej więcej w na
stępujących wypadkach: w zapaleniach chroni
cznych, zarazie płuc bydła rogatego, w parali- 
żaćh, w miesięcznej ślepocie, w reumatyzmach, 
wcelu zapobieżenia drążeniu ropy w głęboko 
położonych ranach i t. p. Miejsca do stawiania 
zawłok bywają: skronie, czoło, kark, szyja, 
kłąb grzbietowy, godgardle, łopatka, krzyż, bio
dra, strzałka kopytowa i t. p. Działanie zawło
ki rozpoznajemy po obrzmieniu, dla tego też 
należy miejsca pod zawloką położone nasmaro
wać gliną lub łojem, aby spływająca ropa nie 
irytowała skóry, zawloka dłużej nad 2—3 ty
godni w ranie pozostawać nie powinna.

67. Zgnilizna owiec. Napój zgniły, pastwiska 
wilgotne, pasza złych przymiotów, mokradle, 
zaziębienie i t. p. powody wpływają na wyro- 
dzenie choroby.

Leczenie. Unikać powodów i podawać lekar
stwa złożone z pół funta gipsu (siarczanu wa
pna) funta soli kuchennej, jagód jałowcowych 
półtora funta, olejku terpentynowego uncji trzy 
zmieszać z pół ćwiercią szruty jęczmiennej, albo 
łubinu i zadawać w korytku do lizania na 100 
sztuk. Za napój woda w której kowale hartują 
żelazo, lub woda z małym dodatkiem koperwa- 
su żelaznego; do pokarmu mięszać łubin, kasz
tany, groch, żołędzie na węgiel mielone.

68. Zohy łagodne. Jest to choroba właściwa 
koniom i zależy na cierpieniu systematu limfa- 
tycznego, a powodem objawienia się zołzów by
wają: zaziębienie, zła pasza, zawczesne użycie 
koni do pracy, wyrzynanie się zębów, zmiana 
sierści i t. p.

Leczenie. Zachować dyetę, zimą podawać o- 
tręby pszenne latem trawę, pomieścić w stano- 
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liskach ciepłych, suchych, wygodnych. Jak 
odpływ z nosa się ukaże, robić naparzania z o- 
trąb i kłaść siano na ziemię, aby koń schylając 
się wyrzucał wiele śluzu; do wewnątrz poda
wać: proszku jagód jałowcowych, kwiatu bzo
wego i nasienia bożej trawy, każdego po uncji 
dwie, kwiatu siarczanego uncję jedną; wymię- 
szać i zadawać 3 razy na dzień po dwie łyżki 
stołowe na obrok. Zbrzękłe gruczoły podszczę- 
kowe smarować tłuszczem, skromem zajęczym, 
lub maścią rozmiękczającą, a gdy gruczoł bę
dzie miękki, otworzyć go, ropę wypuścić i 
W czystości utrzymać. W zastarzałych zołzach 
używać; ziela pietrusznika plamistego, kopru 
końskiego i korzenia goryczki każdego po un
cji jednej, miodu i wody tyle, aby utworzyły 
się powidła. Długo trwające zołzy wymagają 
pomocy weterynarza, łatwo bowiem przejść 
mogą w nosaciznę lub tylczak.

Ro nuald Sobolewski w' ter.

SZKODLIWY WPŁYW PÓR ROKU.
Każda pora roku wzbudza właściwą sobie 

chorobę i tak: zima sucha i mroźna wzbudza 
choroby zapalne a wilgotna i dżdżysta choroby 
Zgniłe, wiosna usposabia do zaziębienia i do 
chorób kataralnych a także przy początkowem 
^ypędzaniu zwierząt na paszę, powstają często 
biegunki zwane wiosennemi albo zbawiennemi; 
tato bywa szkodliwe z przyczyny upałów, su
szy, wyziewów i owadów; w tej więc porze zda- 
fzająsię choroby karbunkułowe, krwawy mocz, 
choroby żółciowe i choroby pochodzące od nie
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których owadów np. od połknięcia jaj wazów 
końskich. Jesień bywa szkodliwa z powodu 
wilgoci, z powodu roślin łatwo podlegających 
kwaśnieniu, dla tego w tej porze często się oka
zują choroby kachektyczne, gruda, robactwo 
i t. p.

Choroby objawiające się przeważnie w pe
wnych porach roku bywają.

1. W Styciniu. Choroby zapalne np. zapale
nie płuc, gardła, kiszek i t. p. należy przeto 
zwierzęta zabezpieczyć przez opatrzenie dobre 
stanowisk, okrywanie derami i niepozostawiać 
zwierząt zmęczonych w miejscach na cugi i wia
try wystawionych. Również choroby chronicz
ne w ciągu roku panować mogące np złośliwa 
zaraza owiec, zaraza płuc bydła, księgosusz 
i t. p. w czasie tym napotykać się dają.

2. W Lutym. Też same choroby napastują 
zwierzęta co i w Styczniu. Oprócz tego z po
wodu grzania się w tej porze suk, wścieklizna 
£ojawiać się zwykła. Przez czas trwania ciecz- 

i suk, lepiej psy pozostawiać na uwięzi ni
żeli dozwalać im gromadnie staczać bójki pod
czas zjawienia się suki.

3. W Marcu. W porze tej najczęściej napo
tykamy grudę u koni, katary, zgniliznę owiec, 
zołzy u koni, nosaciznę u psów, wściekliznę, ospę 
owczą, influenzę u koni i t. p. choroby. Dla za
bezpieczenia się potrzeba konie ciepło nakry
wać, nie pozostawiać ich długo w śniegu i ka
łużach, od tego bowiem zwykle gruda złośliwa 
wywiązywać się zwykła.

4. W Kwietniu. Powstają biegunki, które za 
dobroczynne uważać należy oraz choroby w mie
siącu Marcu wymienione.

5. W Maju. ' W skutek kwitnienia sośniny
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1 balsamiczne» żywicowatych pędów, powstaje 
krwawy mocz; dla tego też me dozwalać zwie
rzętom spożywania rzeczonych pędów i odpę
dzać od wody, która okrytą jest żółtym pył
kiem (kwiatem) sośniny. Oprócz tego pojawić 
się może jeszcze wiele innych chorób np. bie
gunki.

6. W Cierwcu. Miesiąc ten obfitszy bywa 
W choroby, które często groźniejszym przebie- 
E’em śmiercią zakończać się zwykły. Choroby 

irbunkułowe zwykle występują tu w sposób 
epizotyczny, gdzie wiele mianowicie bydła i o- 
Wiec ofiarą pada. Jako środek zapobiegający 
Uważać należy natychmiastową zmianę past
wisk i rodzaju pokarmu, wypędzać zwierzęta 
Ha pastwiska tylko w godzinach rannych i wie
czornych, w upały umieszczać je w miejscach 
chłodnych i cienistych^ często je pławić i doda
wać donapojukwasusiarczanego w tym stosun
ku, aby woda posiadała smak przyjemnie kwas
kowy.

W tymże miesiącu dokuczają zwierzętom 
Gzy Oestrus, a te dzielą się na końskie, bydlęce 
i owcze.

Gzy końskie składają jaja na piersiach lub 
Uogach a czasami na trawie, koń zatem liżąc 
siebie lub zjadając trawę, połyka zarazem jaja 
gzów, które w kanale pokarmowym zamieniają 
się na liszki i przyczepiają się wewnątrz do bło
ny kanału pokarmowego, drażnią go i przyczy
niają się do rozmaitych cierpień.

Gzy bydlęce przez pospólstwo zwane pędra
kami, składają jaja pod skóry, gdzie za- 
jnieniają się na liszki, zabierają soki zwierzęcia 
i przez to go osłabiają. Czasami całe gromady 
bydła dostają gzów pod skórą, a to trwa dopu- 
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ki się liszki nie zamienią w owad, który prze
dziurawia skórę i wylatuje.

Gzy owcze składają jaja około nozdrzy szcze
gólniej u młodych, z tąd jaja dostają się do za
tok czołowych z wetchnionem powietrzem, tam 
zamieniają się na liszki i zrządzają chorobę 
zwaną zawrotem głowy od gzów.

Dla zapobieżenia temu, należy całe ciało ob
mywać przedmiotami gorzkiemi np. odwarem 
piołunu goryczki, owcom zaś smarować noz
drza smołą tak, aby złożone jaja przylegały 
do smoły i nie dostawały się do zatok czoło
wych przy oddychaniu.

W tym czasie dokuczają bydłu pszczoły, osy 
i bąki, te ostatnie w sposób kolący dokuczają 
do tego stopnia, ze bydło przestraszone ich ką
saniem, ucieka z pastwisk do stanowisk. Obmy
wanie odwarami gorzkiemi zapobiega kąsaniu 
bydła.

W miesiącu Czerwcu w skutek kwitnienia 
koniczyny, powstaje odęcie bydła rogatego, 
starać się przeto potrzeba bydła i owiec w miej
sca gdzie koniczyna kwitnie nie napędzać a 
zjawioną chorobę leczyć środkami, jakie przy 
odęciu podane zostały.

Zapalenie oczów od kurzu i miałkiego pias
ku, często w tym czasie ma miejsce, po każdej 
przeto pracy lub podróży, należy zwierzętom 
obmywać oczy czystą wodą.

7. W Lipcu. Oprócz chorób wymienionych 
w miesiącu Czerwcu, pojawia się wścieklizna 
u psów, zaraza pyskowa i racicowa u bydła ro
gatego, zapalenie mózgu, motylica wątrobowa 
i t. p. choroby, które leczyć wypada sposobami 
w doraźnem podawaniu pomocy wskazanemi.

8. Sierpień. Z powodu grzania się suk, wy
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stępuje wścieklizna, karbunkuł, ochwat, odę
cie które bydło dostaje skutkiem paszenia na 
obfitych rżyskach.

9. We Wrześniu. Jest dogodna pora do szcze
pienia ospy, jeżeli ta w okolicy się okaże; nosa
cizna u psów, ochwat, poronienia u krów i t. p.

10. W Październiku pojawiają się katary, in
fluenza u koni, djarje, zaraza płuc, gorączki po 
porodowe u bydła rogatego, złośliwa zaraza ra
cic u owiec, gorączki zgniłe i t. p.

11. W Listopadzie zwykle objawiają się zoł
zy u koni, złośliwa zaraza racic u owiec, zaraza 
płuc u bydła rogatego i t. p. choroby.

12. W Grudniu spotkać się można z temi sa- 
memi chorobami, jakie w miesiącu Styczniu wy
liczone zostały.



IV.

O PRZEMYŚLE ROLNICZYM (*).
II. PIWO WARSTWO.

UWAGI OGÓLNE.

Ogólna dążność ku ulepszeniom, które z ta
ką siłą rozwinęła się we wszystkich gałęziach 
przemysłu, nie pominęła i piwowarstwa. Gałęź 
ta, w ostatnich 40-tu latach, zrobiła daleko 
większe postępy, niż poprzednio przez cztery
sta lat; przed nią leży otworem wielka przysz
łość, gdyż piwo zostało ogólnie uznane jako 
trunek, które orzeźwia, karmi, rozwesela i gasi 
pragnienie.

Kraj nasz rolniczy z powodów klimatycznych 
do uprawy winnic nie jest zdatny, lecz jęcz- 
miona wyborne rodzi, z tego też powodu leży 
w interesie ogólnym starać się o wyrób dobre
go piwa i o rozprzestrzenienie jego użycia. 
Zrozumiał to oddawna praktyczny naród nie
miecki i bardzo jest do życzenia, abyśmy naśla
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*) WKal. Roi. za r. 1881 zamieszczono rys gorzel- 
nictwa, w. r. b. dajemy rys niniejszy.
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dując go w tym względzie, uczynili piwo na
szym trunkiem narodowym.

Dobrze także to rozumieli nasi przodkowie; 
za dawnych czasów piwo było u nas w wielkim 
Użyciu. A piwowarstwo jakkolwiek mało roz
winięte fabrycznie, ale więcej prowadzone do
mowym sposobem, należało do wiedzy naszych 
gospodyń, które uczyły się robić piwa, na rów
ni z pieczywem chleba powszedniego.

Statystyka naszych miast w XVII stuleciu, 
malując ich stan kwitnący w owym czasie, po- 
daje między innymi po kilku set piwowarów, 
w takich miasteczkach, jak Kazimierz, Sando
mierz i inne. Liczne piosnki ludowe o chmielu 
i piwie przekonywają nas, jak żadna zabawa 
ludowa nie mogła się obejść bez piwa Wino 
1 miód były za drogie i tylko na pańskich sto
łach jaśniały swym kryształowym blaskiem, 
a wódka na szczęście mało była znaną. To też 
dworki, zaścianki szlacheckie raczyły zwykle 
domowników i gości dzbanami pieniącego się 
piwa.

Zmieniły się czasy, zmieniły też i obyczaje. 
Na kraj spadły klęski i nieszczęścia a do rzędu 
największych zaliczyć należy wódkę.

Niedawno jeszcze, gdyż i my pamiętamy te 
Czasy, piwiarnie i browary zamieniły się na go- 
fzelnie; — ile wiosek tyle gorzelni, a w każdej 
Winokur pędził śmierdzącą wódkę, brodaci zas 
^atelici jego szynkarze, sadowili się po trzech 
1 czterech w każdej wiosce i wszelkiemi sposo
bami niczem nie chamowani, przynęcali tłu
my ludu. Chłopek przepijał grosz jaki miał, 
nie stało grosza przepijał dobytek i ostatnią 
edzież, gdy i tej niestało, przepijał duszę swo- 
3%, szedł kraść byleby na wódkę starczyło. Kar-

Część II 13



194

czma stała na przeciw karczmy, ten sprzedawał 
po groszu kieliszek, tamten dodawał dzwonko 
śledzia.

Żadne pióro nie jest w stanie opisać tego 
obrazu nędzy i spodlenia, tego upadku w jaki 
wtrąciło naród użycie wódki.

Na szczęście czasy te przechodzą: silne opo
datkowanie położyło tamę tej klęsce. Sam lud 
dziś owoców swej pracy swobodnie używający, 
a nauczony smutnem doświadczeniem, acz po
woli lecz silną nogą dźwiga się z tego sztrasz- 
nego upadku. Znikły owe gorzelanki a zastą
piły je wielkie fabryki spirytusu, wysyłające 
znaczne partje wyrobów swoich za granicę. Pi- 
wowarstwo domowe upadło wprawdzie, ale za 
to wznoszą się coraz więcej browary na więk
szą lub mniejszą skalę. Wprowadzenie do kra
ju piwa bawarskiego przekonało, że i piwo 
może być trunkiem posiadającym takie przy
mioty, jakich nie łączy w sobie żaden inny na
pój. Szklanka piwa i kawałek chleba, stano
wi wcale smaczny i dobry posiłek, dla znużone
go pracą robotnika.

Wódka stała się tak drogim trunkiem i 
przestała być przystępną dla ubogiej klasy lu
dności. Zrozumiał to lud i coraz chętniej bierze 
się do piwa, szczególniej w tych okolicach, 
gdzie stowarzyszenia wstrzemźięliwości użycie 
wódki zupełnie wyrugowały. W ogóle nietylko 
u nas ale i w całem Cesarstwie, zmianę tę na 
korzyść piwa zauważyć można. Browary piw
ne wznoszą się coraz liczniej i wszędzie cieszą 
się wielkim powodzeniem; przynoszą one nie- 
zaprzeczenie tak znaczne korzyści, jakich ża
dna fabrykacja zapewnić nie może. Lecz aby 
browary piwne odpowiedziały swemu celowi, 
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winny być stewiane racjonalnie, według zasad 
najnowszej nauki, która tylko jedna zapewnia 
taniość budowy, dobroć wyrobu i korzyści od 
Wyłożonego kapitału.

Pragnę podać w niniejszem piśmie streszcze
nie najgłówniejszych wiadomości o piwowarst- 
Wie, któremi by każdy był w stanie kierować 
się, jeżeli zamierza budować browar wiejski 
na mniejszą skalę. W dalszym więc ciągu 
skreślę uwagi dotyczące:

1. Wyboru miejscowości pod budowę bro
waru.

2. Konstrukcji browaru.
3. Wyrobu piwa.

I. Wybór miejscowości zdatnej do 
budowy browaru.

Każdy przedsiębiorca przed rozpoczęciem 
budowy browaru winien zbadać wszystkie wa- 
funki przyjazne i nieprzyjazae, które dopiero 
niogą decydować o dobrem powodzeniu fa
bryki.

Nad wyborem miejscowości winniśmy zasta
nowić się pod dwoma względami, ekonomicz
nym i technicznym.

Pod względem ekonomicznym. Aby pewną miej
scowość uznać za zdatną do budowy browaru 
należy mieć na uwadzę co następuje:

Browar położony w mieście, bądź większem, 
bądź mniejszem, zawsze ma niezaprzeczone 
Pierwszeństwo, przed browarami na wsi budo- 
^anemi. Jest to warunek na baczną uwagę 
^sługujący, a którego nasi właściciele ziemscy 
^cale nie uwzględniają.

Zwykle kierują się widokami łatwej admini* 
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stracji z jednej a podszeptami miłości własnej 
z drugiej strony, że lubią, budować w blizkości 
swej rezydencji i fundum majątku, przez co 
chybiają celu, narażając na szwank kapitał wy
łożony.

Piwowarstwo należy do fabryk detalicznych, 
konsumcyjnych, ma ono niejakie podobieństwo 
z piekarstwem. Szynkarze lub prywatni konsu
menci biorą go możebnie małemi ilościami, da- 
jącemi się zużytkować świeżo i w najkrótszym 
czasie; podobnie dzieje się i z chlebem. Dla ku
pna jednego lub nawet kilku antałków piwa 
jest rzeczą utrudniającą dla szynkarza przy
jeżdżać umyślnie do wsi oddalonej o kilka mil 
i po drogach często do nieprzebycia. Woli choć 
by drożej i z dalszych okolic sprowadzić piwo 
przez włościanina wracającego z targu lub fur
mana frachtowego, przejeżdżającego gościńcem, 
prowadzącym około jego karczmy.

Do miasta przyjeżdża wielu na targi, sądy, 
za kupnem sprawunków i t. p. interesami, go
ście tacy łatwo kupią antałek lub kilka butelek 
piwa dla siebie lub kogo innego. Ustronna 
wieś pozbawiona jest tych wszystkich dogodno
ści, tam każdy kupujący piwo, musi umyślnie 
zrobić kilka mil, lub też obchodzić się bez 
niego.

Rozwożenie piwa kosztem browaru nie odpo
wiada celowi, raz że wypada drogo, a powtóre 
że nie można przewidzieć chwili właściwej dla 
konsumenta, gdyż albo wcale nie potrzebu
je jak furman z piwem się zgłasza, lub zapa
sy jego nie zostały wyczerpane. Innym razem 
długo czekać musi na przyjazd furmana, choć 
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trafiająca się a niespodziewana uroczystość 
miejscowa, w danym czasie skonsumowałaby 
znaczny zapas piwa, a że go nie było, biesiadni
cy radzi nie radzi, obeszli się bez niego, browar 
zaś stracił sposobność bezpowrotnie.

Browar wiejski, jeśli pragnie rozszerzyć swą 
działalność musi posiłkować się składami piwa 
po miastach. Składy takie, są kosztowne tak 
dalece, iż znaczną część zysków pochłaniają, 
nie mówiąc już jak jest trudno znaleźć ludzi 
odpowiednich do prowadzenia podobnego skła
du. A nakoniec oddając piwo na skład w inne 
ręce, fabryka naraża się na różne straty, po
chodzące z nieodpowiedniego lokalu, złej mia
ry, nieumiejętności obchodzenia się z piwem. 
Składy dla wiejskiego browaru są jednak ko
nieczne i bez nich obejść się nie można.

Pod budowę browaru zakup potrzebnego 
placu w upatrzonej miejscowości poblizkiego 
miasteczka, nie pociąga zbyt wielkich kosztów. 
Transport jęczmienia na piwo i słodzin z bro
waru takoż nie jest zbyt utrudzający. Na
koniec administracja takiego browaru musi być 
oddzielna bądź to na wsi, bądź w mieście, win
na mieć swój własny kapitał nakładowy, obro
towy a także i nadzór. Mówię tu przedewszyst- 
kiem o przedsiębiercy właścicielu ziemskim, 
któryby się wacha! w wyborze miejsca na bu
dowę browaru, pomiędzy swoim głównym fol
warkiem a miasteczkiem publizkiem, 3 do 4 ty
sięcy ludności mającym.

Niezbędnym takoż warunkiem dla browaru 
jest dobry stan dróg komunikacyjnych, bliz- 
kość przedewszystkiem szosy, kolei żelaznych, 
któremi piwo może być w dalekie strony pro
wadzone.
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Dogodny jest dla browaru miejscowość, da
leka nawet od kolei, ale otoczona ludnością fa
bryczną i włościanami u których użycie piwa 
weszło w zwyczaj miejscowy. W takich okoli
cach konsumcja piwa, wyrobionego w browa
rze małych rozmiarów, z niewielkim kapitałem 
nakładowym, może wielką korzyść zapewnić.

Pod względem technicznym. Wybór miejsco
wości pod budowę browaru nastręcza następu
jące uwagi. Wiadomo powszechnie, że dobra 
woda jest najgłówniejszym warunkiem dla do
brego piwa. Rozszerzać się nad tem nie widzę 
potrzeby, zaznaczę tylko, że woda do piwa słu
żyć mająca winna być nietylko miękką, lecz 
i posiadać inne własności, które ocenić potrafi 
tylko technik na miejsce sprowadzony, Ten, 
oprócz wszystkich warunków na miejscu zba
danych, winien poddać wodę analizie chemicz
nej, która dopiero ostatecznie decyduje o jej 
przymiotach.

Zwykle wybierają na budowę browaru miej
scowość nizko położoną, w celu zapewnienia 
sobie wody. Wybór taki przecie jest mylnym 
i często przedsiębiorcę narażającym na straty. 
Daleko dogodniej wybierać miejscowość wy
soko położoną. Technik winien zbadać odpo
wiednią miejscowość i wybrać taką, któraby 
nawet na wzgórku zapewniała blizką, dobrą 
i obfitą wodę. Studzienna woda jest zwykłe 
lepsza od rzecznej jako czyściejsza; ta ostatnia, 
przepływając różne okolice zabiera i rozpusz
cza w sobie wiele nieczystości nader szkodli
wych piwu.

Miejscowość nizka, zwykle wilgotna, jest 



199

bardzo niedogodna dla samych murów budyn
ku. Następnie browar sam, jako fabryka, po
trzebuje przedewszystkiem dobrych piwnic, 
suchych, opatrzonych należytemi spadkami do 
odpływu wody i nieczystości.

Wzgórze piaszczyste ze spodem w najgłęb
szych warstwach przepuszczalnym, w blizkości 
rzeki czystą, i bystrą wodę toczącej, jest dla bu
dowy browaru najodpowiedniejsze. Takoż zie
mię czystą glinę, lub kamień wapienny zawie
rające również są wyborną miejscowościądla bro
waru.

Najgorsze są sapy, wzgórza posiadające żró- 
dliska a nakonicc piaszczyste wzgórza, osiadłe 
na gruncie w spodnich warstwach posiadają
cym wodę i spód bagnisty i rzadki, pod funda
ment niezdatny, bez sztucznych betonowych 
podkładów. Na takich gruntach kopanie stu
dni połączone jest z niesłychanemi trudnościa
mi, które inaczej nie dadzą się pokonać jak tyl
ko przez kopanie studni, przy pomocy zabija
nych szpuntpali.

II. Budowa browaru.
Przedmiot ten nader obszerny, stanowiący 

oddzielną naukę, streszczę w ramach odpowied
nich dla niniejszego pisma.

Mówić tu będę tylko o browarach małych, 
wiejskich, urządzanych więcej domowym spo
sobem. Wielkie fabryki budują się zwykle 
przez specjalnych inżynierów, gdy małe tego 
nie wymagają i takiego kosztu nie wytrzymują. 
Ale bez należytego planu i pomocy specjalisty 
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piwowara, obznajmionego uietylko z fabrykacja 
piwa, ale i zasadami budownictwa i nawet i naj
mniejsze browary nie mogą, być stawiane.

Przedsiębiorcy nie zachowujący tej przezor
ności, narażeni są na wielkie straty, przez zbyt
nią oszczędność, którą powodowani poruczają 
roboty piwowarom znającym tylko warzenie 
piwa a żadnych zasad budownictwa nie posia
dającym.

Budownictwo browarne zrobiło w ostatnich 
czasach wielkie postępy; dawne ogromne budo
wle przeznaczone na pomieszczenie browarów, 
podobniejsze do wielkich stodół, niż do zakła
dów fabrycznych, ustąpić muszą miejsca no
wym fabrykom, budowanym odpowiednio do 
ścisłych wymagań techniki. Budowniczy tech
nik winien mieć na pierwszym względzie ta
niość budowli, trwałość i odpowiedniość do za
łożonego fabrycznego celu.

Każde tam miejsce musi być obrachowane, aby 
go użyć tylko tyle, ile konieczność niezbędna 
wymaga przy zachowaniu wszelkiej wygody fa- 
brycznój,—tak, iżby jedna robota łączyła się 
z drugą i wespół sobie pomagała.

Przy budowie należy mieć przedewszystkiem 
wzgląd, że budowa raz się stawia na długie la
ta a praca fabryczna odbywa się codziennie; 
oszczędność więc pierwiastkowa lub nieloicz- 
ność, może w późniejszym szusie bardzo drogo 
kosztować.

Przedsiębiorąe budowę browaru należy mieć 
na uwadze co następuje:

1. Warunki ogólne fabrykacji, aby ta mogła 
odbywać się prawidłowo, z uwzględnieniem 
wszelkich ułatwień fabrycznych a mianowicie:
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a) Dobre spodki nieczystej wody, tok obficie 
W browarze odpływającej. Kanały te, winny 
przechodzić pojedyncze oddziały a zarazem 
łączyć się w jeden ogólny kanał odpływający, 
mający ujście do rzeki lub rezerwoaru nieczy
stości. Ten ostatni winien być urządzony w ta
ki sposób, aby nie zanieczyszczał powietrza.

Podstawą dobrego powodzenia browaru jest 
czystość każdego zakątka, każdego naczynia, 
powietrza, nawet ścian budowy, aby i tam nie 
zakradały się grzybki pleśniowe i nie służyły 
za zarodki nieczystości.

b) Łączność ze sobą wszystkich pojedyń- 
czych oddziałów—tak, aby piwowar i robotnicy 
byli w możności przechodzić z jednego oddzia
łu do drugiego, bez narażenia się na ciągi i stra
tę czasu przez przenoszenie ciężarów i wycho
dzenie na mroźne powietrze. Łączność ta, win
na mieć na uwodzę i fabryczne wymagania. 
Zatem chłodniki winny być blizko fermenta
cji, a ta połączona z lodowniami przeznaczone- 
mi na skład piwa. Nad słodownią mieszczą się 
składy jęczmienia, a nad temi składy słodu. 
Wszystko zaś musi być połączone z suszarnią,

c) Wentylacja dobrego czystego swobodnie 
cyrkulującego powietrza, jest jednym z głó
wnych warunków fabrykacji. Ciągi winny być 
tak urządzone, aby były silne a jednak dające 
się regulować dowolnie według potrzeby. Wen
tylacja ta innych warunków wymaga w słodo- 
wniach, fermentacji, suszarni, a innych w lodo
wniach.

2. kba aparatowa mieścić winna wszystkie 
kotły, kadzie do warzenia piwa potrzebne. Re
zerwuar wodny należy umieścić w najwyższem 
miejscu, zabezpieczonem od zamarzania kra
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nów i od cieknięcia wody, któraby psuła cały 
budynek. Od niego woda rozchodzi się rurami 
do wszystkich części browaru, a te należy za
bezpieczyć od zamarzania. Nasze mrozy docho
dzące do 24° R., wiele nieraz kłopotu i straty 
przyczyniają, piwowarowi.

Kocioł do gęstych zacierów przy ręcznej ro
bocie w browarze, winien stać na równi z ka
dzią zacicrną i w połączeniu s kotłem do piwa. 
Nad temi dobrze jest umieścić kociołek zakry
ty do grzania wody. Ogniska wszystkie należy 
sprowadzić do jednego komina. Kocioł piwny, 
pokryty pokrywą według wymagań akcyznych, 
winien być opatrzony rurą odprowadzającą pa
rę wodną.

Kadź zacicrna dobrze jeśli jest żelazna, ale 
zwykle daje się drewniana. Kadź jednak po
mocnicza (grant) winna być bezwarunkowo 
miedzią wybita; równie też pompa do brzeczki 
winna być miedziana lub żelazna.

Najpraktyczniej jest ogniska do wszystkich 
kotłów dawać wprost w samej izbie browarnej. 
Kadź zacierna winna być tak urządzoną, iżby 
słodziny wyrzucać można od razu na zewnątrz 
browaru i tym sposobem nie zakwaszać izby bro
warnej.

Chłodniki najlepiej gdy się mieszczą na pod
daszu nad izbą fermentacyjną, opatrzone okna
mi dającemi się dowolnie otwierać i zamykać. 
Zwykle budują się z drzewa ale przy dzisiej
szej cenie wysokiej tego materjału, jest bez po
równania dogodniej użyć blachy żelaznej. Na
leży jednak pociągnąć ją lakiem do tego celu 
umyślnie wyrabianym.

3. hby fermentacyjne mieszczą się w piwni
cach wysokich, widnych i doskonale przewie
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wnych; zatem koniecznie tak wybudowane być 
winny, aby okna miały na przestrzał. Należy 
je budować dosyć obszerne i wysokie, aby da
wały dogodny przystęp do kadzi z wierzchu, 
ze spodu i z boków. Kadzie nie zbyt małe 
ale i nie większe od jednego waru piwa.

Łatwość otrzymywania wody do mycia jest 
niezbędną.

Piwnice fermentacyjne łączą, się zwykle z izba
mi na szynkowe piwo przeznaczonemu Skła
dać się winny z dwóch oddziałów; w jednym 
mieści się piwo w wielkich fasach, w celu 
krótkiego wystania się, w drugim piwo kla
ruje się wiórami i stanowi tak zwane piwo 
szynkowe czyli zimowe, dla odróżnienia go 
od piwa lagrowego latem wydawanego z lo
downi.

4. Lodownia jakkolwiek buduje się często 
z daleka od browaru w odpowiedniej dla sie
bie miejscowości, jednakże bardzo jest dogo
dnie dla fabrykacji, jeśli jest pomieszczona 
tuż przy fermentacji i połączona z nią bez- 
pośredniem przejściem.

Różne są systemy budowy lodowni. Dawniej 
szukano ochrony dla lodu w głębokich pi
wnicach, często na dwa piętra jedne pod dru- 
giemi znajdujących się. Jednakże nie zawsze 
one odpowiadały swemu przeznaczeniu. Prze
konano się, że temperatura ziemi tak dobrze 
rozgrzewa i topi lód jak i bezpośrednio dzia
łające powietrze. I tylko przy zastosowaniu u- 
miejętnem złych przewodników cieplika, można 
wybudować lodownie doskonale ochraniającą 
lód.

Dziś za najlepsze lodownie uważane są bu
dowane na wierzchu, z podwójnemi ścianami. 
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z lodem w górze nad fasami pomieszczonym 
na sklepieniu. Wierzch tego sklepienia dokła
dnie wylewa się asfaltem nie dopuszczającym 
wilgoci. Ten jednakże sposób pociąga za sobą 
znaczne koszta urządzenia.

Drugi sposób polega na pomieszczeniu rezer
wuaru lodowego w środku, przez całą wyso
kość, w którym układa się jeden nie rozłą
czny słup lodu i ten do okolą otacza koryta
rzem dosyć szerokim, aby pomieściły się w nim 
fasy z piwem.

Trzeci sposób budowaflia lodowni. Według 
tego budują się piwnice długie, nie zbyt szero
kie—tak,iżby pomieściły się fasy dwoma rzęda
mi a środkiem korytarz do swobodnego chodze
nia i obciągania piwa. Wysokość lodowni po
winna być taka, iżby można było swobodnie 
pomieścić dwa rzędy fas jedne nad drugiemi. 
Nad fasami winno być dostateczne miejsce do 
nalewania, a pod niemi do obciągania w oksef- 
ty. Obsadzenie lodowni drzewani przynajmniej 
z południowej strony, bardzo odpowiada ce
lowi.

W razie potrzeby można pobudować obok 
siebie kilka lodowni i wszystkie połączyć ko
rytarzem dosyć’ szerokim do przeprowadzenia 
fas próżnych i zarazem do obciągania piwa słu
żyć mogącym.

Jeżeli lodownia zbudowana jest w gruncie 
piaszczystym, w ówczas woda formująca się 
z lodu wsiąka bez przeszkody. Lecz w grun
tach ścisłych i nieprzepuszczalnych należy 
sprowadzać wodę rynsztokiem do rezerwoaru 
lub wyprowadzać kanałem podziemnym na ze
wnątrz.

Wejścia do lodowni winny być z wszelką o
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strożnością budowane, by letnią porą podczas 
upałów nie zapuszczać ciepła; dla tego bardzo 
jest praktycznie budować dwa wejścia: jedno 
szerokie do wpuszczania fas, które się rzadko 
otwiera, a drugie opatrzone małemi drzwiczka
mi i schodami dla przejścia ludzi i małych pi
wnych beczek transportowych.

Przy budowie lodowni należy pamiętać o do
brych ciągach powietrza, któremi odświeża się 
zużyte i zapobiega trworzeniu tak szkodliwej 
pleśni i wszelkiego rodzaju zgniliźnic.

5. Słodowała jest najważniejszą częścią bro
waru, dla tego też winna być urządzona ze 
szczególną troskliwością i znajomością rzeczy.

Najlepiej gdy slodownia stanowi jedną pro
stokątną salę, bez żadnych słupów środkowych 
ani załamków w ścianach, sklepioną lub sutito- 
waną. Gładka cementowana podłoga, gładkie 
ściany, heblowany lub trzcinowany sufit, są wa
runkami koniecznemi dobrej słodowni. Najwię
kszą baczność należy zwrócić na urządzenie po
dłogi. Na ten cel najlepszy jest gruby żwir 
rzeczny, usypany równo, ubity i wylany cemen
tem. .1 est to jednakże dosyć kosztowną rzeczą 
i rzadko podobny żwir znajduje się pod ręką.

Zwykle u nas najprzystępniejszym materja- 
łem jest cegła i glina. Najpraktyczniej więc jest 
zrobić podkład na 2' gruby z tłustej gliny, ja
ko złego przewodnika cieplika a na tym uło
żyć podłogę z cegieł na kant, całą taką posadz
kę wylać gładko cementem. Nie należy zapo
minać, że posadzka powinna być opatrzona 
ściekami bez zagłębień urządzonemi, z łagodną 
pochyłością tak, iżby wodę po wymyciu pozo
stałą można było zmieść miotłami do zbiornika. 
W ostatnich czasach przy zastosowaniu belek 
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żelaznych, lokują słodownie piętrami, co zna
komicie wpływa na oszczędność budowy.

Ściany także winny być wycementowane 
przynajmniej na 2' wysoko w taki sposób, iżby 
przy zejściu się z posadzką, nie czyniły proste
go kąta ale nachylenie łukowate.

Jeżeli bezpieczeństwo budowli wymaga słu
pów środkowych, te winny być żelazne, lub dę
bowe w jak najmniejszej ilości i objętości umie
szczone; za to można dowolnej grubości belkę, 
środkową podłużną wzmocnić, choć by przez 
położenie jednej na drugą.

Słodownią winna być słabo tylko oświetlona, 
w ciemności lepiej słód rośnie, mniej rozwijają 
się korzonki a prawidłowiej rośnie kiełek źdbło- 
wy. Okna wiec dają się małe, więcej w celu 
odświeżania powietrza, niż oświetlania słodo- 
wni. Lecz same okna w tym celu nie wystar
czyłyby, umieszczają się więc jeszcze od spodu 
idące kanały powietrzne, dla odciągnięcia kwa
su węglowego, wydzielanego przez roślinowa- 
nie słodu. Zwykle w samej słodowni lub też na 
pułapie nad słodownią mieszczą się kadzie do 
zalewania jęczmienia. Jest to tani sposób ale 
nie odpowiedni, tworzy wiele wilgoci w budyn
ku a w samej słodowni zabiera zbyt kosztowne 
miejsce. Najpraktyczniej pomieścić takowe 
w oddzielnej izbie z boku a bezpośrednio łączą
cej się z słodownią i składem jęczmienia. Ka
dzie zalewne zwykle robią drewniane, najlepsze 
jednak są murowane na cement i gładko ce
mentowane.

Słodownią musi być opatrzona windą do cią
gnienia słodu do najwyższego piętra suszarni; 
oszczędza to znakomicie czas i silę roboczą a 
nie wiele kosztu przysparza.
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6. Susiaruin. Ze wszystkich części browaru 
najwięcej zmianom uległa przez zastosowanie 
doskonałych ciągów ogrzanego powietrza. Da
wne ciemne i dymne lochy, wymagające ogro
mnej przestrzeni, pochłaniające masy opału, co 
kilka lat przyczyniające się do pożaru całych 
zabudowań, znikły zupełnie.

Ulepszono je zaprowadzeniem suszarni „an
gielską zwanej“ z blaszaną lub drucianą siatką, 
pod którą przeprowadzono podziemne rury o- 
gniowe. Suszarnia taka jest lepszą od poprze
dniej, ale wymaga znacznej przestrzeni w bu
dynku, małe ma ciągi powietrza, wiele zużywa 
opału, a słód na niej musi byó suszony zbyt 
długo, bo około 24 godzin i z wielką ostrożno
ścią, by nie uległ przypaleniu. Teraźniejsze pi
wa jasne wymagają słodu zupełnie bladego, su
szonego powietrzem ogrzanem. W zupełności 
odpowiadają temu celowi suszarnie wprowadzo
ne w ostatnich czasach. Budują się one wyso
kie naksztalt wieży, zajmują nie więcej jak 
•30—40 lok. kwadratowych przestrzeni, jednak
że wystarczają nawet na wielkie słodownie, 
gdyż są podwójne a ciąg powietrza mają tak 
silny, iż kawałki słodowe przy poruszeniu w gó- 
tę ulatują. Słód na nich suszy się 6 do 8 go
dzin. Opału bardzo mało wychodzi, gdyż pali 
się w piecu drewkami tak drobno rąbanemi jak 
do pieców mieszkalnych.

Suszarnia taka buduje się następującym spo
sobem. W obranem miejscu wznosi się budo
wa 6 łokci długa i szeroka, około 60' wysoka. 
W środku buduje się piec z cegły z kanałami 
ogniowemi z blachy żelaznej pionowo ustawio- 
nemi, opatrzony otworami do swobodnego prze
pływu powietrza. Nad piecem znajduje się prze
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strzeń próżna tak wysoka, iżby w niej wygo
dnie chodzić można było, przeznaczona na zbie
ranie się opadłych kiełków i równe rozściełanie 
się ogrzewalnego powietrza. Przestrzeń ta, ma 
w miejsce połapu drucianą lub blaszaną siatkę 
do suszenia słodu przeznaczoną. Nad tą siatką 
w pewnej wysokości umieszcza się druga podo
bna siatka i tworzy drugie piętro suszarni. 
Nad tym zaś tworzy się sklepienie lub pułap 
drewniany, w środkn którego wznosi się 4' sze
roki komin murowany lub drewniany do od
prowadzania pary służyć mający. W środku 
zaś tego komina przeprowadza się komin bla
szany odprowadzający dym ogniowy. Tym spo
sobem suszarnia cała składa się z czterech od
działów, które z sobą bezpośrednio nie łączą 
się a opatrzone są drzwiami na wewnątrz wy- 
chodzącemi i oknami oświetlającemi. Dym 
z pieca ogrzewalnego przechodzi kanałem w ścia
nie zrobionym przez całą wysokość suszarni 
a następnie przechodzi przez drewniany komin 
!>arę łokci nad jego wierzchołek. Tym sposo- 
>em powietrze w szerokim kominie silnie o- 

grzane sprawia niezmierny ciąg potrzebny nie
zbędnie do suszenia słodu i całą zaletę takiej 
suszarni stanowiący.

Suszarnie takie urządzają zagraniczne fabry
ki maszyn, dostarczając gotowych rur i siatek, 
są bardzo dobre ale drogo kosztują, z powodu 
wysokiego cła i cen fabrycznych.

W browarach przezemnie budowanych za
prowadzam suszarnie zupełnie tegoż samego 
systemu i konstrukcji doskonale słód suszą
ce. Wykonywam jednakże takowe sposobem 
specjalnie przez siebie stosowanym; odzna
cza się on taniością i praktycznością, przy za
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chowaniu tamtych zalet, gdyż koszt takiej su
szarni wynosi około 1000 rs.

7. Mieszkania. Nie jest rzeczy praktyczny 
wiele mieszkańców mieścić w budynku prze
znaczonym na fabrykę. To daje powód do ła
twych pożarów, tworzy nieporządek i utrudnia 
kontrolę nad całością produktów i remanentów. 
Konieczne są tylko izby dla piwowara i nie
których robotników.

Przy tworzeniu planów zawsze się znajdzie 
miejsce odpowiednie ku temu celowi.

8. Koszta budowy. Są różne pod tym wzglę
dem mniemania i jak zwykle przez ludzi mało 
z fachem obeznanych, wypowiadane bywają bar
dzo przesadnie. Fabrykacja piwa i budownic
two browarów są to dwie oddzielne nauki, 
znajomość tych obydwóch w jednej osobisto
ści połączona, należy do wyższej techniki i 
rzadko się w naszym kraju napotyka. Piwo 
warzy się tylko jeden dzień, ale fermentuje 
już w słodowni w kadziach a nakoniec w fa
sach lagrowych całe miesiące. W ciągu tak 
długiego czasu, potężny wpływ wywiera lo- 
kalność browaru na gatunek piwa i śmiało 
rzec można, że piwo robi nie sam piwowar, 
ale przedewszystkiem browar, a temu tylko 
piwowar dopomaga pracą swoją i znajomością 
rzeczy. Dobre więc postawienie browaru, sta
nowi wiele o powodzeniu całego przedsię- 
bierstwa.

Technik budujący browar powinien racho
wać się ściśle z kapitałem ogólnego kosztu 
i do tego stósować jego wielkość i ogólne 
urządzenie—tak, aby następnie w przedsię
wzięcie włożony kapitał wydał procent spo
dziewany.

Część II. 14
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Istnieje kilka browarów w kraju, które po
chłonęły tak wielkie kapitały, iż w następ
stwie najwyżej os:ągnięte powodzenie nie jest 
w stanie zapewnić procentów. Budowane one 
były przez specjalistów zagranicznych, któ
rym tylko o to chodziło, by skalę przedsię
biorstwa rozszerzyć i tym sposobem swoje 
korzyści zapewnić.

Wielkość mającego się budować browaru, 
szczególniej u nas gdzie użycie piwa nie jest 
rozpowszechnione i dopiero stopniowo rozwija 
się, bardzo jest trudną do określenia. Zakła
dałem browary w okolicach, gdzie piwo ba
warskie mało było znane, a jednak po latach 
kilku ludność bardzo przywykła do niego i 
rozchodził się wyrób miejscowy w zupeł
ności.

Budując browar należy mieć na względzie 
co następuje.

a) Stopniowe roiwinlęcie browaru. Izba apa
ratowa i suszarnia, budują się nieco większe 
nad pierwotną potrzebę, by tych już nastę
pnie nierozszerzać. Inne zaś części: jak słodo- 
wnię, piwnice fermentacyjne, lodownię można 
budować mniejszych rozmiarów, z tym je
dnakże względem, aby następnie przy rozsze- 
rzonem zapotrzebowaniu, można było powię
kszyć zakład, bez narażania się na zbyt wiel
kie koszta, wynikające przez zrujnowanie te
go, co już raz postawiono. W tak wybudowa
nym browarze, początkowo można zaprowa
dzić kotły, kadź zacierną, chłodniki zastoso
wane do minimalnych rozmiarów. Taki war 
może się dać robić w- pierwszym roku 2 lub 
3 razy na tydzień, następnie przy rozwoju 
browaru, warzyć się będzie codziennie piwo-
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b) Trwałość budowy. Do budowy przede- 
wszystkiem winny być użyte materjały zape
wniające trwałość i moc. Murowane mają tu 
pierwszeństwo przed drewnianemi. Fabry
ka, w której zbiera się tak wiele wilgoci i 
wody, musi być koniecznie murowaną a po
dłogi cementowane i asfaltowane. Sklepione 
piwnice są najodpowiedniejsze, ale przy na- 
szem ubóstwie krajowem a zatem i konie
czności oszczędzania mogą dobrze służyć 
i pułapy drewniane szczelnie położone, opa
trzone pokładem z cegieł dla ciepła.

c) Kosita budowy są bardzo względne i zależą 
od cen materjałów, robotników, oraz od wiel
kości przedsięwzięcia. Im większa fabryka, tern 
stosunkowo taniej kosztuje i więcej się cały 
zakład procentuje.

Za normę najmniejszego browaru przyjmuję 
następujące rozmiary: kadź zacierna wiader 
120 objętości v 30 p. słodu; takich zacierów 
200 czyni 6000 pudów słodu. Słodownia mo
gąca wyrobić na jeden zalew 200 pudów jęcz
mienia, może wyrobić 6000 pudów słodu. Lo
downia mogąca pomieścić 8000 wiader piwa. 
Taki browar może łatwo wyrobić 20000 wiader 
piwa bawarskiego. Jeżeli przyjmiemy średnie 
ceny robotników i materjalu budowlanego, bu
dowa browaru takich rozmiarów będzie koszto
wała od 12 do 15 tysięcy rubli.

111. Fabrykacja piwa,
Aby fabryka piwa wydała jaknajwiększe 

procenta, od wyłożonego kapitału nakładowego 
i obrotowego, powinna wyrabiać dobre piwo’ 
sprzedawać go możebnic jaknaj większą ilość i 
całą fabrykację prowadzić w ten sposób, aby 
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wyrób piwa jaknajtaniej kosztował. Kto te trzy 
warunki stale i dobrze wypełniać będzie, może 
być pewny powodzenia.

O gatunkach piw znanych w różnych krajach 
mówić tu nie możemy, powiedzieć należy tylko 
ogólnie, że browar winien wyrabiać takie piwo, 
jakie najlepiej publiczności smakuje i jakie naj
więcej korzyści zapewnia fabryce.

Pomijając opisy szczegółowe różnych metod 
i gatunków piwa używanych w różnych kra
jach, zastanowimy się ogólnie nad wyrobem pi
wa, aby dać ogólne wyobrażenie o tej fabrykacji.

Dobroć piwa zawisła przedewszystkiem od 
wyborowego słodu, kto ma dobry słód, może 
być pewnym wybornego piwa.

Aby jednakże mieć dobry słód, należy zape
wnić sobie dobry jęczmień, doskonale go oczy
ścić i gatunkować. Do tego egzystują oddzielne 
specjalne maszyny bez których żaden piwowar 
obejść się nie może, choćby prowadził fabrykę 
i na najmniejszą skalę.

Jęczmień nie powinien być zbyt przemoczo
ny, lepiej jest niedomoczyć niż przemoczyć.

Następnie sztukę słodu należy rozesłać cien
ko i odpowiednio przerabiać—tak, iżby słodowa
nie odbywało się przy możebnie najniższej tem
peraturze. Na tej zasadzie polega sposób wie
deński wyrobu słodu a wiadomo, że ten jest 
najlepszy ze wszystkich praktykowanych w ca
łym świecie. Potrzebuje jednakże znacznie 
większej przestrzeni, niż to ma miejsce w zwy- 
kłem słodowaniu i większej pracy. Rzadko 
więc jest gdziekolwiek stosowany.

Zasadą jest, aby słód zielony, po komple
tnym wyrośnięciu miał korzonki jędrne, krót
kie a kiełek źdźbłowy przechodzący przez ca
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łe ziarno. Po złamaniu ziarna, rozłam winien 
okazać mączkę białą, kruchą, rozsypującą się 
przy starciu palcami. Po wysuszeniu takoż 
słód po rozłamaniu go paznokciem winien dać 
mączkę białą rozsypującą się.

U nas powszechnie używaną jest metoda wa
rzenia piwa starobawarska. Polega ona na ma
nipulacji, której główne zarysy w streszczeniu 
podaj ę. Słód grubo ześrutowany sypie się do 
kadzi zaciernej w zimną wodę; po dokładnem 
wymięszaniu, część zacieru przeprowadza się 
do kotła i tam po zawrzeniu gotuje się pół go
dziny; poczem przelewa się do kadzi zaciernej, 
mięsza i znowu część takaż sama gotuje w ko
tle; manipulacja ta powtarza się jeszcze raz. 
Po tem ostatniem gotowaniu przelany zacier do 
kadzi i dokładnie wymięszany musi mieć tem
peraturę 60°R. Jest to punkt kardynalny, któ
rego nigdy piwowar zaniedbać nie może. Wia
domo, że najgłówniejszym celem piwowara, 
jest zamiana wszystkiej mączki zawartej w sło
dzie na cukier; proces ten najdokładniej odby
wa się tylko w temperaturze 60°H. Wówczas 
dopiero dyastaz zawarty w słodzie a rozpusz
czony w zimnej wodzie zacieru, najskuteczniej 
działa na mączkę słodową i zamieniają w dek
strynę a następnie w cukier dekstrynowy.

Tak uskuteczniony zacier, zostawia się przez 
godzinę do scukrowania a następnie odciąga 
brzeczka piwna i gotuje z chmielem. Na sło- 
dziny nalewa się kilkakrotnie wrząca woda, aż 
do ich doskonałego wypłukania i takoż ściąga 
się do kotła piwnego; gdzie gotuje się z chmie
lem aż do zupełnego zwarzenia białka zawie
szonego w brzeczce. Pokaże się ono w oddziel
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nie pływających klaczkach wśród kryształowo 
przebłyskającego pod światło piwa.

Piwo ugotowane i odstało przynajmniej go
dzin trzy studzi się na chłodniku, a następnie 
zlewa się do kadzi fermentacyjnych. Tu zadaje 
się drożdżami i fermentuje od 6 do 10 i więcej 
dni przy utrzymaniu nizkiej 4° do 5’ R. tempe
ratury piwnicy. Po wyfermentowaniu, przele
wa się do wielkich beczek lagrowych, od 100 
do 400 wiader objętości zawierających, umie
szczonych w lodowni i tu stać powinno w zu
pełnej spokojności w temperaturze od 0° —2°R. 
aż do zupełnego sklarowania się i dojrzenia.

Fermentacja ma na celu zamianę częściową 
cukru na wyskok; o ile ubywa cukru, o tyle 
Przybywa w piwie wyskoku. Piwo jest trun- 

iem żywym, ciągle temu processowi ulegają
cym; skoro on ustanie, piwo staje się martwe, 
do picia nie zdatne; zwietrzałe lub w kwas 
przechodzące. Zwykle z tego stadjum zaczyna 
się fermentacja kwaśna, z początku dla zmy
słów nie dostrzegalna, następnie co raz wido
czniejsza. Piwo zaczyna tracić swój pierwotny 
glans, widocznie się mąci, a nakoniec daje się 
w smaku uczuć kwas. Chemicznemi środkami 
pilnie śledząc, stadium to można daleko wcze
śniej dostrzedz aniżeli zmysły ludzkie są w sta
nie to uczynić. W takim razie naukowo wy
kształcony piwowar łatwiej może złemu zara
dzić niż prosty rutynista.

Tym sposobem widzimy, że fermentacja dzie
li się na trzy perjody:

1) Główna w kadziach i tam najwięcej cukru 
ulega attennacji •) w stosunkowo krótkim cza-

*) Attennacją zowiemy zamianę cukru na wyskok. 
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sie, gdyż w ciągu dni 6 do 10 utraća 6%—8% 
procentów cukru. Najlepiej dla piwa gdy w tej 
fermentacji utraci tylko połowę pierwiastkowej 
swej mocy. Fermentacja ta zowie się główną.

2) Fermentacja w lodowniach zowie się pó
źniejszą lub powolną. Tam przez 3 do 5 mie
sięcy zaledwie l°/0—2°/0 procentów piwo atten- 
nuje.

3) Najwolniejsza odbywa się po ściągnięciu 
piwa z drożdży w butelki lub antałki. Tam at- 
tennacja jest prawie niedostrzegalną i w miarę 
jej postępu zbiera się gaz, kwas węglowy i wię
zi się doskonale w szczelnie zakorkorkowanej 
butelce.

Dobre piwo winno być wyrobione tylko 
z czystego słodu i chmielu bez żadnych przy
mieszek chemicznych. Wszelkie pogłoski o 
fałszowaniu piwa, zaliczyć należy do bajek nie 
mających żadnej podstawy. Zafałszowania pi
wa mogły mieć miejsce tylko dawniej przy 
piwie zwyczajnem, którego cała produkcja 
z całego waru szybko się rozchodzi. Prze
ciwnie w piwie bawarskim, które musi stać 
przez dłuęie miesiące, zaczem doczeka się swej 
ekspedycji, piwowarowi idzie najgłówniej o za
pewnienie sobie jego trwałości; w tem leży całe 
bezpieczeństwo jego egzystencji. Gdy piwo się 
zepsuje w lodowni, on ryzykuje całą swoją for
tunę dla zaoszczędzenia sobie jakiej małej czę
ści chmielu lub słodu.

Piwo winno odznaczać się następującemi 
przymiotami dostrzegalńemi dla zmysłów na
szych.

1) Klarowność, czystość bezwzględna i glans 
czyniący je podobnem do wina.

2) Przy nalewaniu w szklankę powinno się 
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z wielką żywością perlić i musować w całym 
kuflu. Mus ten powinien szybko wzbijać się 
w górę i formować pianę.

3) Piwo chociaż mocno musuje, lecz jeżeli 
mus leniwie i powoli wzbija się w górę, jest 
podejrzanej dobroci.

4) Piana zbierająca się na wierzchu, winna 
osiadać grubym kożuchem jak śmietana, biała 
i równa. Po upiciu powinna przylegać do ścian 
kulelka i trzymać się na piwie aż do samego 
ostatka.

5) Aromat piwa winien się odznaczać czy
stym, przyjemnym zapachem olejku chmielo
wego.

6) Smak piwa winien być łagodny, przyje
mny, nieco goryczkowaty, przyklejający się do 
podniebienia swoją słodyczą.

7) Dobre piwo jak dobre wino nie powinno 
sprawiać bólu i zawrotu głowy, ale przyjemnie 
i zdrowo rozgrzewać żołądek i dopomagać do 
strawności.

8) Po wypiciu pierwszego chaustu, smak nie 
powinien odstręczać pijącego od dalszego picia, 
ale przeciwnie zachęcać i pobudzać apetyt i po
żądliwość.

9) Dobre piwo pozwala się wiele pić, nie 
szkodzi zdrowiu i na wiele kompleksji działa 
zbawiennie. Ale jak we wszystkiem tak i tu, 
zbytku strzedz się należy, jak grzechu.

Damian Poznański, 

Technik.



BIBLIOGRAFIA
dzieł rolniczych wyazłych w r. 1880 i 1881.

Materjałaly udzielone przez księgarnię pp. 
Gebethnera i Wolffa:

1. Aleksandrowicz. Urządzenie szkól ogrod
niczych prywatnych w Warszawie.

2. Biliński Bolesław. Tabella do obliczania 
płacy robotników miesięcznej i dziennój, licząc 
miesiąc po 24 i 30 dni roboczych. Warsza
wa. Nakładem księgarni Stanisława Giejsztora 
1881 r. Cena 90 kop. Rzecz dobrze pomyślana 
1 praktycznie przeprowadzona,

3. Bobekski W ładysław . Najważniejsze spo
soby uszlachetnienia drzewek owocowych. Tarnopol. 
Nakład drukarni Podolskiej 1880 r. Cena 22*/, 
.kop. Broszurka bardzo starannie opracowana 
1 na czasie.

4. BoczyŃSKI Józef. Nowa amerykańska kon
kurencja, zbożowa i jej znaczenie dla rolników eu- 
fopejskich. Warszawa 1861. Jest to przedruk 
Polemiki prowadzonej z Gazetą Rolniczą, a u- 
paieszczonój w Ekonomiście. Rzecz interesu
jąca.

5. Buczwiński Leon. Weterynarz, Okr. Mie- 
chowskiego. Przewodnik weterynaryjny. Warsza
wa 1881 r. Nakład Tow. Warsz. opieki nad
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zwierzętami. Cena kop. 60. Książeczka kon
kursowa premiowana przez Tow. opieki nad 
zwierzętami, opracowana w sposób popularny; 
ze względów weterynaryjnych dobra; przedmiot 
jednakże żywienia zwierząt, wyłożony jest na 
podstawach ..nie mających naukowego znaczenia.

6. Cieślikowski o Torfie.
7. Gołda. Upadek bytu materjalnego ludu wiej

skiego w Galicji. Kraków.
8. Tenże, Środki do zaradzenia nędzy. Kraków.
9. GnOiŃSKI Jan. Znaczenie gorzelni buracza

nych w Galicji. Lwów 1880 r. Jest to odbitka 
z czasopisma „Rolnik.“ Przedmiot pełen zna
czenia nic tylko dla Galicji ale i dla nas. Kto 
wie, czy nie lepiejby wychodzili plantatoro- 
wie buraków dla cukrowni, gdyby takowe prze
rabiali u siebie na spirytus.

10. Dr. Gohren Teodor. Prof. w Inst. 
Rolnicz. w Czechach w Liebwerd. Prawa na
tury w żywieniu zwierząt domowych. Warszawa 
1880. Przekład Studentów Instytutu w Nowej 
Aleksandrji pod redakcją Prof. Cichockiego 
Teofila. Cena 4 rs. Dzieło to obejmuje wszel
kie próby i doświadczenia, jakie z żywie
niem zwierząt robiono we wszystkich krajach 
europejskich. Książka ta zasługuje na najwięk
sze rozpowszechnienie.

11. Haberland. Co to jest Soja i jak się 
uprawia. Poznań 1880 r.

12. Helcin August. Sztuczna hodowla ryb. 
W arszawa 1881 r. Odbitka z ekonomisty. Kom
pilacja. Cena 60 kop.

13. Hoser Bracia, kilka uwag nad wysie
wami nasion. Warszawa 1881 r.

14. Jankowski Edmund. Wady naszych sa-
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^ów. Wilno 1881 r. Broszurka popularna i bar
dzo nauczająca.

15. Tenże, Kwiaty naszych ogrodów. Warsza
wa 1881. Nakład księg. Senne wabia rs. 3 
^»p. 60.

16. Tenże, Kwiaty naszych mieszkań, Warsza
wa 1880 r. Nakład księg. Sennewalda rs. 3 
*op. 60. Obydwa powyższe dzieła opracowane 
starannie, szczegółowo i wyczerpująco, opa
rzone w tekście licznemi drzeworytami. Szko- 

I da, że trochę za drogie, bo cena może stanąć 
na przeszkodzie ich rozpowszechnieniu na ja- 
*ie zasługuje.

17. Janczewski Edward, Wyniki dokwiad- 
^eń z sadu Blinstrubiskiego na Żmujdzi, Kra
ków 1870. Broszurka dla pomologów i właś
cicieli ogrodów bardzo ciekawa.

18. Jastrzębowski Ludmił. Nawozy chemicz
ne, dobytek i gnój. Warszawa rok 1880. Nakład 
autora. Jest to streszczenie głównych zasad po
danych w znanem u nas dziele Jerzego 
Vielle’a przełożonego na język polski w r. 1870 
Przez Polikarpa Szląskiewicza a pomieszczo
nego w Bibliotece Rolniczej.

10. Tenże. Zasady i sposoby zapewniające trwa
łe bogactwo plonów. Warszawa 1880 r.

20. Kolb Maksymilian. Teorja ogrodownic- 
^a. Przełożył z niemieckiego Aleksander Sza- 
nior, kand. nauk przyrod. Warszawa 1880.

21. Dr. Kr aft Gnido. Nauka organizacyi 
gospodarstwa. Warszawa 1880 r. Przekład Stu
dentów gospodarstwa w Nowej Alekeandryi. 
Dzieło dobre, przekład wiele pozostawia do 
tyczenia. •

22. Tenże. Wielki majątek ziemski naszych cza
cie. Lwów 1880 r. Przełożył z niemieckiego
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Władysław Zawadzki. Nakład Kazimierza Su- 
latyckiego. Cena 2 rs. 25 kop. Jest to opis ad
ministracji dóbr ordynackich książąt Schwar- 
tzenbergów w Czechach. Dzieło bardzo poucza
jące dla wszystkich administrujących większemi 
dobrami.

23. Langie Kazimierz. Jak dźwigać bez na- 
kładów zniszczone gospogarstwa rolne? Kraków 
1880. Cena 45 kop. Broszurka napisana dobrze, 
jednakże nie przekonuje, żeby gospodarstwo 
zniszczone bez nakładów dżwignąć^było można

24. Tenże. Wskazówki do obliczenia wartości 
majątków ziemskich. Kraków. 1880 r. Cena 60 
kop. Mała ta broszurka mieści w sobie wiele 
praktycznych poglądów, ale przedmiotu mewy- 
czei puje.

25. Łyskowski. Gospodarz wiejski. Wydanie 
nowe r. 1881 Toruń.

26. Moskalewski Bohdan. Rolnicze stacje 
doświadczalne. Warszawa 1880 r. Broszurka 
bardzo wymowna i dobrze napisana.

27. Mrówka J AN. Narada z Kubą, jakby so
bie radzić bez żydów. Warszawa 1880 r. Cena 
7*/2 kop. Wydawnictwo ludowe.

28. Tenże. Pogadanki w karczmie. Cena 7 */2 
kop.

29. Dr. Nowicki M. Krajowe Towarzystwo 
rybackie w Krakowie. Warszawa 1880 r. Odbitka 
z gazety rolniczej.

30. Przyborowski Walery. Włościanie u nas 
i gdzieindziej. Wilno 1881. Wydawnictwo E. 
Orzeszkowej. Szkice historyczne. Autor smutne 
dzieje ludu naszego stara się przedstawić w ko
lorach jasnych, niemniej wychodzą one smutno. 
Jest to przecież jedyne dziełko tworzące pewną 
całość. Cena rs. 1 kop. 80.
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. 31. Rewieński Stanisław. Listy o jeżdzie 
konnej. Warszawa 1880 r. Cena 60 kop. Odbit
ka z Tygodnika rolniczego. Przedmiot bardzo 
dobrze opracowany.

32. Roczniki Sejmików gospodarskich w Toru
niu od r. 1867 do r. 1879. Toruń nakładem To
warzystwa moralnych interesów 1879. Cena 
rs. 1 kop. 10.

33. Rórring Arnold. Nauczyciel ogrodnic
twa w zakładzie Hr. Skarbka w Drohowyżu. 
Sadownictwo. Lwów 1881. Nakład Tow. Peda
gogicznego. Treściwie i popularnie przedmiot 
Wyłożony.

34. Rostafiński I. Dr. Burak i Barszcz. Na- 
zwa i rzecz, ich pochodzenie i znaczenie w kolei 
Czasów. Kraków 1880 r. Rozprawa uczona his
toryczna.

35. Sobolewski Romuald. IJygiena zwierząt 
domowych. Warszawa 1880. Druk i nakład Nos
kowskiego. Utrzymanie i pielęgnowanie inwen
tarza, oraz podawanie doraźnej pomocy wetery
naryjnej. Przedmiot żywienia inwentarza nie- 
Wytrzymuje krytyki.

36. Tenże. O cieleniu się krów, chorobach częś
ci rodnych, wadach mleka i chorobach nowo
rodków. Warszawa 1881. Odbitka z Tygodni
ka rolniczego.

37. Strott G. II. O materiałach opałowych. 
Przełożył z niemieckiego H. Czapuczyński. 
W arszawa 1880 r.

38. Strumiłło Józef, Ogrody północne. Wy
danie nowe, pomnożone i przerobione przez Ty
nieckiego Władysława b. profesora botaniki i 
cgrodnictwa w Dublanach. Wilno 1880. Nakład 
Józefa Zawadzkiego, dwa tomy.

39. Strzelecki Antoni. 0 szacowaniu dóbr.



222

Rozprawa umieszczona w kal. rolniczem za ro^ 
1880.

40. Tenże. O dzierżawie dóbr ziemskich1 
umowach dzierżawnych. Pomieszczone w kal' 
rolniczem za r. 1881.

41. Sypniewski Julian i F. O. WilkońskI' 
Księga stad, Owiec 1880 r. Bydło rogate 1881 i' 
Praca ze wszechmiar pożyteczna, w obec nisko 
stojącej u nas hodowli zwierząt.

42. Szlezygier I. Myiliwy ze'strzelbą. War 
szawa 1880 r. Zasady, uwagi i wskazówki dot/' 
czące polowania przy uwzględnieniu hodowla 
ochrony i rozmnażania zwierzyny. Druk Paje”' 
skiego. Cena 75 kop.

43. Szczepański Alfred. Pogadanki o pow 
szednim chlebie. Kraków 1880. Wydawnictw6 
ludowe, zasługujące na szczególniejszą uwag? 
i najszersze rozpowszechnienie.

44. T. Tokarski. Nauka gospodarstwa domo- 
wego dla użytku wyższych szkól żeńskich i wy' 
kształconych gospodyń. Zeszyt 1 Rzeszo”'j 
Nakład autora 1880. Gdy to dzieło wykończo'| 
nem zostanie w sposób taki, w jaki napisan) 
zeszyt I, będzie to jedyna dobra książka tego 
rodzaju.

45. Tyniecki Władysław. Sprawozdani6 
z podróży odbytej do Niemiec, w celu zbadani1* 
wierzb koszykarskich i przyrządzania ich prę' 
cia do użytku handlu. Lwów 1879. Broszurk1* 
nie pozostawia nic do życzenia i kogo ten przed' 
miot interesuje, prawdziwą korzyść odniesi 
z jej przeczytania.

46. Urbanowski Florian. Instytucje rol
nicze ekonomiczna w Galicji. Warszawa 1880 r.

47. Hr. Uruski Seweryn. Gospodarstwo^' 
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korce. Warszawa 1880. Jest to opis metody Gó- 
tza we Francji.

48. Uwagi nad komasacją gruntów włościań
skich. Lwów 1880 r.

49. Ubysz Aleksander. Chart. Lwów 1880. 
Rzecz amatorska.

50. Wiadomości statystyczne o stosunkach krajo- 
utych. Rocznik V. Lwów 1880 r.

51. Wiśniewska Józefa 0 oszczędności kobie
cej. Konin 1880. Nakład autorki. Cena 45 kop.

52. Hr. Wodzicki Kazimierz. Wspomnienia 
z iycia łowieckiego. Lwów 1880 r. Bardzo przy
jemne opowiadania wypadków z życia łowiec
kiego.

53. Tenże. Zapiski ornitologiczne V Wróbel. 
Kraków. 1880.

Ciasopisma rolnicze wycbodiąee w języku polskim 
w r. 1880 i 1881.

1. Gazeta rolnicza. Pismo tygodniowe. Wy
chodzi w Warszawie. Redaktor Al. TrylsKL 
Prenumerata wynosi w Warszawie rocznie rs 7, 
na prowincji rs. 8

2. Tygodnik rolniczy. Pismo tygodniowe. Wy- 
chodzi w Warszawie. Redaktor F. O Wilkoń 
8ki. Prenumerata wynosi w Warszawie rs. 4 
kop. 60, na prowincji rs. 6.

3. Kur jer rolniczy. Pismo tygodniowe. W y- 
chodzi w Warszawie przy Gazecie rolniczej. Re
daktor Aleksander TryLSKL Prenumerata wy
nosi rocznie w Warszawie, Królestwie i Cesar
stwie rs. 4 .

4. Ogrodnik polski. Dwutygodnik. Wychodzi 
w Warszawie. Redaktor Edmund Jankowski
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Prenumerata wynosi w Warszawie rocznie rs. 6 
na prowincji rs. 8.

5. Gospodyni miejska i wiejska. Pismo dwuty
godniowe ¡Ilustrowane. Wychodzi w Warsza
wie. Redaktor Zygmunt Jaroszewski. Prenu
merata wynosi w Warszawie rocznie rs. 4 k. 80, 
na prowincji rs. 6.

6. Gazeta Świąteczna. Pismo tygodniowe. Wy
chodzi w Warszawie. Redaktor H: Benni. Pre
numerata wynosi w Warszawie rocznie rs. 2, na 
prowincji rs. 3.

7. Zorza. Pismo tygodniowe ¡Ilustrowane. 
Wychodzi w Warszawie. Redaktor F. Graj- 
nert. Prenumerata wynosi rocznie w Warsza
wie rs 3, na prowincji rs. 4.

8. Ziemianin. Pismo tygodniowe. Wychodzi 
w Poznaniu. Redaktor Kazimierz Koszutski. 
Prenumerata wynosi w Prussach rocznie tala
rów 4 czyli marek 12 w W arszawie rs. 6.

9. Gospodarz. Pismo tygodniowe. Wychodzi 
w Toruniu. Redaktor Edward Donimirski. 
Prenumerata wynosi kwartalnie w Toruniu 50 
fen. w Rzeczy niemieckiej 60 fen.

10. Postęp rolniczy. Pismo tygodniowe. Wy
chodzi w Bytomiu w Górnym Szląsku. Redak
tor St. Przyniczyński. Prenumerata roczna wy
nosi w Prusach marek 12, w Król. Pols. rs. 8.

11. Bartnik postępowy Pismo dwutygodniowe. 
Wychodzi we Lwowie. Redaktor Prof. Dr. T. 
Ciesielski. Prenumerata w Austryi wynosi 
rocznie 2 złr. w Król. Polskim rs. 2 kop. 50.

12. Rolnik. Pismo dwutygodniowe. Wychodzi 
* we Lwowie. Redaktor Prof. W. Tyniecki. Pre

numerata wynosi rocznie w Austryi zlr. 4 
w Warszawie rs. 4.

13. Przyrodnik. Dwutygodnik. Wychodzi 
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w Tarnowie. Redaktor Z. Morawski. Prenu
merata miejscowa wynosi rocznie 2 złr. 40 ct., 
na prowincji 2 złr. 70 ct.

14. Praktyczna hodowca. Dwutygodnik. Wy
chodzi w Brodach. Redaktor Antoni Popiel. 
Prenumerata wynosi rocznie na miejscu złr. 3, 
w Królestwie rs. 3.

15. Opiekun domowy i poiytecznych zwierząt. 
Pismo dwutygodniowe illustrowane. Wychodzi 
w Warszawie. Redaktor F. Grajnert. Prenu
merata wynosi rocznie w Warszawie rs. 3, na 
prowincji rs. 4.

Część II. 15
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Bom Handlowo-Komissowy
i Skład Nasion, Cebul kwiatowych, Worków it. p.J. G. BERLIŃSKIEGO
w Warszawie, ulica Rymarska Nr. 47la (2 nowy) 

wprost Banku.

Poleca się z wszolkiemi gatunkami NASION polnych, ogro
dowych, pastewnych, kwiatowych i t. p. WORKI oryginal
ne amerykańskie, w rozmaitych rozmiarach i gatunku po na
der przystępnych cenach. FABRYKA MUSZTARDY 
w różnych gatunkach, na sposób Francuzki, Angielski.

i Sarepski. Cennik na żądanie udziela się gratis.

Przez Rząd zatwierdzone 
KAUCJONOWANE BIURO KOMISSOWE 

pośrednictwa i Zleceń b. Rejenta
J. FEDECKIEGO

w Warszawie, Miodowa Nr. 3.

Pośredniczy w sprzedaży, kupnie, zamianie, dzier- | 
Żawie dóbr, folwarków kolonij willi, domów, placów, 
zakładów fabrycznych, magazynów i t. p. w lokacji ka- j 
pitałów na dobrach i domach; najmie mieszkań, w do- ' 
starczaniu Rządców dóbr. Administratorów, Ekono
mów, Kassjerów Buchalterów, pisarzy, Leśniczych, Go- 
rzelanych, Piwowarów, Techników, Mechaników z kau- | 
cjami i bez kaueji; we większój liczbie tych oficjalistów 
Reflektanoi łatwiej dla siebie wybór zrobić mogą. — i 
Biuro przy tem załatwia wszelkie różnorodne, nawę* 
drobne komissy i zlecenia jak, przekłady, legalizacje< 
odbiór sum wszelkich, dopełnianie wypłat i t. p., wszyst
ko za stale, umiarkowane wynagrodzenie. Lokujący ka
pitały swe przez pośrednictwo Biura, żadnej opłaty 
nieponoszą. Korespondujący z Biurem winni dołącza^ 
marki pocztowe na odpowiedź.
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W BUCZY
pismo poświęcone wszyst- 
kiem gałęziom rolnictwa i 
przemysłu, wychodzi w ka

żdą sobotę
w WARSZAWIE

pod Redakcją F. Wilkońskiego.

Przedpłata wynosi:
w Warszawie: na Prowincji:

Bocznie . . re. 4 k 80 Rocznie. . rs. 6 k — 
Półrocznie „ 2 „ 40 Półrocznie „ 3 „ — 
Kwartalnie „ 1 „ 20 Kwartalnie „ 1 p 50

Prenumerować prosimy o ile możno
ści wprost w Redakcyi, Nowy Świat 
Nr. 18.

Ogłoszenia przyjmują się w Redakcji 
i za pośrednictwem agentury Rajchma- 
na i Prendiera Senatorska Nr. 22, po 5 
kop. za wiersz druku.

Wydawca W. Rakowski.
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ZLZETA

ROLNICZA
i Kurjer Rolniczy

PISMA TYGODNIOWE
poświęcone interesom rolnictwa i rolników.

Dwadzieścia jeden lat istnienia.

Gazeta Rolnicza i Kurjer Rolniczy wychodzi pod redak
cją D-ra Tadeusza Kowalskiego i praktycznego rolni
ka Aleksandra Trylskiego. Stałymi współpracowni
kami pisma są profesorowie z Dublan, Ćzernihowa. wszech
nic Lwowskiej i Krakowskiej oraz Politechniki we Lwowie.

Oprócz kwestji naukowych, tylko popularnie traktowa
nych, Gazeta Rolnicza porusza sprawy ogólne społecznej 
i ekonomicznej natury, jak niemniej wszelkie kwcstje obywa
teli kraju zająć mogące.

Dział ten, nadal przy otrzymanej przychylnej decyzji 
Głównego Zarządu Prasy, szeroko rozwiniętym zostanie.

Oprócz wymienionych współpracowników działu nauko
wego, wszyscy najznakomitsi literaci miejscowi i znakomici 
ziemianie stale pomieszczają swoje prace w szpaltach Gazety.

W odcinku drukąją się nowelle gospodarskie, rzecz do
tąd u nas nieznana prawie, kronika bieżąca, liaty,z podróży 
po drugiej półkuli i t. p.

W każdym Numerze mieści się dział polityczny za
wierający w streszczeniu wszelkie donioślejsze fakta w ciągu 
tygodnia zaszłe na horyzoncie politycznym.

Na tej stopie postawione pismo czyni zadosyć potrzebie 
każdego ukształconego rolnika, znajdzie on w niem wszystko 
co go jako takiego i jako obywatela kraju obchodzić może.
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DZIEŁA ROLNICZE
do nabycia w Księgarni

tumu i mim
w Warszawie Krakowskie-Przedmieście Nr 15.

Rb. kp.
Bydłs. Ustęp z Encyklopedyi rolnictwa.............. 1
Chłapowski D. O rolnictwie. Wydanie 4-te przej

rzane i pomnożone z dodaniem listów treści gospo
darskiej ze Szkocyi i Anglii w roku 1815 i 1819 pi
sanych. Poznań.................................................................. 1 60

Cooke J. G. Odczyty popularne o chemji nowo
czesnej. Przekład Dra Jurkiewicza, z 31 drzewory
tami w tekście (Rs. 1 kop. 50), zniż............................. 50

Dąbrewskl L. Regulamin dla gospodarzy wiejskich
Oraz urządzenie gospodarstwa parobczancgo (Rs. 1)
zniż......................................................................................... 50

Flgnler Lndw. Najnowsze odkrycia i wynalazki 
w dziedzinie nauk, sztuk i przemysłu. Kartonowane 
Rs. 2, w płóciennej oprawie........................................... 2 40

Gospodarstwo domowe włościan polskich przez 
obywatela ziemskiego........................................................ 30

Gregerewici J. K. Dobry ekonom, czyli popular
nie przedstawiony skrócony wykład, z zastósowaniem 
do potrzeb kraju, nauki o naturze i pokarmie roślin, 
o własności, uprawie i obsiewie gruntu, o produkcji 
' obchodzeniu się z nawozem 2 t. (Rs. 2) zniż........ 1 50

Grearen H. Dr. Praktyczne zastósowanic teoryi ży
wienia inwentarza z uwzględnieniem miar i wag dzie
siętnych, podał Lubomęski, wydanie 2-gie poprawne 
i powiększone..................................................................... 60

Bsobner Dr. Weterynarya gospodarska. Choro
by wewnętrzne i zewnętrzne zwierząt domowych 
z 7-go niemieckiego wydania przełóż. Dr. M. Lanry- 
siewicz.................................................................................. 3 60

laffer W. Kultura łąk, przełożył Albin Kohn 
z drzew, i tabl. (Rs. 2) zniż............... ............................... I
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Reurich J. Przewodnik dla cieśli, obejmujący ca
ły zakres ciesielstwa z 299 drzewor. podług naj
lepszych dziel obcych z zastósowaniem się do po
trzeb i zwyczajów krajowych, 2-gie wydanie.............. I 20

Jourdier. Katechizm rolnictwa przełożył S. Zdzi- 
towiecki (Rs. 1 k. 50) zniż............................................... 75

Kalin Albin. Przechowywanie mierzwy stajennej.
Metoda szwajcarska F. A. Felenberg-Zieglera obja
śniona przez Dra Meyer-Altenhurga z rycinami 
(k. 60) zniż........................................................................... 30

Kobo Albin. Rośliny pastewne, ich uprawa i pielę
gnowanie (Rs. 1) zniż...................................................... 50

Koerle A. Praktyczne gorzelnictwo po długole- 
tniem doświadczeniu naukowo skreślone, przy szczo- 
gólnem uwzględnieniu środków wydatek alkoholu 
podnoszących, jako podręcznik dla prowadzących i po
siadających gorzelnie, z niemiec. przełożył i do miej
scowych warunków zastosował S. Włocki (Ra. 1 k 50) 
zniż.............................................................................   75

Krafft Guido Dr. Uprawa roślin gospodarskich na 
podstawie nauki i praktyki przeł. z niem. Dr. Laury- 
sicwicz. Część szczegółowa........................................... 2

Kuhn J. Najodpowiedniejsze zasady żywienia by
dła rogatego, spolszczył Z. Rościszewski, Poznań. .. 2

Lange K. Ogród warzywny, jego urządzenie i pie
lęgnowanie roślin warzywnych. Kraków.................. 1

Lavergne de L. Obraz gospodarstwa wiejskiego 
w Anglii, Szkocyi i Irlandyi, tłom, z franc.................. 1

Łecouteni F. Nauka o uprawie polepszającej, czyli 
zasady ogólne gospodarstwa wiejskiego tłom, z frane. 
tom 1-szy (Rs. 2) zniż........................................................ 1

Liebig Justus. Chemia zastosowana do rolnictwa 
i fizyologii. Przekład z niemieckiego podług 8-go 
wydania, 2-ty. Wydanie wznowiono (Rs. 5). zniż. 2 50

Maciejowski Ign. O plantacyi buraków (kop. 70) 
zniż.......................................................................................... 50

Mieczyńskl A. Gospodarstwo mleczne według naj
lepszych źródeł skreślone ze 134-ma drzeworytami 
w tekście.............................................................................. 1 20

Rrinblelińskl Gustaw Machiny parowe w zastoso
waniu do notrzeb rolnictwa i machiny rolnicze (Od
bitka z IV tomu Encyklop. rolnictwa)......................... 1 20

Roblwes. Praktyczny poradnik dla gospodarzy 
czyli nauka chowu, utrzymania, żywienia, poznawa
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nia i leczenia chorób koni, bydła, owiec, świń, kóz 
i psów. Przekład z 21 niemieckiego wydania opra
cowanego podług dzisiejszego stanu nauki weteryna- 
ryi. (Dzieło uwieńczone przez Król. Towarz. Eko
nomiczne Marcbijakie). W ozdobnej płócienkowej
oprawie................................................................................. ] 20

Rosenberg-Liplńskl A . O uprawie roli, streszcze
nie dzieła (der praktische Ackerbau) do użytku pra
ktycznych rolników, zwłaszcza dla rządców i ekono
mów zastosowane, wyd. 2-gie........................................ 30

Rys krótki chodowania zwierząt domowych ze 
względu na ich wydoskonalenie, użytek w pracy 
i t. d. Kraków................................................................. 6

Schorleiuiuer K. Wykład chemii organicznej, czyli 
chemii związków węgla; przekład polski pod redak- 
cyą Dra E. Langicra, przez J. Boguckiego i B. Zna- 
towicza (Rsr. 3), zniż................................................... 1 50

Sobolewski Romuald. Hygiena popularna zwie
rząt domowych. Utrzymanie i pielęgnowanietery- 
wenfarza oraz podawanie dobrej pomocy wetery
naryjnej................................   1

Stoeckhardl. Prelekcje chemiczno - gospodarskie 
tłomacz. z niem, J. B. Rogojski 2 t. (Rs, 1 k. 50) 
zniż......................................................................................... 75

Ville J. Nawozy chemiczno, odczyty gospodarskie 
na podstawie prób dokonanych w Vincennes, przcł. 
z franc. St. Łubieński. Poznań.................................... ]

Yltard A. Wykład podręczny drcnownictwa czyli 
nauka obsączania gruntów przełożył S. Zdz. 9 tablic 
figur, (kop. 75) zniż...........................     50

Weckherlln A. Hodowla zwierząt domowych go
spodarskich, z niem. przełożył C. Haller, uzupełnił
P. Seifman, Część 1-sza zasady ogólne (k. 75) zniż.. 40
Część II. Chów bydła rogatego (Rs. 1 kop. 80) zniż. 90

Wodzicki Kasim, hrabia. Wspomnienia z życia 
łowieckiego...................................................•.................... I 20>

Wrześniewski A. Uwagi o układaniu wyżłów ... 50
Wykład początków zasadniczych rolnictwa, historyi 

naturalnej ziemiańskiej i ogrodnictwa. Tomów 3, 
przeszło 1,600 stronic objętości (Rs. 6) zniż............. 2
Tom I obejmuje: Zasady rolnictwa przez K. Majew-
skiego.—Tom Il-gi, llistorya naturalna ziemiańska, 
przez W. Jastrzębowskiego.—Tom IH-ci, Ogrodnic
two przez W. Jastrzębowskiego.
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KSIĘGARNIA

I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH

G. SMmiM
W WARSZAWIE,

przy ulicy Miodowej Nr. 481 (4 nowy).
Poleca znaczny wybór dziel różne; treści, tak dla osób 

dorosłych jako też i młodzieży, w językach: polskim, ros- 
syjskim, francuzkim, niemieckim, angielskim i włoskim; 
posiada wielki zapas książek do nabożeństwa w ozdobnych 
oprawach.

Skład Nut Muzycznych, zaopatrzony we wszystkie dzieła 
klasyczne i salonowe na różne instrumenty, uzupełnia cią
gle wychodzącemi nowościami.

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma perjodyczne 
tak w kraju jako też i zagranicą wychodzące.

Zamawiający na raz dzieł za rsr. 5, kosztów przesyłki 
nia ponoszą, przy mniejszych zapisach dołączają 10 kop. 
do każdego rubla na koszta przesyłki. Z tego wyłączone 
są książki w cenie zniżone, szkolne i w drodze prenume
raty wychodzące.

Z nakładów swoich poleca:
Jankowski Edmund, Kwiaty nasiyrb inlesskań (z 198 figu

rami) rs. 3 kop. CO.
Tenże, Kwiaty naszych ogrodów (355 fig.). Wydanie dru

gie rs. 3 k. 50.
Warzywnictwo zawierające dokładny wykład teoretyczno- 

praktyczny uprawy ogrodowej roślin warzywnych p. D-ra 
Edm. Lnc*s’a. Z ostatniego pomn. wydania przełożył Ł. 
Dembowski.

Z 115 rycinami, oraz planem ogrodu warzywnego.
Cena rs. 1 kop. 35, z przesyłką rs. 1 kop. 50.
Sadownictwo zasadzające się na prostych prawach. Po

radnik podręczny dla wykładu uprawy owocowej, oraz 
własnego nauczenia się takowej przez D-ra E. Łucas’a 
i E. Medicusa. Przełożył z ost. wyd. niem. Ostorloff.

Wydanie 2-gie przejrzane i poprawione. Cena rs. 1 
kop. 20, z przesyłką rs. 1 kop. 35.
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KSIĘGARNIA
i

SKŁAD W MUZYCZNYCH
FERDYNANDA HÓSICK

Przy ulicy Senatorskiej Nr. 496, wprost 
pałacu Prymasowskiego.

Posiada znaczny zbiór dzieł różnej treści w języku 
polskim, francuzkim, niemieckim, angielskim i włoskim 
oraz książki szkolne rossyjskie i wszelkie inne w tu 
tejszych zakładach naukowych w użyciu będące. Za 
opatrzona jest zawsze w bogaty wybór książek ozdo
bnych do nabożeństwa i na podarki dla młodzieży i do
rosłych służyć mogące. Skład zaś nut utrzymuje w naj
większym komplecie, tak pod względem doboru dzieł 
klasycznych w nowych i tanich wydaniach jak i wszel
kich wychodzących kompozycji nowoczesnych.

Oprócz wszelkiego rodzaju dzieł specjalnych, ma ho
nor zwrócić uwagę na swój liczny wybór dzieł i wzo
rów technicznych dla rzemieślników, dostarcza także 
wszystkie dzieła i pisma perjodyczne w kraju i zagra
nicą wychodzące.

Dzieła lub książki ogłaszane katalogami lub pisma
mi przez inne księgarnie, oraz książki po cenie zniżo
nej, na tychże warunkach dostarcza.

W końcu poleca skład swój globusów, tellurji i pla- 
netąrji po cenach bardzo umiarkowanych, jak niemniej 
struny prawdziwe włoskie i wszelkie potrzeby muzy
czne dla instrumentów rzniętych, jak: taktomierze, ka- 
mertony, pulpity składane, kalafonię paryzką, papier 
nutowy i t. d.

Wypisujący z prowincji książek lub nut za rs. 5 lub 
wyżej naraz, kosztów przesyłki nie ponoszą.
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KSIĘGARNIA

1 SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

A. KARWOWSKIEJI 
y. ifiSSó

Krakowskie-Przedmieście i róg ulicy Hr. Berga Numer 1.

Ma zaszczyt podać do wiadomości, że otwo
rzywszy interes od Października 1879 r. (pro
wadzony dotąd pod firmą Fr. Zabłocki) zaopa
truje się stale w dobór najnowszych dzieł li
teratury Polskiej; dzieła w językach ob
cych oraz nuty muzyczne na żądanie do
starcza.

Prenumeratę na pisma perjodyozne 
miejscowe po ccnnch redakcyjnych i na zagra
niczne po cenach ogólnych księgarskich przyj
muje i z akuratnością na prowincję wyseła.

Materjały piśmienne, w najlepszych ga
tunkach i wykwintnym guście a mianowicie: 
Papiery listowe angielskie i francuzkie w wiel
kim wyborze posiada i wszelkie artykuły tego 
handlu po cenach stałych i umiarkowanych 
8przedaje.
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KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

LUDWIKA POLAKA
DAWNIEJ

ADOLFA KOWALSKIEGO
w Warszawie, Nowy Świat Nr. 39.

Księgarnia dostarcza wszelkie książki, nuty muzycz
ne, atlasy, karty jeograficzne, globusy i t. d. ogłaszane 
tak w jej jak w jakichkolwiek innych katalogach. Przyj
muje Prenumeratę na wszystkie pisma perjodyczne, 
krajowe i zagraniczne.

Dla udogodnienia prędszej i regularniejszej ekspedycji, 
wyseła Prenumeratorom z prowincji każdy numer lub ze
szyt pisma w dzień otrzymania go z redakcji lub z zagra
nicy. Niemałą też ulgę dla prenumeratora stanowi to, 
gdy mając kilka pism zaprenumerować, sprowadza je 
Z jednego miejsca; tym bowiem sposobem, jak się na prak
tyce pokazało, unika zbyt rozległych korespondencji i skut
kiem tego, zbytecznych reklam. Księgarnia powyższa, po
dejmując się Ekspedycji wszelkich pism, nastręcza tern 
samem Prenumeratorom ścisłą i doświadczeniem naby
tą ąknratność.

Żądający z bliższych gubcrnji Książek lub nut, za rs. 5, 
z wyjątkiem Książek prenumeracyjnych, w cenie zniżo
nych i szkolnych, kosztów przesyłki nie ponoszą. Przesył
ka Kalendarzy zalicza się od wagi.

Znajdujący się przy Księgarni Skład Nut, zaopatrzony 
jest w muzykalja wszelkiego rodzaju. Na prowincje po
dejmuje się wysełać nuty podług własnego wyboru, któ
ry dokonany będzie z największą starannością i z pe
wnością zadowolni żądających Uprasza się tylko o wy
mienienie rodzaju kompozycji i stosunkowej trudności. Gdy
by zas niektóre kompozycje nie odpowiadały potrzebie wy
pisującego, Księgarnia zamieni takowe na inne, jeżeli w cią
gu dwóch tygodni od daty wysłania, w dobrym stanie 
zwrócone będą.

Katalogi wysyłają się bezpłatnie. Ekspedycja wszelka «' 
skuteesnia sif odwrotną pocztą.
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Ulica Aleksandrja Nr. 21.
obok Szpitala Dziecinnego.

Posiada na składzie dzieła nauko
we, dziecinne i belletrystyczne, oraz 
książki do nabożeństwa.

Przyjmuje przedpłatę na pisma pe- 
rjodyczne wychodzące w kraju i za 
granicą i rozsyła takowe bezpłatnie 
miejscowym prenumeratorom, pro
wincjonalnym zaś za doliczeniem ko
sztów pocztowych.

Uskutecznia jaknajspieszniej wszel
kie zamówienia na artykuły w zakres 
czynności księgarskich wchodzące.

Pośredniczy w nabywaniu rzadko
ści bibljograficznych i takowe w ko
mis przyjmuje.
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Wydawnictwo Tygodnika Powszechnego, Księgarnia, 
Skład Nut i Ekspedycja Pism Perjodycznych.

MAURYCEGO ORGELBRANDA
naprzeciw posągu Kopernika.

Posiada i dostarcza książki wszelakiej treści, Nuty, Pis
ma perjodyczne krajowe i zagraniczne, oraz dzieła drogą 
prenumeraty wydane, nictylko te, które sama ogłasza, 
lecz wszystkie Inne przez różnych wydawców, towarzystwa i re
dakcje w pismach lub katalogach przez kogobądż ogłoszone I 
pod teml saiueml warunkami. Tym sposobem przy księgarni 
wymienionej wyżej urządzona jest

Ogólna Ekspedycja Książek i Nut,

Pism perjodycznych Krajowych I zagranicznych

wszelkim żądaniom zadość czyniąca. Skupienie Interesów 
piśmiennictwa I muzyki, wielką jest wygodą dla Publiczności, 
mogącej potrzeby swoje w Jednem miejscu zaspakajać. Amato- 
rowie zblorow 1 rzadkości bibliograficznych mogą otrzymywać 
katalogi antykwarskie i licytacyjne bezpłatnie.

Dla wygody Publiczności przy poszukiwaniach zapotrze
bowaniu książek posłuży Katalog dzieł polskich, wydanych od 
1880 do końca 1874 roku do nabybycia w Księgarni Maury
cego Orgelbranda. Cena 40 kop., z przesyłką 50 kop. Na
bywający książek za 5 rubli otrzymują ten katalog bezpła
tnie, oraz oddzielny wykaz książek polskich (z kolei 43-ci) 
wydanych w ciągu 1816/81 r.

Katalog ten rozsyła się bezpłatnie, jakoteż wszelkie pro
spektu i katalogi nut przez tęż firmę wydanych, a doszłycb 
już do 21 N-rów.

Zlecenia uskuteczniają się bezzwłocznie.

Że podjętem zobowiązaniom wymieniony zakład bez za
wodu Publiczności odpowiedzieć zdolny, rękojmią przeszło 
37-letnie doświadczenie właściciela, oraz egzystencja firmy 
od 1853 r. pierwotnie w Wilnie obecnie w Warszawie.
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I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH

B. Heinricha
w Warszawie. — Kr akowskie-Przedmieście Nr. 7.

Zaopatrzona w dawniejsze i najnowsze dzieła wszyst
kich gałęzi wiedzy ludzkiej ze szczególnem uwzględnieniem 
dzieł rolnictwa dotyczących — w językach polskim, francuz- 
kim i niemieckim. Dostarcza wszystkie książki i nuty kra
jowe i zagraniczne, ogłaszane przez kogokolwiek na tych 
samych warunkach co i nakładca.

CZYTELNIE: polska, trancuzka i angielska, zaopatrzo
ne w dobór powieści, uzupełniają się bezustannie nowo
ściami.

Przyjmuje prenumeratę no wszelkie pisma perjodycnie 
i dzieła w zeszytach wychodzące i dostarcza takowe prędko 
i regularnie.

Kupujący dzieł lub nut za Rsr. 5 i więcej naraz, nie 
ponoszą w obrębie Królestwa kosztów przesyłki.

Z dzieł wydanych własnym nakładem poleca:
I) Lewandowski, Weterynarja z atlasem Rs. 4.—2) Do- 

linowski, Pszczolnictwo praktyczne Re. 1 k. 20. — 3) Gir- 
dwojn, Nieco o przyrodzie łososia kop. 75. — 4) Lewan
dowski, Tablica o rasach koni kop. 75, zniż, na 40 kop.— 
5) Lewandowski, O rasach rogacizny kop. 40. — 6) Le
wandowski, Główne zasady utrzymania zdrowia zwierząt 
domowych kop. 20 zniż, na 10 kop —7) Pohlens, Leśnic
two praktyczne Rs. 2.— Śniegocki, Uprawa i użytkowanie 
lucerny kop. 30.

Załatwia wszelkie interesa, w zakres Księ
garstwa wchodzące, bez doliczania komisowego.
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Księgarnia i Skład Nut Mazycznjeh

HSNRYKA TRKNKLKR
w WARSZAWIE,

przy ulicy Wierzbowej Nr. 613 (4).
Hotel Angielski.

Poleca wybór dzieł różuej treści we wsijstkich 
językach i gałęziach Wszechwiedzy.

Wielki wybór Książek do nabożeństwa w opra
wach tanich i ozdobnych.

Diiela illustrowane w bogatych oprawach słu
żyć mogące na podarki. Książki dla dzieci jak 
również i dla młodzieży w różnych językach. Gry 
towarzyskie, łamigłówki i różne zabawy umy
słowe.

Skład Globusów, Tellurji w różnych językach 
i wielkości, Atlasy i Mappy geograficzne.

Wióry dla budowniczych, Inżynierów, Rzeź
biarzy, Cieśli, Stolarzy, Tapicerów i Malarzy 
oraz wzory rysunkowe i kaligraficzne.

Wielki wybór Nut muzycznych tak dawniejszych 
jak nowoczesnych do śpiewu, na fortepian jako 
też na rozmaite instrumenta.

Księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszyst
kie pisma w kraju i zagranicą wychodzące, żą
dającym dostarcza takowe bez żadnej dopłaty za 
odesłanie, na prowincyi za doliczeniem kosztów 
pocztowych. Książki lub Nity ogłaszane przez inne 
księgarnie lub wydawców po tej samej cenie do
starcza. Wsielkie umówienia i zlecenia w zakres 
księgarski wchodzące, uskutecznia w jak naj
krótszym czasie po cenach najprzystępniejszych

Katalogi wsielkie na żądanie beiplatnie dostaresa.
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ZAKŁAD
ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY

Hermana
COŁDENBINSA

w WARSZAWIE.

Ulica Miodowa, Numer 494 (5)
obok Kościoła Przemienienia Pańskiego.

Paleta wyroby następujących fabryk, których posiada 
repreientacje na cale Królestwo i Zachodnie Guber

nie Cesarstwa, mianowicie:

Z fabryki Adriance Platt & Comp. Dwukołowe 
amerykańskie Żniwiarki, Żniwiarko-Kosiarki 
i Kosiarki „Buckeye“ oraz znakomite Żniwiarki 
Jednokołowe „Adriance“ które przez ogół Zie
mian za najlżejsze, najmocniejsze i najprakty
czniejsze ze wszystkich u nas w kraju znanych 
żniwiarek uznane zostały.

Z fabryki Marshall, Sons A Comp. Ulepszone 
Mlocarnie parowe z Elewatorami nowego wyna
lazku. Lokomobiie do opalania węglem, drze
wem, słomą, torfem i trocinami. Do opalania 
słomą, zastósowany jest przyrząd Elwortego.

Z fabryki Kansomes, Sims A Hend. Pługi i Gra
bie konne.

Z fabryki II. Cegielskiego w Poznaniu. Różne 
maszyny i narzędzia rolnicze.
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Z fabryki H. F. Eckert. Młocarnie przewóżne, 
Siewniki systemu Reida rzutowe i rzędowe, 
Pługi etc.

Z fabryki Carl Beermann. Wialnie Bostoń- 
skie, Młocarnie trybowe i pasowe, Siewniki i 
i inne Maszyny.

Z fabryki M oods Cocksedge. Młocarnie kon
ne, Srótowniki, Gniotowniki i Siekacze.

Z fabryki E. II. Bental. Szarpacze i Sieczkarnie.
Z fabryki Richmnnt £ Cbandler. Sieczkarnie 

i Srótowniki.
Z fabryki I. Kemna. Młocarnie szerokomłó- 

cące ulepszone przewoźne,
Z fabryki J. £ F. Howard. Grabie konne, Bro

ny, Pługi ete.
Z fabryki Noël. Sikawki pożarne i sikawki 

do polewania.
Z fabryki I. Pernolet. Arfy do czyszczenia 

zboża, odciągania groszku i kąkolu.
Z fabryki Penney. Arfy do sortowania zmię- 

szanego zboża.
Z fabyki Lbuillier. Arfy do czyszczenia zbo

ża i odciągania groszku i kąkolu.
Z fabryki E. F. lartin £ Coup, w New-Yorku. 

Znakomite Grabie amerykańskie „Tiger.“

Warsztaty Reperacyjne.
Części zapasowe do wszelkich maszyn.

Główny Skład Nasion pastewnych, ekonomi- 
cinych, wanywnycb i kwiatowych hurtowy i de
taliczny.

Kupuje wszelkie partje nasion krajowych, 
oraz bierze w komis tbote i wełnę z udzieleniem 
zaliczek na takowe.
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AKCYJNE TOWARZYSTWO 
PRZEMYSŁOWE 

LILPOP, RAU £ LOEWENSTE1N 
dyrektorowie zarządzający:

Henryk Marconi i Władysław Kiślański
w WARSZAWIE,

POLECA

ŻNIWIARKĘ 
własnego systemu silnej budowy, 

przeważnie z kutego żelaza i stali i lekką, 
dla siły pociągowej.

Żniwiarka nasza posiada wszystkie tryby zamknięto 
w szczelnej skrzynce, ochronione od kurzu i wpadnięcia ciał 
szkodliwych, a tern samem zabezpieczone od wczesnego zu
życia.

Najkosztowniejsza część kolo biegowe, nie ma we
wnętrznego zazębiania, a jako kute przedstawia trwałość 
bez porównania wyższą, jak w żniwiarkach innych systemów.

Znaczna liczba naszych żniwiarek pracujących w Kró
lestwie i odległych guberniach Cesarstwa z zupełnem zado
woleniem nabywców, używaną bywa nietylko do sprzętu 
zboża, lecz i do koniczyny, łubinu i t. p.

Dla obznajmienia się z konstrukcyą i użyciem żniwiar
ki naszej dostarczamy nabywcom stósowną instrukcyę.

Zaszczytne odznaczenia żniwiarka otrzymała w Sza- 
wlach, w Filadelfii, we Lwowie i Paryżu.

Cena Żniwiarki Rs. 2S5
z opakowaniem i niektóremi częściami zapasowemi.
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SYSTEMU SCHMHA

do ruchu ręcznego, konnego i parowego, nadzwyczaj pro
stej i trwałej konstrukcji, z kamieniami metalicznemi, prze
wyższające wszelkie znane dotąd młynki i żarna i mielące 
wszystkie rodzaje ziarna, jako to: żyto, pszenicę, jęczmień, 
owies, groch, łubin, kukurydzę i t. p.

wyrabia wyłącznie,
na całe Cesarstwo Rossyjskie i Królestwo Polskie,

AKCYJNE TOWARZYSTWOPRZEMYSŁOWE
dyrektotorowic zarządzający:

Henryk Marconi I Władysław KHlański.

w którego Zakładach w Warszawie, przy ulicy S-to 
J erskiej Nr. 0, a także w Sławuoie i Drzewicy 
młynki te mogą być oglądane.

Cena małego modelu, przeznaczonego dla gospo
darstw wiejskich, do ruchu pasowego—Ks. 100.

Zamówienia przyjmują kantory fabryk: w War
szawie przy ulicy S-to Jerskiej, w Drzewicy (powiat Opo
czyński) i w Sławucic (stacya Drogi Żel. Kijowsko-Brze- 
skiej), oraz agencye Towarzystwa:

w Petersburgu, Mojka 65, S. Skórkowski.—w]tlo- 
Skwie, Czisti Prudi, dom Guskowa, Dillenjus. — w Ki
jowie, Funduklejowska, dom Prigary, Kaczer,—w W il
nie, J. Mackiewicza.—w Berdyczowie, u W. Kamieński 
> Spółka.
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25FABRYKA
MACHI1T

SCH0LT2E,REPPHAN & C.
W WARSZAWIE,

przy ulicy Waliców Nr. 14 
Posiada na składzie w znacznej 

ilości własnego wyrobu

ŻNIWIARKĘ

>«18
pomysłu Florjana Grabińskiego.

Żniwiarka ta, po nader korzystnej pracy w ciągu żniw 
z lat ostatnich, w różnych gospodarstwach Królestwa, Li
twy, Wołynia, Ukrainy i Podola, została uznaną za zupełnie 
odpowiednią celowi, na co posiadamy liczne świadectwa Sza
nownych Ziemian z których tu wymieniamy: JWW. i WW.hr. 
Ludwika Krasińskiego w Ursynowie pod Warszawą, Sucho-
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dolskiego i Smorczcwskicb w Lubelskim, Szydłowskiego 
w Hrubieszowskiem, Rephpana w Zbieraku. Repphana w Dę
bem w Kaliskiem. Findcisena w Kujawskiem, Leśniewskiego 
w Łomżyńskiem, Friedego w Piotrkowskiein, Dowgiałło pod 
Grodnem, Psurskiego z Kruchlika na Podolu, Duchowskie- 
go w Szpanowie pod Równem i z wieln innych miejsc.

Żniwiarka „Warszawianka1' otrzymała najwyższe od
znaczenie, to jest: Dyplom honorowy na wystawie Lwow
skiej w r. 1877 oraz jedyna z pomiędzy wszelkich systemów 
żniwiarek europejskich Dyplom i medal na wystawie Fi
ladelfijskiej w r. 1876 za nowość pomysłu i silną kon- 
strnkcyę. Na powszechnej wystawie paryzkiej uzyskała 
pochwałę honorową, wreszcie trzy nagrody na wy- 

I stawach rolniczych i konkursach w Niemczech.
Nabywający ’.Warszawiankę“ mogą dla dokładnego 

obznajmienia się z jej konstiukcyą i użyciem widzieć ją w na
szej fabryce lub też przysłać swych techników, ślusarzy, ko
wali.

Fabryka przygotowawszy na nadchodzące żnina, znaczną 
partję tych Żniwiarek, Szanownym Ziemianom, jako nie
zrównanej trwałości maszynę poleca.

Cena Rs. 250.

L
 Uwaga. Żniwiarki „Warszawianki“ wyrabia jedy
nie powyższa fabryka w Królestwie i Cesarstwie.



27

PRZEDSIĘBIERSTWO
KOPALŃMARMURÓW
KIELECKICH

Fabryka w Kielcach ulica Krakowska 
Nr 561, oraz skład w Warszawie ulica 
Królewska róg Krakowskiego Przed

mieścia Nr 1.

Posiadamy na składzie wybór pomników od 
60 rs., kominków od 45 rs, kolumn salono
wych, stołów różnorodnych podłużnych, owal
nych, okrągłych od najmniejszych do najwięk
szych, blaciki do nocnych szafek, samowarniki, 
kałamarze, popielniczki, blaty na komody, 
przyciski, patery do wizytowych biletów.

Wszystkie wyroby odznaczają, się gustem 
wykończenia i sprzedają się po umiarkowa
nych cenach.

Tak fabryka jak i skład podejmuje się ob- 
stalunków podług żądania.
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FABRYKA

ARMATUR »» KOTŁÓW
i

OBŁBWKTA
ORTWEIN, MARKOWSKI

i KARASIŃSKI,
Warsiawa, nl. Złota Nr. 30/1091.

Maszyny parowe najnowszego systemu bagnetowego z roz
prężaniem pary stałem lub zmiennem przez regulator.

Łekemoblle z kotłami stojącemi i leiącemi.
Pompy parowe i do pasa, wodne, zasilające, powietrzne 

1 gazowe i t. p.
Specjalne maszyny dla Cukrowni, Gorzelni, Browarów, 

Garbarń, Młynów, Piekarń, Tartaków, oraz kompletne 
•ransmisje.

Armatury do kotłów parowych, filtrów i wszelkiego ro- 
dzajn aparatów.

Obstalunki wykonywa Fabryka z wyborowych materjałów 
dokładnie, terminowo i po przystępnych cenach.
, Zawsze gotowe na składzie Maszyny parowe, Armatury 
1 ezęici transmisyjne.
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FABRYKA MACHIN 
i odlewów

K. RUDZKI i S-^
egzystująca od roku 1858.

W WARSZAWIE
przy ulicy Fabrycznej Nr. 3001a/l.

Dostarcza: Kolumny, Belki kute i la
ne, Kroksztyny, Balkony, Okna, Scho
dy, Balustrady do schodów, Kominki 
i t. p. Sztachety, Bramy, Słupy, Odbo
je, Rynny, Pomniki, Krzyże, Meble ogro
dowe i t. p.

Urządza pod gwarancją: Wodocią
gi, Zlewy kuchenne, Klozety wodne i po
wietrzne, Kąpiele, Kaloryfery, Pompy. 
Transmisje fabryczne i t. p.

Buduje: Maszyny do Młynów, Tar
taków, Gorzelni i Cukrowni.

Wykonywa wszelkie odlewy żelazne 
z nadesłanych lub własnych modeli, lub 
też podług nadesłanych rysunków.

Specjalność w wykonywaniu Rur, tak 
prostych jak i fassonowych, stojąco-U” 
nych według nowego systemu będące' 
go wyłączną własnością fabryki.
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TOWARZYSTWO AKCYJNE

Warszawskiej Fabryki Machin,
Narzędzi Rolniczych i Odlewów

przy ulicach: Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat 

pod Nr. 2997)59.

Zakłady Towarzystwa kierowane przez 
dzielnych teoretycznie i praktycznie wy
kształconych i doświadczonych techni
ków, przybierając ciągle obszerniejsze 
wymiary tak co do przestrzeni jak ilości 
warsztatów, machin i narzędzi pomocni
czych; wyrabiają wszelkie machiny i ko
tły parowe, machiny i narzędzia rolni
cze, młyny, olejarnie, krochmalnie, 
browary, gorzelnie, tartaki i t. p., — 
pompy, sikawki, wszelkie odlewy, (stó- 
sownie do żądania z modeli gotowych, 
lub podług udzielanych rysunków); wy
rabiają też na wielką skałę szafy kas- 
sowe ogniotrwałe, różnej wielkości, któ
re powszechnie zasłużone uznanie po
zyskały.

Właściciele dóbr ziemskich mogą kupo
wać wyroby tych Zakładów na kredyt Bankowy.
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PRĄDZTNSK1,TRYŁSKI i SS
Warszawa, Miodowa Nr. 2.

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 

ŻNIWIAREK 
1 

KOSIAREK 
oryginalnych amerykańskich Walter A. Wood

oraz

GRABI KONNYCH TIGER.
GŁÓWNY SKŁAD 

wyrobów Fabryki 

H. Cegielski 
w POZNANIU.

Wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze z pierwszorzęd
nych fabryk zagranicznych.
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FABRYKA MASZYN
I

WYROBÓW ŻELAZNYCH

POSZEPNY & SKRZYWANEK
Waliców Nr 4 w Warszawie.

Wykonywa kompletne urządzenia do 
browarów parowych i ręcznych suszarń 
do słodu, urządzenia fabryk krochmalu i 
olejarni. Wykonywa różne maszyny do 
gorzelni, cegielni, młynów, garbarni i fa
bryk drożdży. Pompki ręczne i parowe 
do zakładów przemysłowych, do użytku 
domowego i gospodarstwa wiejskiego. 
Urządzenia wentylacji, wodociągów, zle
wów, waterklozetów, prysznic. Maneże, 
różne windy, transmisje, krany, wentyle, 
maszyny do korkowania butelek i t. p.

Wszelkie roboty z blachy żelaznej, ja
ko to: rezerwoary, rury, kominy, kurki, 
ogrzewacze i t. p., oraz wszelkie roboty i 
reperacje w zakres mechaniki wchodzące, 
po cenach przystępnych.

Kosztorysy na żądanie mogą być przed
stawione.

17
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OBOL P08ZHM,
SPECYAUIY INŻYNIER,

I FABRikOT WASZYM

Buduje i urządza: browary, słodownie, suszarnie, lodownie i 
gorzelnie, podług najnowszego i najracjonalniejszego systomu.

Wykonał już przeszłe 160 budowli w krajn tutejszym, 
funkcjonujących z najpomyślniejszemi rezultatami.

Posiada Techniczne Biura oraz Skład maszyn, specjalnych 
przyrządów I potrzeb dla browarów i gorzelni.

Poleca: wielki wybór wentylatorów najnowszych automa
tycznych do odświeżania powietrza w lokalach prywatnych 
i publicznych, oraz różne przyrządy do płukania, mycia, na
pełniania I korkowania butelek, oraz pompek antałkowych 
plwotłocząeycb.

w Warszawie, ul. Zielna, Nr. 5, róg Złotej.

ul. Senatorska Nr. 11 wprost Miodowej.

APTEKA
Główny Skład Wód Mineralnych 

Naturalnych
oraz

Lekarstw Specjalnych Zagranicznych 
Utriymąje eipedycję lekarstw homeopatycinych, 

jako też
GOTOWE APTECZKI NA BÓŻNE CENY.

RESTITUTIONS FLUID dla koni, flaszka Li
trowa rsr. 1,50.
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FABRYKA
Wyrobów stolarskich i maszyn 

rolniczych

REHFELD, DUBELTOWCZIS-KA
w WARSZAWIE

Aleja Jerozolimska Nr 89.
Skład Ulówny Królewska Nr 11.

Wyrabia specyalnie Żniwiarki systemu W. 
A. Wooda, uznane za najpraktyczniejsze. Cena 
żniwiarki bez opakowania rs. 250, za opakowa
ne i odwózkę do kolei rs. 7.

Kosiarki amerykańskie Błyskawica, pocenie 
is. 190, za opakowanie i odwózkę do kolei rs. 5.

Nadto fabryka poleca Sikawki pożarne ssą- 
^-tłoczące, Wialnie, Sieczkarnie, Siewni- 
Ki, Maneże i inne maszyny rolnicze.

Warsztaty stolarskie, przy pomocy oryginal
nych amerykańskich maszyn, s:j. w możności 
Wykonywać wszelkie obstalunki budowlane, ia-

,to: futryny, drzwi, okna i t. d., w bardzo 
'tótkim czasie, po umiarkowanych cenach.

Fabryka ma zawsze znaczne zapasy goto
wych ferkleidunków do drzwi i okien, kel- 
^tosów, gzemsOW, sztabików, które sprze- 
n^je na łokcie.

Oprócz tego fabryka wyrabia dębowy po- 
^zkę i dębowe fryzety i podejmuje się 
biadania takowej.
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ZAKŁAD 
FIZYCZNO-MECHANICZNY 

Ł SOŁCZYŃSKI,
W WARSZAWIE.

ulica Nowo-Senatorska, Nr. 4.

Wykonywa i ma na składzie wszelkie wyroby wchodzące 
w zakres: FIZYKI, MATEMATYKI i CHEMII, NARZĘ
DZIA i APARATA CHIRURGICZNE, oraz wszelkich sy
stemów MASZYNKI ELEKTRO-GALWANICZNE. 
Zakłady naukowe, cukrownie, gorzelnie, bro
wary i inne zakłady przemysłowe mogn wszelkie 

swoje zapotrzebowania zaspokoić.

Zakłada: TELEGRAFY, DZWONKI ELEKTRYCZNE 
i POWIETRZNE po hotelach, kantorach i domach 

prywatnych.

Reperacye uskutecznia spiesznie i do
kładnie.

Kupcom wymienionych wyrobów odstępuje stosowny 
rabat.

criowny SKiaa m
ebli g 1 ę t y

 c n.



36

G
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DOM HADNLOWY
Ęudnicki i ^półka

Warszawa, ulica Senatorska Nr. 25.

SKŁAD NASION,
MASZYN ROLNICZYCH

WAG DECYMALNYCH
SZAF KASSOWYCH

OGNIOTRWAŁYCH.

Nasion pastewnych, Okopo
wych, Warzyw, Drzew i Kwiatów.

Worki Angielskie, korcowe i 
pięcioćwierciowe, w najlepszych gatun
kach na rozmaite ceny.

Wańtuchy na wełnę.
Sztuczne nawozy, jako to: Su- 

perfosfat, gips palony, mielona kość.
Wyprzedaż komissowa zboża na 

przystępnych warunkach i wszelkich ar
tykułów z rolnictwem i przemysłem rol
nym związek mających.
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SKŁAD MASZYN

NARZĘDZI ROLNICZYCH
i Nasion

ADDŁFA UNGER
w Warszawie, ulica Królewska Nr. 11.

POLECA

wszelkie Maszyny, Narzędzia Rolnie^ 
i nasiona, oraz Wagi Deoymalne i Wof 

ki do zboża.

Na wcześne zamówienia dostar 
cza skład Lokomobile i Młocarnie paro 
we z najsłynniejszych fabryk angielskich 
oraz wszelkie inne maszyny i narzędzi1 
rolnicze na warunkach i po cenach bar 
dzo przystępnych.—Cenniki i objaśnieni* 
przesyła skład na żądanie franco.

Przyjmuje w komis wszelkie produkt* 
rolne i udziela na takowe zaliczenia, kofl 
tentując się umiarkowaną prowizją.

i* .-a U
J

o
P

i 
r

2
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WASILEWSKI i KANIEWSKI
DAWNIEJ

. WASILEWSKI & MŁOCKI
SKŁAD NASION

MASZYN ROLNICZYCH
w WARSZAWIE.

Ulica Nowo-Senatorska Nr 5, Hotel Litewski, 

ma honor polecić:

Nasiona pastewne, okopowe, wa
rzy w, drzew, zbóż i kwiatów w wy
borowych gatunkach pod gwarancją 
Stacji kontrolnej nasion w Zabikowie, 
oraz maszyny i narzędzia rolnicze, 
po cenach najprzystępniejszych.

Przyjmuje w komis zboże, wełnę 
i wszelkie produkta rolnicze, zadawal- 
niając się naj u miarko wańszą prowizją.

Pośredniczy w sprzedaży majątków 
ziemskich i lasów.
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GŁÓWNY SKŁADBRONI PALNEJ
I PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 

z własnym warsztatem puszkarskim 

ROBERTA ZIEGLER
przy ulicy Długiej w Hotelu Niemieckim, 

polec* wielki wybór > najpierwszych fabryk angielskich i bel
gijskich:

Dubeltówki kapiszonów kl i prawdziwym Dziwerem taśmowym, 
z przyborem od rs. 25.

„ systemu Lancastra, z prawdziwym Dziwerem „Da- 
mas lluban“ z całym przyborem, od rs. 50 do 70.

,, takież z lufami z fabryki Barnarda, rs. 70 do 100.
Nadto Skład posiada bronie luksusowe z najprzedniejszej 

fabryki angielskiej z najnowszemi udoskonaleniami, z certy
fikatami tychże fabryk.
Karabiny systemu Floberl . . . . od rs. JO
Rewolwery systemn Lefaucheui z 50-ma ładunkami „ 6
Rewolwery centralne „Buldogi“ i inne . . ,,12
Rewolwery amerykańskiego systemu Smith & Wesson „ 15

150 sztuk Dubeltówek Lanoastra systemu, znaj
duje się na składzie do wyboru.

Każda broń jest wypróbowana 1 sprzedaje się 
z gwarancją 2-letnią.
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42INŻYNIER B. L PUCIATA.BIURO UNIWERSALNE
Robót Technicznych i Budo

wlanych.
w Warszawie, Wspólna Nr. 18.

Zadaniem nowo-otworzonego za pozwoleniem Władzy 
Biura, je«t odpowiedzieć wszelkiem wymaganiom Szanownej 
Publiczności z dziedziny techniki przemysłowej, budowla
nej i gospodarskiej, polegając na współ pracownictwie na
szych Inżynierów, Budowniczych, Jeometrów, Agronomów, 
i Leśników. Aby zawiązujący z nami stosunki, mogli uni
knąć potrzeby szukania do różnorodnych czynności tech
nicznych oddzielnych za każdą rażą specjalistów.

I tak naprzykład na listowne lub osobiste żądanie, biu
ro wypełnia:

1) Wszelkie szkice, kosztorysy, pierwowzory i projek
tu oraz rysunki i kopje.

2) Wykonywa na miejscu budowy domów, fabryk i za
kładów przemysłowych; urządza takowe, ustawia maszyny 
oraz zaprowadza opał i wentylacje według najnowczych 
systematów. Dokonywa pomiary i mclaljoracje gruntowne, 
reguluje rzeki, łąki, lasy z pobudowaniem mostów, śluz, 
upustów i L p.

3) Szacuje i ubezpiecza domy fabryczne, mieszkalne, 
ruchomości i t. p.

4) Udziela porady wynalazcom i projektodawcom, oraz 
dokonywa cxpertyzy techniczne.

Zwracamy uwagę Panów Fabrykantów w Warszawie, że 
wykonywając, obok projektów, rysunki robocze maszyn 
z żądaną dokładnością i pośpiechem, możemy uchronić 
wielu od niedogodności utrzymywania przy fabryce spe
cjalnego biura technicznego.

Firmom z prowincji i Cesarstwa polecamy swoje usługi 
pod względem zastępstwa.
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Mffl MW
w WARSZAWIE

przy rogu ul. Złotej i Wielkiej Nr 6 
poleca

Pomadę uniwersalną do czyszczenia 
metali: (srebra, złota, mosiędzu, miedzi) 
którą, zaleca pp. złotnikom, wojskowym, 
księżom dbającym o czystość sprzętów, 
metalowych kościelnych i t. p.

100 puszek Nr 1—Rs. 8.
„ „ Nr 2—Rs 18.

Zapałki po cenach fabrycznych z fa
bryki „Wielka Wola pod Warszawą“ 
wyrób czysto krajowy, dobrocią przewyż
szający wyroby obce i znacznie od nich 
tańszy.

Towary kolonialne i Stalówki Ame
rykańskie uniwersalne.

Obstalunki z prowincji załatwiają się 
odwrotną pocztą. Na żądanie cenniki wy
syłam franco. Pp. handlującym i kupu
jącym w większej ilości odstępuje się sto
sowny rabat.
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

„JAKOR”
z kapitałem zakładowym pełno 

zapłaconym rs. 2,500,000.
Poręcza ubezpieczenia:

a) ogniowe, rolne miejskie i fabryczne; 
b) kapitał oraz rent, na dożycie i przeżycie; 
c) transportów na lądzie i wodzie.

Ubezpieczenia rolne, poręczane są na 
podstawie taryfy normalnej, z zapewnie« 
nieni ubezpieczonym 50% zysku wyka
zanego rachunkiem, poświadczonym przez 
Komissję rewizyjną, z pośród ubezpieczo
nych wybraną.

Kierunek i Kontrola wszystkich czyn
ności, dotyczących ubezpieczeń rolnych, 
pozostaje przy Komitecie Nadzorczym, 
wybranym z Obywateli ziemskich, z gro
na których, dla miejscowego nadzoru i 
pośrednictwa z ubezpieczonymi, powołani 
są w każdym powiecie Delegaci powiatowi. 
Biuro Generalnej Reprezentacyl Towarzy
stwa u> Warszawie, ulica Żabia Nr. 412, 

(pałac hr. Zamoyskiego).
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TOWARZYSTWO
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

ZIEMIOPŁODÓW

00 GRADOBICIA
w MOSKWIE.

Przyjmuje na zasadzie bezwzględnej 
wzajemności ubezpieczenia wszelkiego ro
dzaju ziemiopłodów, przeciw klęskom 
przez grady zrządzonem.

Dla ubezpieczeń w Królestwie Polakiem 
zorganizowany został oddzielny Okręg 
Warszawski.

Biuro okręgu w Warszawie, ulica Żabia 
Nr. 417 (pałac hr. Zamoyskiego).

Do przyjmowania ubezpieczeń na pro
wincji upoważnieni są Agenci Towarzy
stwa „JAKOR”.
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A. RODKIEWICZ 
W Warszawie, ulica Miodowa Nr 15. 

Dom llandlowo-Komisowy Nasion. Maszyn 
i narzędzi Rolniczych, 

generalna agentura maszyn parowych 
Domu Hornsby et Sous, Granthom, Anglja.

Centralna Agentura Kosiarek I Żniwiarek 
Fabryki D. M. Osbome et Comg. Auburn Ameryka. 

GŁÓWNY SKŁAD MASZTU I NARZĘDZI 
z Fabryki Cegielskiego z Poznania.

Pługi K. Cichowskiego
NASIONA:

Traw, Koniczyn, Zbóż, Roślin okopowych 
Ekonomicznych, Drzew, Krzewów i Kwiatów, 

Mięszanki.
DRZEWKA OWOCOWE, WORKI, 

SMAROWIDŁA.
Warsztaty reperacyjne.
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FABRYKA MASZYN
Instrumentów Pożarnych, Pomp 

i Studzien Artezyjskich
Odlewni Żelaza i Afetali

TROETZER & EMMEL
w WARSZAWIE

przy ulicy Chłodnej Nr 27.
Posiada i wyrabia:
Sikawki pożarne i ogrodowe różnej wielkości. Różne 

rekwizytu dla Straży Ogniowych, jako to: beczki żelazne i 
dębowe, drabiny różnych modeli, bosaki, topory. Oprócz 
tego zaopatruje Straże Ogniowe w potrzebne rekwizyta. 
Pompy różnego rodzaju i wielkości tak dla użytku fabrycz
nego jako i prywatnego.

Wszelkie mechaniczne i miedziane wyroby dla Cukrowni, 
Gorzelni, Browarów, Krochmalni, Młynów i Tartaków, jako 
też całkowite urządzenie takowych. Transmisje, krany, wen
tyle i t. p.

18
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M HANDLOWYH. US2YŃSKI
i Spółka, 

w WARSZAWIE.

Zielony Plac Nr 11. Marszałkowska 58a.

Przyjmuje w komis do sprzedaży 
wszelkie produkta rolne i przemysłowe, 
tak na Warszawę jako też i na zagranicę. 
Posiada własne Ajentury w różnych miej
scowościach Cesarstwa i Królestwa, oraz 
za granicą.

Tenże Dom Handlowy, reprezentu
jąc na gubernje Królestwa Polskiego

Północne Towarzystwo Ubez
pieczeń od ognia, 

przyjmuje ubezpieczenia nieruchomości, 
ruchomości, towarów, składów, fabryk, 
zakładów przemysłowych, oraz ziemio
płodów rolnych.
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WYSTAWA STAŁA

SZTUK I STAROŻYTNOŚCI
otwarta została

róg Królewskiej i Saskiego Placu Nr 4a.
Celem tej W ystawy jest powstrzymanie wyprzedaży za 

granicę pamiątek krajowych, dla tego założyciele jej na 
rzecz swoją nabywać będą przedmioty, jak: Starożytne 
oręże, wykopaliska, numizmaty, medale, pieczę- 

' cle, starożytne i nowe obrazy, stare meble, brą
zy, wyroby z metali, kości i kamieni, tkaniny, 

f ubiory, starożytne narzędzia, rzeźby, porcelany 
i i w ogóle wszelkie przedmioty, które pod względem archeo- 

logicznym i artystycznym zasługują na uwagę
W kraju, zwłaszcza też w dworach szlacheckich, kryją 

się często wielkiej wartości archeologicznej lub artystycz- 
nej przedmioty, o których nikt nie wie. ’ Upraszamy więc 
niniejszem ich posiadaczy, aby takowe, jeśli nie chcą od
stąpić na własność Wystawy, nadesłać raczyli na wy
stawę.

Zawiadamiamy także PP. Rzeźbiarzy, Fabrykantów ram 
i t. p., jeśliby pragnęli, wyroby swoje odznaczające się ar- 
tyzmem, wystawić na widok publiczny, że takowe w salo
nach Wystawy pomieszczone być mogą.

Wszelkie korespondencye należy 
:i, adresować do Zarządu Wystawy
k, Stałej sztuk i starożytności, —
o- Róg Królewskiej i Saskiego Pla

cu INr 4a.
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JIM lik
Członek akademji Paryzkiej przemysłu, handlu i rolnictwa, 
oraz Towarzystwa Monachijskiego krzewienia rzemiosł, — 
Dostawca Ces. War. Uniwersytetu, Optyk i Mechanik miasta 

W arszawy.

20 Medali z wystaw krąjowych 
i zagranicznych.

(Magazyn i fabryka przy ulicy Miodjwej Nr. 497/i2 A)
Ma honor rekomendować:

Okulary i konserwy ze 
szkłami zwyczajnemi, perys- 
kopijnemi i z kryształu gór
nego (cristal de roche), od 
k. 75 do rs. 25 — stosownie 
do gatunku i oprawy.

Perspektywy podwójne 
(binokle) polowc, wielki wy
bór,—Perspektywy pojedyn
cze połowę lunety i t. d.

Lupy do wełny, nasion, 
tkanin, roślin.

Piorunochrony do domów 
mieszkalnych i zabudowań 
gospodarskich, na rozmaite 
Ceny.

Barometry rtęciowe i me
talowe.

Termometry pokojowe,za 
Okno, kąpielowe, — i do go
rzelni, browarów, cukrowni 
wszelkich fabryk, cieplarni

i t. d. od kop. 35. do rs. 6 
i drożej.

Alkoholometry cecho
wane.

Próby do piwa, octu, sy
ropu, ługu, mleka i t. d. od 
kop. 45 do rs. 5.

Pompy do przeprowadza
nia płynówzdołu do góry,— 
do skraplania ulic i trawni
ków i do gaszenia pożarów 
własnej konstrukcji—rs. 50.

Rury gumowe, parciane, 
płyty kauczukowe różnej gru* 
bości—oraz wszelkie wyroby 
z gumy wulkanizowanej.

Miarki do dochodzenia wa' 
gi zboża, — średnicy drzew» 
i oznaczenia ciężkości inwen- 
tarza żywego.

Miarki taśmowe do bu
dowli, do tegoż i innych
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użytków składane, kieszon
kowe, od kop. 30 do rs. 8.

Łańcuchy i stoliki mier
nicze.

Libele, grnntwagi, buso
le i t. d.
Bezmiany, szale i gwi- 

chty.
Probierze do oznacza

nia ilości mączki zawartej 
w surowych kartoflach.

Przyrządy do dochodze
nia zafałszowań produk
tów.

Miary petersbnrgskie,
do mierzenia trunków w go

rzelniach, browarach, skła
dach i szynkach, cechowane 
komplety od rs. 25.

Znaczki do cechowania 
bydła.

Troakary, serengi, pusz- 
czadła i t. d. dla inwenta
rzy.

Dzwonki elektryczne, 
akustyczne, telefony, bu
dziciele i t. d.

Broń myśliwska — rewol
wery i ładunki.

Hektochromografy do 
prędkiego kopjowania ręko
pisów i rysunków.

Wszelkie reperacje odnowienia, przerobienia— 
szybko i tanio.

JÓZEFA GULIŃSKIEGO

przy ul. Mokotowskiej Nr 1666/b.
Lekcje jazdy konnej dla dam, mężczyn i dzieci. 

Ujeżdżanie koni wierzchowych do wszelkiej jazdy, przyj
mowanie koni na stajn e, pośrednictwo w sprzedaży i ku
knie, w każdym czasie konie do nabycia i do wyna
jęcia na spacery. Ujeżdżalnia otwarta przez cały dzień. — 
Sumiennością i pracą staram się utrzymywać to zaufanie, 
którem publiczność przez lat dwadzieścia kilka, zaszczycała 
*• p. mojego ojca.
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HANDEL

Perftimeryi Zagranicznej
P O 1) F I R M

». ii. śnimi
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr. 8 nowy.

Jako w specjalnym Handlu, znajduje się znakomity wy
bór towarów z Paryża, Loudynu, Rouen, Frankfurtu i Wie
dnia. Perftnuy w najnowszych i najmodniejszych zapachach. 
Kosmetyki udelikatniające płeć i zabezpieczające od opierz- 
chłośei, marszczek, pryszczów, wysepek mączystych, odzię- 
bicnia, oraz nadające płci białość, świeżość, naturalność, 
słowem nagromadzonem jest to wszystko, co wchodzi w za
kres produkcyi perfumeryjnej. Artykuły te, pochodzą z naj
więcej renomowanych fabryk.

Ch. Fay: Gants Satin, Bandeau Satin. Pom
made Satin, Crème Impératrice, Crème Camelia, 
Eau de Lys; Eau de Fleurs de Lys, Planchais 
Legranda’a: Crème Oriza, Oriza Lacté, Blanc ori
za, Cold Crème, Teinture Benjoin, Eau de Lavan
de, Lait Antéphélique, Kalydor, Kali Crème, Crè
me Pompadour, Lys et Rose duvet des Fleurs, 
Crème Glicerine, Savon liquide Sarg, Rouge Vé
gétal Dorin, Guerlain.

Wody do włosów od wielu lat znane i renomowane, jako 
to: Nigrltine Végétale, Mélaiiogéne. Eau dc Cythére, Rosseters, 
Eau des Fees, Eau Dorât, Ean de la Floride, Réparateur de Quin
quina, Réactif Caumont, Orizaline.

Pudry ryżowe, Mydła delikatniące skórę, nadające białość 
> świeżość, z czem poleca sic Szanownej Publiczności.

Wdowa W. Sniechowska.
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SPECJALNA FABRYKA

LODOWNI POKOJOWYCH

Mm kikuty
Marszałkowska Nr 15,

posiada wielki wybór lodowni pokojowych, 
antałkowych, lodowni dla mleczarń, kon
serwatorów i maszyn do robienia lodów, 
w różnych wielkościach. Zaopatrzoną, tak
że jest w wielki wybór pompek do piwa, 
korkowaczek, maszynek do czyszczenia 
butelek i antałków, sikawek do podlewa
nia kląbów i t. p. Prócz tego fabryka ma 
na składzie zupełnie nowy przyrząd do 
piwa z piramidami. Przyrząd ten swą pra- 
ktycznością i elegancją przewyższa wszel

kie do tych czas egzystujące.
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SKŁAD
■■ i™A. F. GALLE

ulica Senatorska Nr. 18.

ma zaszczyt polecić:
Benzinę na balony i funty. 
Farby malarskie i farbiar- 

skie.
Farby olejne i lakiery ko

lorowo do metali.
Farbki, Krochmale w ró

żnych Katankach i Glans 
do bielizny.

Materjały apteczne i pre- 
parata chemiczne.

Mateijały farbierskie i far
by anilinowe.

Hassy woskowe i Lakiery 
do zaprawiania posadzek.

Mydła toaletowe i Pudry. 
Olejki do wódek i do wody 

kolońskiej.
Oliwę Nicejską najlepszą.

Oliwę do maszyn do szycia.
Oliwę do maszyn i do pa

lenia.
Perfumy francuzkie i an

gielskie, na flakony i na 
wagę.

Proszek Azjatycki na wy
gubienie robactwa domo
wego.

Proszek do czyszczenia 
metalów.

Śól stołową chemicznie 
czystą.

Truoiznę na szczury i 
myszy.

Ultramarinę do bielizny.
Wody mineralne naturalne. 

Sole, Ługi i Mydła.

Wodę Kotońską.
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FABRYKA
SZKŁA, KRYSZTAŁOWI SZYB DO OKIEN

IGNACEGOHORDLOKA
„CZECHY”

pod Garwolinem wr Gubernii Siedleckiej.

Składy tejże fabryki znajdują się:

W Warszawie, przy ulicy Senatorskiej 
pod Nr. 17.

W Warszawie, przy ulicy Granicznej pod 
Nr. 7;

w Łodzi, przy ulicy Nowy Rynek pod 
Nr. 135;

w Lublinie, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście pod Nr. 135;

w Brześciu-Litewskim, przy ulicy Szos- 
sejnej.



58
T.

 ST
R

A
K

A
C

Z T 
SY

N
 

w
 Wa

rs
za

w
ie

, w 
A

rc
yb

is
ku

pi
m

 pa
ła

cu
 prz

y u
lic

y Mi
od

ow
ej

 
N

r 9 
ob

ok
 są

du
 ok

rę
go

w
eg

o.
fneciwko 

Reumatyzmowi, 
Artretyimowi 

i t. p.

d j । 
]H«UHA}3J)4y 

‘lMomiA')vun3f 
•nApMuj

j



59

SKŁAD

■■ Ul
I

GALANTERYJNYCH

L ■ I ffl
DAWNIEJ

Mmmm
w\V arszawie, 

przy rogu ulicy Senatorskiej i Bielańskiej
Nr 466.
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SKŁAD
MÍÓ WBffl

,1. HMHU
ulica Miodowa Nr. 6 nowy,

ma zaszczyt polecić:
Benzinę na balony i fun

ty-Farby malarskie i farbiar- 
skie.

Farby drukarskie i litogra
ficzne, oraz Pokosty.

Farbki, Krochmale w ró
żnych gatunkach i Glans 
do bielizny.

Materjały apteczne i pre- 
parata chemiczne.

Materjały fotograficzne, 
Papier Albumowy i Bry- 
stol.

Masay woskowe i Lakiery 
do zaprawiania posadzek.

Mydła toaletowe i Pudry.
Olejki do wódek i do wo

dy kolońsaiej.
Oliwę Niecejską najlepszą.

Oliwę do maszyn do szy 
ci a.

Oliwę do maszyn i do pa
lenia.

Perfumy francuzkie i an
gielskie, na flakony i na 
wagę.

Proszek Azjatyck i na wy
gubienie robactwa domo
wego.

Proszek do czyszczenia 
metalów.

Sól stołową chemicznie 
czystą.

Truciznę na szczury i 
myszy.

Ultramarynę do bieli
zny.

Wody mineralne naturalne, 
Solc, Ługi i Mydła.

Wodę Kotońską Elsnerowską.
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WARSZAWSKIE

■hm cna
Nowy Świat Nr 25, oraz róg Miodowej 

i Senatorskiej

POLECA:
Mydła toaletowe i lecznicze, perfumy, wody 
toaletowe, wszelkie kosmetyki, jako też prepa

raty hygieniczne.
Wyłączna własność.

znana ze swej nieporównanej dobroci
Woda Polska z kwiatów świeżych 

(Eau de fleurs de Pelogne).

Mydło, pomada i perfumy z kwiatów Tatrzań
skich po 25, 30, 40 i 75 kop.

MYOIO PILODESMICZNE DO MYCIA KONI
mag’stra nauk weter. W. Michniewicza nagro- 

dione na ostatniej wystawie koni w Warszawie.
Główny skład: Kropli Amerykańskich od bólu zę

bów Hippolita Majewskiego, za któro wynalazca zaszczy
cony został licznemi złotcmi, postępu, zasługi i t. p. me
dalami, chlubnemi świadectwami, podziękowaniami od To
warzystw uczonych, sanitarnych komitetów wystaw wszech
świata, na których w obce specjalistów uleczył wiele tysięcy 
cierpiących, dyplomem członka honorowego akademji naro
dowej w Paryżu w 1879 r.

Cena za jeden flakonik 40 kop. za pudełko kompletne 
wraz z broszurą i sposobem użycia rs. 1 kop. 25 i T8. 2 
kop. 50.

Elixir Amerykański i Tymolowy po kop. 75 i rs. i 
kop. 50.

Proszki i Pasty do zębów.
Cenniki gratis i franco.
Handlującym znaozny odstępuje się rabat.



62

Pierwsza w kraju

FABRYKA

Ubiorów Nieprzemakalnych
GŁÓWNY SKŁAD

Brezentów czyli płacht nieprzemakalny eh
(patentowanych)

Fabryka wyksatyny i oeratyF. WIERZBICKI I SPÓŁKA
na ul. Trębackiej od Wierzboioej 

p o lecą ją:
Palta nieprzemakalne dla Pań, Panów, dzieci i służby od 

rs. 10. (Palta wykończają się w przeciągu 24 godzin). Głów
ny skład przedmiotów chirurgicznych i wyrobów gumowych 
jako to Szlauch czyli rur gnmowych dla PP. Piwowarów, Go- 
rzelanych i t. p. Gumy w płytach do maszyn i wiele innych. 
Wyłączna sprzedaż Brezentu czyli płótna nieprzemakalnego 
patentowanego do przykrycia stogów, zboża, wełny, fur frach
towych i wszelkich rzeczy od zamoczenia. Fabryka wyksaty
ny i ceraty na chodniki i do wybicia całych pokoi, jak rów
nież Dywany ceratowe pod stoły i umywalki różnej wielkości.

Sprzedaż płótna gumowego na jedną i dwie strony na pod
kłady dla chorych i dzieci i na kompresy.

Wielki skład wyżymaczek Amerykańskich I niemieckich od 
rs. 10.

Kurtki skórzane i sztylpy do polowania i konnej jazdy.
Skóra Amerykańska prawdziwa „Kroketowska“ we wszyst- 

kich kolorach mat i glans na pokrycie mebli i powozów.
Szczególnie zwraca się uwagę na serwety damastowe białe, 

z materiału gumowego różne desenie i wielkości, bardzo pra
ktyczne dla Restauracji, stacyI dróg żelaznych i do użytku co
dziennego przy dzieciach.

Sprzedaż churtowa i detaliczna.
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FABRYKA

Wyrobów Platerowanych
ZŁOTEM I SREBREM 

na nowym srebrze (Melchior) 

»m i spółe 
w Warszawie przy ulicy Chłodnej pod Nr. 933. 

Skład fabryczny przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr. 444 (73), wprost Za

chęty sztuk pięknych.

FABRYKA

Wyrobów Srebrnych

T. WSMSB18“
dawniej

KAROLA MALCZ
w Warszawie przy ulicy Chłodnej pod Nr. 933.

SKŁAD FABRYCZNY

przy ulicy Krakow.-Przedm. Nr. 444 (73) 
wprost Zachęty sztuk pięknych.
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ORŁOWSKi i S-ka
FABRYKA PASÓW DO MASZYN

SKŁADARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH
Poznań Jezuicka Nr. 1. | Warszawa Wierzbowa Nr. 4.

POLECAJĄ:
Pasy do maszyn skórzane i parciane jako specjalność.
Amerykańską oliwę mineralną do maszyn.
Smarowidło <ło osi i trybów.
Wyroby gumowe.
Płótno impregnowane (Brezenty^ na opony do 

maszyn.
Worki do zboża i w ogóle wszelkie arykuły techniczne 

potrzebne dla fabryk i zakładów przemysłowych.

MICHAŁ ROTWAND INSPEKTOR
81. PETEBSBUBGSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 

z kapitałem zakładowym 2,400,000 
rezerwowym przeszło 1,500,000 

przyjmuje za składkami umiarkowanemi na najdo- 
yodniejszych warunkach 

ubezpieczenia na kapitały pośmiertne, kapitały na dożycie, 
sumy posagowe, renty i pensjo dożywotnie, w rozmaitych 
kombinacjach i w każdej żądanej wysokości

Objaśnieniai druki na żądanie osobiste lub listowne udzie
la bezpłatnie.
Biórow Warszawie, przy ul. Hr Kotzebue Nr. 10 

w domu W-goTemlera, obok ul. Wierzbowej.
Otwarte kaidodaiennie od 9 rano do 7 po połud n tu.

19
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ZAKŁAD
Optyczno - Mechaniczny

K. BOGDAŃSKIEGO
W WARSZAWIE,

Ulica Wierzbowa Nr. 4, b. hotel Angielski.

Poleca w znacznym wyborze po cenach najprzystępniejszych.

Okulary i konserwy z so
czewkami ściśle do wzro
ku zastosowanemu

Nanośniki (Pincenez) i Lo- 
rynetki damskie ręczne.

Soczewki z kamienia gór
nego Cristale de Roche.

Perspektywy teatralnej po
łowę pojedyńcze i dubel
towe.

Mikroskopy, Lupy do na
sion płótna, wełny, roślin.

Szkła powiększające.
Barometramerkurjalne i me

taliczne zegarowe.
Termometra do pokoju, o- 

kna, oranżsryi, kąpieli, 
gorzelni.

Alkoholometru Trallesa ze
świadectwami.

Próby do piwa, cukru, oc
tu, kwasu, ługu, nafty 
i t. p.

Kartoflomierze Krokiera i 
Kellera, Sacharometra 
Ballinga.

Miary taśmowe i składane.
Miary do dochodzenia wagi 

bydła, do oznaczania śre
dnicy drzewa.

Ważki leżące, ręczne i od 
zboża decymalne.

Piorunociągi z platyną.
Wszelkie narzędzia wetery

naryjne, jak troakary, zna
czniki dla owiec, puszcza- 
dła, igły zawłoczne i t. p. 
Narzędzia i przybory chi- 
rnrgiczno-lekarskie jak 
klisopompy, szpryce, se- 
ręgi, Bandaże rupturowe, 
Pasy brzuszne, Pończochy 
elastyczne.

Okłady hydropatyczne 
gąbkowe. Inhalatory, Re
spiratory, Mamki, Od
ciągacze pokarmu i t. p.

Wszelkie środki opatrun
kowe > Wyroby gumowe, 
jak również wiele innych 
przedmiotów i narzędzi w 
zakres Zakładu wchodzą
cych.

Wszelkie zamówienia z pro- 
wincyi odwrotną pocztą 
uskutecznia , Reparacje 
spiesznie dokładnie i ta
nio wykonywa.
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ZAKŁAD
WYROBÓW TAP1CER8KICH 

i MAGAZYN MEBLI 
Józefa

w Warszawie ul. ś-to Krzyzka Nr. 8. 
przyjmuje wszelkie obstalunki 

MEBLOWE i DEKORACYJNE 
jak najdokładniej wykonywa podług 

umowy.

APTEKA
CENTHALNA HOMEOPATYCZNA

W WARSZAWIE, 
ulica Czysta Nr. 4. 

JEDNA NA CAŁE KRÓLESTWO POLSKIE.

Wyłączna ekspedycja lekarstw homeopatycznych, flo
towe Apteczki domowe tak dla ludzi jak i zwierząt.

Apteczki Elektro-Honieiipatyczne Hr. Maltei. — Książki 
' broszury treści homeopatycznej—w różnych językach.

Zamówienia listowne z całą akuratnością uskutecznia
li się odwrotną pocztą.

Cenniki na żądanie Apteka wysela franco.
Aptekarzom odstępuje się stósowny rabat.
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ZAKŁADYLECZNICZE
D-ra Wincentego

W WARSZAWIE
w domu własnym, położonym 
przy zbiegu ulic Obożnej i Sewe 

rynowa.
Niektóre metody lecnicze, jakiemi obecnie posiłkuje 

się nauka lekarska, muszą być koniecznie stosowane w Za
kładach w odpowiedni sposób urządzonych, jeżeli prawdzi
wy pożytek przynieść mają leczącym się chorym. Ponie
waż Warszawa jeszcze nie wszystkie potrzebne zakłady le
cznicze posiada, przeto mniemam, że zadosyć uczynię wa
żnej potrzebie ludnego miasta, otwierając owe Zakłady, 
a szcgólnie Zakład Wodoleczniczy, którego brak tak wy
raźnie dotąd uczuwać sią nam dawał. Łatwo zrozumieć, 
jak wielką trudność przedstawia wynalezienie właściwego 
pomieszczenia w mieście gęsto zabudownnem, dla Zakła
dów leczniczych. Chodzi tu po większej części o warun
ki, które zwykle tylko w okolicach po zamiejskich zna- 
chodzą się, jako to: o położenie wyniosłe, miejscowość 
dostępną dla świeżego powietrza i światła, mniej zabudo
waną a jednakże w pośrodku miasta położoną, wreszcie 
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o dobrą 1 dosyć zimną wodę i t. p. Po długich dopiero 
usiłowaniach (albowiem już w roku 1874 posiadałem kon
cesję na Zakład Hydroterapeutyczny wraz z Domem Zdro
wia), udało mi się pozyskać miejscowość najzupełniej od
powiadającą tym wszystkim warunkom, a nadto przedsta
wiającą prawdziwie malowniczy i rozległy widok. W ta
kiej to miejscowości i gmachu umyślnie w tym celu wy
stawionym i położonym na wzniesieniu dominującem nad 
Wisłą, oraz zaopatrzonym w wyborną wodę przeprowa
dzoną ze znanego zdroju przy ul. Oboźnej o stałej temp. 
-f-8° R., z największą troskliwością o sanitarne i hygie- 
niczne warunki (kanalizacja i drenowanie), urządziłem we
dług ostatnich wymagań nauki oraz z uwzględnieniem 
Wszelkich wygód tak dla chorych miejscowych jak i przy- 
chodnich, następujące Lecznicze Zakłady:

1) Wodoleczniczy (Hydroterapia), wiadomo, że 
leczenie wodą w wielu cierpieniach przynosi zbawienne 
skutki ale tylko w tę porę, gdy takowy środek jest za
stosowany przez Lekarza i odbywa się kuracja wodna pod 
okiem Lekarza; w przeciwnym razie w miejsce pomocy 
szkodzi chorym.

2. Leczenie soieśnionem powietrzem (Pneu- 
matorapia) nieda się zastąpić żadnym środkiem przy du
sznościach (astmy) pochodzących z rozdęcia płuc—w chro
nicznych katarach płuc — i przy wysiękach powstałych 
z zapaleń opłucnych.

3) Leozenie elektrycznością.
4) Leczenie za pomocą wdyohań rozmaitych 

leków.
5) Dla chorych przyjezdnych są urządzone poko

je wraz z kuchnią zdrową i doskonałą usługą od 3-ch do 
'-tniu Rsr. dziennie.

Wszelkie informacje co do warunków pomieszczenia 
i kuracji w Zakładzie, powziąść można w mieszkaniu D-ra 
Brodowskiego od godz, 9-10 rano i od 5—6 po południu.

Dr. Wincenty Brodowski,
Właściciel i Dyrektor Zakładu.
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FABRYKA POWOZÓW

NAJEM EKWIPAŻY

Ho ©1Y1B
DAWNIEJ

Leszno Nr. 669/26.
Posiada znaczny zapas powozów gotowych jako to: I 

Landa karety, Kocze z fordeklami, Fejtony i Amerykany, l 
oraz przyjmuje wszelkie obstalnnki i reparacje po cenach I 
przystępnych; z czem polecam się łaskawym względom I 
Szanownej Publiczności.
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Z. REICHMANI MENDELSSOHN
interes

AGEWUttOWO-KOMISSOWY
W WARSZAWIE, 

ulica Nowozielna róg Królewskiej 
(35) vis a vis Giełdy.SKŁAD FARB 

Drukarskich i Litograficznych 
wszelkiego rodzaju.

FABRYKA

OBIĆ PAPIEROWYCH, 
ROLET DO OKIEN, CERAT 

i gzemsów do firanek 
pod firmą

J. CZARNECKI I SYN
ulica Nowy-Swiat Nr. 76 wprost S-to Krzyzkiej 

w WARSZAWIE.

Wybór znaczny, ceny nizkie.
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K
raw

aty, chustki jedw
abne, szelki, parasole, laskiitp.
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FABRYKA ODLEWÓW

I WYROBÓW MOSIĘŻNYCH 
T. GWM»« & rp-

róg Nowego-Światn i Książęcej Nr. 2.
Posiada wielki zapas kranów różnej konstrukcyi od do 

3 cali średnicy i wyżej, moździerze, żelazka do prasowania 
i dusze kute do tychże. Przyjmuje wszelkie obstalunki w za
kres tejże fabryki wchodzące jako to: wentyle, świstawki, 
wodoskazy, oliwiarki, niektóre części do fabryk wód gazo
wych, dystylarni, gorzelni, browarów, młynów, cukrowni, 
mydłami, wodociągów, fabryk chemicznych i kotłami. Odle
wy wykonywa tuk z własnych jak i nadsyłanych modeli 
z mosiądzu, rotgusu, białego metalu, cynkn, cyny i ołowiu. 
Przyjmuje także do toczenia i rznięcia gwintów stal, żela
zo i mosiądz. Reperacja wszelka uskutecznia się w jak naj
krótszym czasie. Wszystko trwale, dokładnie i tanio. PP. 
handlującym odstępuje się znaczny procent.

Firma egzystująca od 1859 r.

MGARMISTRZ
AUGUST WARMT
przy ulicy Senatorskiej Nr. 18, vis-a-vis Kościoła 

Ś-go Antoniego.

W WARSZAWIE.

Poleca ZEGARY i ZEGARKI po rozmaitych cenach 
nasławniejszych fabryk.—Za sumienne wykonanie ręczy.
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ZAKŁADY

Karola Simulier
Ulica Smolna Numer 10.

w WARSZAWIE.

PIERWSZA W KRAJUFABRYKA BILARDÓW 
z blatami żelaznemi, marmurowemi, szyfrowemi 

i drewnianemi

Ferdynanda Trotschel
\owy Świat Nr. 38, SS-rów Bothe.

Otrzymała nagrody na wystawie: w roku 18'0 w Petersburgu 
medal; w roku 1873, w Wiedniu na wystawie świata, Verdlnstmedal.

Fabryka posiada 150 bilardów gotowych różnej konstrukcyl, z re- 
Klatorami, wykładanych drzewem mahoniowem, orzechowem, he- 

nowom (czarnem), z bronzami I marmurem różnokolorowym (mo- 
zajka) od ceny rs. 350 do ceny rs. 1200, Bilardów używanych na róż
ne ceny.

Kijów bilardowych w różnych deseniach, z drzew krajowych 
i zagranicznych, sztuk 3,000, od rsr. 2 k. 50, do rsr. 10. Bil z kości 
ałoniowej od 2‘Ą do 3'/, cala wielkości, bile stare przyjmuje w zamian.

Bandy gumowe i sprężynowe, kreda i skórki paryzkfe. Repern 
Je bilardy w Warszawie, jakoteż na prowincyi.
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MAGAZYN

Ubiór ówMęzkich

Ulica Niecała Nr. 8 ncwy.

W WARSZAWIE.

FABRYKA
Wyrobów Szczot karskichK. MARTWICH

Ul. Marszałkowska Nr. 1379 (73) n.

W ^ARpZ^WIE,
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GŁÓWNY M
Bielizny, Płótna, Haftów

ORAZ

UBIOROW DZIECINNYCH

mo
♦p ncjm

<A> Aa ♦ As <Aj cAjc^^zc/

przy ulicy Wierzbowej Nr. 414/5 w Gmachu 
Teatralnym.

Zawsze zaopatrzony w znaczny wybór 
Bielizny Damskiej, Męzkiej i Dzie
cinnej, oraz Ubiorów Dziecinnych, 
na każden wiek. Wyprawki dla no
wonarodzonych dzieci i dla PensiO- 
narek, oraz wyprawy damskie za
wsze gotowe.

CENY STAŁE.
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MAGAZYN

OBUWIAMĘZKIEGOIDAMSKIEGOS. HISZPAŃSKIEGO
w Warszawie, ul. Długa.

w Saratowie ul. Niemiecka.

Fabryka Fortepianów
Józefa Cerul li

Aleja Jerozolimska róg Brackiej Nr. 13.
Sprtedat fortepianów używanych, kopno tako

wych—lamiana z dopłatą na lepsze Przyjmują 
się strojenia, reperacje fortepianów i pianin oraz 
pakowaniatakowych po cenach umiarkowanych.
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MAGAZYN

UBIORÓW MĘZKICH I.WĄGROWSKI 
ulica Mazowiecka Nr. 12, vis-a-vis Towarzystwa 

Kredytowego Ziemskiego.

Poleca swoje ubiory na każdy sezon po 
następujących cenach, a mianowicie:

Palta zimowe . . od Rsr. 25
„ jesienne. . „ „ 18

Garnitury zimowe „ „ 22
„ czarne „ „ 30

Szlafroki .... „ „ 14
Spodnie ....„„ 5

Oprócz tego Magazyn mój zaopatrzony 
jest zawsze w najmodniejsze towary tak 
krajowe jak i zagraniczne, stosując krój 
do wszelkich wymagań mody i gustu.

Wszelkie obstalunki z prowincyi wy' 
konywam w ciągu 24-ch godzin.

Z czem mam honor polecić się Szano' 
wnej publiczności.

I. Wągrowski.



84
FO

TO
G

R
A

FJ
A

 AR
TY

ST
Y

C
O

A



85

cGD

O c<D 
GD O, 
©' N

c

N 
o 
N 
O

N 
Q 
N 
O

U
lica Senatorska N

r 467.

~ O

w.

U

O go

3

7ą

SJ .52

«__23 a

O ®

3 O 

©
0Q

§ 
ts CD 
B

Fabryka Szczotek i Pędzli
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FABRYKA 

PERFUM I MYDEŁ TOALETOWYCH 
J. B. SOMMKR

7 ulica Przejazd 7 

w WARSZAWIE.

FABRYKAKUFRÓW l WALIZ DO PODRÓŻY
Walerjana Breymeycra

W WARSZAWIE

ulica Krakowskie Przedmieście Nr 22 
naprzeciw ulicy hr. Berga.

Poleca kufry gotowe damskie i męzkie po 
cenach fabrycznych.

Przyjmują się także wszelkiego rodzaju 
kufry do naprawy.
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SKŁADY WINZYGMUNTA WARTSKIEGO
w WARSZAWIE

Wierzbowa Kr. 4 w Hotelu Angielskim 
w podwórzu

w KALISZU
Poprzeczno-Warszawska Nr. 43/5.

Poleca:

Wina Węgierskie i Tokajskie, 
Francuzkie białe i czerwone. Bur- 
gundskie, Reńskie, Hiszpańskie, 
Szampańskie różnych gatunków, 
Porter i Piwo angielskie, Araki, 
Rumy, Koniaki, Śliwowicę Wę
gierską i wszelkie Likiery holenderskie 
i francuzkie. Wyłączna sprzedaż 
win Szampańskich księcia Montć- 
bello w Mareuil sur Ay i win Bur- 
gundskich domu Geisweiler & 
FilS W NuitS. Wszelkie obstalunki od
wrotnie załatwia. Skrzynie i baryłki 
po cenie kosztu oblicza i w tej samej 

wartości przyjmuje.
Cenniki składów na żądanie wy

syłają się gratis.
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MAGAZYN i WYRÓB

OBAWIA
Damskiego, Męzkiego 

i Dziecinnego

JAKA HITOM
Ulica S-to Krzyzka Nr. 14 Dom W-go Zwana.

Poleca swoje wyroby jak najstaranniej wy
konane po cenach możliwie niskich. Jako też 
przyjmuje obstalunki z prowincji i na czas u- 
mówiony wykonywa.

Biorącym hurtowo odstępuje się rabat.
Magazyn zaopatrzony jest zawsze na każden 

sezon w różnego rodzaju obówie.
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FABRYKA I M/G^ZYN
WYROBÓW RYMARSKICH

i Siodlarskich

F. Km p e
egzystująca od lat 24-ch

Krakowskie-Przedm. wprost Skweru Nr 45.

Poleca dobór wszelkich przedmiotów 
w zakres rymarstwa i siodlarstwa wcho- 
dzących, własnego, ręcznego a tern sa
mem trwałego wyrobu, jako to: Ch.0- 
monta od najwykwintniejszych do for
nalskich, Siodła damskie i męzkie, Wa
lizy, Kufry, Torebki zwyczajne, 
przybory do podróży, polowania 
i t. p., oraz znaczny zapas bieży, 
szpicrut i wszelkich wyrobów galan
teryjnych siodlarskich, tak własnych 
jak i zagranicznych.
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W MLI 
»um suw

w WARSZAWIE

ulica Tlomackieb.HotelWileński 
Nr 570 (1).

z wejściem od ulicy Długiej.

Zaopatrzony w najświeższe 
doborowe różnego gatunku 
Meble, Biura, Biurka i Stoły 
kantorowe, oraz Meble G-ięte, 
krajowego wyrobu i przyjmu
je wszelkie zamówienia na ro
boty stolarskie i tapicerskie.
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ski fabryka porcelany, naczyń ka 

m
ień, kafli i cegły ogniotrw

ałej oraz skład szkła.
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oraz wielki wybór szkatułek grających ■" 

od rs. 5 do rs. 100.
Zakład za przedmiot gwarantuje lat 2.

WARSZAWSKA FABRYKA HYDRAULICZNA 
egzystująca od r. 1859

Cicha przy Tamce Nr. 5843 (nowy 6).

Przyjmuje zamówienia, wykonywa, sprzedaje i urządza J 
tak w Warszawie jako też Królestwie i Cesarstwie: Wod< 
ciągi i zlewy Z kompletnem urządzeniem, W aterklozt 
ty różnych systemów, Klozety i Łuftklozety, Pomp 
najrozmaitszych konstrukcji, Studnie murowane i drewnie 
ne, Świdrowe roboty różnych średnic i głębokości, S 
kawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie różn 
średnicy, oraz roboty drenarskie i inne w zakres hydrauli' 
wchodzące—tudzież wszelkiego rodzaju Reperacje.
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MASOT
i

NARWIĄ ROLNICA
tak kraj owej aki zagraniczne,

1 wszelkich praktycznych systemów, oraz

NASIONA
zbóż i roślin pastewnych

wypróbowanej dobroci

3 poleca Dom Handlowy pod firmą

: ALFRED GRODZKI
1 w Warszawie Senatorska 29,

Agentury w Kijowie i Elisawetgradzie

) wyłączna sprzedaż

ORYGINALNYCH PŁUGÓW

RWOŁPA SARKA
z Plagwitz pod Lipskiem.
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księgarnia,
Skład Nut i Ekspedycya

pism p e r y o <1 y c z n y c h
pod firm,

E. WENDE i S-ka
w Warszawie, ulica Krak.-Przedm. Nr 412a-

Pomnaża ciągle skład swój nowościami ze wszystkich 
gałęzi literatury, tak krajowej jako i zagranicznej. Po
siada znaczny dobór Nut muzycznych, tak dawnych jako 
i tegoczesnych kompozytorów. Przyjmuje prenumeratę na 
wszelkie pisma peryodyczne i dzieła w kraju i zagranic, 
wychodzące i takowe jak najregularniej w miarę wychodze
nia dostarcza.—Uskutecznia wszelkie zamówienia na Książ
ki, Nuty i Pisma W jak najkrótszym czasie po cenach naj
przystępniejszych.

SKŁAD

MASXYN 00 SZYCIA
LOUIS SCHLESINGER

Nowy Świat Nr 35

w WARSZAWIE.
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ODLEWNIA ŻELAZA
i Warsztaty Mechaniczne

BRACI GWR
Przyokopowa, wprost Leszna, Nr. 5068.

Wykonywają się wszelkie odlewy maszynowe, 
budowlane i galanteryjne według własnych 
i nadesłanych modeli, rysunków i szablonów.

Przyjmują się obstalunki na wszelkiego, ro
dzaju maszyny do użytku specjalnego, na 
transmisje, montaż, reperacje i urządzenia 
składów przemysłowych.

Specjalnością zaś fabryki są:

Maszyny pomocniczo (Werkzeug-maschinen) 
do obróbki metali i drzewa, jako .to: Tokar
nie, Wiertarnie, Heblarnie, Gwinciarki, Sztan- 
ce, Nożyce, Młoty pasowe, Piły taśmowe i cyr

kularne, Tartaki etc.

Transmisje 

zwyczajne i systemu Sellera.
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Odebrawszy na Król. Polskie Reprezentacji 
renomowanej fabryki Paul Dietricha z Czczo 
wa ofiarujemy wszelkie Machiny Rolnicze z z*' 
stosowaniem najnowszych wynalazków, któr6 
w najkrótszym czasie po obstalunku po ceuaC’ 
fabrycznych dostarczamy. Na żądanie przesyłam 
my franco ¡Ilustrowany wspaniały katalog Ma* 
szyn 3 tomowy, z których, 1-szy o Orce Paro
wej i Maszynach poruszanych parą, 2-gi o Ma* 
neżach, i narzędziach ręcznych, 3-ci o Maszy* 
nach i Narzędziach Rolniczych zaprzęgowych 
traktują. Przy zapotrzebowaniu katalogów U' 
praszamy nadmienić, który z trzech tomów jest 
wymagany. Wszelkie informacje udzielają

Reprezentanci na Królestwo Polskie
Dom Rolniczo-Handlowy

IIBMIMISP.
tir 38 Krak.-Priedm. wprost Cukierni Loursa.



Udzielam zgłaszającym się listo
wie wszelkie

Informacje
dotyczące urządzenia lub szacowania ■zentacjr / ,

z CzczenajątkoW, wyszukania zdolnych spe- 
7^alistów do założenia lub prowadze- 
)<> cenaeKia zakładów przemysłowych, oraz 
n-zesyłai . . . . , . .jo,, Walatwiam sumiennie i w krótkim

Rząsie
Tl O Min

Maszyj

wszelkie zlecenia
nów jesij

v zakres potrzeb rolnictwa wcho- 
Lskie lżące, poprzestając na nader małem

Wynagrodzeniu.owy

irsa.

Adresować do mnie proszę:

A. Strzelecki, ul. ]V(un/^Si 
Xr. 2!) w ^Yarszawie.




